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Beata Lorenst!

Skrzyniscy jako wtasciciele majetnosci dworskiej
w Strzyzowie pod koniec XVIII wieku i w XIX stuleciu

Streszczenie

Majetno$¢ strzyzowska ztozona z miasta Strzyzow z Przedmiesciem i okolicznymi
wsiami w 1787 r. stata si¢ wlasnoscig rodu Skrzynskich herbu Zaremba. Okolicznosci
objecia przez nich wladztwa nad tym obszarem nie byly przedmiotem dociekan naukowych
i w literaturze przedmiotu istnieje w tym wzgledzie duzo btedéw i niescistosci. Celem
artykutu jest przyblizenie okolicznosci przejgcia dobr strzyzowskich z rak ksiecia Jozefa
Radziwilta oraz szczegdly ich dziedziczenia w XIX w. przez trzech kolejnych przedstawi-
cieli linii rodowej zatozonej przez staroste dolzanskiego Ignacego Skrzyfiskiego. Zrodtami
informacji sg akta sadowe zgromadzone w Tabuli Krajowej we Lwowie i Sadzie Szlachec-
kim w Tarnowie przechowywane w archiwach lwowskim i krakowskim.

Stowa kluczowe: Strzyzow, Skrzynski, Radziwill, dobra strzyzowskie, majatek dworski

Wstep

Wsrod publikacji zwigzanych z dziejami miast i wsi regionu strzy-
zowskiego pojawito si¢ w II potowie XX w. oraz na poczatku XXI w.
kilka cennych opracowan opartych na materiatach zrédtowych. Koncen-
trowaly si¢ one na cato$§ciowym ujeciu historii miejscowosci. Dosé stabo
jednak odzwierciedlaly dzieje whasnosci dworskiej w XIX w., zwigzanej
w tym regionie z rodem Skrzynskich herbu Zaremba (Zar¢ba). Te wyda-
ne do 1989 r. nie poruszaly tematyki szlacheckiej wiasnosci ziemskie;j,
a pozniejsze ograniczaly si¢ do wymieniania nazwisk kolejnych wtasci-

1 Dr hab. Beata Lorens, prof. UR, Instytut Historii, Kolegium Nauk Humanistycznych,
Uniwersytet Rzeszowski, al. Rejtana 16¢, 35-959 Rzeszow, e-mail: blorens@ur.edu.pl,
nr ORCiD: 0000-0003-3414-1760.
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cieli majatku dworskiego i powielaty btedy i niescistosci wystepujace
w zrodtach drukowanych zwigzanych z wilascicielami Strzyzowa,
Dobrzechowa i okolicznych wsi (Bieda 1980: 245-260; Gliwa 2014:
69-70; Malczewski 2017: 32). W ostatnich latach na tamach ,,Strzy-
zowskiego Rocznika Muzealnego” ukazaty si¢ artykuly Marka Ko-
nopki, spadkobiercy rodu Skrzynskich, ktére zawieraly genealogie
rodziny, skoncentrowang jednak na II potowie XIX w. i poczatku
XX w., a wigc czasach, kiedy wtasnos¢ dworska przejeli spadkobier-
cy Skrzynskich — Wotkowiccy i Konopkowie (Konopka 2018: 86—
111; 2016: 323-325). Temat wiascicieli wlasnosci dworskiej w Strzy-
zowie pod koniec XIX w. pojawiat sie rowniez w artykutach Stawomira
Wneka (2016: 207-209). Rod Skrzynskich w Galicji nie doczekat si¢
wlasnej monografii, mimo iz jego niektére linie lub przedstawiciele
byli bohaterami opracowan (Zych 2007: 783—788; Pabis 2010; Rej-
man 2008:79-95).

Celem niniejszego artykutu jest przyblizenie okoliczno$ci, w jakich
r6d Skrzynskich herbu Zaremba pod koniec XVIII w. wszedt w posiadanie
dobr nad Wistokiem i ich dziedziczenia przez kolejnych przedstawicieli
rodziny w pdzniejszym Stuleciu. Podstawg zrodtowsg staty si¢ materiaty
genealogiczne i sagdowe zgromadzone w Tabuli Krajowej we Lwowie
i c.k. Sadzie Szlacheckim w Tarnowie oraz zrodta pamigtnikarskie udo-
stepnione czytelnikom w ostatnim czasie.

Strzyzow w |l potowie XVIII wieku

Miasto Strzyzow i1 wsie nalezace do majetnosci strzyzowskiej w 1 po-
fowie XVIII w. byly wilasnoscig rodu Wielopolskich herbu Starykon.
W 1747 r. Hieronim Wielopolski, wtaéciciel Zywca i Pieskowej Skaty,
oddat Strzyzow wraz z okolicznymi wsiami Tropie, Gbiska, Letownia
i Godowa w trzyletnie uzytkowanie (do 24 VI 1750 r.) kasztelanowi
bieckiemu Piotrowi Wodzickiemu w zastawie za sume¢ 120 tys. zlp
(ANK, 5, 387: 1514-1523). Z tej okazji sporzadzono inwentarz tych
dobr opublikowany przez Andrzeja Gliwe (BOss, 11613/111: 167-226;
Gliwa 2014: 77-130). Wczesniej, bo w 1745 r., Wielopolski obcigzyt
dobra strzyzowskie, z ktorych nalezato wyplaca¢ corocznie 720 ztp pro-
wizji od kwoty 12 tys. zlp pozyczonej przez Wielopolskiego, a przezna-
czonej przez Wodzickich dla ko$ciota §w. Stanistawa w Radomyslu
(BOss, 11613/111: 227-229). Trzymajac dobra strzyzowskie w zastawie,
Wodzicki nie doczekat si¢ uregulowania dtugu. Wprawdzie Wielopolski
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w listach obiecywat rozliczenie si¢ z pozyczek, ale ono nie nastapito,
a ponadto okazato si¢, ze obiecywal dzierzawe dobr strzyzowskich Re-
migianowi Wielowiejskiemu (BOss, 11611/I11: 252-253, 269, 273, 279—
280, 285, 297, 319-327). Ostatecznie 28 czerwca 1751 r. prawo do ma-
jetnosci strzyzowskiej od Wodzickiego odkupita Helena z Potockich
Morsztynowa? (ANK, 5, 391: 1294-1302). Po jej $mierci w 1762 r. spad-
kobiercg Strzyzowa zostat wnuk — ksigze Jozef Mikotaj Radziwilt, kaszte-
lan trocki, VIII ordynat klecki, syn Aleksandry Betchackiej, corki Morsz-
tynowej z pierwszego malzenstwa z kasztelanem bieckim Adrianem
Belchackim oraz krajczego wielkiego litewskiego Marcina Mikotaja Ra-
dziwilta. Po $mierci babki Jozef Radziwitt dokonat podziatu dobr z siostra
Antoning z Radziwiltéw Massalska, zachowujac Strzyzow jako swoja
wlasnos¢. W opracowaniach naukowych Radziwilt jako wlasciciel Strzy-
zowa pojawial si¢ stosunkowo rzadko. Z ksigzki Andrzeja Gliwy wysnué
mozna wniosek o przynaleznosci Strzyzowa do dobr Hieronima Wielopol-
skiego az do jego bezpotomnej §mierci w 1779 r. (Gliwa 2014: 69). Tym-
czasem miasteczko z okolicznymi wsiami przeszto na poczatku II potowy
XVII w. z rak Wodzickiego do Morsztynowej, a nastepnie Radziwilta.

Ze wzgledu na odlegto$¢ Strzyzowa od kompleksu dobr radziwittow-
skich oraz skromne warunki zamieszkania maje¢tnos¢ ta byla wydzierza-
wiana przez ksigcia Radziwitta. Od 24 czerwca 1781 r. jej posesorem byt
Franciszek Zaklika®. Wzigt jg w trzyletnig arende, przedtuzong w 1784 r.
do czerwca 1787 r. Kwota dzierzawy wynosita poczatkowo 12 tys. zlp,
za$ po 1784 1. — 11 500 ztp (CPAH, 166, 1, 4668:323-330; 4688: 41-50;
LNNB, 141, 11, 715: 34-34v; APS, Strzyzow. Liber mortuorum 1784—
1834: 189).

Skrzyniscy w Galicji

Rod Skrzynskich ze Skrzynna wywodzil si¢ z ziemi tgczyckiej i po-
wiatu wielunskiego w Wielkopolsce. Pieczgtowatl si¢ herbem Zaremba,
ktory wedtug Kaspra Niesieckiego przedstawial w gornej czgsci tarczy
czarnego lwa z wyciagnietymi przednimi tapami, wywieszonym jezy-
kiem i uniesionym do géry ogonem, za$ w dolnej czg$ci mur z czerwo-
nych kamieni z trzema zlotymi kamieniami roztozonymi w dwoch li-

2 O Helenie z Potockich Morsztynowej pisali J. Bartoszewicz (1880: 171-196) oraz
J. Krolikowski (2013: 185-192).

3 Zona Franciszka Zakliki — Jozefa zmarta w Strzyzowie 2 listopada 1786 r. w wie-
ku 43 lat.
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niach, z czarnymi labrami podbijanymi zlotem i z lwem ukazanym
w potowie w klejnocie (Herbarz... 1845: 80-81).

Pierwszym przedstawicielem rodu, ktory zwiazat si¢ z Rusig Czer-
wona, a doktadniej — z ziemig przemyska, byt podczaszy sieradzki Jozef
Skrzynski, syn Stanistawa i Jadwigi z Zakrzewskich, ktory ozenit sig
z Ludwika Fudaszewicz, corka skarbnika latyczowskiego Jozefa i Barba-
ry Fudaszewiczow* (CPAH, 134, 1, 1071: 84v; Herbarz..., 1841: 393—
394). W 1734 r. przed sagdem ziemskim przemyskim Jozef Skrzynski
zabezpieczyt swa matzonke, przyznajac jej prawo do wszystkich swoich
dobr nieruchomych i ruchomych (LNNB, 141, 111, 445: 238-240v). Pod-
czaszy sieradzki Jozef Skrzynski w 1762 r. byt wierzycielem ksigznej
Joanny ze Steinéw Lubomirskiej, wdowy po Jerzym Ignacym Lubomir-
skim (ANK, 5, 404: 3905-3907). W I potowie XVIII w. ufundowat ot-
tarz gldowny i dwa oltarze boczne w kosciele 00. Dominikanow w Borku
Starym. Z kolei dla ko$ciota parafialnego w Borku Starym przeznaczyt
monstrancje. Zmarl 19 listopada 1763 r., jak podano w podpisie pod
portretem, w wieku 95 lat i zostal pochowany w podziemiach domini-
kanskiej $wiatyni® (Nikiel, Betch 1995: 45; Swigtochowski 1997: 12).
W marcu 1790 r. dotaczyta do niego malzonka Ludwika z Fudaszewi-
czow (APP, 2290, 2: 304). Jozef i Ludwika Skrzynscy doczekali si¢ pi¢-
ciu syndow: stolnika pomorskiego Jozefa, starosty dotzanskiego Ignacego,
cze$nika sieradzkiego Adama Stefana (Szczepana)®, Antoniego oraz
Franciszka Borgiasza, a takze trzech corek: Konstancji (po me¢zu Gro-
dzickiej), Rozalii (po me¢zu Markowskiej) i Franciszki (po m¢zu Hu-
mieckiej) (ANK, 459, Succ. 1696: 73, 78-79). Od Jozefa, Ignacego
i Franciszka Borgiasza wywodzi¢ si¢ beda trzy galicyjskie linie Skrzyn-
skich, mocno rozrodzone juz na poczatku XIX w. Antoni (zm. 1811 r.)
obrat stan duchowny, za§ Stefan zmarl bezzennie. W poszczegdlnych
liniach rodowych powtarzaty si¢ imiona szczegdlnie chetnie nadawane
synom, np. Ignacy, co nieraz utrudniato identyfikacje i powodowato
pomytki. W II potowie XVIII w. Skrzynscy dzierzawili, a nastgpnie ku-
powali, czesto w drodze wczesniejszych zastawow, dobra potozone
w ziemi sanockiej, przemyskiej, lwowskiej oraz w powiecie bieckim wo-
jewodztwa krakowskiego i pilznefiskim wojewddztwa sandomierskiego.

4 Nie wiadomo, dlaczego podczaszy sieradzki Jozef Skrzynski przenidst sie z ro-
dzinnej ziemi na wschod Rzeczypospolitej. By¢é moze bylo to wynikiem sytuacji poli-
tycznej w Rzeczypospolitej w czasie panowania Augusta 11 Sasa.

5 Portret Jozefa Skrzynskiego znajduje si¢ w zakrystii koéciola Wniebowzigcia
NMP w Borku Starym.

6 Adam Stefan Skrzynski uzywat najczeéciej imienia Stefan, ktore w zrodtach zapi-
sywano rowniez w wersji Szczepan. W artykule przyjeto zapis Stefan Skrzynski.
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Stefan Skrzynski (ok. 1731-1808)

Pierwszym wlascicielem dobr strzyzowskich z rodu Skrzynskich byt
Stefan Skrzynski. Urodzit si¢ okoto 1731 r. i byl trzecim z kolei synem
podczaszego sieradzkiego Jozefa Skrzynskiego. W 1776 r. dzierzawit od
ksiecia Jozefa Czartoryskiego, stolnika Wielkiego Ksigstwa Litewskie-
go, dobra Bren w cyrkule tarnowskim i Rzgdzianowice niedaleko Mielca
(ANK, 3, 96: 179-180). Na poczatku XIX w. byt wilascicielem sporego
majatku obejmujacego dobra w cyrkule jasielskim: Luzna, Szalows,
Bystra, Bielanke, Wole Luzanska, Moszczenice, Libusze, Kryg, Siepiet-
nice, Binarowa, Rozenbark, Ractawice, Rzepiennik Suchy i Sitnice
(ANK, 459, Succ. 1696: 267-289).

Stefan Skrzynski kupit Strzyzoéw wraz z okolicznymi wsiami od
ksigcia Jozefa Radziwilta, ktérego reprezentowal plenipotent Tomasz
Bochwicz, na mocy aktu kupna-sprzedazy zawartego w Luznej 28 lutego
1787 r. Oprocz miasta Strzyzowa z Przedmies$ciem i wsi Tropie, Letow-
nia, Gbiska, czesci Godowej Skrzynski nabyl wowczas takze Zyznow,
Lubzine 1 Brzezéwke w cyrkule tarnowskim oraz Jaskowice i Wysoka
w cyrkule myslenickim. Koszt tej transakcji to 450 tys. zlp, z ktérych
wigkszo$¢ stanowily dlugi sptacone przez Skrzynskiego, a do rak Ra-
dziwitta miaty trafi¢ 32 427 zip 4 gr (CPAH, 166, 1, 4688: 41-50).
W latach 1787-1788, kiedy sporzadzano metryke jozefinska, Strzyzow
Z przylegtosciami nalezat juz do Stefana Skrzynskiego (Gliwa 2014:69).
Po objeciu w posiadanie dobr strzyzowskich Skrzynski pozostawil przy
dzierzawie aktualnego posesora Franciszka Zaklike, ktorego kontrakt
wygasatl dopiero w czerwcu 1787 r. (CPAH, 166,1, 4668: 323-330).

10 stycznia 1791 r. w Krakowie Stefan Skrzynski sprzedat dobra
strzyzowskie swemu bratu staroscie dotzanskiemu Ignacemu Skrzyn-
skiemu. Fakt sprzedazy potwierdza bezdzietno$¢ sprzedajacego, ktory
pragnal, aby jego maje¢tnos¢ pozostata w rodzinie Skrzynskich i aby do-
bra strzyzowskie byly dziedziczone przez bratankéw, a wigc meskich
spadkobiercow Ignacego. Jak zapisano w kontrakcie, Stefan Skrzynski
podjat te decyzje, kierujac si¢ ,,braterska przyjaznig i afektem wrodzonej
mitosci”. Z tej przyczyny cena sprzedazy, ktora bracia ustalili na
136 400 zlp, byta zanizona w stosunku do wartosci dobr. W akcie sprze-
dazy zaznaczono prawo Skrzynskich do pozytkéw miejskich w Strzyzo-
wie ,,przez osobne kupno u obywateléw miasta Strzyzowa nabytemi ich
placami, tudziez do tych placoéw budowli miejskiej z nalezacemi rolami
i ogrodami, z karczmami, browarami i wolng tak w miescie jako i w
tychze propinacja, z mtynami, tudziez cum iure etiam patronatus prae-
sentandos”. Szczegdotowo okreslono forme sptaty ceny kupna, z ktorej to
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sumy nabywca mial wyptaci¢ powinnosci cigzace na tych dobrach, m.in.
czynsz dla kosciota parafialnego w Strzyzowie od nalezacej si¢ mu od
1651 r. sumy 8400 zlp (LNNB, 141, III, 445: 172-173; ANK, 459,
Succ. 2488: 105-108; CPAH, 166, 1, 4701: 163-170). Przez pierwsze
lata przynaleznosci Strzyzowa do Skrzynskiego spoteczno$¢ chrzescijan-
ska i zydowska miasta toczyly z nim spor o prawo propinacji w miescie
(ANK, 684, 1534: 205-206, 243-246, 259-260; ANK, 459, Civ. 1547;
Civ. 6646).

Stefan Skrzynski zmart 25 maja 1808 r. w Luznej w wieku 77 lat.
Przed $miercig rozporzadzil swym majatkiem. Dobra ziemskie i rucho-
mos$ci na mocy wczesniejszego porozumienia trafity do bratankéw Ma-
cieja i Augustyna Skrzynskich, synow stolnika pomorskiego Jozefa.
Pozostali czlonkowie rodu zostali obdarowani sumami pieni¢znymi.
Darowizny przeznaczyt rowniez dla instytucji religijnych, gromad
chtopskich oraz swej stuzby (ANK, 459, Succ. 1696: 43, 73, 77, 79-82).

Ignacy Skrzynski (ok. 1728-1816)

W 1791 r. starosta dotzanski Ignacy Skrzynski, drugi w kolejnosci
syn podczaszego sieradzkiego Jozefa Skrzynskiego, urodzony okoto
1728 r., stat si¢ posiadaczem Strzyzowa na czas swego zycia, bowiem
prawo wiasno$ci wedtug aktu kupna miato przystugiwaé jednemu z jego
synow. W nastepnych latach Ignacy poszerzal swe wladztwo w miescie,
dokupujac po 1805 r. prebende szpitalng $w. Katarzyny (CPAH, 134, 1,
1071: 41; ANK, 459, Succ. 2488: 109).

Tytut starosty dotzanskiego wigzat si¢ z dzierzawa starostwa Dothe
(do ktorego wchodzilty wsie Dothe, Hotosko, Zubrzyca, Rybnik) w ziemi
przemyskiej. Po zajeciu dawnych krolewszczyzn przez Austri¢ Skrzyn-
ski w 1774 r. wykupit ten majatek od rzadu austriackiego za 15 997 zir
5 kr. Na mocy ugody z 29 maja 1789 r. zamienit te dobra, oszacowane
wowczas na 29 500 zir, na inne, skonfiskowane przez skarb austriacki po
jozefinskiej kasacie klasztorow. Byt to sgsiadujacy ze Strzyzowem Do-
brzechow potozony w cyrkule jasielskim wraz z okolicznymi wsiami:
Wysoka, Oparéwka, Koztowek, czescig Godowej, Grodzisko oraz wajto-
stwa Szetelowka i Potomia. Wartos¢ nowych dobr opiewata na 54 404 zir,
a nadwyzke kwoty wynoszacg ponad 24 900 zir Skrzynscy musieli spla-
ci¢ skarbowi panstwowemu (ANK, 459, Succ. 2488: 67; Czemerynski
1870: 185-186).

Ignacy Skrzynski przed 1768 r. poslubit Teres¢ z Finkow (ur. okoto
1741 r.), corke podczaszego zytomierskiego Wojciecha Finka i Barbary
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z Btleszynskich, wdowe po burgrabim krakowskim Karolu Radwan Lo-
dzinskim. Gdy kupowat Strzyzow, miat juz szeécioro dzieci, pasierbice
Tekle z Lodzinskich, od 1795 r. zon¢ Szymona Skrzynskiego (Kozto-
wek), oraz dwoch synow: Wincentego (ur. 6 1 1771) i Franciszka Ksawe-
rego (ur. 1782) oraz trzy corki: Jozefe, zamezng Dambska (ur. ok. 1766),
Marianne, zamezng Bobrownicka (ur. ok. 1768) i Magdalene, zamezna
Bobrowska (ur. ok. 1779) (LNNB, 141, III, 445: 176-177v; ANK, 459,
Succ. 2488: 14, 33-34).

Oprocz Dobrzechowa i Strzyzowa z okolicznymi wsiami wlasno$cig
Ignacego i Teresy Skrzynskich byly: Harta z Lipnikiem, Kosztowa
i Laskowka w cyrkule sanockim, zakupione w 1781 r. za sume 260 tys. zip
(ANK, 459, Succ. 2488: 75; LNNB, 141, I, 2429: 1236). Ponadto
Skrzynscy nabyli w 1791 r. Mitocin, Ruska Wie§ i Staromiescie w Cyr-
kule rzeszowskim oraz w 1794 r. w drodze licytacji Stodoling (czgsé
Wysokiej) w cyrkule jasielskim, za ktdrg zaptacili 3564 zir (CPAH, 134,
1, 1071: 67-68; 453, 1, 2098: 13-19). W 1802 r. Skrzynscy podjeli sta-
rania o zamiang dobr Pieczonogi i Swigcice w okolicach Miechowa na
Nosowke i Btedowa w cyrkule rzeszowskim, bedace wtasnoscia Floriana
i Jozefy Straszewskich. Spraweg uskuteczniono w 1810 r. (ANK, 459,
Succ. 2488: 97-100). Pozyskali rowniez Pawlokome w cyrkule sanoc-
kim w 1809 r. (ANK, 459, Succ. 2488: 101). Byli ponadto wierzycielami
okolicznego ziemianstwa, pozyczajac im pienigdze zabezpieczane na
majatkach ziemskich (ANK, 459, Succ. 2488: 121-129).

Stala rezydencja Ignacego Skrzynskiego po usamodzielnieniu sig¢
starszego syna byt Dobrzechow. Tam zmart 23 kwietnia 1816 r. w wieku
89 lat (ANK, 459, Succ. 2488: 9; LNNB, 141, 11, 445: 176-177v). Przed
$miercig starosta dotzanski zadysponowal, aby z jego dobr wyplacac
corocznie po 208 zip (4 zlp na tydzien) na rzecz ubogich w Harcie
(CPAH, 134, 1, 1071:41). Jego zona Teresa Skrzynska zmarta 24 czerw-
ca 1816 r. w wieku 75 lat (ANK, 459, Succ. 2488: 13,19). Wedtug zna-
nego galicyjskiego pamigtnikarza Franciszka Ksawerego Preka Teresa
Skrzynska sposrod swoich dzieci najbardziej wyrdzniata starszego syna
Wincentego i po $mierci ojca miata dla niego przeznaczy¢ zgromadzong
gotowke i1 srebro (Prek 1959: 528). Nie stato si¢ to jednak przyczyna
wasni rodzinnych. Spadkobiercy dokonali zgodnego podziatu ojczystych
dobr, ktore stanowity rozlegle majatki potozone w kilku cyrkutach:
w jasielskim — Dobrzechéw z przyleglosciami, Wysoka, Oparéwka, Ko-
ztowek, Grodzisko, Stodolina, prebenda szpitalna w Strzyzowie oraz
folwarki: Gotuchowska Wola, Potomia, Michatowka, rola chtopska Sze-
telowka, w sanockim — Harta, Lipnik, Kosztowa, Laskéwka i Pawtoko-
ma, w rzeszowskim — Staromieécie z Mitocinem, Noséwka, Bledowa
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(0 tacznej wartosci prawie 250 tys. zir), a takze ruchomosci (inwentarz
zwierzgcy, naczynia domowe i gospodarskie, meble i posciel, oszacowa-
ne na 1978 ztr 17 kr) i kapitaly (ponad 32 tys. zir), co w sumie opiewato
na 273 920 ztr i 42 3/8 kr. Dhugi siegnety kwoty 154 844 zir 58 3/4 kr,
awiec ostatecznie do podzialu miedzy piecioro rodzenstwa przypadio
119 075 zir 43 5/8 kr. Miasto Strzyzow 1 wsie wchodzace w sktad majetno-
Sci strzyzowskiej nie byly wliczane w te schedg z racji ich kupna dla jedne-
g0 z synow Ignacego Skrzynskiego (ANK, 459, Succ. 2488: 209-210).

Na mocy ugody zawartej w Dobrzechowie 20 lipca 1816 r. dobra
ziemskie potozone w cyrkutach jasielskim i sanockim przypadty potom-
kom meskim — Wincentemu i Ksaweremu Skrzynskim. Z kolei corki
Ignacego Skrzynskiego — Jozefa Dambska, Marianna Bobrownicka
i Magdalena Bobrowska — miaty otrzyma¢ majetnosci potozone w cyrku-
le rzeszowskim (Staromiescie, Ruska Wie$, Mitocin, Nosowka i Btgdo-
wa). Ponadto obaj bracia odstapili na rzecz sidstr cze$¢ dobr glogow-
skich, zakupionych przez siebie na licytacji w 1814 r. po $mierci
hr. Filipa Benitusa Sweerts—Spork. Za folwark Rejterada (Rudna Mata)
zaptacili wowczas 57 766 fl 22 kr, zas za Rudng Wielkg — 92 780 fl
38 kr. Poniewaz dobra te nie byly jeszcze sptacone, bracia mieli zaptacié¢
ten dtug, wynoszacy 77 500 zir. Ponadto siostry otrzymaty 2 tys. czer-
wonych ztotych, czyli 36 tys. zir. Zgodzono si¢ z wolg zmartego stryja
Stefana Skrzynskiego, aby dobra Strzyzow, Tropie, Gbiska, Letownia
i cze$¢ Godowej dostaly sie meskiemu przedstawicielowi rodu. Uznano
rowniez wczesniejsze obdarowanie Wincentego Skrzynskiego przez ojca
dobrami Kosztowa, Laskowka i Chodorowka w cyrkule sanockim’
(CPAH, 134, 1, 1071: 37-38, 41-43; ANK, 459, Succ. 2488: 355-360,
363-367). Osobng ugodg zawarto z najstarsza siostra przyrodnig Tekla
z Lodzinskich, 1° Tarnawiecka 2° Szymonowa Skrzynska, dla ktorej
bracia odstapili na czas jej zycia wie§ Koztowek, w ktorej to wsi miesz-
kata do $mierci 17 marca 1845 r. w wieku 85 lat (CPAH, 134, 1, 1071:
42-42v; ANK, 459, Succ. 5387: 19, 21).

Ksawery Skrzynski (1782—-1841)

Wiascicielem dobr strzyzowskich po $mierci Ignacego Skrzynskiego
zostal jego miodszy syn Franciszek Ksawery. Spadek, oddany mu na
mocy porozumienia podpisanego z bratem Wincentym w Dobrzechowie

" Siostry dokonaly podzialu miedzy siebie: Jozefa Dambska zatrzymata Rudna
Wielka i Rudng Mata (Rejteradg), Marianna Bobrownicka — Staromiescie, Ruska Wie$
i Mitocin, za§ Magdalena Bobrowska — Nosowke i Btedowa.
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24 lipca 1816 r., obejmowat obok miasta Strzyzowa z Przedmiesciem,
prebendy szpitalnej w Strzyzowie, wsi: Tropie, Letownia, Gbiska i cze-
$ci Godowej takze Dobrzechow z przyleglosciami, Wysoka, Oparowke,
Koztéwek, Grodzisko, wojtostwa Gotuchowska Wola, Potomia, Micha-
lowka, role Szetelowke oraz wies Stodoling. Obowigzkiem Ksawerego
Skrzynskiego byto oddanie bratu Wincentemu 13 545 czerwonych zto-
tych (czyli 81 270 zlp), sptaconych w dwoch ratach. Pierwsza kwota
7125 czerwonych zlotych miata by¢ zaptacona do dnia 24 maja 1817 r.
we Lwowie, za§ do 24 maja 1818 r. — pozostate 6420 czerwonych zto-
tych® (CPAH, 134, 1, 1071: 47-51).

Dobra strzyzowskie (miasto Strzyzoéw, Przedmiescie, Gbiska, Tro-
pie, Letownia i czes¢ Godowej) wedtug fasji podatkowych z lat 1819—
1820 przynosity roczny dochdéd w wysokosci 2481 zir 55 kr. Na sume t¢
sktadaly si¢ przede wszystkim robocizna, a takze naturalia oraz czynsze
pieni¢zne. W kazdej z miejscowosci Skrzynscy jako wilasciciele posiada-
li prawo propinacji. Nalezalo do nich réwniez prawo przewozu przez
rzeke Wistok w Strzyzowie w poblizu kosciota farnego, z ktérego to
prawa dochdd szacowano na 50 zir rocznie. Mlyn strzyzowski nalezacy
do Skrzynskich byt wéwczas przedmiotem procesu sadowego z jego
dzierzawca, mieszkancem Strzyzowa Jedrzejem Patrynem. Dominium
posiadalo w miescie Strzyzowie pig¢ domdéw z prawem propinacji, ktore
wydzierzawiano. Ponadto Skrzynskim jako wiascicielom miasta przypa-
daly optaty wnoszone od 1773 r. przez cechy katolickie i zydowski cech
krawiecki, a takze czynsze szarwarczne, mtynne, kottowe od katolikéw
i Zydow, jednak w drugim dziesiecioleciu XIX w. nie byly one uiszcza-
ne (CPAH, 146, 19, 5376: 1-27).

W chwili objecia dobr strzyzowskich Ksawery Skrzynski byt juz zo-
naty z Marianng z Bobrownickich, corka podstolego mielnickiego Igna-
cego Bobrownickiego i Tekli z Kozmiandéw. Para doczekata si¢ dwoch
corek: Teofili Tekli Teresy (ur. 17 XII 1814 r.) oraz Marianny (nazywa-
nej dalej Marig) (ur. 6 III 1816 r.) (APS, Przedmiescie Strzyzowskie, 26:
45,47). Chrzty corek odnotowane w parafii strzyzowskiej sugeruja, ze
wowczas miejscem zamieszkania Ksawerego 1 Marianny Skrzynskich
byt dwor w Przedmiesciu Strzyzowskim. W pdzniejszym czasie rodzina
przeniosta si¢ do dworu w Dobrzechowie, za$ dobra strzyzowskie wy-
puszczano w dzierzawe. Swiadczyt o tym kontrakt dzierzawny spisany
w Strzyzowie 10 grudnia 1821 r., ale obowiazujacy juz wczesniej. Od
24 czerwca 1820 r. do 24 czerwca 1826 r. miasto Strzyzoéw z Przedmie-
Sciem, Letownig, cze$cig Godowej oraz zyski z panszczyzny w folwarku

8 Wincenty Skrzynski otrzymat Harte z Lipnikiem oraz Pawlokome.
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Tropie zostaty arendowane przez Kajetana Ciecharzewskiego. Czynsz
dwuletni w okresie 18201822 wynosit 1700 dukatow holenderskich, za$
w nastepnych dwuletnich okresach posesor ptacit po 1800 dukatow ho-
lenderskich. Zawarty kontrakt precyzowal uprawnienia zarowno dziedzi-
ca, jak 1 posesora. Skrzynski pozostawit sobie prawo propinacji we wsi
Tropie 1 mozliwo$¢ zbudowania browaru oraz produkcji piwa i wodki.
Podobnie miat wolne mlewo w mtynie na Przedmiesciu. Pod jego dozo-
rem pozostawaly rowniez lasy, z ktorych dzierzawca mogl wyciaé
i zwiez¢ wlasnym kosztem drewno na opal w ilo$ci 200 sagéw drewna
twardego i tylez samo migkkiego. Tylko wtascicielowi dobr wolno byto
polowa¢ w lasach. Rowniez lowienie ryb w stawach zostato zastrzezone
dla niego, a dzierzawca mogt towi¢ jedynie w rzece Wistok. W kontrak-
cie wspomniano o budowie w Strzyzowie murowanego domu szynko-
wego, ktorego koszty miaty zosta¢ pokryte wspdlnie, oraz o dokonczeniu
przez dziedzica w terminie do 30 listopada 1820 r. budowy browaru
i gorzelni w Strzyzowie. Mialy si¢ w nim znalez¢ dodatkowo kociot
piwny, trzy garnce na wodke, naczynie do destylacji (alembik), 30 be-
czek i przyrzad do chlodzenia piwa (kilsztok). Wymieniono réwniez
ilo§¢ zasianych i zasadzonych upraw w folwarkach dobr strzyzowskich —
zyta (51 korcy i 14 garncy), pszenicy (62 korcy i 24 garncy), jeczmienia
(98 korcy), owsa (67 korcy i 24 garnce), grochu (2 korce i 24 garnce),
bobu (3 korce i 16 garncy) oraz siemienia konopnego (73 korce
i 16 garncy). W Przedmie$ciu znajdowat si¢ ogrod owocowy, w ktérym
dzierzawca nie mogl nic zmienia¢. Skrzynski zastrzegat sobie, aby kmie-
cie z majgtnosci strzyzowskiej nie byli wysytani w podwodach dalej niz
4 mile od Strzyzowa. Wylaczat z podleglosci dzierzawcy swego fornala
Tadeusza Manige i kucharza Walentego Gawrona. Ciecharzewski byt
zobowigzany do utrzymania w porzadku rowdéw, przekopow, plotow,
a takze dostarczania opatu kancelarii dominialnej (CPAH, 166, 1, 2555:
149-162).

Dzierzawa majetnosci strzyzowskiej trwata zapewne do czasu wy-
dania za maz corek Ksawerego Skrzynskiego. Prek, opisujac polityke
matrymonialng Skrzynskich, stwierdzil, ze przedstawiciele familii zenili
si¢ migdzy soba, chcac zachowa¢ zgromadzony majatek ziemski w ro-
dzinie (Prek 1959: 529). Uwaga ta odnosi si¢ szczegodlnie do dzialan
podjetych przez braci Ksawerego i Wincentego Skrzynskich. Oto bo-
wiem synowie Wincentego mieli, dzigki zezwoleniu papieskiemu, pojac
za zony corki Ksawerego. Kandydatem do reki Teofili byt trzeci w ko-
lejnosci syn Wincentego Skrzynskiego — Franciszek Ksawery (ur. 1811 r.),
za$ do reki Marii — drugi z kolei Ignacy (ur. 22 VI 1807 r.). Ostatecznie
11 maja 1834 r. doszlo do matzenstwa Marii z Ignacym Skrzynskim, za$
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Teofila poslubita Andrzeja Edwarda KoZzmiana, réwniez krewnego, ale
ze strony matki (Listy... 1894, II: 2, 4-9). W swych listach KoZzmian
wspominal, ze konkurom Ignacego Skrzynskiego o reke kuzynki poczat-
kowo towarzyszyla obojetnos¢, a nawet nieche¢ panny, ale ostatecznie
doprowadzono do szczgsliwego konca (Listy... 1894, 11: 8).

Mozna przypuszczaé, ze po zamazpdjsciu corek Ksawery Skrzynski
podzielit miedzy nie swdj majatek. Starsza Teofila Kozmianowa pozo-
stala w Dobrzechowie, za§ mtodsza Maria Skrzynska odziedziczyta do-
bra strzyzowskie. Ksawery Skrzynski zmarl 13 pazdziernika 1841 r.
w Dobrzechowie (ANK, 459, Succ. 5108: 11). Marianna z Bobrownic-
kich Skrzynska przezyta go o niecaty miesigc, zmarta 18 listopada 1841 r.
(ANK, 459, Succ. 5098:7). Spoczywaja, wraz z poprzednimi wiascicie-
lami doébr strzyzowskich Ignacym i Teresg Skrzynskimi w kaplicy gro-
bowej w Dobrzechowie wybudowanej w 1834 r. przez Ksawerego
Skrzynskiego (Szetela 2003: 204) Wedlug Emilii z Jabtonowskich
Skrzynskiej kaplice grobowa w Dobrzechowie postawili w latach 40.
XIX w. kolejni wiasciciele Strzyzowa — Ignacy i Maria Skrzynscy i spo-
czywaly w niej oprocz Ksawerego i Marianny Skrzynskich zmarte
w dziecinstwie dzieci Ignacego i Marii (Dzienniki z lat... 2021: 103-104).

Ignacy Skrzynski (1807-1895)

Do sierpnia 1842 r. uskuteczniono oficjalne sprawy spadkowe zwig-
zane z podziatem dobr po Ksawerym Skrzynskim. 31 maja 1842 r. sio-
stry, przy udziale swych mezoéw jako plenipotentow, podpisaly transak-
cj¢ dzialowa. Majatek nieruchomy podzielono na dwie schedy. Jedna
Z nich stanowity miasto Strzyzow z Przedmie$ciem, L¢townia, Tropie,
Gbiska, czg¢s¢ Godowej, prebenda szpitalna w Strzyzowie oraz wsie
Grodzisko i Koztoéwek wydzielone z dobr dobrzechowskich. Przypadty
one Marii Skrzynskiej (CPAH, 166, 1, 3903: 17-23; ANK, 459, Succ.
5108: 47-49). Wraz ze spadkiem Maria Skrzynska przyjeta obowigzek
uiszczenia kwot cigzacych na dobrach strzyzowskich, migdzy innymi
sptaty swego meza Ignacego Skrzynskiego, ktory posiadal sume 6680
dukatéw holenderskich zabezpieczonych na tych dobrach. Jej obowiaz-
kiem byto rowniez zabezpieczenie dozywocia na Koziowku dla Tekli
z Lodzinskich Skrzyfiskiej® (CPAH, 166, 1, 3903: 21-22).

Ignacy Skrzynski, urodzony 22 lipca 1807 r. w Bachorcu, ochrzczo-
ny imionami Jan Stanistaw Ignacy, drugi w kolejno$ci syn arcystolnika

9Po $mierci Tekli Skrzynskiej Koztowek na mocy jej testamentu przejat Piotr Tar-
nawski, za§ Skrzynscy przejeli Brzezankg.
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koronnego Wincentego Skrzynskiego i Konstancji z hr. Fredrow, oraz
drugi wlasciciel Strzyzowa o tym imieniu i nazwisku po dziadku staro-
$cie dotzanskim, po swoim ozenku otrzymat w 1835 r. od ojca $rodki
finansowe pltacone przez tescia i jednoczes$nie stryja Ksawerego Skrzyn-
skiego z dobr dobrzechowskich (27 tys. zlr). Z kolei na mocy dzialu
majatkowego dokonanego w 1843 r. przez Wincentego Skrzynskiego,
miat partycypowaé, wraz z najmtodszymi bra¢mi Wtodzimierzem i Hen-
rykiem w kapitatach pieni¢znych zgormadzonych przez ojca. Jako ze
zobowigzany byt wyptaci¢ z nich sched¢ dla dwoch najmiodszych braci,
$rodki te zabezpieczat na dobrach strzyzowskich'® (LNNB, 141, 111, 445:
101-103v; CPAH, 166, 1, 3350: 309-318). Po $mierci ojca w 1850 r.
Ignacy Skrzynski odziedziczyt jeszcze Harte i Lipnik, ktore w 1872 r.
oddal na wilasno$¢ synowi Zdzistawowil! (CPAH, 166, 1, 2940: 545-
546; LNNB, 144, 11, 12: 56).

Jako mlody cztowiek Ignacy Skrzynski wzigt udziat w wojnie pol-
sko-rosyjskiej w 1831 r. Wedhlug informacji zawartej we wspomnieniu
po$miertnym walczyl jako oficer jazdy poznanskiej pod rozkazami
gen. Hieronima Ramorino (,,Czas” 1895, 94:2). Istniata rowniez opinia,
ze mial by¢ adiutantem krewnego — generata Jana Skrzyneckiego. An-
drzej Edward Kozmian w styczniu 1833 r. okreslit Ignacego Skrzynskie-
go jako ,,dobrego, poczciwego, mtodego cztowieka” (Listy... 1894, II:
8). W czasie Wiosny Ludow zaangazowal si¢ w dziatalno$¢ parlamen-
tarng, postujac do sejmu ustawodawczego w Wiedniu i Kromieryzu
w latach 1848-1849. Zaangazowanie polityczne kontynuowat w 1861 r.,
kiedy zostal wybrany postem do Sejmu Krajowego Galicji I kadencji.
Angazowal si¢ rowniez w dziatalno$¢ rady powiatu rzeszowskiego
z grupy wigkszej wilasnosci oraz byt cztonkiem galicyjskich towarzystw
gospodarczych i spolecznych (,,Czas” 1895, 94: 2).

Ignacy i Maria Skrzynscy mieli co najmniej czworo dzieci, ale wieku
dorostego dozylo tylko dwoje: cérka Konstancja Maria (ur. 7 IV 1844 r.
w Tarnowie-Zamiesciu — zm. 3 I 1917 r.) oraz syn Zdzistaw Wincenty
Ksawery (ur. 6 111 1846 r. we Lwowie — zm. 8 I 1927 r.), ktérego ojcem
chrzestnym byt wuj Ignacego — komediopisarz hr. Aleksander Fredro

10Wiodzimierz Skrzyfiski (ur. 1819 r.) zmart w Paryzu w lutym 1844 r., za$ Henryk
Skrzynski (1821-1903) zostat ksiedzem. Pozostali bracia to najstarszy Wtadystaw
(1804-1873), wspomniany juz Franciszek Ksawery (1811-1892) i Ludwik (1816-1882).
Skrzynscy mieli rowniez siostre Roze zmarla jako 12-letnia dziewczynka.

1 7dzistaw Skrzyfski zostal rowniez dziedzicem bezpotomnie zmarlej w 1884 r.
kuzynki, corki Wtadystawa Skrzynskiego, hr. Wandy ze Skrzynskich Ostrowskiej.
Odziedziczyt wtedy Bachorz, Blazowa, Pigtkowa, Futome i Kakolowke.
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(APS, Przedmiescie, 26: 28; CPAH, 618, 2, 1026: 55). Dwoje zmartych
dzieci to para najstarszych potomkow: corka Amelia Marianna Konstancja
(7 111 1736 — 29 V111 1841) oraz Ignacy Wincenty Ksawery (19 1X 1837 —
9 IX 1841) (APS, Przedmiescie, 26: 11; Geneteka... https://gene-
teka.genealodzy.pl).

Dziedziczka majatku strzyzowskiego Maria Skrzynska byla zobo-
wigzana do sptaty sumy pienieznej nalezacej do jej meza, a obcigzajace;j
hipoteke Strzyzowa, dlatego 4 czerwca 1843 r. dokonala darowizny na
rzecz Ignacego Skrzynskiego, przenoszac na niego prawa wilasnosSci
dobr. W akcie darowizny zapisata: ,,powodowana najtkliwszg miloscia
ku mezowi mojemu Ignacemu Skrzynskiemu i chcac mu da¢ dowod
zaufania i wdzigczno$ci za Jego wzajemne ku mnie przywigzanie caty
moj majatek ruchomy i nieruchomy, jaki teraz mam i mie¢ jeszcze mogg,
a mianowicie dobra moje Strzyzoéw z przylegtoSciami Letownia, Tropie,
Gbiska, czescig w Godowie i realno$cia szpitalne zwang, tudziez wsi
Grodzisko i Brzezanki z czes$cig Gbisk w cyrkule jasielskim (...) mgzowi
mojemu Ignacemu Skrzynskiemu daruje i na wiasno§¢ nieodzowna
i nieograniczong odst¢puj¢”. Diug wobec meza oszacowata wowczas na
55 tys. zir (CPAH, 166, 1, 3476: 298-301). Poniewaz Maria Skrzynska
uzyla jednego imienia meza, za§ w aktach prawnych wystepowat on pod
imionami Jan Stanislaw Ignacy, musiata ztozy¢ 6 sieronia 1843 r. sto-
sowne o$wiadczenie wraz z odpisem jego metryki chrztu (CPAH, 166, 1,
3907: 64—67). Stosowanie w dokumentach réznych zapiséw imion Igna-
cego Skrzynskiego wywolywato nieporozumienia i identyfikowanie go
jako dwoch réznych osob (Malczewski 2017: 32; Skorowidz... 1855:
211; Skorowidz... 1868: 212-213).

Gospodarowanie Ignacego Skrzynskiego w dobrach strzyzowskich
przypadto na czas zmian zwigzanych z reforma uwlaszczeniowa w Gali-
cji przeprowadzong na mocy patentu cesarza Ferdynanda I, ogloszonego
przez gubernatora Franciszka Stadiona 22 kwietnia 1848 r. (antydatowa-
nego na 17 kwietnia). W jej wyniku za podstawe reformy przyjeto dane
z katastru franciszkanskiego z lat 1819-1820. Powinnosci poddancze
likwidowano za odszkodowaniem ($wiadczenia w naturze, robocizna
i daniny zagrodnikow i kmieci), jak i bez odszkodowania (powinnos$ci
panszczyzniane komornikéw i chatupnikéw). Podstawg do okreslenia
wysokosci odszkodowania byta roczna warto§¢ §wiadczen panszczyz-
nianych pomniejszona o 1/3 jako ryczaltowe wynagrodzenie za obo-
wigzki administracyjno-polityczne oraz pomniejszona o warto$¢ tzw.
powinnosci wzajemnych dziedzica wobec gromady. Peiny kapitat od-
szkodowania wynosil dwudziestokrotnoé¢ rocznej renty (Slusarek 2002:
144-145). Wysokosci swiadczen w miejscowosciach nalezacych do do-
minium strzyzowskiego przedstawiono w tabeli 1.
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Tabela 1. Uwlaszczenie w dominium strzyzowskim w 1848 r.
oraz roczna warto$¢ odszkodowania dla wlasciciela
Table 1. Enfranchisement in the Strzyzéw dominion in 1848
and the annual value of compensation for the owner

C;?);Z?{?:rjg\ge Warto$¢ Bez odszkodo-
Lp. | Miejscowosé uwlaszezeniem odszkodowania wania
ilo$¢ | morgi | saznie zir kr zir kr
1 | Brzezanka 64 436 1411 876 5 3 42
o | Gbiska 14 | 4 | 1418 | 119 | 80 0 0
Brzezanskie
3 | Gbiska 8 | 31 | 251 | 103 | 34| o0 0
Strzyzowskie
4 | Godowa 11 | 250 | 597 43 | 68 0 0
(cze$é)
5 Grodzisko 100 1088 857 1247 66 5 12
6 | Letownia 13 78 456 149 60 0 0
7 | Przedmicscie |01 yey |00 | 954 | 3 0 0
Strzyzowskie
8 Strzyzow 96 30 114 142 72 0 0
9 Tropie 27 464 1459 770 34 0 0

Zrodto: Slusarek 2002: 178-294.

Kolejnym krokiem w procesie likwidacji $wiadczen feudalnych byt
wykup przez wihascicieli powinnosci kolatorskich wobec ko$ciotéw i parafii
(tzn. dziesigciny), ktory nastapit po 1854 r. (Slusarek 2002: 105-106). Igna-
cy Skrzynski zaptacit 306 zir 40 kr na rzecz funduszu indemnizacyjnego
Galicji zachodniej za zniesione dziesigciny do parafii strzyzowskiej, na co
otrzymat potwierdzenie w 1865 r. (CPAH, 166, 1, 3931: 395).

Sytuacja finansowa Ignacego Skrzynskiego byta w latach 40. XIX w.
bardzo trudna. W grudniu 1846 r. pisat do rodzicow o stratach poniesio-
nych w gospodarstwie. Jego bratowa Emilia z Jablonowskich Skrzynska
zanotowala: ,,Biedny Igna$ od 12 lat pracuje wszelkimi sitami, pomimo
tego z dlugdw nie wyszed! i teraz zrujnowanym bedzie”, a w innym
miejscu: ,,Mama Skrzynska cierpigca, malo moze chodzié, turbuje si¢
strasznie Ignacami, bo oni biedacy sa bliscy bankructwa. Mieli juz przed
obecnymi zmianami dlugéw bardzo znacznie, a to nagle skasowanie
panszczyzny jest dla nich trudne do zniesienia i daj Boze, aby ich nie
przyprawito o zupelng utrat¢ majatku” (Dzienniki z lat... 2020: 87, 145,
224). Ignacy Skrzynski staral si¢ unowoczes$nia¢ gospodarstwo dwor-
skie, stosujac maszyny, np. mlocarnie, ktére obserwowal w sgsiednim
majgtku w Czudcu i na wniosek Galicyjskiego Towarzystwa Gospodar-
skiego opisywat korzysSci ptynace z ich uzywania, ewentualne zagrozenia
oraz mozliwe ulepszenia (Mfocarnia... 1847: 183-189).
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Ktopoty finansowe skutkowaly zacigganiem pozyczek pod zastaw
swoich dobr, glownie w Galicyjskim Towarzystwie Kredytowym Ziem-
skim we Lwowie. W latach 70. XIX w. kwota zapozyczenia Skrzynskich
siggata 100 tys. zir (CPAH, 166, 1, 2702: 437-440; 2710: 384-385;
2804: 363-366; APP, 1246, 4: 196-197). W 1876 r. pozyczyt 10 tys. zir
w Towarzystwie Wzajemnego Kredytu w Krakowie pod zastaw dobr
Brzezanka (APP, 1246, 4: 17-18). Polepszeniu sytuacji finansowej stu-
zy¢ miaty zyski z arendy budynkoéw, karczm 1 mtynow bedacych w po-
siadaniu Skrzynskiego, a niekiedy sprzedaz budynkow. W 1872 r. Ignacy
i Maria Skrzynscy sprzedali Marcinowi Patrynowi dom murowany zloka-
lizowany w poétnocnej pierzei strzyzowskiego rynku, zwany ,,Kuzynow-
ka”, za sume 1500 zir (Grudnicki 2019: 101-103). W 1877 r. Skrzynski
wydzierzawil na rok dwa miyny: jeden murowany o dwoch kamieniach
W Przedmiesciu Strzyzowskim, drugi drewniany o dwoch kamieniach
w Strzyzowie na rzeczce Letowni mtynarce Jozefie z Ciotkéw Filarowej
za czynsz roczny 400 zir (APP, 104, 9: 381-387). W 1879 r. dzierzawe
przedtuzono na kolejne dwa lata, z tym ze czynsz zostat podwyzszony do
450 zir. W akcie najmu szczegotowo opisano warunki uzytkowania mty-
néw, w tym bezptatne mlewo na potrzeby dworskie (APP, 1246, 1: 414—
419). W 1881 r. dzierzawe mtynow przejat Abraham Krant, mtynarz
z Trzciany, za 500 zir rocznie (APP, 1246, 5: 215-227).

Przedmiotem najmu byla tez cze$s¢ budynku drewnianego ratusza
strzyzowskiego, w ktorej miescit si¢ dom zajezdny (pod numerem 131)
z prawem wyszynku wszelkich trunkow. W 1874 r. wynajat go na dwa
lata cyrulik strzyzowski Jakub Schiitz, ptacac za ten czas 280 zir (APP,
102, 2: 237). Z kolei drewniany dom potozony przy gtownej drodze
prowadzacej od rynku w kierunku zachodnim wynajmowano w latach
1854-1867 na siedzibg urzedu powiatowego, a potem w latach 1867—
1868 sadu powiatowego w Strzyzowie (CPAH, 166, 1, 3942: 146-148).
Pozniej wynajeto ten budynek zlotnikowi strzyzowskiemu Salomonowi
Mohrerowi w 1874 r. Nowy najemca prowadzit tam karczme zwang Wy-
trzaska, co przyniosto wiascicielom 36 zir (APP, 102, 2: 238). W 1879 .
najemcg tej nieruchomosci, obejmujacej dom ztozony z dwoch izb, komo-
ry, sieni i strychu, wraz z przynaleznym do niego prawem wyszynku trun-
kow produkowanych w dworskim browarze, byt strzyzowski handlarz
drobnymi rzeczami Kiwa Russ. Za najem placit 10 ztr rocznie (APP, 1246,
1: 180-186).

W 1873 r. Skrzynski wynajgt Aleksemu Tralczynskiemu dom za-
jezdny zwany Krzywg Karczmg w Przedmiesciu Strzyzowskim na okres
roku za 80 zir. W 1874 r. karczme t¢ wydzierzawil za t¢ samg roczng
optate Franciszek Wozniak (APP, 102, 2: 162, 183). Z kolei karczmg
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zwang Sojowka w Przedmiesciu Strzyzowskim wraz z ogrodem wy-
dzierzawit w 1874 r. na rok §lusarz Michat Cukrzynski, ptacac rocznie
30 zir (APP, 102, 2: 236).

Karczme w Gbiskach i przew6z przez rzeke Wistok pod Strzyzo-
wem wydzierzawit od Skrzynskiego w 1874 r. na dwa lata przewoznik
z Gbisk Franciszek Majkutowski za sume roczng 17 zir (APP, 102, 2:
199). Z kolei karczme¢ pod lasem w Brzezance w latach 1874-1876
trzymat Michat Midura, ptacac rocznie 5 zir (APP, 102, 2: 230). Karcz-
ma zwana Wygoda z trzymorgowym gruntem w Godowej wydzierza-
wiona w 1874 r. przynosita 36 zir rocznie (APP, 102, 2: 241). Przedmio-
tem dzierzawy byla tez ziemia, np. trzyletnia arenda 5-morgowego
gruntu ornego w Tropiu przyniosta 45 zir (APP, 102, 2: 239).

Siedzibg Ignacego i Marii Skrzynskich byl dwor na Przedmiesciu
Strzyzowskim. Stary, drewniany i ciasny budynek nie zapewnial dosta-
tecznych wygod, dlatego na wiosng 1854 r. Skrzynscy przystapili do
budowy nowej siedziby. W 1855 r. budynek byt juz przykryty, a jego
wykanczanie trwalo w kolejnych latach. Nowy dom miat forme pigtro-
wego patacyku i wedlug bratowej Skrzynskich miat by¢ ,tadny i wygod-
ny” (Dzienniki z lat... 2020: 327, 348). W sierpniu 1856 r. Emilia
Skrzynska zapisata: ,,obeszlismy takze caty dom od géry do dotu. Bedzie
on rownie wygodny i pigkny, za kilka miesiecy majg zamieszka¢ pokoje
na pierwszym pietrze dla gosci przeznaczone, gdyz dolny apartament nie
jest jeszcze dokonczony, a w starym domu juz trudno mieszkaé, tak jest
ciemno i wilgotno, bo nowy dom odjal wszelkie swiatto dwom poko-
jom” (Dzienniki z lat... 2021: 87). Przeprowadzka na pietro nowego
domu nastgpita w koncu pazdziernika 1856 r. W kolejnym roku plano-
wano wykonczenie pomieszczen na parterze (Dzienniki z lat... 2021:
102). W czerwcu 1857 r. stary dwor byt juz zburzony, za§ rodzina
Skrzyniskich mieszkala tymczasowo w pokojach na pigtrze nowego pata-
cu. Poniewaz nie bylo jeszcze odpowiedniej galerii do spedzania letnie-
g0 czasu na §wiezym powietrzu, urzadzono pawilonik w ogrodzie, gdzie
podejmowano goéci (Dzienniki z lat... 2021: 164). W 1862 r. funkcjo-
nowala juz galeria, ale parter nadal wykanczano, okna i drzwi byly po-
kostowane, a na $ciany przyklejano obicia. Rodzina mieszkala na pie-
trze, ale planowano, ze w tym roku uda si¢ ja przenie$¢ na dét (Dzienniki
z lat... 2021: 366). Relacje z dziennika Emilii Skrzynskiej rzucajg nowe
swiatlo na czas budowy patacu, ktérego powstanie datowano na okres
pOZniejszy, a inicjatywe w tym zakresie przypisywano corce i zigciowi
Skrzynskich.

Dla edukacji dzieci Skrzynscy zatrudniali szwajcarskie i francuskie
guwernantki oraz polskich duchownych. Przez kilka lat guwernantka
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Konstancji Skrzynskiej byta pochodzaca najprawdopodobniej ze Szwaj-
carii Leonia Mivroz, ktora po $lubie swej wychowanki pozostala przy
rodzinie w Strzyzowie i tam zmarta 24 stycznia 1894 r. w wieku 81 lat
(APS, Przedmie$cie, 23: 31; Dzienniki z lat... 2020: 327; Dzienniki
zlat... 2022: 203). W 1856 r. obowiazki nauczycielki przyjeta Jadwiga
Oleszczynska, corka polskiego artysty rzezbiarza Antoniego Oleszczynskie-
go i Francuzki Melanii Girault, wychowanka Instytutu Panien Polskich
w Paryzu. W dworze strzyzowskim przebywat rowniez nauczyciel muzyki
(metr) nazwiskiem Krotochwil (Dzienniki z lat... 2021: 102). Guwernerem
syna Skrzynskich — Zdzistawa byl w 1854 r. ks. Jozef Krukowski (1828—
1900), ktéry wowczas petnit obowigzki wikariusza w Dobrzechowie, za$
Z czasem zostat profesorem teologii i dziekanem Wydzialu Teologicznego
Uniwersytetu Jagiellonskiego (Dzienniki z lat... 2020: 327; Sliwa 2021:
102). Kolejnym jego nauczycielem w latach 18561857 byt ks. Ignacy Da-
niec (Dzienniki z lat... 2021: 84). Chtopiec zdawat egzaminy przed nauczy-
cielami szkoty normalnej w Jasle i w 1856 r. zakonczyt ja, uzyskujac moz-
liwos¢ nauki w gimnazjum (Dzienniki z lat... 2020: 366; Dzienniki z lat...
2021: 45, 80). W 1866 r. zdat mature w Gimnazjum §w. Anny w Krakowie
i rozpoczat studia prawnicze na Uniwersytecie Jagiellonskim, ale nie uwien-
czyt ich tytutem (Barcik i in. 2014: 328). W 1872 r. ozenit si¢ z Celing Du-
nin-Borkowska 1 objat zarzad nad czesciag dobr ojcowskich (Harta z Lipni-
kiem i Pawlokoma). Corka Ignacego i Marii Skrzynskich — Konstancja
W pazdzierniku 1866 r. po$lubita Hipolita Wotkowickiego z Litwy, ktory po
klgsce powstania styczniowego znalazt schronienie w Galicji. Z tego zwigz-
ku przyszto na $wiat pigciu synow i dwie corki'? (APS, 24: 176; 26: 99, 103,
114,118, 122, 133, 136; Konopka 2018: 86-111).

W czerwcu 1881 r. Ignacy Skrzynski dokonal darowizny na rzecz
corki Konstancji ze Skrzynskich Wotkowickiej, ,,pragnac i los tejze cor-
ki za zycia swego zabezpieczy¢, a oddac jej juz teraz co by na nig po
najdtuzszym zyciu ojca przypa$¢ miato, chcgc tez zarazem okaza¢ dla
tejze swej corki glebokie 1 nieztomne przywiazanie ojcowskie”. Przeka-
zat jej wlasno§¢ dworska w dobrach strzyzowskich: w miescie Strzyzo-
wie z Przedmiesciem i realnoscig szpitalna, Letowni, Tropiu, Gbiskach,
czesci Godowej, Grodzisku 1 Brzezance. Warto$¢ tych dobr oszacowano
na 99 747 zir 40 kr. Niestety, byly one obcigzone r6znymi zobowigza-
niami, glownie kredytowymi, a wysoko$¢ zadluzenia oceniono na
113 376 zir 16 kr (CPAH, 166, 1, 2940: 545-552; APP, 1246, 5: 236).

12 Dzieci Konstancji i Hipolita Wotkowickich to: Ignacy Jan Kanty (ur. 27 X 1867 1.),
Stanistaw Kostka Franciszek Ksawery (ur. 24 X 1868 r.), Kazimierz Antoni (ur. 3 XII
1874 r.), Antoni Tomasz (ur. 21 XII 1876 r.), Tadeusz Jozef (ur. 16 V 1882 r.), Maria
Konstancja Antonina (ur. 19 1V 1873 r.) i Zofia Maria Romana (ur. 9 V111 1883 r.).
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Po oddaniu dobr strzyzowskich w rece corki i zigeia Ignacy i Maria
Skrzynscy wiecej czasu spedzali w Krakowie. Przedwczesna $mier¢
Hipolita Wotkowickiego w 1889 r. zapewne zmusita Ignacego do pomo-
cy coérce w zarzadzaniu dobrami, ale w tym czasie podupadt juz na
zdrowiu, oghucht, co utrudniato kontakt z nim (APS, Przedmiescie, 23:
26; Dzienniki z lat... 2022: 357). Ostatni wtasciciel majatku strzyzow-
skiego z rodu Skrzynskich dozyt sedziwego wieku. Zmart 16 kwietnia
1895 r., majac 89 lat (APS, Przedmiescie, 23: 32). Wdowa po nim Maria
Skrzynska zmarta 3 kwietnia 1909 r. w Krakowie w wieku 93 lat
(,,Czas” 1909, 77: 3).

Zakoniczenie

Rod Skrzynskich przejat Strzyzow i okoliczne wsie w 1787 r. i byt
ich wlascicielem prawnie do 1881 r., a praktycznie do 1895 r. Przez ten
okres zarzad nad tymi dobrami nalezat do czterech przedstawicieli familii
reprezentujacych trzy pokolenia. Starali si¢ oni Utrzyma¢ dobra w rodzinie,
zawierajac malzenstwa i przekazujac sobie wzajemnie prawa dziedzicz-
ne. Okres ten stanowit trudny czas przemian gospodarczych zwigzanych
ze zniesieniem zasad feudalnych i wejsciem regut kapitalistycznych,
w ktérych ziemianom nie zawsze udawalo si¢ odnalez¢. Skrzynscy ze
Strzyzowa starali si¢ zachowa¢ majatek ziemski w cato$ci, zaciagajac
pozyczki 1 udoskonalajac metody gospodarowania, a w razie potrzeby
sprzedawali lub wydzierzawiali ziemig i budynki.
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The Skrzyriski family, owners of a large manorial property in Strzyzéw
from the late 18th into the 19th century

Abstract

The Strzyzow estate, comprising the town of Strzyzoéw and the surrounding ar-
ea along with the nearby villages, in 1787 was acquired by the Skrzynski family,
bearers of Zaremba coat of arms. The circumstances leading to their assumption of
authority over the area have not yet been investigated by researchers, and there are
many errors and inaccuracies in the literature related to this subject. The article aims
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to describe the situation leading to the acquisition of the Strzyzow estate from Duke
Jozef Radziwill, and to explain the details of the ownership inheritance in the 19th
century by three successive representatives of the family line established by Ignacy
Skrzynski, the starost of Dothe. The sources of information include court records
collected in Tabula Krajowa files in Lviv, and in Forum Nobilium in Tarnéw, and
deposited in the archives in Lviv and Krakow.

Key words: Strzyzow, Skrzynski, Radziwilt, Strzyzow estate, manorial property
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Abstract

Cultural and social life clearly contributes to accentuate the self-awareness within
a community that, through the act of culture, asserts itself in the field of international
relations. At the same time, culture represents a sensitive barometer for socio-economic
and political life, through which a series of vital factors can be identified in the process of
recovery and development of nations.

In the interwar period, Romanian society faced a complex situation, generated by
the extensive socio-political, economic and cultural changes that occurred after the end of
the Great War. The promotion of the interests of the Romanian national state and of mass
culture at the level of the entire country was pursued with consistency, this reality also
manifesting itself in the historical province of Crisana, with the city of Oradea as its
center.

In the new context, a justified emphasis was placed on the culturalization project of
Romanian society, for which an appeal was made to the main state institutions and the
numerous cultural associations and reunions organized after 1918. Thus, the cultural and
economic development program was intended to be implemented on a social scale as
wide as possible.

In a general view, the schools and organized cultural events led to a series of posi-
tive results, accepted as such by the society of Oradea. First of all, the percentage of
illiteracy, at alarming levels at the beginning of 1920, was significantly reduced, espe-
cially in the countryside. The network of schools in Bihor County, together with inten-
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sive conference activity, supported by specialists, allowed not only the enablement of the
peasantry in socio-cultural life, but also the understanding of some socio-economic and
cultural phenomena that took place with an overflowing rapidity in the interwar society.

Key words: Bihor, education, culturalization process, reunions, Romanians, Hungarians,
Jews

Introduction

Romania at its largest extent was established through plebiscite acts,
of a democratic essence, by the Unions of 1918 representing the high
point of Romanian historical existence, the culmination of a series of
centuries-old acquisitions. The Act of Unification can be considered as
“the sum of our historical life”, as the Romanian poet Mihai Eminescu
said about the moment when Romania won its independence as a state in
1877-1878. From the perspective of long-term history and the dramatic
events through which the Romanian nation went in the 20" century, the
Great Union of 1918 was the peak moment of a multi-century historical
diagram.

It was the moment when Romanian society moved from the census
vote to universal male suffrage, the most comprehensive agrarian reform
in Eastern Europe was also taking place and a new modern society being
formed. The individual was free to think and act according to their own
conscience, was aware of the power they holds and took an interest in
the political and cultural life of the country. The achievement of the
Great Union was to catalyse all levels of national existence, including
a cultural and educational evolution, which would succeed in integrating
Romania as a whole into the flow of modern European civilization.

Interwar Romania experienced four distinct stages, those of crisis
being followed by those of development, in a chain of events closely
linked to external political and economic realities.

In the present study, we opted for the period 1920-1930 because it
includes a sub-period of restoration and recovery for Romania after the
Great War (1918-1922), followed by a sub-period of economic and cul-
tural momentum (1922-1930).

For the entire period to which we are referring, the Romanian state
planned and implemented a series of cultural policies that aimed, with
priority, at the reconstruction and development of the education system,
which had a crucial role in the process of consolidating the unity of Ro-
manian society for the formation of a functional entity, capable of intro-
ducing Romania into a new stage of modernization. Thus, in this time
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frame, the educational system was upscaled and massively supported by
funds from the state budget, so that by the end of the interwar period, the
proportion of literate people had increased considerably.

This was the case with Bihor County, situated in the north-western
part of Romania, were the authorities had to deal with a complex situa-
tion; it being a multi-ethnic region.

The situation of the education system in Bihor
and measures implemented for an education
in Romanian language after 1918

After the establishment of Greater Romania, a series of policies and
cultural structures were outlined in a national educational process geared
toward a series of concrete initiatives, aimed at strengthening the funda-
mental unity of Romanian societies in order to enable the country to
embark upon a new stage of the modernization processes. A major ele-
ment of this program was the standardisation of the education system
throughout the country, both institutionally and in terms of the educa-
tional content focused on combating illiteracy, ignorance, and erroneous
conceptions that kept Romanian society in a situation incompatible with
the socio-political realities after 1918, and an increase in the general
level of culture. As a result, the education system was resized and re-
ceived massive financial support, allocated from the state budget. Under
the leadership of Constantin Angelescu, Minister of Public Instruction
during the liberal governments of 1919, 1922-1927 and 1933-1937,
a national program entitled “cultural offensive” was implemented. Based
on it, the education system was reformed and modernized, this trend
being continued by other ministers of education, such as savant Dimitrie
Gusti, during the government of 1932-1933 (Zaharian 1971: 189;
Livezeanu 1998: 45, 53).

In Crisana, as in other historical provinces recently united with the
country, the impacts of the application of the denationalization laws is-
sued by the contemporaneous foreign rulers were noticeable also in the
frames of interwar Romania, solidifying a worrying school reality
(Bradu 1974: 169; Baba 1987: 361). Alexandru Pteancu, regional direc-
tor of secondary education, published in the pages of the Cele Trei
Crisuri magazine a report on the school situation in the Oradea constitu-
ency in the first years after the Great Union. It was found that the educa-
tional process faced serious difficulties, generated by the limited number
of schools and boarding schools, teachers and appropriate didactic mate-
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rial. In a statistic drawn up for the years 1920-1924, it was stated that, in
rural primary schools, almost 20% of teaching positions could not be
filled due to the lack of qualified staff.

Another delicate problem of the system was related to the poor as-
similation of the Romanian language by the majority of secondary
school students. Consequently, for them, starting from the summer of
1919, the Romanian state initiated intensive Romanian language courses.
From the entire region of Oradea (which then included the counties of
Bihor, Salaj, Satmar and Maramures) only 166 Romanian students at-
tended these courses “who, due to the strange circumstances, did not
know Romanian at all or barely knew it”. Following some inspections
carried out in Maramures County (at the Civil School in Baia Mare and
at the Girls’ High School in Sighet), it was found that in this part of the
country, only a few students could express themselves correctly in Ro-
manian, a similar situation being identified in Oradea, too. The figures in
the report are telling in this sense: “...at the Civil School for Boys and
Girls we found 50 [students], and at the Vocational School 150 students,
who hardly knew Romanian at all.” (CTC 1920, 8: 28)

This difficult situation had its roots in the political and social reali-
ties prior to 1918. At that time, Romanians, although they represented
the vast majority of the population of Transylvania, were deprived of
many natural rights, among which it is necessary to mention only that
related to the establishment of educational institutions in Romanian lan-
guage. The primary schools in the Oradea district were controlled by
Hungarian school inspectors, the Hungarian language being mandatory
in the education process. Moreover, there was only one Romanian high
school for boys in the area and one middle school for girls, both in Bei-
us. (The school for boys was the Romanian High School from Beius, set
up by the Greek-Catholic bishop Samuil Vulcan in 1828.)

At the same time, the network of Hungarian schools was represented
by a considerable number of such institutions: 11 boys’ high schools,
4 girls’ high schools, 15 civil schools, 4 commercial schools, 2 arts and
crafts schools, 10 apprentice schools, 4 agro-economic schools, 2 pomi-
culture schools, one mining, one painting and 10 standard schools.

After the Act of Union from 1918, the development of the Romanian
school network was imposed as a necessity to remedy the realities of the
previous era. A concrete first step was the action of the Ministry of Reli-
gion and Public Instruction, which established, for the urgent needs of
the population on the western border of the country, a series of Romani-
an schools and high schools: six Romanian high schools for boys, two
for girls, six civil schools and five normal schools. Also in this context, it
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was decided to establish a state secondary school with Romanian as the
language of instruction. Thus, in Oradea, the “Emanuil Gojdu” High
School began its activity, with five classes. Also, intensive language
courses lasting six weeks were organized for those who were unable to
master the Romanian language. This was followed by an extensive pro-
cess of taking over school institutions under the coordination of the Ro-
manian state. “This fact is of great importance — emphasized the same
Alexandru Pteancu — because through these cultural institutes the poor
Romanian people from these parts will suddenly be freed from the nets
of denationalization and, under the warmth of the beneficent rays of the
national school, hundreds and thousands of dark souls will revive to
a new life, to the true life” (CTC 1920, 8: 28).

In the school year 1919-1920, the city councilors of Oradea held
discussions with the leadership of the Governing Council regarding the
local educational system. Kindergartens remained in the city administra-
tion, with Hungarian as the language of instruction, but it became man-
datory to hire a teacher of Romanian origin in each preschool institution.
At the same time, it was decided to establish two Romanian kindergar-
tens and the operation of two Jewish kindergartens was approved. Nego-
tiations were also held for the establishment of a Reformed school and
a girls’ gymnasium. At the Royal State School in Oradea, teaching was
bilingual: in the first grade — Romanian, in the second grade — Hungari-
an. In the following years, due to the low number of enrolled students,
the school was subordinated to the Gojdu High School.

In the early 1920s, Bihor faced a difficult situation: illiteracy had
high rates (70-80%), especially in the countryside; the school network
was poorly developed; there were no Romanian libraries and newspa-
pers; insufficient teaching staff; reduced own financial funds. All this
was integrated into the general difficult reality due to the consequences
of the world conflagration (Bradu 1974: 169).

Another important issue of education in Oradea was related to the
textbooks in the local educational circuit. In an overwhelming propor-
tion, they came from Hungary, and their content was overtly anti-
Romanian. Thus, starting from August 1922, the purchase of school
textbooks from Hungary for the western part of the country was prohib-
ited by order of the minister, with the relevant Romanian ministry engag-
ing in editing new textbooks and their distribution throughout the nation-
al territory.

For their part, the confessional schools went through a period of re-
structuring and survived with difficulty after 1918 due to financial diffi-
culties, but also the mandatory introduction of the Romanian language as
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the language of instruction, a fact that represented a veritable touchstone
for the majority Hungarian teachers. Due to the constant refusal to re-
spect the laws issued by the Romanian authorities and to swear an oath
of allegiance to the Romanian unitary national state, a number of these
establishments were closed. This is the case of the Catholic Pedagogical
School of the Ursulines and the Premonstratensian Gymnasium. The
1925 law on private education stipulated that the Romanian language
was compulsory, and the geography and history of Romania became,
alongside the Constitution, compulsory subjects that had to be included
in the new school curricula. Other school institutions reached a compro-
mise by applying a bilingual system, but with the obligation to introduce
the Romanian language as the predominant language of instruction. This
is the case of the Israelite Orthodox High School in Oradea, where ten-
sions were eased by the possibility of teaching in Yiddish and Romanian
(Fleisz 2005: 208209, 213; Rominasu 2011: 119-130).

Also in the 1920s, the central authorities considered, based on the
educational project for the western border, the establishment of a univer-
sity in Oradea, together with a Trade Academy and a Post and Railway
Academy. The other existing educational institutions were to benefit
from financial support, and the expansion of the network of primary
schools was also desired. Unfortunately, this generous educational plan
for Oradea and the western part of the country did not materialize in all
its points, due to multiple objective and subjective reasons that we will
not cover in this material.

Another representative school institution in Oradea was the Greek-
Catholic Normal School, which in the years of The Great War, despite
the daily hardships, continued intense activity, especially due to the qual-
ity of the teaching staff. It was oriented - as in the past - towards the
good quality academic training of future teachers in Romanian villages.
It is worth mentioning teachers who stood out during this difficult peri-
od: Gheorghe Miculas (director of Preparandia during 1914-1919), Petru
Tamaian, regular teacher and future director, Cornel Sabo, full professor
since 1907, Vasile Kirvai, graduate in mathematics and physics at the
University of Budapest, loan Teiusan, Dr. loan Georgescu, Gavril
Toustu, Mihai Silaghi, professor of singing and church rite, etc. In the
interwar period, the School was reorganized over a period from 1923 to
1937, according to the model of the schools of the Old Kingdom, inte-
grating it into the common flow of education and national culture, a real-
ity in which both people and institutions collaborated in an ardent start
towards progress and European synchronization, an unprecedented phe-
nomenon in Romanian national history.
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Oradea higher education was represented — for the specified time
segment — by the famous Law Academy (140 years old), the Roman-
Catholic Theological Seminary (with Hungarian and Latin teaching lan-
guages) and the Greek-Catholic (both resuming activities in 1922), the
Orthodox Theological Seminary (founded on 29 May 1923, the inaugu-
ration of the courses taking place on October 16, the same year) and by
the Israelite Orthodox Talmud School which was assimilated to higher
education institutions. The three theological Seminaries functioned
throughout this period under the name of the Academy.

A special situation was registered at the Academy of Law, where,
starting from 1% of October 1919, the courses were interrupted until the
reorganization of the school program was completed; the cultural institu-
tion also changing its name to the Royal Academy of Romanian Law.
Most of the ethnic Hungarian professors refused to swear an oath of faith
to the new Romanian state that emerged after 1918, with the exception of
two academics (Dr. Hovamyi Gyula, the new dean of the Academy, and
Dr. Sigmond Andras), who taught for another decade and half at the
prestigious academic educational institution. Starting with the 1921-
1922 school year, all courses were held in Romanian, being restructured
on the basis of specialized Romanian legislation, also at that time the
Regulations of the Faculty of Law from Cluj came into force. In addition
to the two mentioned Hungarian professors, the Ministry of Education
appointed Bogdan lonescu (originally from Barlad) and lacob Lazar as
academic staff at the Academy. In the academic year 1923-1924 the
number of teachers increased to 16, then, in the year 1926-1927, it de-
creased to 11 (Fleisz 2005: 219-221, Chirodea 2011: 28-35; Savu 2013:
28-32).

In 1929, local intellectual groups resumed an older movement for
the establishment of a university in Oradea, which, according to the new
approach, was to include the Faculty of Law and the two Romanian theo-
logical academies. The university situated on the banks of the Cris
Repede river adopted the name “King Michael I University. For reasons
related to the context of the economic crisis from 1929-1933, doubled
by the lack of will of the central authorities, the educational project start-
ed in Oradea with the encouragement of intellectual groups was not real-
ized, despite receiving support from the prime minister.

After the achievement of the unitary Romanian national state, Jews
became the third largest minority in Romania, representing 4.2% of the
total population. In Transylvania, the Jews paid special attention to edu-
cation, a noticeable fact especially from the second half of the 19" centu-
ry, following the agreements concluded between the community and the
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Austro-Hungarian authorities (Neumann 1999: 47, 52). The increase in
the number of Jewish schools was thus achieved gradually.

After 1918, the Union of Romanian Jews requested that the state
provide the most substantial support possible to Jewish confessional and
private schools. Through the Jewish Parliamentary Club, established in
1928, the Union of Romanian Jews persistently raised, at the tribune of
the Parliament in Bucharest, at different meetings, in public debates and
in the press, the problem of the violation of some rights and freedoms of
the Jewish community, strongly condemning a series of anti-Semitic
activities (Craciun 2010: 274; Craciun 2008, 10-11: 16).

The ordinances of the years 1923 and 1924 of the Minister of Public
Instruction, Dr. Constantin Angelescu, placed minority schools in the
sphere of immediate concerns of the state.

The interwar Jewish community, through exceptional efforts, man-
aged to support its own school network in the general configuration of
the Romanian education system of the time we are referring to. The
notes of a former student from Oradea, named Ney Andrés, are sugges-
tive for the spirit within the school walls of those times: “We went there
every morning like in our own citadel” (Moézes 1997: 158).

The high interest shown by Jews in the educational act is provided
by statistical data of the time, especially those between 1921 and 1935,
which show a very high percentage (7.6%) - compared to other ethnic
groups - of the number of Jewish children enrolled in elementary schools
and who ended up graduating from higher education institutions (Kuller
2004: 47).

Jewish students integrated into the schools of the city of Oradea
without major difficulties. For example, at the Premonstratensian High
School, a state school, they enjoyed fair treatment based on respect and
collaboration, not being prevented in exerting specific traditions. How-
ever, community leaders warned about the fact that the state school insti-
tutions could not meet all the religious requirements claimed by the Mo-
saic spirituality. The statement was a pertinent one, because religion
marked, in a very particular way, the historical trajectory of the Jews
who, more than any others, preserved traditions and mentalities while
other civilizations lost or suffered essential alterations over time.

In the school year 1927/1928, the Middle School for Boys, founded
in 1888, had 8 classrooms, a laboratory, a chancellery, a room intended
for meetings of the teaching staff and a space for archiving official doc-
uments. Modern didactic materials were also purchased, such as appa-
ratus for physics (that cost 650 lei), mathematics (650 lei), geography
(2,400 lei), and music. Romanian historical paintings and portraits of
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Romanian literary figures were also bought (worth 3,000 lei). In turn, the
Girls’ Gymnasium, which had been established in 1892, operated with 6
rooms for study. Also here, a physics and chemistry laboratory were set
up for a sum of 15,000 lei. Geographical maps and other teaching mate-
rials were purchased. Both schools benefited from access to a modern
gym, equipped with specific equipment worth 30,000 lei (ASMPC
1927/1928: 3-4; AGSPC 1928/1929: 7; AGSPC 1934/1935: 6; Craciun
2009: 78).

In the 1922/1923 school year, 208 students enrolled in the Middle
School for Boys, and 283 girls in the Girls’ Gymnasium. In the follow-
ing year, a decrease in the number of students was observed at both
schools, the difference being noticeable especially at the boys' institu-
tion, where 183 students enrolled (25 less than the previous year). In
general, the trend of declining numbers was maintained throughout the
interwar period, with a revival of enrolments in the first year of study
being recorded in the school years 1933/1934, 1934/1935 and 1935/1936
(AGSPC 1933/1934: 8; ASMPC 1925/1926: 8; ASMPC 1935/1936: 11).
The gymnasium did not have boarding facilities, as most of the students
were from the city or its hinterland. Those from other counties of the
country (Severin, Timis, Storojinet, Arad, Salaj, Satu Mare Maramures,
Somes, Tarnava Micd) were hosted by different families in Oradea,
where they were “researched regularly”, especially by the tutors (AS-
MPC 1925/1926: 7-8; AGSPC 1937/1938: 22). In most cases, the stu-
dents of the two above-mentioned schools were Romanian citizens of
Mosaic denomination (ASMPC 1927/1928: 10).

By ministerial order, starting from the 1933/1934 school year, all
students were compelled to wear a school uniform, and the Israelite
gymnasium in Oradea was the first in the country to apply the new
regulation, which shows the seriousness of the institution’s manage-
ment in observing and implementing school regulations. In the same
period, the students received, in addition to an identity card with a pho-
to, a card for recording academic achievement (AGSPC 1933/1934: 10;
1934/1935: 10).

In the school year 1922/1923, the teaching staff of the Middle
School for Boys had 19 teachers. In the following school year, the teach-
ing staff had 17 members. In general, the number of the teaching staff
varied between 15 and 20 (ASMPC 1922/1923: 3-5; ASMPC
1923/1924: 4-5).

The subjects taught covered a wide range of disciplines. Thus, in the
middle school, the series of subjects provided in the analytical curricu-
lum were taught: religion and the Hebrew language, the Talmud, the
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history of the Jews, geography, drawing, descriptive geometry, Romani-
an language, mathematics, physics, chemistry, history, law, civic instruc-
tion, natural sciences, calligraphy, manual work, gymnastics, music,
household skills, agricultural notions, French and Hungarian (ASMPC
1923/1924: 10; ASMPC 1925/1926: 11-12). For students of other de-
nominations, Roman Catholic or Reformed priests were hired for reli-
gious instruction. In order to promote a comprehensive education, open
and towards a practical profile, in the school year 1921/1922, director
Bir6 launched the educational program “Let’s train tradesmen”, which
aimed to establish a school with an industrial-agricultural profile of
7 classes. His intention came to fruition only in 1945 (Mozes 1997: 154).

In the following school year, based on the order no. 4327/1922 of
the regional inspectorate, the management of the gymnasium decided
that the educational subjects would be taught in Romanian, while Hun-
garian, which had been used until then in the education process, was
proposed only as an optional subject. This fact presented a rather serious
problem for both teachers and students, as Hungarian was the language
used in the family and community. Gradually, the acquisition of the Ro-
manian language was achieved to a satisfactory degree, according to
reports drawn up on the occasion of the annual inspections.

Romanian cultural associations and reunions in Bihor
after 1918

Attempts were made by the intelligentsia from Oradea to solve the
problems in the educational sector, which joined the effort initiated by
the central and local authorities of the Romanian state. Thus, Colonel
George Bacaloglu, together with numerous Romanian intellectuals from
Oradea and Bihor, laid the foundations of a cultural Reunion entitled
“Cele Trei Crisuri” (1919), which, together with other similar societies,
initiated a programme to promote Romanian culture and education along
the western border of the country. The purpose of the meeting was clear-
ly formulated in the statutes: “to strengthen the intellectual and spiritual
ties between the sons of our people in the cities and villages and to ex-
tend the friendly and benevolent influence over the inhabitants of every
race, desirous of a quiet and fruitful life, in order to obtain, as far as on
a larger scale, the consolidation of social life” (Statutes 1919: 3).

We recall, in this sense, the activity of the 2" section of the Reunion
(propaganda), entitled “Crisul Negru”, which, according to the statutory
provisions, was particularly concerned “with the creation of bookstores
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and schools, supporting them and churches, as well as their endow-
ment...” (Statutes 1919: 5). Through this orientation, the Reunion proved
that it understood the new cultural coordinates of the time, acting for the
establishment of new schools in Crisana, with the aim of removing the
great mass of Romanians in the area of the western border from the
darkness of ignorance.

The most important contribution of the Reunion of Oradea in the
activity of establishing and supporting Romanian schools in this part of
the country remained the creation of the “Cele Trei Crisuri” Adult
School in Oradea, which launched its courses in 1920. This represented
a form inherited from the old traditions of the Transylvanian culture,
the Reunion promoting it as an objective requirement on local level,
because there were people who had not managed to acquire in time the
minimum of useful knowledge required for effective participation in
social activity, and others did not possess the Romanian language as
a means of expression.

By 1921, the courses had been attended by 280 participants, both
men and women, who came from a variety of social backgrounds:
lawyers, magistrates, teachers, civil servants, craftsmen, etc. (CTC
1921, 21: 672)

The goal was achieved as the students who could not express them-
selves in Romanian ended up, after attending to the courses, having
“conversations both from the vocabulary of their job and with elements
from the literature, geography and history of the Romanians...” (BCNAS
Reuniunea dos. 7: 1-2).

Through a desire to make known the network of schools in Transyl-
vania, the Cele Trei Crisuri magazine published their statistics according
to the language of instruction: “Romanian primary schools 1,064 (in
Bihor 86), Hungarian 296 (Bihor 17), communal schools 418 (331 Ro-
manian, 38 Hungarian, 32 German, 17 Slavic), confessional schools
(Greek-Orthodox Romanian 1289 — in Bihor 207, Greek-Catholic 984,
Roman-Catholic 276, Reformed — 446, Evangelical Lutheran 9, Unitari-
an 30, German 311, Slavic 64, Israeli 64), professional schools — 18 in-
dustrial, 26 commercial, 137 civil, 5 gymnasiums, state high schools for
boys 39, for girls 8, confessional for boys 40, for girls — 6, standard
schools for teachers 22, for female teachers 16, Orthodox confessional
lyceums 3, Greek-Catholic 13, Evangelical-Lutheran 9, Unitarian 2, Is-
raelite 3”; higher education was represented by the “University of Cluj
(4 faculties: letters, sciences, law, medicine), the Academy of Agricul-
ture in Cluj, the Academy of Law in Oradea, the Commercial Academy
in Cluj and 13 Theological Seminaries” (CTC 1922, 16: 255).
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The “Cele Trei Crisuri” Great Reunion tried and succeeded, to
a large extent, by establishing schools both in the urban and in the rural
environment, to bring the light of book science to the Romanian popula-
tion on the western border of the country. It understood the challenges
faced by interwar Romanian education and constantly acted in the direc-
tion of reducing illiteracy and promoting the Romanian language in all
social environments.

Along with the Great Reunion, the effort to culturalize the western
border was also supported by other Romanian cultural associations.
Some were established before 1918, going through a necessary stage of
reorganization after the “Great War”. We mention, in this sense: The
“Hilaria” Singing Reunion from Oradea, which, through the new statutes
of 1921, set out to cultivate Romanian national music, develop the musi-
cal sense, support young talents from the local artistic life, establish
a permanent mixed choir along with a philharmonic orchestra, the organ-
ization of special music theory courses within a music school; The Ora-
dean branch of the Transylvanian Association for Romanian Literature
and the Culture of the Romanian People (ASTRA), reorganized between
1920-1923 by the well-known Oradean lawyer Dr. Aurel Lazar. Starting
from 1926, the Oradean department turned into the Bihor County Central
Department of ASTRA, which proposed the establishment of an agency
in each commune of the county, respectively a cultural circle, the estab-
lishment of a public library, the intensification of cultural propaganda in
the villages through lectures and cultural-artistic sessions, the organiza-
tion of literacy courses for the rural world, as well as the organization of
village choir competitions (Zainea 1999: 337-338; SCNAS Astra dos.
45/1923: 9, 42, 50; SCNAS Astra dos. 47/1924: 15); The Reunion of
Romanian Teachers from Bihor, which saw a revival after 1919, initiat-
ing numerous specific forms of activity (teachers’ cultural circles, school
meetings) but also common to all interwar cultural associations (confer-
ences and cultural-artistic events, supporting village libraries, organizing
some improvement and literacy courses, etc.); The Romanian Women'’s
Reunion from Oradea and its surroundings, established on 8 June 1914,
reorganized immediately after December 1918, the “Holy Mary” Greek-
Catholic Religious Reunion (Marian Reunion) - branch of Oradea, the
“St. John Chrysostom” Reading Society of the Theologians of the Greek-
Catholic Theological Academy in Oradea, both reactivated after 1919,
with activities in known directions (culture, education, religion, philan-
thropy). Others were established in the new interwar political-cultural
context: the National House of Bihor County (1929), with the role of
conglomeration of Romanian cultural groups from Bihor for the realiza-
tion of a unitary and viable cultural program on the western border of the



38 RADU ROMINASU, LAURA ARDELEAN

country (Rominasu 2008:109); the “Athanasius the Great” Reading
Society of Students from the Orthodox Theological Academy in Oradea
(1927), the Association of United Romanian Students in Oradea (Astru)
— 1929, both standing out through a series of cultural and religious ac-
tivities in both urban and rural environments; the “Army of the Lord”
Orthodox Association from the Diocese of Oradea (1929), with a role in
strengthening the religious and national consciousness of the members,
the fight against social currents that attacked the traditional family, com-
bating neo-Protestant currents, etc.; the “Saint Gheorghe” Orthodox
Association - Oradean branch (1924), which grouped especially the stu-
dents who were active in state education, with the aim of developing the
religious, cultural, social and civic life of the members; “Andrei Sa-
guna” Association of the Romanian Orthodox Clergy - Oradean branch
(1919), which developed, as forms of expression, pastoral conferences,
the establishment of libraries in each department, the organization of
specific conferences and courses; The General Association of United
Romanians (A.G.R.U.) — Oradean branch (1929), which sought to con-
solidate religious sentiment within society and fight against socialist
ideas and historical materialism; ‘“Temperance” Society — Oradean
branch (1927), with involvement in anti-alcohol propaganda campaigns;
the “Kindness League of Oradea and its surroundings” Association
(1927) involved in philanthropic actions at the level of Bihor County;
The National Society of Romanian Orthodox Women, with a major con-
tribution to the religious and national education of the youth of Romani-
an Bihorean society.

Hungarian and Jewish cultural associations and reunions
in Bihor after 1918

For their part, the Hungarian and Israelite cultural and philanthropic
associations and reunions in Oradea facilitated mutual understanding, the
exchange of ideas and collaboration between people of different social
and cultural origins, noting the role of diversity in the development of
human potential at the local and national level. Moreover, all these spac-
es of spiritual and social creativity represented a vector of moderniza-
tion, and the intellectuals grouped in such associationist forms were con-
sidered true agents of the “new”, those who ensured the diffusion of
national and European cultural models in the public space.

In the present material, only the most representative examples are
mentioned: “Szigligeti” Society (Szigligeti Tarsasdg) — 1892 was a soci-
ety in which poets and writers of the caliber of Bird Lajos, Nagy Endre,



School, society, culture and national identity in Oradea... 39

Juhdsz Gyula, Dutka Akos, as well as writers from the young generation
of Oradea. Among the outstanding members of the society, we find the
Romanian scholar losif Vulcan, and after 1900 the poet Ady Endre. The
association did not propose exclusively literary purposes, but was also
concerned with the visual arts, visual artists or art critics being wel-
comed into its ranks. In 1919, the society ceased its activity, but in 1922
it was re-established under the leadership of bishop Dr. Karacsonyi Janos
(Toth 1981: 185, 188). Holnap (Mdiine) was another elite Hungarian
literary society, created in Oradea in 1908 by a group of young journal-
ists who met at the “Emke” café (Borcea, Gorun 1996: 268). The place
was also frequented by Ady Endre, Juhdsz Gyula, Dutka Akos, Eméd
Tamas, Babits Mihaly, Balazs Béla, Miklos Jutka. Several meetings be-
tween Ady Endre and Octavian Goga took place here, and a lasting
friendship was formed between the two. The discussions engaged in this
framework aimed - primarily - at revitalizing Hungarian lyric poetry on
a modern basis, closer to the pulse of contemporary society. The society
managed to publish, with the help of Ady Endre, two anthologies that
grouped the most successful creations of the young members (Toth
2007). An important Hungarian cultural association was the “Ady
Endre” Society. The idea of its establishment crystallized in the days
immediately following the poet’s death (27 January 1919). The inaugural
meeting took place on 19 February 1919, and Antal Sandor, one of the
promoters of the modern literary movement in Oradea from the
“Holnap” Literary Society, was elected president. The society proposed
the organization of scientific seminars on various topics. Due to the his-
torical events of the spring of 1919, when Oradea became an area of
military operations, a state of emergency was declared on the territory of
the city, and the society’s activity was suspended. It failed to reorganize
itself, its cultural objectives being taken over by the above mentioned
“Szigligeti” Society (Toth 1994: 431-433). The Hungarian National
Casino of Bihor (Bihari Nemzeti Kaszind), a society established in 1833,
also carried out intense cultural activity. It managed, during the interwar
period, to group the forces of the Hungarian intelligentsia animated by
the desire for freedom, progress and the culturalization of society (Fehér
1933-1937: 200).

Regarding the Jewish organizations and associations from the inter-
war period, the existence of the Union of Romanian Jews, established in
1923, has to be mentioned, which included, along with Jews from the
Romanian Old Kingdom, communities from Bessarabia, Transylvania
and Bukovina. To begin with, the position of president was held by Dr.
Wilhelm Filderman. The statute, adopted in 1929, established that the
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Union of Romanian Jews had as its main objective the defense of the
individual and collective rights of the Israelite population in Romania,
provided by the country’s Constitution and international treaties.

Hungarian and Jewish feminist reunions and associations tried to
support the culturalization process of the western area. They proved their
effectiveness especially in terms of social life, where they developed,
depending on the possibilities of the time, a significant philanthropic
activity. Balls, celebrations, evenings and cultural events captured the
attention of civil society, offering a fertile ground for the reception and
consolidation of ideas that promoted sociable and charitable feeling, the
values of Hungarian literature and culture, in a multi-ethnic and multi-
confessional space. From this perspective, we recall the Hungarian
Women'’s Association of Oradea and Bihor, which strove, together with
the Protestant Charity Association, the “Elisabeta” Association, the
“Prietenii Copiilor” Association — the Hungarian women’s branch, the
“Crucea Alba” Association, the Association for the Care of the Poor and
The Reunion of Israelite Women from Oradea, to carry out charitable
activity related to the care of the sick, the education of children from
families with reduced financial means, and the procurement of clothing,
shoes, school supplies and food for needy families (BCNAS Primaria
dos. 171: 35; NN 1910, 102: 9).

Conclusions

In the interwar period, Romanian society faced a complex situation,
generated by the extensive socio-political, economic and cultural chang-
es that occurred after 1918. The promaotion of the interests of the Roma-
nian national state and of mass culture at the level of the entire country
was consistently pursued. A justifiable emphasis was placed on the cul-
turalization project of Romanian society, for which an appeal was made
to the main state institutions and the numerous cultural associations and
reunions organized after 1918. Thus, the cultural and economic devel-
opment program was intended to be implemented on a social scale as
wide as possible. This was the case with the historical province of
Crisana, with the city of Oradea as its center.

The schools and organized cultural events produced a number of
positive results, accepted as such by the society of Oradea. First of all,
the percentage of illiteracy, located at alarming levels at the beginning of
1919-1920, was significantly reduced, especially in the countryside. We
specify that throughout the interwar period, Oradea spent the sum of
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4,692,877 lei on the education sector, which demonstrates the fact that
the city remained one of the important centers of education in the whole
of Romania (Fleisz 2005: 217).

In addition to the effort made to “enlighten” the students, the teach-
ers also participated in the cultural-artistic and religious activities orga-
nized under various patronages, having an important role in spreading
interest in the school and the cultural act in the community of Oradea.
They also encouraged the students in the actions of setting up choral
ensembles and school exhibitions, setting up libraries, participating in
the representative cultural-artistic moments arranged by the societies and
reunions in the city of Oradea, urging, at the same time, intensive read-
ing and subscription to various publications. Education was and always
remained one of the central concerns during interwar period.

Therefore, the network of schools in Bihor County, together with the
intensive conference activity, supported by specialists, allowed not only
the activation of the peasantry in socio-cultural life, but also an under-
standing of some socio-economic and cultural phenomena that took
place with an overflowing rapidity in the interwar society.
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Szkota, spoteczenstwo, kultura i tozsamos$¢ narodowa w Oradei w latach 1920-1930
Streszczenie

Zycie kulturalne i spoteczne w sposéb oczywisty przyczynia si¢ do ksztaltowania
samo$wiadomos$ci w obrebie spolecznosci, ktora poprzez akt kultury asertywnie zazna-
cza swoja obecnos¢ na polu stosunkdéw miedzynarodowych. Jednoczesnie kultura stano-
wi czuly barometr Zycia spoteczno-gospodarczego i politycznego, dzigki ktoremu mozna
zidentyfikowac¢ szereg istotnych czynnikéw odbudowy i rozwoju narodow.
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W okresie migdzywojennym spoteczenstwo rumunskie stangto w obliczu ztozonej
sytuacji spowodowanej rozlegtymi zmianami spoteczno-politycznymi, gospodarczymi
i kulturowymi, ktore nastapity po zakonczeniu I wojny §wiatowej. Konsekwentnie reali-
zowano promocj¢ interesOw rumunskiego panstwa narodowego i Kkultury masowej
w skali catego kraju. Tendencje te byly rowniez widoczne w historycznej prowincji
Crisana, z miastem Oradea jako jej centrum.

W nowym kontek$cie uzasadniony nacisk potozono na projekt kulturotworczy spo-
feczenstwa rumunskiego, o co zaapelowano do glownych instytucji panstwowych oraz
licznych stowarzyszen i zjednoczen kulturalnych utworzonych po 1918 r. Tym samym
program rozwoju kulturalnego i gospodarczego miat by¢ realizowany w jak najszerszej
skali spoteczne;.

W ogolnym rozrachunku edukacja szkolna i organizowane imprezy kulturalne zao-
wocowaly wieloma pozytywnymi wynikami w spoteczenstwie Oradei. Znacznie zmniej-
szyl si¢ odsetek analfabetow, zwlaszcza na wsi. Utworzenie sieci szk6t w powiecie Bihor
oraz intensywna dzialalno§¢ konferencyjna wspierana przez specjalistow pozwolily nie
tylko na spoteczno-kulturalng aktywizacj¢ chtopow, ale takze na zrozumienie niektorych
zjawisk spoteczno-gospodarczych i kulturowych zachodzacych z nadspodziewang szyb-
koscia w spoteczenstwie migdzywojennym.

Stowa kluczowe: Bihor, szkolnictwo, proces kulturalizacji, zjazdy, Rumuni, Wegrzy,
Zydzi
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Patrocinia kosciotéw parafialnych
w diecezji przemyskiej obrzadku facinskiego
okoto 1938 roku

Streszczenie

W artykule oméwiono wezwania kosciotdw parafialnych w diecezji przemyskiej
okoto 1938 r. w ostatnich chwilach stabilnej sytuacji w Rzeczypospolitej Polskiej, krotko
przed wybuchem drugiej wojny $wiatowej. Uwage skoncentrowano na cato$ciowym
zaprezentowaniu liczebnoséci patrociniow przede wszystkim wedhug typow wezwan
(trynitarne, chrystologiczne, maryjne, anielskie, hagiograficzne), ale rowniez ich rodza-
jow czy grup. Analiza objela przede wszystkim wezwania pierwszorzedne 350 miejsco-
wosci parafialnych w granicach 35 dekanatow. Nie pomini¢to jednak calkowicie wezwan
ztozonych, a zgromadzone dane starano si¢, w miar¢ mozliwosci, poréwnaé z ustalenia-
mi dotyczacymi tej samej diecezji w §redniowieczu. Dzigki analizie zestawien tabela-
rycznych oraz graficznej prezentacji na mapach pogladowych zobrazowane zostalo
rozmieszczenie $wiatyn parafialnych z uwzglednieniem ich tytutow.

Stowa Kklucze: diecezja przemyska, wezwania, trynitarne, chrystologiczne, maryjne,
anielskie, hagiograficzne

Wezwania ko$ciotdow (patrocinia) w chrzescijanstwie sg przedmio-
tem rozwazan naukowych juz od XVIII w., a rozw6j tego rodzaju badan
przypada na przetom XIX i XX stulecia. Prowadzono je w Anglii i Fran-
cji, a szczegblnie w kregu niemieckim: Niemczech, Austrii czy Szwajca-
rii (Dziewigtkowski 2002: 7; Szymanski 1993: 89). Wezwania wigza si¢
Z jedng z najstarszych form kultu, a mianowicie patronatem $wigtych
wyrazajacym si¢ pierwotnie W tradycji budowania kosciotéw na grobach
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w Polsce, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta II, Aleje Ractawickie 14, 20-950
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meczennikow lub w miejscach oddawania czci ich relikwiom (Kumor
2002: 431; Litak 1996: 104; Rozynkowski 2006: 77-83; Syczewski
2009: 150-152, 154-156). Poczatkowo o wezwaniu koSciota decydowa-
ly relikwie w nim umieszczone ($wiatynie, ktore ich nie posiadatly, po-
$wiecano najczesciej Chrystusowi), jednak wraz z rozwojem kultu $wie-
tych i budownictwa sakralnego porzucono t¢ tradycje (Gieysztor,
Szymanski 1970: 44; Litak 1996: 104). Kosciot otrzymywal swoj tytut
podczas ceremonii po§wiecenia (dedykacji) dokonywanej przez biskupa,
a nadanie wezwania niosto rowniez ze soba skutki prawne (zob. szerzej:
Witkowska 1999: 52-54). Mowi o tym rowniez wspotczesny Kodeks
Prawa Kanonicznego, ktory w kanonie 1218 zawiera zapis: ,,Kazdy ko-
$ciot powinien mie¢ swoj tytul, ktory nie moze by¢ zmieniony po doko-
naniu poswiecenia kosciota” (Kodeks Prawa Kanoniczego 1984: 481).
Pomimo trwalosci wezwania mozliwe byly zmiany, jednak ich okolicz-
nosci musiaty by¢ wyjatkowe. Do takich nalezato na przyklad nabycie
nowych relikwii, odbudowa kosciota po zniszczeniach, wzniesienie no-
wego czy przeniesienie praw parafialnych na inng $wiatynie (Litak 1996:
105; Kumor 2002: 434). Przywilej wyboru wezwania, nalezacy pierwot-
nie do biskupow-misjonarzy, z czasem stat si¢ przywilejem fundatora
kosciota (Gajkowski 1913: 384-390), a nastgpnie wiernych. Motywem
wyboru tytulu mogly by¢ na przyklad nowe formy poboznosci, rozwdj
kultu danego $wigtego czy wprowadzenie nowego $wieta do kalendarza
liturgicznego lub ogloszenie dogmatu. Nalezy jednak pamigta¢ o rdéznicy
miedzy patronem a tytutem ko$ciota. Tytut to imi¢ lub nazwa nadawana
kosciotowi, natomiast patron to opiekun i orgdownik nie tylko kosciota
jako budynku, ale i obszaru miejsca. Oznacza to, ze tytulem $wiatyni
moze by¢ Pan Bog i tajemnice Boze, natomiast patronem §wiety i Naj-
$wietsza Maryja Panna, a nie Bog. Dlatego tez kazdy patron moze by¢
tytulem, ale nie kazdy tytut (przedmiot niniejszych rozwazan) moze by¢
patronem (Nowowiejski 1892; 372-373).

Badania prowadzone w Osrodku Badan nad Geografia Historyczng Ko-
$ciota w Polsce KUL (dalej OBnGHKwP) staty si¢ bodzcem do zajecia si¢
tematyka dotyczacg wezwan $wiatyn katolickich w Polsce. Podstawa prze-
prowadzonych analiz byta baza danych opracowana za pomocg narzedzia
INDXR (ver. 2.0), czyli metody, ktora pozwala na indeksowanie zrodet
historycznych z zachowaniem relacji migdzy bazg danych a skanami. Rezul-
tatem prac nad bazg danych jest opracowana przez zespé6t OBnGHKwP
aplikacja pt. Struktura terytorialna Kosciota tacinskiego przed II wojng
Swiatowa (patrz: netografia [1]). Wspomniana aplikacja obejmuje rejestracje
kosciotow parafialnych okoto 1938 r. w Rzeczypospolite]. Glownymi zro-
dfami wykorzystanymi do stworzenia bazy danych byly schematyzmy die-
cezjalne z lat 1936-1939. Za podstawe informacji zrodtowych przyjeto druki
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z 1938 r. Wyjatkiem jest diecezja czgstochowska, dla ktérej wykorzystano
schematyzm z 1939 r. ze wzglgdu na brak rocznika na dany okres. Tak ze-
brane informacje zostaty zweryfikowane i uzupetione z rocznikoéw najbliz-
szych 1938 r. Odno$nie diecezji przemyskiej byly to dwa schematyzmy:
Rocznik diecezji przemyskiej ob. tac. 1938 oraz Rocznik diecezji przemyskiej
ob. tac. 1937. Informacje zawarte w tego rodzaju zrddle, jakim sa schematy-
zmy, najczesciej przedstawiaty bowiem stan faktyczny z roku wezeéniejsze-
go niz ten, na ktory powstawaty. Tymczasem przyjety za podstawe rocznik
na 1938 rok ujmuje stan na luty tegoz roku. Ponadto ze wzgledu na skupie-
nie si¢ przede wszystkim na analizie informacji ze wspomnianej bazy da-
nych odwotania do literatury przedmiotu ograniczono do minimum. Naj-
nowszy stan badan ido$¢ szczegdtowy wykaz prac z zakresu tematyki
patrociniow w Polsce przedstawia w swoim artykule Agnieszka Laddach
(Laddach 2017: 1-4).

Celem niniejszego tekstu jest przede wszystkim zaprezentowanie usta-
len dotyczacych wezwan koSciotow parafialnych oraz ich liczby okoto
1938r. i odniesienie do ustalen Grzegorza Klebowicza dotyczacych S$re-
dniowiecza dla catego obszaru diecezji przemyskiej (Klebowicz 2016: 92—
111). Z tego powodu znaczacg czg$¢ jego tresci stanowia zestawienia tabela-
ryczne prezentujace liczebnos¢ patrociniow w réznych konfiguracjach oraz
zestaw map majacych da¢ ogdlny oglad ich geograficznego rozmieszczenia
na terytorium diecezji przemyskiej. Z uwagi na zamiar generalnego ujecia
patrociniéw przemyskich cho¢by w jednym przekroju, ktdry jest dopiero
punktem wyjscia do dalszych badan, analiza powodoéw czy okolicznosci
wyboru danego wezwania, ewentualnego wskazania prawidtowosci czy
wrecz przeciwnie — wyjatkow jest dos¢ ogolna. Ze wzgledow praktycznych
zdecydowano si¢ przedstawic¢ stan diecezjalnych struktur administracyjnych
na dzien 1 stycznia 1938 r. i dlatego pominigto miejscowosci, ktorych status
ulegl zmianie po tej dacie. Ztego samego powodu wystepuje roznica
w metodologii oraz danych, na podstawie ktorych przedstawiono analize
wezwan hagiograficznych kilka lat wezesniej (Chomentowska 2016: 7-24).
Badaniem objeto 350 wezwan kosciolow zakwalifikowanych podczas prac
jako parafialne (pominigto w tym miejscu koScioty garnizonowe, filialne,
kaplice czy inne §wigtynie, przy ktorych nie dziatata parafia, oraz $wigtynie
obrzadkow wschodnich, ktore niekiedy byty wymieniane w schematyzmach
katolickich). Zaznaczy¢ tez nalezy, ze oprocz dwoch miejscowosci z 1938
r., dla ktorych nie udato ustali¢ si¢ wezwania (Czyszki w dekanacie dobro-
milskim i Dubiecko w dekanacie dynowskim), z analizy pordéwnawczej ze
stanem w $redniowieczu wylaczono parafie w Stupnicy i Dudyncach (w obu
przypadkach nie jest bowiem znane wezwanie Sredniowieczne) oraz Zwig-
czycy, ktora w 1938 1. lezata poza granicami diecezji przemyskiej (Klebo-
wicz 2016: 92-111).
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Co do ogolnych zatozen, przy klasyfikacji poszczegdlnych wezwan
postuzono si¢ nomenklaturg przyjeta przez Szymanskiego i Witkowska,
z takim tylko zastrzezeniem, ze do okreslenia typu jako synonim moze
by¢ uzyte pojecie kategoria, a wezwania ztozonego — wezwanie wielo-
cztonowe (Szymanski 1993: 97, Witkowska 1999: 55-58; Kumor 2006:
76). Nie stosowano tez rozrdznienia patrociniow na wezwania parafii
i wezwania kosciolow parafialnych (Szerzej o tematyce genezy wezwan
zob. m.in. Karolewicz 1974: 215-216, Kumor 2006: 72-75). Wynika to
W znacznej mierze z zakresu tresci schematyzméw bedacych podstawa
badan, ktore nie zawieraja wyraznego ich rozdziatu, co wskazuje, ze
w omawiane]j diecezji zdaja si¢ one tozsame. Skupiono si¢ tez przede
wszystkim na wezwaniach gléwnych, za$§ wezwania ztozone zostaly
zakwalifikowane do typu (kategorii) patrocinium wedtug tytutu wystepu-
jacego na pierwszym miejscu i tylko te zliczono w tabelach dotyczacych
ich liczebnosci. Z uwagi jednak na to, ze w diecezji wystepuja wezwania
wielocztonowe, nie pomini¢to ich, a nawet uktad tekstu jest nieco niety-
powy, gdyz omdwienie problematyki rozpoczeto wiasnie od nich. Po-
dobnie poczyniono w tabelach zawierajacych wykazy rodzajow wezwan
z uwzglednieniem miejsc ich wystgpowania: wezwania ztozone zostaty
zakwalifikowane wedlug tytulu glownego (pierwszorzednego), a do pa-
trociniow zajmujacych kolejne miejsca (po gtownym) starano si¢ nawig-
za¢ w samym tek$cie (przywotujac dane zawarte w tabeli 1).

Ujednolicono form¢ zapisu wezwan i zrezygnowano z zaznaczania od-
mian tego samego wezwania, np. zapisy Matka Boza i Naj$wietsza Maryja
Panna (NMP) zunifikowano do tego drugiego. Podobnie ujednolicono ko-
lejnos¢ stow w wezwaniu (na przyktad Pocieszenie NMP, zostato ujete jako
NMP Pocieszenia). Z innych wazniejszych zapisow $w. Jakuba zidentyfi-
kowano na podstawie innych zrodet jako sw. Jakuba Wigkszego, cho¢ przy-
domek ten nie wystepuje w schematyzmie; trzy wezwania uznano za poje-
dyncze (jednostkowe) zdwojone (m.in. $w.Sw. Piotr i Pawel Apostotowie).

Odnos$nie map nalezy zauwazy¢, ze przede wszystkim majg one od-
zwierciedla¢ lokalizacj¢ poszczegolnych kosciotow parafialnych i nasycenie
obszaréw konkretnymi typami wezwan. Z tego tez powodu oprocz nazw
dekanatow nie zamieszczano nazw miejscowosci parafialnych. Natomiast ze
wzgledu na przyjeta skale map zdecydowano si¢ na pozostawienie nazw
dekanatow w formie rzeczownikowej (w mianowniku), ktére w tekscie
wystepuja juz w formie przymiotnikowej. Dla latwiejszej identyfikacji przy
miejscowosciach parafialnych podawano przynaleznos¢ dekanalng, o ile
miejscowos¢ nie byla stolica dekanatu. Jednocze$nie uwspotczesniono zapis
przytaczanych w artykule nazw miejscowosci.
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Mapa 1. Wezwania kos$cioléw parafialnych w diecezji przemyskiej
obrzadku lacinskiego okolo 1938 roku

Map 1. The invocations of parish churches in the diocese of Przemysl
of the Latin rite around 1938

Zrédlo: opracowanie whasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].

Badaniem objgto teren diecezji przemyskiej Kosciota katolickiego
obrzadku facinskiego, pomijajac w tym miejscu struktury greckokatolic-
kie. Lacinska diecezja przemyska zostata erygowana w 1375 r. jako su-
fragania metropolii w Haliczu. Przez kolejne wieki zmienialy si¢ jej
granice, struktura parafialna i dekanalna, a nawet przynalezno$¢ pan-
stwowa. Ostatecznie w XX w. pierwsze istotne zmiany w przedstawio-
nym tutaj okresie nastapity w 1918 r., kiedy to Polska ponownie odzy-
skala swojg panstwowo$¢. Zmienilta si¢ wowczas tez sytuacja rdéznych
wyznan, w tym Ko$ciotdéw chrzescijanskich z katolickim na czele. Dla
tego ostatniego tak samo istotny jak rok odzyskania niepodlegtosci byt
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rok 1925, w ktoérym papiez Pius XI wydat bulle Vixdum unitas Polo-
niae regulujaca nowa strukture Kosciota katolickiego. Dostosowywata
ona administracje koscielng do realiow panujacych w wolnym i suwe-
rennym panstwie, a jej zasieg do granic II Rzeczypospolitej. W oma-
wianym okresie w diecezji przemyskiej na obszarze 35 dekanatéw
znajdowaty si¢ 352 parafie, w tym dwie utworzone w 1938 r., ale nieu-
jete w rozwazaniach wilasnie z uwagi na date powstania (Mazury
w dekanacie gltogowskim i1 Lipina w dekanacie jaworowskim) (Borcz
2003: 48-49; Chomentowska 2019: 29-47).

Wezwania najstarsze oraz wezwania ztozone

Z ogdlnej liczby 350 analizowanych miejscowosci 130 (37,1%) zna-
nych jest jako siedziby parafii co najmniej od poczatku XVI w., a naj-
czesciej od Sredniowiecza. Nie oznacza to jednak ciaglosci historycznej
parafii do 1938 r., gdyz ich funkcjonowanie z ro6znych przyczyn w ciaggu
czterech wiekéw mogto zosta¢ przerwane badz zakonczone, a nastepnie
reaktywowane. W tak dtugim czasie ten sam kosciét mogt zmieni¢ we-
zwanie, jak tez $wiatynia w nowej lokalizacji mogta mie¢ nadane wcze-
$niej juz znane, ,stare” patrocinium. Nie jest celem w tym miejscu
przedstawianie kolei losow kosciotéw parafialnych, dlatego nalezy pa-
migtaé, ze przywolywane w 1938 r. wezwanie czy ko$ciot w korelacji
z dang miejscowoscig parafialng nie muszg by¢ tozsame z tym samym
obiektem czy ,,punktem geograficznym” w $redniowieczu. Pomimo tego
mozliwe jest przyjrzenie si¢ liczbie najstarszych parafii, ktore funkcjo-
nowaly tez w XX w., oraz okreslenie, jak ksztattowala si¢ liczebno$¢
wezwan z tego okresu.

Z analizy wynika, ze ze 130 miejscowosci zidentyfikowanych w obu
okresach w 72 przypadkach wezwanie w XX w. pozostato to samo co
w Sredniowieczu. Stanowi to 20,6% wszystkich badanych patrociniow,
co oznacza, ze genezy 1/5 wezwan w diecezji przemyskiej trzeba upa-
trywaé w najstarszym okresie jej dziatania. Liczba ta jest wyzsza, gdyz
nalezy ja zwigkszy¢ o miejscowosci z dekanatu brzosteckiego, glogow-
skiego, jasielskiego, miechocinskiego, rozwadowskiego, rudnickiego,
sokolowskiego, strzyzowskiego, ulanowskiego i zmigrodzkiego. Jed-
nostki te nalezaly wczesniej do diecezji oSciennych i z biegiem czasu
zostaly wlaczone w granice diecezji przemyskiej. Jako zaliczone do tery-
torium tej sufraganii znaczenie pdzniej, nie zostaty poddane analizie dla
okresu $redniowiecza.
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Biorac pod uwage miejscowosci, w ktdrych kosciot parafialny funk-
cjonowal zarowno w $redniowieczu, jak i w 1938 r. (bez wzgledu na to,
czy wezwanie przetrwato w takiej samej formie czy uleglo zmianie),
najwigcej zlokalizowa¢ ich mozna w dekanatach: tafcuckim (80%), ry-
manowskim (77,8%), rzeszowskim (76,9%), przeworskim (73,3%) oraz
przemyskim zamiejskim (70%). W szesciu dekanatach liczba najstar-
szych parafii waha si¢ za$ od 50 do 60% (dynowski, mosciski, pruchnic-
ki, samborski, tyczynski, wisznenski). Grupe tych najstarszych wezwan
podzieli¢ mozna na dwie kategorie:

1. wezwania, ktore nie zostaly zmienione,
2. wezwania, ktore ulegly zmianie.

Pierwsza obejmuje 72 wezwania (55,4% tej grupy parafii), z ktorej
do 1938 r. zachowalo si¢ najwiecej parafii pod wezwaniem: $w. Miko-
taja Biskupa (16), $w. Katarzyny Panny Meczennicy (10), Wszystkich
Swietych (6) i §éw. Marcina Biskupa (4), a z wezwan maryjnych —
Whniebowzigcia NMP (4), co tacznie daje 40 tytutow czyli 55,5%.
Z kolei ich udziat w poszczegolnych dekanatach (w ktorych stanowity
minimum okoto 45% wezwan) najwigkszy byt w czterech: ja¢mierskim
(5 parafii z 9, czyli 55,6%), tancuckim (5 wezwan z 10, czyli 50%),
kro$nienskim (5 wezwan z 11, czyli 45,5%), rymanowskim (4 wezwa-
nia z 9, czyli 44,4%).

Z kolei druga grupa, w ktorej nastgpita jakakolwiek zmiana we-
zwania (catkowita, dodanie lub zanik patrocinium na innym miejscu
niz gtéwne), dotyczy 58 tytutow (44,6% najstarszych kosciotow para-
fialnych), w tym catkowita zmiana 41 (70,7%). Znaczna cze$¢ tych
patrociniow to wezwania zlozone, z ktérych 20 uleglo skrdceniu,
natomiast w 8 wezwaniach ztozonych liczba tytuléw zostata zwigk-
szona.

Zestawienie tytutow ztozonych przedstawione w tabeli 1 wskazu-
je, ze wickszo$¢ stanowiag wezwania mieszane, czyli obejmujace wie-
cej niz jedng kategorig. Tylko w czterech przypadkach byt to ten sam
typ i dotyczyl $wigtych, ktorzy byli patronami w Laszkach, Sieteszy,
Rzeszowie i Ulanowie. 20 wezwan ztozonych zazwyczaj mialo postac
dwoch wezwan (17), mniejszos¢ z nich stanowity wezwania tréjczto-
nowe (w Drohobyczu oraz w Zurawicy, dekanat przemyski zamiejski)
i czterocztonowe (w Futomie, dekanat dynowski). W dwoch dekanatach
ten rodzaj wezwan pojawit si¢ wigcej niz raz: dwukrotnie w dekana-
cie przemyskim miejskim (Przemys$l), trzykrotnie w jarostawskim
(Jarostaw, Laszki, Wigzownica).
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Tabela 1. Wezwania zloZone w diecezji przemyskiej obrzadku lacinskiego

okolo 1938 r.
Table 1. The invocations aggregated in the diocese of Przemysl of the Latin rite
around 1938
Kosciél . Tytul Tytul Tytul
Lp.| Dekanat parafialny Tytul glowny drugorzedny | trzeciorzedny |czwartorzedny
. . . Jadwiga
1 | Brzostek | BieZdziedza | Swigta Trojca Wdowa
. . Zwiastowanie | Piotr i Pawet
2 | Brzozow Izdebki NMP Apostolowie
. . Wendelin
3 | Dobromil | Falkenberg Imi¢ Jezus Opat
Wnhiebowzigcie | ¢ . .| Bartlomiej
4 |Drohobycz| Drohobycz NMP Swigty Krzyz Apostol
. Michat Wojciech Walenty
5| Dynéw Futoma Leonard Opat Archaniot Biskup Meczennik
- . Michat
6 | Jaémierz Dydnia Archaniol Anna
7 | Jarostaw | Jarostaw Boze Ciato Jan -
Chrzciciel
. Szczepan Zofia
8 | Jarostaw Laszki Meczennik | Meczennica
. . Narodzenie Walenty
9 | Jarostaw | Wigzownica NMP Meczennik
10| Lezajsk Lezajsk Swieta Tréjca Wszysgy
Swieci
11 | Pruchnik Lowce Jan Chrzciciel I\/I_arcm
Biskup
Przemysl Nawiedzenie
12 Miejski Grochowce NMP Jan Kanty
Przemysl . Jan
131 Miejski | Preemydl NMP Chrzciciel
Przemysl | . Niepokalane X Mateusz
14 Zamiejski Zurawica Poczecie NMP J6zef Ewangelista
. Antoni Mikotaj
15 | Przeworsk |  Sietesz Padewski Biskup
. Kroélik Narodzenie .
16 | Rymanow Polski NMP Wactaw Krol
, , Wojciech Stanistaw
17| Rzeszé6w | Rzeszéw Biskup Biskup
. Majdan q . Mikotaj
18| Sieniawa Sieniawski Swigty Krzyz Biskup
.y Laczki Narodzenie Andrzej
19| Strzyzéw Jagiellonskie NMP Apostot
Barbara
20| Ulandéw Ulanéw | Jan Chrzciciel | Panna Me-
czennica

Zrodto: opracowanie wiasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1]
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Wiekszo$¢, bo 15 z tej kategorii, jak wspomniano powyzej, to ty-
tuty ztozone z réznych typow wezwan. Na pierwszym miejscu jako
gtowne w wigkszosci (8) pojawiaja si¢ wezwania maryjne; niewiele
mniej dotyczy swigtych — 6, kolejne to chrystologiczne — 3, trynitarne
— 2 1 jedno anielskie. Na drugim miejscu w wezwaniach ztozonych
wystepuja najczesciej swieci (18 razy), pojedynczo pojawia si¢ we-
zwanie chrystologiczne — Swiety Krzyz (po maryjnym) oraz anielskie
— §w. Michal Archaniol (po hagiograficznym). Trzecie i czwarte
W kolejnosci réwniez sa wezwania $wietych: dwukrotnie po pierw-
szym maryjnym (jest to $w. Bartlomiej Apostot oraz $§w. Mateusz
Ewangelista) 1 raz po hagiograficznym (Sw. Wojciech Biskup).
W czterocztonowym na ostatnim miejscu znajduje si¢ §w. Walenty
Meczennik. Suma wszystkich wielocztonowych wezwan daje kolejno
nastepujace kategorie: swictych (28), maryjne (8), chrystologiczne
(4), trynitarne oraz anielskie (po 2). NajczeSciej wybieranym wspot-
patronem byt $w. Jan Chrzciciel (4) — po dwa razy jako pierwszo-
rzedny i drugorzedny, dwukrotnie: $w. Michat Archaniot (na 1. i na
2. miejscu), $w. Mikotaj Biskup (na 2. miejscu) i sw. Walenty (na
2.1 4. miejscu).

Wezwania trynitarne

Wezwania trynitarne obejmuja tytuly Trojcy Swietej, Ducha Swie-
tego czy przymiotdow Bozych. Pomimo iz Jezus Chrystus jest jedna
z Osob Trojey, zgodnie z zatozeniami przyjetymi w literaturze, patroci-
nia dotyczace jedynie Jego Osoby wyodrebniono jako oddzielne (Wit-
kowska 1999: 57).

Omawiany tutaj typ wezwan po patrociniach anielskich jest najmniej
liczny i stanowi 4,0% wszystkich tytutéw w diecezji przemyskiej. We-
zwania trynitarne reprezentowane sg przez trzy rodzaje wezwan (tabela 2):
pojedynczo przez Opicke Boza w Trzebosi (dekanat sokotowski) i Swie-
tego Ducha w Przeworsku oraz w liczbie 12 przez Swieta Trojce, z tym
ze w ostatnim przypadku dwa razy patrocinium to pojawia si¢ jako
pierwszorzgdne w wezwaniach ztozonych. Ten typ wystgpuje po jednym
razie w 13 dekanatach i tylko w dekanacie przemyskim zamiejskim zna-
ne sa dwa koscioty parafialne pod wezwaniem Trojcy Swictej (w Babicy
nad Sanem i w Nizankowicach). Tytut Tréjcy Swietej to niemal 86%
wezwan trynitarnych.



Patrocinia ko$ciotow parafialnych w diecezji przemyskiej obrzadku tacinskiego... 53

Tabela 2. Liczebno$¢ trynitarnych wezwan gléwnych kos$cioléw parafialnych
w diecezji przemyskiej obrzadku lacinskiego okoto 1938 r.

Table 2. Number of Trinitarian main invocations of parish churches
in the diocese of Przemysl of the Latin rite around 1938

Lp. Wezwanie glowne | Liczba | A (%) B (%)
Tréjca Swicta 12 85,71 343
Duch Swicty 1 7,14 0,29
Opieka Boza 1 7,14 0,29
RAZEM 14 100,00 4,00

A — stosunek do tagcznej liczby kosciotow o danym typie wezwania
B — stosunek do ogoélnej liczby kosciotéw parafialnych

Zrédlo: opracowanie whasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].

Liczba rodzajow wezwan trynitarnych w poréwnaniu do $rednio-
wiecza zwigkszyla si¢ o Opieke Boza. Natomiast o ile wezwanie Du-
cha Swietego przetrwato tylko w Przeworsku (z czterech w: Kaficzu-
dze, Krasnem, Lace, Przeworsku), o tyle tytul Trojcy Swietej pojawit
sie¢ w 9 kolejnych §wiatyniach parafialnych, ktore dotaczyly do 4
0 najstarszej genezie: Kosienic (dekanat pruchnicki), Krosna, Lezaj-
ska, Nizankowic (dekanat przemyski zamiejski) (tabela 3; Klebowicz
2016: 112).

Tabela 3. Rodzaje wezwan trynitarnych koscioléw parafialnych
w diecezji przemyskiej obrzadku lacinskiego okoto 1938 r.

Table 3. Types of Trinitarian invocations of parish churches in the diocese of Przemysl
of the Latin rite around 1938

Koscioly parafialne

Lp. Wezwanie glowne 2 tytulem gléwnym Liczba
1 Duch Swiety Przeworsk 1
2 Opicka Boza Trzebos 1

Babice nad Sanem,
Biezdziedza, Bruchnal,
Czudec, Glogow,

3 Trojca Swicta Kosienice, Krosno, 12
Lezajsk, Medenice,
Nizankowice, Rudnik,
Wola Rafatowska

Ogétem 14

Zrodto: opracowanie wlasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].
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Map 2. Trinitarian invocations in the diocese of Przemysl of the Latin rite around 1938

Zrodto: opracowanie whasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].

Tabela 3 oraz mapa 2 unaoczniajg niewielka liczbe wezwan tego typu
i trudnosci w ich glgbszej analizie, ale jednoczes$nie porownanie z okresem
sredniowiecza ukazuje zwickszenie si¢ ich liczby. Pozwala to uzna¢, iz od
czasu powolania do zycia diecezji przemyskiej, pomimo nadal nieczestego
ich nadawania, nabieraly istotniejszego znaczenia z biegiem czasu niz
w éredniowieczu. Najwigce] wezwan trynitarnych mozna odnotowac
w centralnej i zachodniej czgsci diecezji. Popularnosé tych tytutow zdaje si¢
przebiega¢ na granicy dekanatow: brzosteckiego, krosnienskiego, przemy-
skiego zamiejskiego 1 jaworowskiego z wylaczeniem dodatkowo brzozow-
skiego i dynowskiego. Wyjatkiem sg wysuniete najdalej na wschod Mede-
nice w dekanacie drohobyckim. Poza nim pojawity si¢ one w dekanatach:
brzosteckim, drohobyckim, glogowskim, jaworowskim, kro$nienskim, le-
zajskim, pruchnickim, przemyskim zamiejskim, przeworskim, rudnickim,
sokotowskim, strzyzowskim i tyczynskim.
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Wezwania chrystologiczne

W pordwnaniu ze $redniowieczem w diecezji przemyskiej do pierw-
szych dekad XX w. znaczaco zwickszyla si¢ liczba wezwan chrystolo-
gicznych. Jak wskazuje tabela 4, jako pierwszorzedne pojawiaja sie
35 razy (w sredniowieczu 3 — Klebowicz 2016: 112), za$ drugorzedne
(tabela 1) — raz (Swiety Krzyz w Drohobyczu). Oznacza to ponadjedena-
stokrotny wzrost liczebnosci $wigtyn noszacych miano chrystologicz-
nych w o$miu rodzajach. Lacznie wezwania chrystologiczne stanowig
10% wszystkich. Najswictsze Serce Jezusa jest w tym typie patrociniow
najliczniejsze: z liczba 10 §wigtyn stanowi prawie 28,6% chrystologicz-
nych, ale Przemienienia Panskiego (8) i Podwyzszenia Krzyza Swietego
(7) rowniez siegaja 20% i wiecej. Znany w Sredniowieczu pod wezwa-
niem Swictego Krzyza ko$ciot w Rychcicach (dekanat drohobycki)
w 1938 r. wystepuje jako Znalezienia Krzyza Swigtego. Odnosnie do
kultu Krzyza Swigtego mozna wskazaé trzy rodzaje tytutdw. Bedzie to:
Swiety Krzyz wystepujacy tylko w wezwaniach ztozonych jako pierw-
szorzedne ze §w. Mikotajem Biskupem (w Majdanie Sieniawskim
W dekanacie sieniawskim) oraz drugorzedne w Drohobyczu (w trzyczto-
nowym Whniebowziecia NMP, Swictego Krzyza i $w. Barttomieja Apo-
stota); Znalezienia Krzyza Swigtego (3 wezwania) oraz Podwyzszenia
Krzyza Swictego (7 wezwan) jako pojedyncze. Przy takim ujeciu kwestii
kultu to one z wezwan chrystologicznych sa dominujace, pojawiajg si¢
bowiem w 12 $wiatyniach (w tym raz wiasnie jako drugorzedne — tabela 1).
Skupiajac si¢ tylko na wezwaniach pierwszorzgdnych tej grupy, nalezy
stwierdzi¢ ze stanowig one 31,43% chrystologicznych (tabela 4).

Tabela 4. Liczebnos$¢ chrystologicznych wezwan glownych koscioléw parafialnych
w diecezji przemyskiej obrzadku lacinskiego okoto 1938 r.

Table 4. Number of Christological main invocations of parish churches

in the diocese of Przemys$l of the Latin rite around 1938

Lp. Wezwanie gléwne Liczba| A (%) B (%)

1 2 3 4 5

1 Najswigtsze Serce Jezusa 10 28,57 2,86
2 Przemienienie Panskie 8 22,86 2,29
3 Podwyzszenie Krzyza Swietego 7 20,00 2,00
4 Znalezienie Krzyza Swietego 3 8,57 0,86
5 Boze Ciato 2 571 0,57
6 Swieta Rodzina 2 5,71 0,57
7 Imi¢ Jezus 1 2,86 0,29
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1 2 3 4 5
Rozestanie Apostotéw 1 2,86 0,29
Swiqty Krzyz 1 2,86 0,29
RAZEM 35 100,00 10,00

A — stosunek do tacznej liczby kosciotdéw o danym typie wezwania
B — stosunek do ogodlnej liczby kosciotéw parafialnych

Zrédlo: opracowanie whasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].

Szczegotowy wykaz miejscowosci parafialnych z wezwaniem chry-
stologicznym prezentuje tabela 5.

Tabela 5. Rodzaje wezwan chrystologicznych koscioléw parafialnych w diecezji
przemyskiej obrzadku lacinskiego okolo 1938 r.

Table 5. Types of Christological invocations of parish churches

in the diocese of Przemysl of the Latin rite around 1938

Koscioly
Wezwanie Koscioly pargﬁalne Licz- parafialpe Licz- | Ra-
Lp . Z wezwaniem Z wezwaniem
glowne , ba ba | zem
gléwnym drugorzednym
i kolejnym
1 Boze Ciato Jarostaw, Strzyzow 2 2
2 Imig Jezus Falkenberg 1 1
Biatobrzegi, Borownica,
Najéwictsze Serce Bobrka, Kamien, Mali-
3 néwka, Motodycz, L.obo- | 10 10
Jezusa :
zew, Tamanowice, Tar-
nowska Wola, Zapatow
Besko, Bukowsko,
4 Podwyzszenie Falejowka, Pysznica, 7 7
Krzyza Swigtego | Rakszawa, Wolkowyja,
Wotoszcza
Brzozow, Dobromil,
5 Przemienienie | Jastkowice, Osiek, Polana, 8 8
Panskie Sanok, Wola Zarczycka,
Zyznéw
6 Rozestanie Mizygld 1 1
Apostotow
7 Swie;ta Rodzina Pohorce, Trzesn 2 2
8 | Swiety Krzyz Majdan Sieniawski 1 Drohobycz 1 2
9 Znale;ienie Brzostek, Kalwaria 3 3
Krzyza Swigtego Pactawska, Rychcice
Ogélem 35 1 36

Zrodto: opracowanie wlasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].

Do jednostkowych przyktadow zaliczy¢ nalezy koScioly pod we-
zwaniem Bozego Ciata (dwa przypadki: jako glowne wezwanie w Strzy-
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zowie oraz w wezwaniu dwucztonowym — Bozego Ciala i §w. Jana
Chrzciciela w Jarostawiu), Swietej Rodziny (2), Imienia Jezus (1), Roze-
stania Apostotow (1) oraz wspomniane wczesniej Swigtego Krzyza (ta-
bele 1, 5).

Wisznia

Wezwania Drohobycz

. chrystologiczne [35]

B granice diecezji
granice dekanatow

Lesko - nazwa dekanatu 0 10 20km
PM - Przemys! Miejski

PZ - Przemysl Zamiejsk —_—l

Opracowaly: Edyta Chomentowska, Ewa Warczak

Mapa 3. Wezwania chrystologiczne w diecezji przemyskiej obrzadku lacinskiego
okolo 1938 r.

Map 3. Christological invocations in the diocese of Przemysl of the Latin rite around
1938

Zrodho: opracowanie wiasne na podstawie zasobéw bazodanowych OBnGHKwP [1]

Rozmieszczenie patrociniow chrystologicznych (mapa 3) wskazuje,
ze na bardziej rdwnomierne ich roztozenie w diecezji przemyskiej zdaje
si¢ wywiera¢ wplyw wspomniane juz wczesniej wezwanie Najswictsze-
go Serca Jezusa. Bez niego na podtnoc od stolicy diecezji tytuty chrysto-
logiczne pojawiaja si¢ siedmiokrotnie: w dekanacie miechocinskim (1),
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ulanowskim (2), lezajskim (1), sieniawskim (1), tancuckim (1) i jaro-
stawskim (1). Naj$wietsze Serce Jezusa powigksza t¢ liczbe o 5: w deka-
natach miechocinskim, sieniawski, tancuckim, sokotowskim (o jedno
wezwanie) oraz w jarostawskim (do dwdch wezwan). Popularnos¢ tego
wezwania moze mie¢ zwigzek z rozwijajacym si¢ od XVIII w. kultem
(ustanowienie §wieta Najswietszego Serca Jezusowego przez papieza
Klemensa XIIl w 1765 r., rozszerzenie go na caly Kosciot katolicki
przez papieza Piusa IX w 1856 r.), a zwlaszcza uroczystym oddaniem
Swiata Sercu Jezusowemu przez papieza Leona XIII, co miato miejsce
w 1899 r. (Witkowska 1999: 72; Dziewigtkowski 2002: 74-75). Wigk-
szo$¢ patrociniow tego typu zlokalizowanych jest w potudniowych de-
kanatach (z wyjatkiem samborskiego) od linii Rzeszow — Dynéw —
Przemysl — Sadowa Wisznia, a ich najwigksze skupisko wystepuje
w okolicach Krosna. Charakterystyczne jest, ze trzy dekanaty (sanocki,
dobromilski i leski), w ktorych odnotowano wezwania chrystologiczne
trzykrotnie, leza w swoim sasiedztwie, a kolejne dwie parafie znajduja
sie rowniez W pobliskim im dekanacie jaémierskim.

Wezwania maryjne

Liczba 18 rodzajow stawia wezwania maryjne na drugim miejscu
po hagiograficznych. Przystepujac do ich analizy, nalezy stwierdzi¢,
ze sze$¢ z nich wystepuje jednokrotnie (Imig¢ NMP, Najczystsze Serce
NMP, NMP Bolesna, NMP Wspomozenie Wiernych, Oczyszczenie
NMP, Ofiarowanie NMP). Stanowig one tacznie 1/3 (33,3%) rodza-
jow wezwan maryjnych, co w sumie daje znaczaca liczbe. Na prze-
ciwleglym biegunie liczebnosci znajduja si¢ Wniebowziecie NMP
(22 tytuty i 25% udziatu w typie wezwan maryjnych) oraz Narodzenie
NMP (14 tytutow i 15,91% udzialu w typie wezwan maryjnych), co
sumarycznie daje 41% wszystkich patrociniow maryjnych, a kolejne
trzy (Niepokalane Poczecie NMP w liczbie 9, Nawiedzenie NMP
I NMP Krélowej Polski po 8) zwigkszaja ten odsetek do 69,3%. Bio-
rac pod uwage najliczniejsze tytuty: Narodzenie NMP i Wniebowzie-
cie NMP, zauwazymy, ze ich liczba w porownaniu z okresem $re-
dniowiecza spadta z 65% do 41% wsrdéd wszystkich maryjnych.
Mimo to nadal stanowily one okoto 10% wszystkich patrociniow
w diecezji przemyskiej. Takie zestawienie najczes$ciej pojawiajacych
si¢ tytulow maryjnych znane jest juz od najwczesniejszego okresu
chrzescijanstwa w Polsce (Szymanski 1993: 127-137). Dotyczy to
takze diecezji przemyskiej, gdzie Narodzenie NMP (8), Wniebowzig-
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cie NMP (7) i rowne mu liczbg wezwanie Matki Bozej byty najlicz-
niejszymi w $redniowieczu (Klebowicz 2016: 114). Ostanie z nich,
Najswigtszej Maryi Panny, nalezy do najstarszych na ziemiach pol-
skich i jako patrocinium osobowe funkcjonowato zapewne do XIV w.
(zob. ustalenia: Szymanski 1993: 128). Zanik tego tytulu, o czym
bedzie jeszcze mowa, nie oznacza spadku popularnosci kultu maryj-
nego, a jedynie zmierzanie do taczenia z nim konkretnych tajemnic
czy przymiotdw Maryi, co przedstawia tabela 6.

Tabela 6. Liczebno$¢ maryjnych wezwan glownych koscioléw parafialnych
w diecezji przemyskiej obrzadku lacinskiego okolo 1938 r.

Table 6. Number of Marian main invocations of parish churches
in the diocese of Przemysl of the Latin rite around 1938

Lp. Wezwanie glowne Liczba A (%) B (%)
1 Whiebowzigcie NMP 22 25,00 6,29
2 Narodzenie NMP 14 15,91 4,00
3 Niepokalane Poczecie NMP 9 10,23 2,57
4 Nawiedzenie NMP 8 9,09 2,29
5 NMP Krolowa Polski 8 9,09 2,29
6 NMP z Géry Karmel 5 5,68 1,43
7 NMP Nieustajacej Pomocy 4 4,55 1,14
8 NMP Pocieszenia 3 3,41 0,86
9 NMP Sniezna 3 3,41 0,86
10 NMP 2 2,27 0,57
11 | NMP Krolowa Rozanca Swietego 2 2,27 0,57
12 Zwiastowanie NMP 2 2,27 0,57
13 Imi¢ NMP 1 1,14 0,29
14 Najczystsze Serce NMP 1 1,14 0,29
15 NMP Bolesna 1 1,14 0,29
16 NMP Wspomozenie Wiernych 1 1,14 0,29
17 Oczyszczenie NMP 1 1,14 0,29
18 Ofiarowanie NMP 1 1,14 0,29

Razem 88 100 25,14

A — stosunek do tacznej liczby kosciotdow o danym typie wezwania
B — stosunek do ogoélnej liczby kosciotéw parafialnych

Zrodho: opracowanie wiasne na podstawie zasobéw bazodanowych OBnGHKwP [1].
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Porownujac okres $redniowiecza i czas tuz przed drugg wojng swia-
towa, w pierwszym mozna mowi¢ o pigciu rodzajach patrociniow, kilka
wiekow pozniej jest ich juz 18 (Klebowicz 2016; tabela 6; tabela 7), przy
czym wystepuja nie tylko wezwania osobowe, ewangeliczne czy dogma-
tyczne, ale réwniez inne grupy, ktore wskazuja wlasnie na rozwoj popu-
larnosci kultu maryjnego. Zgodnie z przyjeta w badaniach nad wezwa-
niami klasyfikacjg tytuly maryjne w $redniowieczu mozna podzieli¢ na
grupe wezwan osobowych (Najswigtszej Maryi Panny) oraz zwigzanych
z jedng z maryjnych tajemnic ewangelicznych dotyczacych zycia Boga-
rodzicy (Witkowska 1999: 57-58). Byly to tajemnice: Narodzenia, Na-
wiedzenia, Oczyszczenia czy Ofiarowania.

W najstarszym okresie, wg ustalen Klebowicza, wezwanie ogdlne
(imienne) — NMP nosity koscioty parafialne w Drohobyczu, Giedlaro-
wej, Kroliku, Krzywczy, Miejscu (Piastowym), Nowotancu i Stubnie
(Klebowicz 2016: 114). W 1938 r. znane byly juz tylko dwa i Zzadne
0 proweniencji $redniowiecznej: w Przemys$lu i Ropience (dekanat do-
bromilski). Do liczby tej nalezy dotaczy¢ takze wezwanie Imienia NMP
w Czarnej (dekanat tancucki). W badanym roku na terenie diecezji
przemyskiej funkcjonowatl jeszcze jeden ko$ciot parafialny w Lipinie
(dekanat jaworowski) pod tym wezwaniem, ktéry zostal poswigcony
w 1931 r. Nie zostal on ujety w wykazie, gdyz parafia jako probostwo
usuwalne byta erygowana po 1 stycznia 1938 r. (Schematyzm przemyski
1938: 79; Schematyzm przemyski 1937: 78). Takie zmniejszenie si¢ li-
czebnosci tytulu imiennego po$wiadcza utrzymanie si¢, utrwalenie i kon-
tynuacje¢ zapoczatkowanego w XV w. procesu zastgpowania, a raczej do-
precyzowywania dotychczasowych wezwan ogélnych jedna z tajemnic
maryjnych. Czgsto trudno bowiem jest ustali¢, czy najwczesniejsze prze-
kazy o wezwaniach, zwlaszcza dotyczace Maryi, sa niepelne czy tez
z czasem doszlo do ,,uszczegotowienia” wczesniejszego tytutu ogdlnego
Matki Bozej (Klebowicz 2016: 114—115; Szymanski 1993: 127-131).

Odnos$nie do wezwan ewangelicznych od $redniowiecza liczba
ich rodzajow wzrasta z trzech do szeSciu. Do tytutow, w tym najlicz-
niejszego, Narodzenia NMP (w $redniowieczu 8, w 1938 r. — 14),
Nawiedzenia NMP (8) i Oczyszczenia NMP (1) dotaczyly NMP Bole-
snej (1), Ofiarowania NMP (1) i Zwiastowania NMP (2). O ile tytut
Oczyszczenia NMP przetrwal w Porazu (dekanat leski) od czasow
sredniowiecznych do XX w. i tylko taki byt znany, o tyle kolejny —
Nawiedzenia NMP znaczgco zyskal z czasem na popularnosci. Wy-
stepujace jedynie jako $redniowieczne patrocinium kosciota parafial-
nego w Pantalowicach (Klebowicz 2016: 115), w 1938 r. pojawia si¢
Juz w o$miu miejscowosciach.



Patrocinia ko$ciotow parafialnych w diecezji przemyskiej obrzadku tacinskiego... 61

Do wezwan dogmatycznych nalezg Niepokalane Poczecie NMP
(9) i Wniebowzigcie NMP. O tym ostatnim jako najliczniejszym byta
juz mowa, warto jednak w tym miejscu wspomnieé, iz szczegoblnie
duzo kosciolow pod tym wezwaniem powstato w okolicach Krosna
i po przynajmniej jednym w kazdym z dekanatow potudniowej czesci
diecezji przemyskiej. Pomimo takiej popularno$ci wezwanie to poja-
wia si¢ po dwa razy tylko w dekanacie strzyzowskim (Lutcza, Nieby-
lec) oraz drohobyckim (Drohobycz i Truskawiec). Z kolei Niepokalane
Poczecie NMP jako wezwanie zostalo spopularyzowane w zwiazku
Z ogloszeniem przez papieza Piusa XI w 1854 r. tego dogmatu. Kult
w Kosciele zywy byt juz od najwczesniejszych wiekow, ale zatwier-
dzenie go spowodowalo znaczacy rozw¢j patronatu z ta tajemnica
maryjng. Potwierdza go liczba ponad 250 $wiatyn i 50 kaplic pod
koniec XX w., dajaca trzecie miejsce wsrod wezwan maryjnych
(Dziewiatkowski 2002: 98). Takie samo miejsce zajmuje to wezwanie
w diecezji przemyskiej juz w 1938 r. z liczba 9 wezwan stanowiaca
okoto 10% wezwan maryjnych.

W pewnym zakresie z kultem Niepokalanego Poczgcia NMP wiaze
si¢ wezwanie Najczystszego Serca NMP w Stobiernej (dekanat sokotow-
ski) (znane tez jako Najswigtszego, czy wilasnie Niepokalanego Serca
Matki Bozej). Rozne formy jego kultu znane byty od XII w. i najczgsciej
taczone z czcig oddawang Sercu Pana Jezusa (Brewiarz.pl 2013: Niepo-
kalane Serce Najswigtszej Maryi Panny), dlatego tez w tym zestawieniu
zdecydowano si¢ zaliczy¢ je, z tytulem NMP Roézancowej (2) do grupy
wezwan dewocyjnych. Z kolei przywileje maryjne pojawiajace si¢ tacz-
nie w 8 kosciotach parafialnych to: NMP Wspomozenia Wiernych (1),
NMP Nieustajgcej Pomocy (4) i NMP Pocieszenia (3). Podobng liczbg
majg wezwania nawigzujace do patronatu miejsca (lokalizacji geogra-
ficznej), ktore tacznie daja niewiele ponad 9% tytutdéw maryjnych. Jest
to mianowicie tytut NMP z Géry Karmel (5) oraz NMP Snieznej zwia-
zanej z kultem oddawanym jej w bazylice Santa Maria Maggiore
w Rzymie (3). Do tej grupy zaliczono tez szczegdlne oregdownictwo re-
prezentowane w diecezji przemyskiej przez tytut NMP Krolowej Polski
w liczbie 5, w tym wystgpujace dwukrotnie w dekanacie kro$nienskim
(Korczyna i Polanka).

Wedlug podziatu na dekanaty wezwania maryjne nie pojawily si¢
w dekanacie brzosteckim, natomiast pojedyncze znalez¢é mozna w Sied-
miu: dobromilskim, dynowskim, ja¢mierskim, lezajskim, sanockim,
sieniawskim, zmigrodzkim (mapa 4).
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Tabela 7. Rodzaje wezwan maryjnych kos$cioléw parafialnych
w diecezji przemyskiej obrzadku lacinskiego okolo 1938 r.

Table 7. Types of Marian invocations of parish churches in the diocese of Przemysl
of the Latin rite around 1938

Lp. Wezwanie gléwne Koscioly parafialne z tytulem glownym | Liczba
1 Imi¢ NMP Czarna
2 Najczystsze Serce NMP Stobierna
Albigowa, Czukiew, Frysztak, Hyzne,
Jezowe, Kobylany, Komarno, Krolik
3 Narodzenie NMP Polski, Krzywcza, Laczki Jagiellonskie, 14
Stupnica Polska, Tarnowiec, Wigzow-
nica, Zaczernie
Grochowce, Lesko, Lipniki, Medynia
4 Nawiedzenie NMP Glogowska, Miejsce Piastowe, Muzy- 8
towice, Tuczempy, Wola Rzeczycka
5 NMP Przemysl, Ropienka 2
Brzesciany, Domostawa, Korczyna,
6 NMP Krélowa Polski Polanka, Twierdza, Wactawice, 8
Widetka, Woélka Niedzwiedzka
7 NMP K’rolf)wa Rozanca Jata, Wysoka Gtogowska 2
Swigtego
8 NMP Nieustajacej Nart Nowy, Przemysl, Straszydle, 4
Pomocy Swietoniowa
9 NMP Pocieszenia Jodtéwka, Kombornia, Ujezna 3
, Budy Lancuckie, Gaje Wyzne,
10 NMP z Géry Karmel Rozwadow, Stojance, Stubno 5
11 NMP Bolesna Jarocin 1
12 NMP $niesna Budziwdj, Migkisz Nowy, Zarzecze 3
koto Niska
13 | NMP Wspomozenie Sadowa Wisznia 1
Wiernych
Baligrod, Bar, Jasienica Rosielna,
14 Niepokalane Poczecie Koniuszki Siemianowskie, L.omna, 9
NMP Pantalowice, Szklary, Wielkie Oczy,
Zurawica
15 Oczyszczenie NMP Poraz 1
16 Ofiarowanie NMP Gorno 1
Chtopice, Drohobycz, Ga¢, Haczow,
Jaémierz, Jasien, Jasionka, Jasto, Krasne,
. . Lutcza, Niebylec, Nienaszow, Radenice,
17} Whnicbowzigcie NMP | ‘g iz6w, Rudki, Sieniawa, Stara Wics, | 22
Szlezaki, Tarnobrzeg, Truskawiec,
Turka, Zagérz
18 Zwiastowanie NMP I1zdebki, Wacowice 2
Ogélem 88

Zrodto: opracowanie wiasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].
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W przewazajacej mierze wystepowaly jednak po 2—3 wezwania ma-
ryjne w dekanacie, a takze dekanaty, w ktorych bylo ich cztery
i wiecej. Nalezy do nich zaliczy¢ przede wszystkim dekanat droho-
bycki z pigcioma wezwaniami tego typu oraz: przeworski, samborski,
sokotowski, strzyzowski, wisznienski (po 4). Stosunkowo nicodleglte
od siebie lokalizacje wezwan maryjnych znalez¢ mozna przy granicy
dekanatow mosciskiego i wisznienskiego (tacznie 6) oraz w okolicach
Krosna.
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Opracowaly: Edyta Chomentowska, Ewa Warczak

Mapa 4. Wezwania maryjne w diecezji przemyskiej obrzadku lacinskiego okoto
1938 r.
Map 4. Mary's invocations in the diocese of Przemysl of the Latin rite around 1938

Zrodho: opracowanie wiasne na podstawie zasobéw bazodanowych OBnGHKwP [1]
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Wezwania anielskie

Wezwania anielskie sg ogolnie najmniej licznym typem wezwan ko-
sciotow w Polsce i tak samo prezentuja si¢ w omawianym okresie
w diecezji przemyskiej. Dotycza bowiem tylko jednego rodzaju patroci-
nium, a mianowicie $w. Michata Archaniota, ktérego imig nosito tacznie
12 $wiatyn (tabele 1, 8). Jako patron gtowny czuwat nad 11 ko$ciotami,
co w przypadku wezwan pierwszorzednych stanowi zaledwie 3,1%
wszystkich patrociniow w diecezji (tabela 8). Dla wezwan wielocztono-
wych w jednym przypadku, a mianowicie w Dydni (dekanat ja¢mierski),
wystepowal na pierwszym miejscu oraz W jednym — w Kkosciele w Futo-
mie (dekanat dynowski) — pojawit si¢ jako patron drugorzedny po we-
zwaniu glownym $w. Leonarda Opata i przed trzeciorzednym $w. Woj-
ciecha Biskupa i oraz czwartorzednym $w. Walentego Meczennika
(tabela 1). Jest to w poréwnaniu z patronatem $wigtych dos¢ znaczaca
liczba po$wiadczajaca utrzymanie si¢, a nawet rozwdj kultu jeszcze
z czasow sredniowiecznych (Klebowicz 2016: 118).

Tabela 8. Rodzaje wezwan anielskich koSciolow parafialnych w diecezji przemyskiej
obrzadku lacinskiego okolo 1938 r.

Table 8. Types of Angel invocations of parish churches in the diocese of Przemysl of the
Latin rite around 1938

Lp. Wezwanie glowne Koscioly paryafialne Liczba
z tytulem glownym
Wietrzno, Cieklin, Dydnia, Giedlarowa,
1 Michat Archaniot Kanczuga, Klimkéwka, Michatowka, 11
Spie, Stara S6l, Ujkowice, Zarzecze
Ogotem 11

Zrodlo: opracowanie whasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].

Wezwanie Michata Archaniota w wigkszych skupiskach w diecez;ji
przemyskiej wystepowato w dekanatach zachodnich oraz w $rodkowej
czesci diecezji. Mapa 5 ukazuje bliskie sgsiedztwo dekanatéw, w ktorych
Michal Archaniot patronowat §wigtyniom. Sg to dekanaty potudniowo-
-zachodnie: dukielski (Wietrzno), ja¢mierski (Dydnia), rymanowski
(Klimkowka), zmigrodzki (Cieklin), oraz centralne: jarostawski (Micha-
towka), lezajski (Giedlarowa), pruchnicki (Zarzecze), przemyski zamiej-
ski (Ujkowice), przeworski (Kanczuga) oraz — niezaznaczony na mapie
ze wzgledu na patronat drugorzedny — dynowski (Futoma). Poza tymi
obszarami wezwanie to wystepuje w dekanacie samborskim (Stara Sol)
i glogowskim (Spie).
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Mapa 5. Wezwania anielskie w diecezji przemyskiej obrzadku lacinskiego okoto
1938 r.

Map 5. Angel invocations in the diocese of Przemysl of the Latin rite around 1938

Zrodlo: opracowanie whasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].

Wezwania hagiograficzne

Tradycyjnie wezwania hagiograficzne stanowity wigkszos$¢ patrociniow
w diecezjach polskich i pod tym wzgledem sufragania przemyska nie wy-
rézniata si¢ szczegolnie na tle ogolnokrajowym. Swieci jako glowni patro-
nowie $wiatyn pojawili si¢ w 200 miejscowosciach tej diecezji, co stanowito
57,14% wszystkich jej wezwan. Znana liczba rodzajow hagiograficznych
patrociniow glownych to 52, z ktorych 23 (czyli 44% hagiograficznych)
pojawilo si¢ zaledwie raz. Patronami byli zarbwno starozytni meczennicy,
$redniowieczni 1 nowozytni duchowni, kobiety oraz mezczyzni. Z tego po-
wodu trudno jest wskazac jakakolwiek prawidlowos¢ w tym zakresie.
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Podobnie jak w $redniowieczu najpopularniejszym $wietym byt
Mikotaj Biskup. Swiety ten byt szczegélnie znany na Slasku, w Mato-
polsce i Wielkopolsce, jednak to na ziemiach ruskich, czyli tez diecezji
przemyskiej, czczono go do tego stopnia, ze oddawano mu tak czgsto
patronat nad $wiatynig (Wozniak 1988: 122 i n.). Chociaz udziat we-
zwania $w. Mikotaja zar6wno w hagiograficznych, jak i w ogolnym
zestawieniu procentowo si¢ zmniejszyt (w hagiograficznych z 22 do
13%), to nadal jednak jego imi¢ nalezato do najczeSciej spotykanych
rodzajow wezwan.

Ze wzgledu na to, ze udzialy procentowe poszczegélnych rodzajow
wezwan sa zblizone, stuszne wydaje si¢ wydzielenie kilku grup wezwan
swietych wedtlug przedziatoéw liczbowych ich wystgpowania. I tak, wia-
$nie swigty Mikotaj Biskup to patron 26 kosciolow parafialnych, kolejna
grupa to patrocinia pojawiajace si¢ od 11 do 20 razy. Wérdd 4 naleza-
cych do niej $wietych jest polski meczennik — $wigty Stanistaw Biskup
(17), starozytna panna i meczennica — $wigta Katarzyna (16) oraz Jan
Chrzciciel (13), ktorzy tacznie stanowig 23% wérdod tytutéw hagiogra-
ficznych ko$ciolow parafialnych. Nastepna grupa, mieszczaca si¢
w przedziale od 6 do 10, obejmuje 7 $wietych, a najliczniejsza — od 1 do
5 wezwan — to 44 rodzajow tytutdow, z tego ponad polowa (23) obejmuje
wezwania wystepujace tylko raz (tabela 9).

Tabela 9. Liczebno§¢ hagiograficznych wezwan glownych kosciotlow parafialnych
w diecezji przemyskiej obrzadku lacinskiego okoto 1938 r.

Table 9. Number of Hagiographical main invocations of parish churches

in the diocese of Przemysl of the Latin rite around 1938

Wezwanie gléwne Liczba A (%) B (%)
1 2 3 4 5
1 Mikotaj Biskup 26 13,00 7,43
2 Stanistaw Biskup 17 8,50 4,86
3 Katarzyna Panna Meczennica 16 8,00 4,57
4 Jan Chrzciciel 13 6,50 3,71
5 Marcin Biskup 9 4,50 2,57
6 Wawrzyniec Mgczennik 9 4,50 2,57
7 Anna 8 4,00 2,29
8 Wszyscy Swieci 8 4,00 2,29
9 Maria Magdalena 7 3,50 2,00
10 Piotr i Pawet Apostotowie 6 3,00 1,71
11 Wojciech Biskup 6 3,00 1,71
12 Bartlomiej Apostot 5 2,50 1,43
13 Jozef 5 2,50 1,43
14 Andrzej Apostot 4 2,00 1,14
15 Antoni Padewski 4 2,00 1,14
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1 2 3 4 5
16 Dorota Panna M¢czennica 4 2,00 1,14
17 Jozef Oblubieniec NMP 3 1,50 0,86
18 Jan Kanty 3 1,50 0,86
19 Fabian i Sebastian Meczennicy 3 1,50 0,86
20 Barbara Panna Meczennica 3 1,50 0,86
21 Jakub Wigkszy Apostot 2 1,00 0,57
22 Kazimierz Krolewicz 2 1,00 0,57
23 Leonard Opat 2 1,00 0,57
24 Malgorzata Panna Meczennica 2 1,00 0,57
25 Mateusz Apostot 2 1,00 0,57
26 Opieka Jozefa 2 1,00 0,57
27 Roch Wyznawca 2 1,00 0,57
28 Stanistaw Kostka 2 1,00 0,57
29 Szymon i Juda Tadeusz Apostotowie 2 1,00 0,57
30 Bronistawa 1 0,50 0,29
31 Franciszek Salezy 1 0,50 0,29
32 Franciszek z Asyzu 1 0,50 0,29
33 Gertruda Panna 1 0,50 0,29
34 Jakub Strepa 1 0,50 0,29
35 Jan Gwalbert 1 0,50 0,29
36 Jerzy Meczennik 1 0,50 0,29
37 Karol Boromeusz 1 0,50 0,29
38 Klara z Asyzu 1 0,50 0,29
39 Klemens Papiez 1 0,50 0,29
40 Kunegunda Wdowa 1 0,50 0,29
41 L ukasz Ewangelista 1 0,50 0,29
42 Onufry Pustelnik 1 0,50 0,29
43 Sebastian Meczennik 1 0,50 0,29
44 Szczepan Meczennik 1 0,50 0,29
45 Sciecie Jana Chrzciciel 1 0,50 0,29
46 Teresa od Dzieciatka Jezus 1 0,50 0,29
47 Teresa Panna 1 0,50 0,29
48 Tomasz Apostot 1 0,50 0,29
49 Urszula Panna Megczennica 1 0,50 0,29
50 Wendelin Opat 1 0,50 0,29
51 Zofia Megczennica 1 0,50 0,29
52 Zygmunt Krol 1 0,50 0,29

RAZEM 200 100,00 57,14

A — stosunek do tacznej liczby kosciotow o danym typie wezwania
B — stosunek do ogoélnej liczby kosciotéw parafialnych

Zrodho: opracowanie wiasne na podstawie zasobéw bazodanowych OBnGHKwP [1].

Warto jeszcze wspomnie¢ o trzech wezwaniach wystgpujacych obok
52 glownych, ktdre nie zostaty wliczone do ogdlnej statystyki. Jedynie jako
dalsi wspotpatronowie w diecezji przemyskiej wystapili: $w. Jadwiga
Wdowa, §w. Walenty Meczennik i $w. Waclaw Krdl (tabela 10).
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W wezwaniach hagiograficznych wyodrebniono kilka tytutéw jako we-
zwania jednostkowe zdwojone, a nie jako podwdjne. Chodzi mianowicie
0 okoliczno$¢, gdy w $wietle zagadnienia patrociniow $§wieci odbierali
wspolng czes¢. Sa to trzy rodzaje wezwan (facznie odnotowane w 12 miej-
scowosciach) i odnoszg si¢ one do apostotdw: $w.sw. Piotra i Pawla
(7 przypadkow, w tym jedno drugorzedne), $w.Sw. Szymona i Judy Tadeu-
sza (2 przypadki) oraz meczennikow $w.§w. Fabiana i Sebastiana (3 przy-
padki). Jesli za$ jeden z tych Swigtych patronowat samodzielnie koSciotowi,
w statystykach zostal wyodrgbniony. Takie rozwigzanie uzasadnione jest
réznymi konfiguracjami: obaj $wieci mogli by¢ samodzielnymi patronami,
zaden z nich nie wystgpowat osobno lub jeden z nich mégt by¢ samodziel-
nym patronem, drugi nigdy nie wystgpowal osobno. Te¢ ostatnig sytuacje
nalezy odnies¢ w diecezji przemyskiej przede wszystkim do $w.sw. Fabiana
i Sebastiana, z ktérych Fabian czczony byl zawsze razem z Sebastianem,
natomiast ten ostatni bywal samodzielnym patronem $wiatyn (Szymanski
1993: 97-98) (tabela 9, tabela 10, mapa 6).

Pomijajac w tym miejscu omowienie poszczegodlnych rodzajow we-
zwan hagiograficznych (zob. Chomentowska 2016: 20-22), skupiono si¢ na
jednym aspekcie odnoszacym si¢ do swietych i blogostawionych Kosciota
polskiego. Bylto to 8 osob, w tym dwie kobiety: §w. Stanistaw Biskup (17),
sw. Wojciech Biskup (6), $w. Jan Kanty (3), sw. Stanistaw Kostka (2),
sw. Kazimierz Krolewicz (1), $w. Kunegunda Wdowa (1), bt. Jakub Strepa
(1) i bt. Bronistawa (1). Swiatyniom w wigkszosci patronowali $w. Stani-
staw Biskup i $w. Wojciech Biskup, ktorzy sa najstarszymi rodzimymi pa-
tronami na ziemiach polskich. Kult rodzimych patronow potwierdzato 16%
wezwan hagiograficznych, co zdaje si¢ niewysoka liczba.

Tabela 10. Rodzaje wezwan hagiograficznych kosciolow parafialnych w diecezji
przemyskiej obrzadku lacinskiego okolo 1938 r.

Table 10. Types of Hagiographical invocations of parish churches in the diocese of
Przemysl of the Latin rite around 1938

Koscioly
: - parafialne z
Lp. Wez'wanle Koscioly par,aﬁalne Liczba | tytulem dru- |Liczba|Razem
glowne z tytulem gléwnym
gorzednym
i kolejnym
1 2 3 4 5 6 7
. Hussow, Jawornik Polski, Laczki
1 | Andrzej Apostol| i 1nikéw, Zelobier 4| Jagiellonskie | * >
Hoczew, Kotaczyce,
Lipowiec, Milatyn, .
2 Anna Niewodna, Radawa, 8 Dydnia 1 9
Sasiadowice, Swigcany
3 | Antoni Padewski Gwoznica Gérna, Jedli- 4 4
cze, Przewrotne, Sietesz
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1 2 3 4 5 7
Barbara Panna Borystaw, Golcowa, .
4 Meczennica Grr};dzisko Dolne 3 Ulanéw 4
Bartlomicj Chmielnik, Dembowiec,
5 Majdan, Nienadowka, 5 Drohobycz 6
Apostot Rodi
ogi
6 Bronistawa Balice 1 1
Dorota Panna Hartlowa, Markowa,
7 . .. . 4 4
Meczennica Trzcinica, Tuliglowy
Fabian
8 i Sebastian Ostréw, Rowne, Sarzyna 3 3
Meczennicy
9 Frg';fel;i,EK Gorzyce 1 1
1o | Franciszek Kakolowka 1 1
z Asyzu
11 | Gertruda Panna Wielowie$ 1 1
12 |Jadwiga Wdowa Biezdziedza 1
13 | Jakub Strepa Pikulice 1 1
14 Jalaub Wiekszy Krakowiec, Krzemienica 2 2
Apostot
Biskowice, Bratkowice,
Brzoza Krolewska,
Leszczawa Dolna, Lowce,
- Lubno, Mosciska, Jarostaw,
15 | Jan Chrzciciel Podbuz, Radomysl nad 13 Przemysl 15
Sanem, Sokotow
Matopolski, Szutowa,
Ulanow, Zaleze
16 | Jan Gwalbert Stany 1 1
17 Jan Kanty Tarnav%lg;,ygiztrobna, 3 Grochowce 4
18 |Jerzy Meczennik| Nowosielce Kozickie 1 1
Barycz, Komancza,
19 Jozef Laszki Murowane, 5 Zurawica 6
Przemysl, Trzcieniec
20 Jozef Oblubie- Nisko, Tarnawiec, 3 3
niec NMP Wysoka,
21 Karol Piskorowice 1 1
Boromeusz
Bachorzec, Gogotow,
Jasionow, Jasliska,
L¢townia, Manasterz,
29 Katarzyna Panna| Milczyce, Myslatycze, 16 16
Meczennica Odrzykon, Rumno,
Stawecin, Strachocina,
Tyczyn, Wesota, Wojuty-
cze, Zmigrod Stary
23 Efg;:::}?g Nowoszyce, Tryncza 2 2




70 EDYTA CHOMENTOWSKA
1 2 3 4 5 7
24 | Klaraz Asyzu Hiudno 1 1
25 | Klemens Papiez Kramarzowka 1 1
26 nggwada Schodnica 1 1
Futoma,
27 | Leonard Opat Turbia 2 2
28 Lukasz Mrowla 1 1
Ewangelista
Matgorzata
29 Panna Targowiska, Wysoka 2 2
Meczennica
Btazowa, Felsztyn,
Kopki, Krasiczyn,
30 | Marcin Biskup Kr?\?menko Wyze, 9 Lowce 10
owe Miasto,
Przysietnica, Szebnie,
Zarszyn
Brzyska, Dukla,
Maria Miechocin,_ Nowosiel_ce
31 Magdalena Przeworskie, Glebokie, 7 7
Kurzyna Mata,
Samokleski
32 |Mateusz Apostot Gnlewlzzyn.::l Laticucka, 2 Zurawica 3
rukienice
Baczal Dolny, Domaradz,
Dublany, Dzikowiec,
Grabownica, Harta,
Kraczkowa, Lubla,
Lanowice, Lezyny,
Niebieszczany,
Nowotaniec, Pnikut, .
Potomyja, Pruchnik .Mi.ijdan .
33 | Mikotaj Biskup i ’ 26 Sieniawski, 28
Przybyszowka, Sietes
Radochonce, Rokietnica,
Roéwne, Rudotowice,
Stary Sambor, Starzenska,
Tuligtowy Pruchnickie,
Tyrawa Wotoska,
Urzejowice, Wyszatyce,
Zaleszany
34 |Onufry Pustelnik Laka 1 1
. . Pstragowa,
35 | Opicka Jozefa Staromicécic 2 2
Borek Stary,
Piotr i Pawel Handzléwka, Jawordow, .
36 Apostotowie Kaszyce, Medyka, 6 Izdebki !
Zmigréd Nowy
37 |Roch Wyznawca Boryf"a' 2 2
Stocina
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1 2 3 4 5 6 7
Sebastian .
38 Meczennik Kosina 1 1
Boguchwata, Chmielow,
Dobrzechéw, Humniska,
Husakow,
Kolonia Polska,
Stanistaw Lubatowa, Lutowiska, ,
39 Biskup Lancut, Nozdrzec, 17 Rzeszow 1 18
Trze$niow, Osobnica,
Ractawice, Sieklowka,
Uherce, Wolka Pelkinska,
Zrecin
40 |Stanistaw Kostka Bircza, Grodzisko 2 2
41 ﬁégi‘;ﬁi‘k Laszki 1 1
Szymon i Juda
42 Tadeusz Lubienko, Swilcza 2 2
Apostolowie
Scigcie Jana
43 Ch?zciciela Sambor ! !
a4 | TeresaodDzie- | o ielka 1 1
ciagtka Jezus
45 | Teresa Panna Stale 1 1
46 | Tomasz Apostot Rybotycze 1 1
47 | UrszulaPanna Lubenia 1 1
Meczennica
48 | Wactaw Krol Kroélik Polski 1 1
Walenty Futoma,
49 Meczennik Wigzownica 2 2
Btozew Gorna, Chyrow,
. Dynéw, Malawa,
5o | Wawrzyniec Radyyrl;no, Rymanow, 9 9
Meczennik .
Trzciana, Warzyce,
Wrzawy
51 | Wendelin Opat Kalinow 1 Falkenberg 1 2
Bachorz, Bieliny,
Grebow,
52 |Wojciech Biskup| =~ Wola Ranizowska, 6 Futoma 1 7
Rzeszéw,
Tarnawa Gorna
Blizne, Dudynce,
L. Iwonicz, Mizyniec, ..
53 | Wszyscy Swigci Siennow, S trzaa{(owice, 8 Lezajsk 1 9
Wrocanka, Zabierzow
54 quzogrlliica Dylagowa 1 Laszki 1 2
55 | Zygmunt Krol Pniéw 1 1
Ogolem 200 22 222

Zrodto: opracowanie wlasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].
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Mapa 6. Wezwania $wietych w diecezji przemyskiej obrzadku lacinskiego
okolo 1938 r.

Map 6. Hagiographical invocations in the diocese of Przemysl of the Latin rite around 1938

Zrédlo: opracowanie whasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].

Przedstawiona problematyka wezwan miata na celu przesledzenie na
przyktadzie jednej diecezji liczebnos$ci oraz rozmieszczenia geograficz-
nego poszczegodlnych typow patrociniow w Scisle okreslonym czasie.
Takie ujecie tematu nie stanowi tylko zaprezentowania wzglednych
I bezwzglednych wartosci liczbowych, ale ukazuje proporcje kultow
W przestrzeni sakralnej wspolnoty diecezjalnej. Poréwnanie do znacznie
wezesniejszej epoki znamionuje za$ ich rozwoj, stagnacje lub zanik.
Dzigki temu uchwycone zostaly najczesciej wystepujace tytuly koscio-
tow parafialnych, a tym samym szczegdlnie czczeni i popularni opieku-
nowie miejsca, jak i patrocinia, ktore pojawiajg si¢ w niewielkiej liczbie,
a czesto nawet pojedynczo. Wielo$¢ zagadnien zwigzanych z problema-
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tyka wezwan (jak na przyktad ustalenie znaczenia konkretnych wezwan
oraz kultéw z nimi zwigzanych w catej diecezji, chronologia pojawienia
si¢ poszczegodlnych wezwan, doktadna charakterystyka ich rodzajow czy
konkretnych ko$ciotow parafialnych oraz kultu regionalnego) trudna jest
do kompleksowego zaprezentowania i wymaga dalszych badan, ale juz
wstepne analizy pozwalaja na pewne spostrzezenia.

Z pomieszczonych tu uje¢ kartograficznych szczeg6lnie interesu-
jace zdaje si¢ taczne pordéwnanie rozlokowania wezwan chrystolo-
gicznych i trynitarnych, ktore prezentuje przedstawienie kartograficz-
ne (mapa 7).

Drohobycz

Wezwania
. chrystologiczne
trynitarne

[ granice diecez
[] granice dekanatow
0 10 20km

| S

Lesko- nazwa dekanatu

PM - Przemys! Miejski

PZ - Przemysl Zamiejski
Opracowaly: Edyta Chomentowska, Ewa Warczak

Mapa 7. Wezwania trynitarne i chrystologiczne w diecezji przemyskiej obrzadku
lacinskiego okolo 1938 r.

Map 7. Trinitarian and Christological invocations in the diocese of Przemysl of the Latin
rite around 1938

Zrodlo: opracowanie wlasne na podstawie zasobow bazodanowych OBnGHKwP [1].
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Okazuje sie, iz wezwania trynitarne tworza w diecezji przemy-
skiej swoisty pas rozdzielajacy patrocinia chrystocentryczne na czgs¢
poinocna i potudniowa. OczywiScie przenikaja si¢ one w pewnym
zakresie, jednak zauwazalny jest dos¢ wyrazny brak wezwan Drugiej
Osoby Boskiej w $srodkowej czes$ci diecezji. Bytby on jeszcze bar-
dziej zauwazalny, gdyby nie trzy dekanaty na zachodzie diecezji
(brzostecki, kro$nienski i strzyzowski), gdzie wystepuja oba te typy
wezwan. Podobna sytuacja dotyczy jedynie centralnego dekanatu
sokotowskiego oraz wschodniego dekanatu drohobyckiego. Jednocze-
$nie od czasu $redniowiecza popularno$¢ wezwan chrystologicznych
wzrosta ponaddziesigciokrotnie, co $wiadczy o rozwoju przede
wszystkim kultu Krzyza Swictego oraz Najéwictszego Serca Jezusa.

Do najbardziej popularnych wezwan na omawianym terytorium na-
lezaty patrocinia hagiograficzne i maryjne, i to zarowno w poréwnaniu
ze $redniowieczem, jak i na tle innych diecezji. Do najczeéciej wystepu-
jacych (10 1 wigcej) zaliczaly si¢: sw. Mikotaj Biskup (26), Wniebo-
wzigcie NMP (22), $w. Stanistaw Biskup (17), $w. Katarzyna Panna
Megczennica (16), Narodzenie NMP (14) oraz $w. Jan Chrzciciel (13);
Z pozostatych typow Swicta Trojca (12), $w. Michat Archaniot (11)
i Najswigtsze Serce Jezusa (10). Te dziewiec tytutow stanowito 40,3%
wszystkich wezwan w diecezji przemyskiej okoto 1938 r. Odzwiercie-
dlaty one jedne z najstarszych kultoéw chrzescijanstwa (apostotowie,
pierwsze megczennice 1 meczennicy, ale tez pierwsi $wigci zwigzani
z ziemiami polskim) itez czg¢sto miaty proweniencje Sredniowieczng.
Nie znaczy to, ze struktura typow czy poszczegdlnych kultow nie ulegata
zmianie. Z czasem pojawita si¢ wieksza liczba polskich §wietych (dla
przypomnienia 8 0sob).

Niniejszy tekst przedstawia zagadnienia zwigzane z kultem rzym-
skokatolickim, jednak juz sama lokalizacja ko$ciotow parafialnych (ma-
pa 1) pozwala zorientowa¢ si¢ w ich sieci oraz rozpozna¢ obszary wigk-
szego lub mniejszego jej zageszczenia. Te ostatnie zlokalizowane byty
przede wszystkim na poinocy diecezji, ale tez na potudniu i poludnio-
wym wschodzie. Wplywatly na to nie tylko uwarunkowania geograficzne
(tereny gorzyste, lasy, rzeki), ale rowniez wspolistnienie na tym terenie
dwach sieci parafialnych nalezacych do dwoch obrzadkéw katolickich:
rzymskiego i greckiego, w mniejszym zakresie Ko$ciota prawostawnego.
Takie zestawienie typow patrociniow obu Ko$ciotdow tacznie ukazatoby
oddawanie czci religijnej poprzez nadawanie $wigtyniom wezwan w tej
czesci wielokulturowej Rzeczypospolitej. Zaprezentowane ustalenia stajg
si¢ tym samym krokiem ku kontynuacji tego rodzaju badan.
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Patronage of parish churches in the Latin rite diocese of Przemysl circa 1938
Abstract

The article discusses the summons of parish churches in the diocese of Przemysl
around 1938, in the last moments of a period of stability in the Republic of Poland short-
ly before the outbreak of World War Il. Attention was focused on a comprehensive
presentation of the number of patrons, primarily by types of invocations (trinitarian,
Christological, Marian, angelic, hagiographic), but also by types or their groups. The
analysis covered mainly the primary summons of 350 parish towns within 35 deaneries.
However, the summons submitted were not completely omitted, and the collected data
were compared, as far as possible, with the findings concerning the same diocese in the
Middle Ages. Thanks to the analysis of tabular summaries and graphical presentation on
illustrative maps, the location of parish churches was illustrated, taking into account their
titles.

Key words: Przemys$l diocese, invocations, Trinitarian, Christological, Marian, angelic,
hagiographic
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Elzbieta Raczy
Part 1. Some remarks on methodology

The observations made by the authors of the polemic refer primarily
to the interpretation of historical facts. The authors divided the text into
two parts according to the areas of their academic interest. The first of
the authors focuses on various aspects of Polish-Jewish relations. The
other two concentrate on the independence conspiracy, in particular the
Home Army and relations of Home Army members with national mino-
rities.

The book titled “Dalej jest noc. Losy Zydéw w wybranych powiatach
okupowanej Polski [ “Night without end. The Fate of Jews in Selected
Counties of Occupied Poland], co-edited by Barbara Engelking and Jan
Grabowski (the authors used the Polish edition of 2018), is a contribu-
tion to the academic discussion about Polish-Jewish relationships in
German-occupied Poland. This two-volume work, which contains
nine parts, covers different counties of Poland and was written by
different authors. All the chapters (...) describe (...) the fate of Jews
living in each county in the years 1939-1945 (...) (Engelking,
Grabowski 2018: 14).

This article focuses on the 160-page section, written by Tomasz
Frydel, concerning Debica county (Frydel 2018: 367-521), a region that
is now part of the Subcarpathia Province. Research on the extermination
of Jews and the broadly understood Polish-Jewish relationships in this
area have chiefly been carried out for many years by two scientific cen-
tres, the Institute of History of the University of Rzeszow and the
Rzeszoéw Branch of the Institute of National Remembrance. Frydel’s
rhetoric seems to be very much in line with the academic assumptions of
the book’s co-editors.

Frydel’s work consists of several chapters. In the introductory
part, the author describes the nature of Polish-Jewish relationships
before World War II in Debica county. The next part covers the peri-
od of World War Il. Among other things, it describes the German
administration, police forces and demographic and nationality chang-
es that took place in this region. The subsequent parts describe the
survival strategies applied by Jews before July 1942, the implementa-
tion of Aktion Reinhardt and the survival strategies of Jews running
away from ghettos and camps. The ultimate part is the summary and
conclusions. Of course, it is not possible to address all issues tackled
by Frydel, therefore, the authors of this article focused on the main
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issue, that is, the strategies applied by runaway Jews to survive
among Debica county villagers.

The reason why the authors decided to polemicize with Frydel was
certain, imposed assumptions upon which his publication is based. In the
authors’ opinion, these assumptions might lead to superficial conclu-
sions. Frydel’s work describes the survival strategies of runaway Jews in
German-occupied Poland only from the victims’ perspective. The truth is
the chances of survival on the so-called Aryan side to a great extent hung
on the attitude of Poles towards the Jewish community. Therefore, the
present article tackles the issue of Polish-Jewish relationships. What
seems to be of importance is a critical analysis of the sources cited in
Frydel’s publication.

Some Jews in the German-occupied Poland saw the world around
them as hostile. Therefore, the authors of this article focused on the cred-
ibility of post-war accounts of witnesses. What seems to matter consid-
erably is the time when these accounts were given. As time passed by,
the perception of the events by those who had survived the Second
World War changed. The accounts given shortly after the events were
usually very emotional and detailed. Those given many years after the
war were more neutral, with not so many interesting nuances. Instead,
they contained more “collective memory” facts. What matters, too, is the
place where the accounts were given or where the witnesses’ memories
were written down. The environment where this took place also had
a great impact on this process. For instance, there was one Pole whose
father spontaneously helped a Jewish family survive the tough times of
the Nazi occupation. He remembered that after the war the family left for
the United States. In the letters sent to his father after the war the Jewish
family expressed more and more reprimands towards Poles for not hav-
ing rescued as many Jews as they could have and for having informed on
many of them to the Germans (Jan Swieton: 2018). Most Jews were for
the rest of their lives grateful to those who helped them survive the hor-
rendous war times. Although there were some Jews who started to label
Poles as anti-Semites.

Also, after the end of World War Il, some Jews, and some Poles,
too, fabricated evidence, giving their versions of events and their causes
— not only in accounts but also in testimonies given before courts in
criminal proceedings. However, except for one case (Berta Lichtig), not
much reflection on these accounts and testimonies can be found in
Frydel’s article. The Lichtig family from Mielec and Jakub Einhorn from
Markowa, who are mentioned by Frydel, lied in matters concerning the
role individual Poles had played in crimes against Jews. This was proven
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before common courts after the war. The issue of Lichtigs’ and Ein-
horn’s false testimonies has been tackled in the literature, although some
historians still consider Einhorn’s version incontestable (Grabowski,
Libionka 2016: 629, 631-639). So, let us shed some light on it.

In December 1942, in the village of Markowa (Lancut county), with
the participation of the village’s residents, Jews who had been hiding
there were rounded up and killed (Szpytma: 2014). The Germans caught
and shot 25 persons, including Jakub Einhorn’s family members. Jakub
Einhorn, who was hiding at the house of one of Markowa’s villagers,
claimed he was a witness to those events. After the war, he accused one
of the villagers of taking part in the murder. Einhorn claimed he had not
only heard but also seen persons torturing his closed relatives: | noticed
that one of my brothers had a cut on his head and blood was running
down his face, and it was at that time that | heard those who took part in
the roundup saying that it was Orzechowski and Krauz that cut my
brother’s head when they were beating him in the barn. Then, as I ob-
served the yard, | saw Wojciech Krauz still beating my brother on the
head. Watching further what was happening from the place where | was
hiding, 1 mean, from a hall near the chicken coop, | could see what was
happening in the house and in my eyeshot through the open backyard
door (AIPN, IPN Rz 358/80: 15-16). The story told by this man is over
imaginative, with many other details, which in fact never happened
(AIPN, IPN-Rz 383/5: 41; AIPN, IPN Rz 358/80: 106,108). What he
said was at variance with the accounts given by the residents of Mar-
kowa, including the accounts of Poles at whose place Einhorn was hid-
ing (AIPN, IPN Rz 358/80: 19, 185, 186). According to what the Poles
said, Einhorn could not have seen what he described in such minute de-
tail. The accounts given by the Poles proved right during a local inspec-
tion carried out during court proceedings (AIPN, IPN Rz 358/80: 186—
187). This was not the only such situation. On at least two more occa-
sions Einhorn accused various persons of taking part in rounding up and
murdering Jews, extortions or stealing of Jewish property (AIPN, IPN
Rz 358/142: 19, 30-32, 35-36). Hoping for the conviction of those who
in his opinion were guilty of informing on Jews hiding at their neigh-
bours, Jakub Einhorn made up stories full of fanciful details that were
never acknowledged by any of the witnesses heard. For the court Ein-
horn was not a credible witness. And it was due to his incredibility that
the accused were eventually acquitted. This does not mean that crimes
against Jews hiding among Poles never happened, or that the local com-
munity never took part in roundups. What is evident is that the examples
provided above prove that the fact that an account of events is given by
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a Jew does not mean that it should be considered incontestable (Raczy
2014: 264-265).* Just like an account given by a representative of any
other nation, an assumption that is obvious although not always consid-
ered. Therefore, the accounts of those who survived the Extermination as
well as testimonies concerning the relationships between Jews and Poles
given before courts should be analysed with a fair dose of scepticism,
something that Frydel’s article lacks.

Methodology issues and various difficulties encountered during the
analysis of the great Jewish catastrophe during World War 1l have been
addressed by Doctor Samuel Gringauz, a Holocaust survivor, a former
resident of the Kaunas ghetto and a prisoner of the Dachau camp. He
coined the term hyperhistorical complex of the survivors, which causes
that “most of the memoirs and reports are full of preposterous verbosity,
graphomanic exaggeration, dramatic effects, overestimated self-inflation,
dilletante philosophizing, would-be lyricism, unchecked rumours, bias,
partisan attacks and apologies” (Gringauz 1950).° The existence of the
hyperhistorical complex of the survivors should be borne in mind espe-
cially by all those Holocaust historians who centre their research around
the “victims’ perspective”, and, for various reasons, ignore non-Jewish
sources.

Frydel’s narration is mainly based on the accounts of four persons
(three men and one woman), who survived the Nazi occupation and
wanted to share with the world what they had been through during this
period. He also refers to accounts and testimonies of other Jewish wit-
nesses given before criminal courts after the war. Frydel selected persons
who spoke perfect Polish, had Polish friends, and decided to use these
“assets” when they looked for help among members of the Polish com-
munity. This selection is obvious since only those who had acquaintanc-
es on the other side of the ghettos could count on help. Without help on
the Aryan side, chances of surviving outside of the Jewish quarters were
scarce. The author mentions a group of more than 500 persons who
searched for help on the Aryan side. This number represents approxi-

4 Einhorn and Lichtig are not the only confabulating Jewish witnesses. Compare, for
instance, the account of Isaac Kalfus concerning the participation of Poles in the Nazi
murders of Jews in Mielec in September 1939.

5 “The hyperhistorical complex may be described as judeocentric, lococentric and
egocentic. It concentrates historical relevance on Jewish problems of local events under
the aspect of personal experience. This is the reason why most of the memoirs and re-
ports are full of preposterous verbosity, graphomanic exaggeration, dramatic effects,
overestimated self-inflation, dilletante philosophizing, would-be lyricism, unchecked
rumours, bias, partisan attacks and apologies”.
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mately 4% of all Jews resettled from Debica county (the total number of
Jews resettled from this area oscillated round 12,000).

Taking the above-mentioned figures as a basis for the calculations, it
can be stated that the majority of the Jewish population, for various rea-
sons, did not take any action to save their lives. When the German au-
thorities introduced anti-Jewish ordinances and then resettled the popula-
tion to ghettos, few people could have guessed where events would lead.
The strategy of survival for many Jews at that time was to submit to
German orders so as not to expose themselves to further repressions
from the invader and to live among their own people. Only the develop-
ment of the situation in the ghettos forced a verification of views and
a change of attitude. The later the decision to go into hiding was made,
the more difficult it was to get outside the ghetto walls to the so-called
Aryan side and find a suitable hiding place. When the deportations be-
gan, life outside the walls of the ghettos was no less feared than staying
on the spot, and this was influenced by the spreading news about the
problems of living on the Aryan side and the attitude of the local popula-
tion towards refugees. Only determining how many people seeking help
from the so-called Arians managed to survive on the Aryan side could
give at least some idea of the scale of this problem.

The attitude of Poles towards ghetto runaways was influenced by
numerous factors, among other things, the nature of previous relation-
ships. This is perfectly illustrated by Franciszek Kotula, who described
two totally different worlds of Glogow Matopolski (Kotula 1981: 170).
What mattered significantly was the level of acculturation of the Jewish
community. In Dgbica county it seemed to be low (just like in the rest of
what is currently the Subcarpathia Province). Of course, this level was
slightly higher in cities than in small towns or villages. In the area in
guestion there were mainly small towns with a population smaller than
20,000 residents (Wierzbieniec 2003: 54-55). One of them was Dgbica,
whose population before the war was around 14,000. Only Jarostaw,
Przemysl and Rzeszow had populations of more than 20,000 (Raczy
2014: 74-77).

At the beginning of his narration, Frydel gives an outline of the his-
tory of the Jewish community in De¢bica county, focusing on the period
of the Kingdom of Galicia and Lodomeria and the interwar period. What
catches the eye is a one-sided presentation of Polish-Jewish relation-
ships, de facto narrowed down to various peasants’ rebellions of the 19"

6 The Jews accounted for these populations respectively: Jarostaw 25%, Przemysl
34%, Rzeszéw 35%.
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century and anti-Jewish riots of 1918-1919. The author also mentions
tensions between Poles and Jews in the 1930s. He refers to these riots
and rebellions within the context of the Extermination and brands them
“anti-Semitic”, which suggests that their background was race-based. In
fact, the causes of these riots and rebellions were far more complex. The
author mentions only in passing the otherwise crucial economy-based
conflict, which by both parties was often handled in the way that can
hardly be called ideal or exemplary. The author portrays Poles as those
who were always first to attack Jews or at least Jewish property. He
claims that in the interwar period, the committees of the Polish Com-
munist Party and Jews sitting on city boards made every effort to stop
Poles from doing so. Attaching importance to the otherwise marginal
role of the Polish Communist Party as those who prevented anti-Jewish
pogroms shows that, regrettably, the author has little understanding of
the political situation of interwar Poland. Frydel builds a narrative based
on only one account (Rafael Ebelholtz). Ultimately, he concedes that
during the interwar period in Debica county there was not a single anti-
Jewish rebellion substantiating his thesis, that is, a rebellion where peo-
ple were killed. Frydel’s narrative suggests that only Poles were un-
friendly towards Jews. This is a generalization since not all Poles were
hostile towards Jews. The author does not refer to any Poles’ recollec-
tions of mutual relations or at least the literature where these relation-
ships are described. This is understandable considering the assumptions
on which his publication is based. What matters is the Jewish point of
view. Such an approach seems somewhat strange for a researcher, who
should always tend to be objective and reliable.

It should be emphasized that aid on the Aryan side could only be
counted on by those Jews who had friends, or at least good acquaintanc-
es, among Poles ready to put their lives, freedom or at least property at
risk. Frydel says little about the situation of Poles under the Nazi occupa-
tion, an issue that had a great impact on the attitude of Poles towards
Jews in Debica county. If we consider the author’s perception only, this
will seem logical. Frydel focused mainly on the survival of Jews among
Poles. Unfortunately, readers far and wide will not have a full picture of
the situation. Those English-speaking readers who have absolutely no
knowledge about the reality of German-occupied Poland will have no
idea of the impact it had on the lives of those who experienced it. The
German occupation of Poland is considered one of the most brutal in
Europe. In the first two years of the war, repressions were mainly aimed
at Poles. Attempts were made to subdue Poles, make them slaves of the
Third Reich, and seize their property. This was done by way of imposing
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laws regulating almost all spheres of Poles’ lives. Any attempts to object
to or circumvent these laws resulted in severe sentencing, including the
death penalty. Terror, killing, sending to extermination camps and, espe-
cially, starting from 1943, pacifications of villages and the application of
collective responsibility were commonplace. The system imposed by the
Germans demoralized those who were a part of it (from top management
officials to the victims) and was conducive to corruption and a growing
number of informers. Given the nature of their functions, members of the
Judenrat and Jewish policemen, too, were forced to collaborate with the
German authorities. The fact that there had been informers among Jews
was confirmed by witness testimonies (Raczy 2014: 217-228). In the
hearing record of Kriminalpolizei officer Jakub Patalong, there is infor-
mation on the network of agents collaborating with the Chief of Krimi-
nalpolizei in Dgbica county. These included two priests, a property own-
er, the head of a commune near Debica and the president of the Jewish
commune of Debica (AIPN, IPN Rz, 061/1482). The fact that Jews col-
laborated with the Germans is also mentioned in Frydel’s article. One of
the examples of such collaboration is the activity of the so-called
Kaptan’s Group (Krempa 2012: 149-151) who hunted for the Jews hid-
ing near Mielec and handed them over to the Germans. Frydel is right in
saying that such behaviour could be justified by an extreme situation in
which Jews found themselves in forced labour camps. Their lives de-
pended on the existence of labour camps and, if these had been liquidat-
ed, their chances of survival would have decreased considerably. Frydel
is trying to justify the motives of Jewish informers who collaborated
with the Germans and says “(...) it was the effect of a complex evolution
encompassing various conditions that were typical of the situation pre-
vailing in Debica county (...). The activity of this group is only a small
part of the history of Judenjagd where the main characters are gen-
darmes, blue policemen and Polish peasants (Frydel 2018: 511). It is
worthy of note that Frydel also mentions cases where Poles were in-
formed on by the Jews hiding at their homes. Such collaboration with the
authorities was probably commonplace throughout German-occupied
Poland. There is no question about it. Though, no academic research into
this issue has so far been carried out. There is no information on the
number of informers, Poles who faced repressions or the informers’ mo-
tives (mental collapse during tortures, a sense of self-preservation). Tol-
eration of pain has its limits, and the desire to save one’s own life is in-
disputable. What needs to be addressed, however, is the author’s attempt
at justifying deeds committed by Jews. According to Frydel, this was
a form of survival strategy, which was ultimately fruitless.
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In this context, however, all negative behavior of Poles towards
Jews, which was caused by terror or blackmail by the German authori-
ties, should also be considered a survival strategy (e.g., taking of hostag-
es from amongst villagers and threatening to kill them unless they were
obedient, participation in roundups of hiding Jews or watching those
captured). Given the situation that existed in German-occupied Poland,
the odds were that these threats could easily be carried out.

A great asset of those seeking help on the Aryan side was money.
But money was oftentimes also the cause of personal misfortune. Jews
seeking help from Poles were never sure whether those to whom they
turned for help would not be lured by the prospects of an easy gain or
willingness to take advantage of their dire situation. And this would have
been easy since Jews were not protected by the law. They were treated as
prey by the Germans. This issue, too, is tackled by Frydel in his article.
Offering financial gratification was one of the chances for staying alive.
The author draws the reader’s attention to non-gratuitous help and says
little about cases where Poles helped Jews spontaneously. The author
quite rightly argues that those who had certain property (preferably mov-
ables) would find hiding places much easier, although not in every single
case, a fact that is confirmed also by accounts given by the Jews (AYV,
03, 1281). It is also true that Jews were robbed, deceived, and taken ad-
vantage of by those who valued highly material goods. And there were
many such people in German-occupied Poland. Nonetheless, the stand-
point of one of the main witnesses, cited by Frydel without any com-
ment, seems to be a far-reaching generalization. The witness says he was
not so sure “a Jew or a Jewish family could survive long at a Polish
home” (Frydel 2018: 417). He claims that Jews hiding at a peasant’s
home who had jewellery or money were at the mercy of those who hid
them. The truth is that all Jews found themselves in such a situation re-
gardless of how much they had. The author’s suggestions lead the reader
to the conclusion that greed for material things was the entrenched mind-
set of Polish peasants. All they allegedly wanted was to deprive Jews
who sought help of their assets and, sooner or later, make them their
victims. Again, the truth is that not all Jews could pay for their rescue.
Frydel provides some rough data according to which, out of 141 persons
who survived in the villages of Dgbica county, 20% said they had paid or
promised to pay their rescuers after the war (Frydel 2018: 429). This
means that, as regards most rescued Jews, no information on financial
gratification is available. Nonetheless, Frydel recapitulates: “it is very
probable that the majority of those who were hiding supported their
rescuers financially” (Frydel 2018: 430). What was the basis of this
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presumption is difficult to say since the information provided in Frydel’s
article is not sufficient to make such a generalization.

Frydel does not say much about the economic situation of villagers
in Debica county. He mentions quotas imposed on peasants but nothing
more on their financial situation in general. And without this information
there is no background against which the issue of non-gratuitous help
could be addressed. A typical village in the Rzeszéw region derived its
characteristics from Galicia’s past (major farmland fragmentation and,
consequently, poverty). According to data gathered by Rada Gtowna
Opickuncza (RGO) [Central Welfare Council], in Debica county, in the
first quarter of 1942, only 16,222 persons were provided care, while at
least 11,267 persons were not (AAN, RGO, 424: 144). In the fourth
quarter of 1942, in Dgbica county, 35,190 persons lived in such poverty
that they qualified for care from the RGO. And only 51% of them could
receive it because the RGO was not capable of providing aid to all who
needed it (Raczy 2008: 106). Hunger before harvest was commonplace
in this area. There are still witnesses to those times. Poles did not enjoy
any tax relief, and taxes, just like various other dues, were growing as
the Nazi occupation continued. Prices of goods in the free market were
growing but wages were frozen. The fact that Jews participated in the
costs of living was nothing out of ordinary since few Polish peasants
could afford to maintain additional persons beyond their immediate
household. Of course, there is little information in the testimonies of
witnesses, both Poles and Jews, on the financial gratification for the help
provided to hiding Jews.

Poles, on the other hand, say nothing, because, for many of them,
providing non-gratuitous help to Jews was something blameworthy or
shameful after the war. It happened that those who helped Jews during
the war were assaulted or robbed because of the prevailing stereotype:
you hid Jews, so you made money out of it.

What might also seem to stir up controversies is the allegation
that Poles murdered the Jews they hid at their homes after the latter
ran out money. There is no denying that this happened in German-
occupied Poland. No data illustrating the size of this problem are
available. Nothing is said on the scale of these murders in Degbica
county in Frydel’s article, either. The author consulted sources in
Poland and abroad, so he could have at least provided estimates or
made references to the sources where these estimates can be found.
What he did was confine himself to saying that this information was
widespread in the county and sometimes reached the Germans: “It
was him who allegedly murdered them because they did not want to
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pay any more” (Frydel 2018: 432, przyp. 202). The author provides
not one documented example.

So, his assertion that there were many such examples in Debica
county must be considered an over-interpretation.

Another issue tackled in Frydel’s article that requires commentary is
the pacification of Podborze in April 1943 and the consequences it
brought to the Jews who were hiding there. This issue is linked with the
case of informing on the Adlers, a Jewish family of four, who were pro-
vided with shelter by Tomasz Stachurski. After the pacification, Stachur-
ski forced them to leave his home but kept providing them with food. It
was at the time of Podborze pacification that village meetings started to
be called to remind the local community about the consequences of help-
ing Jews.” Frydel says that, according to the testimony of Jan Kulig, “the
Adlers were caught after a village meeting”. As Frydel describes this
“a few days later, the Kaweczyn hostages caught the Adlers and brought
them to the police station” (Frydel 2018: 470). The situation in which the
hostages found themselves is described above. Consequently, it should
be concluded that informing on and handing over the Jews to the Ger-
mans by those who were forced to do so was a survival strategy. Frydel
seems not to recognize the hostages’ right to save their own lives. In-
stead, he suggests that it was thanks to the German system based of ter-
ror and fear that “... villages were now given a “tool” to fight against
aliens” (Frydel 2018: 446). One might be given the impression that what
Polish peasants from Debica county needed was only the “right stimu-
lus” to start murdering Jews. In the opinion of Frydel, this stimulus was
the pacification of Podborze.

Information on the burning down of the village spread and caused
terror amonyg its residents. And Frydel draws rather far-reaching conclu-
sions from this fact. In his opinion “violence against Poles and applica-
tion of collective responsibility for hiding Jews caused that the thin line
between a bystander and a participant was blurred (...), profound
changes of social relationships prompted by extreme forms of violence
could only deepen (or activate) the anti-Semitism that had existed before
the war (Frydel 2018: 476). He writes further: “(...) Jews mattered for

" Introduced in October 1941 by the Ordinance of Governor-General Hans Frank;
starting from the Autumn of 1942, under the Ordinance of Fridrich Kriiger, SS and Police
Leader in the General Government, the Ordinance covered third parties who had infor-
mation on aid provided to Jews and did not inform the competent authorities about it.
Collective responsibility was applied at that time. Also, the local authorities reiterated
that providing any help to Jews was forbidden (Announcement of Dgbica county
Kreishauptmann dr. Ernst Schliiter of 19 November 1942).
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their Polish neighbours only insofar as they could be the source of mon-
ey and valuables” and recapitulates: “Jews also became a threat to the
existence of village communities. A common readiness to hand over run-
away Jews to the Germans to save a community shows how far Jews
were excluded from the universal moral responsibility of the Polish na-
tion as a whole.” (Frydel 2018: 477) According to what is suggested by
Frydel, the reason why so few Jews survived the Extermination, was the
anti-Semitism of Polish peasants.

It can be inferred that if there were any who were not hostile towards
Jews, they became hostile because of terror and collective liability for
hiding Jews applied by the Germans.

In his narration of what happened after Podborze pacification,
Frydel refers to the dossier of the case against Tomasz Stachurski, main-
ly to the record of his testimony, the records of the trial and the testimo-
nies of the witnesses including, among others, Isaac Sommer. It is a pity
the author makes no references to the court’s findings, which are record-
ed in the dossier as well. And these data are vital for the critical assess-
ment of the source. Isaac Sommer testified that he learned from third
parties that, even before the displacement, Adler had handed over his
property to Stachurski, so that the latter could take care of it. In 1943,
when Adler returned to reclaim it, Stachurski, with the help of some
other persons, allegedly tied him up and handed over to the blue police
in Wadowice Gorne. He purportedly did the same to Adler’s wife who,
concerned about her husband’s absence, went to look for him (AIPN,
IPN Rz 353/151: 38-39). The Regional Court in Tarnéw, on 17 June
1949, entered a judgement acquitting Tomasz Stachurski of the charges,
that is catching and handing over the Adlers to the blue police. Stachur-
ski never pleaded guilty, and his version was confirmed by Polish wit-
nesses. The court took a critical stance towards Sommer’s testimony. It
said: “even without questioning the statement of witness Isaak Sommer,
it has to be asserted that, in the first place, the testimony does not con-
tain or substantiate facts proving that the accused committed the act
described in the statement of charges. The information provided by the
witness in his statement is hearsay evidence only, and the witness is not
able to say exactly who had told him that the accused had allegedly
caught Adler and his wife and then handed them over to the po-
lice”(AIPN, IPN Rz 353/151:97). This, however, does not change the
underlying fact that these persons were killed. Though, one can get the
impression that the author selected information fitting a stance he had
taken beforehand.
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Piotr Szopa
Mirostaw Surdej

Part Il. Attitude of the Home Army (AK)
towards ghetto runaways

Another issue tackled by Frydel that ought to be addressed is the at-
titude of the Polish Underground towards Jews. In his article, Frydel
draws profound conclusions. He says: “the Extermination meant destruc-
tion of an integrated community for which Poles were never obliged to
bear moral responsibility.” To substantiate his thesis, Frydel refers to
some reports of the Home Army Inspectorate for Rzeszé6w, which con-
tained negative opinions on the attitude of Jews towards Poles or con-
firmed that Jews were denied recruitment to the Home Army (along with
Germans, Ukrainians and those who were not capable of keeping a se-
cret). He says that the decision to deny recruitment was one that, argua-
bly, brought the most catastrophic consequences for Polish Jewry. This
opinion should, then, be construed to mean that the Home Army was
morally responsible for, and capable of, rescuing Jews, as Polish citi-
zens, from the Extermination. The fact that it did not happen became
a basis of accusations. Unfortunately, the author does not say precisely
how the Home Army could have done it or prove that Jews were really
treated differently. In some respects, indeed, Jews and Poles were treated
differently by the Home Army. There is no question about it (Frydel
2018: 443-444). The organization did not trust minorities. Minorities
were those who gave no guarantee that they would fight and sacrifice
their lives to pursue Polish national aims. This lack of trust was present
in Polish Armed Forces even before the war, as early as during the
Polish-Soviet War. It was further enhanced by the minority revolt in the
Kresy [Eastern Borderlands] in 1939.

For example, in 1942, Inspector Cieplinski, whose command includ-
ed the structures of Home Army’s Debica Region, issued the following
instruction: "because of the Gestapo and communists who want to intro-
duce provocateurs to us, | order you to be careful. Conduct an interview
beforehand about the person, his contacts, the environment in which he
lives, family relations and attitudes towards the National Cause. Find
information on the ways in which he sought contact with us.

Introduce a new member with the surety of two witnesses, active
members of ours. Should the new members come from elsewhere, check
beforehand whether they were not disciplinary transferred to the reserve
or even dismissed from active service” (AIPN, IPN Kr, 595/141: 24).
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The Home Army intelligence services operating in the Home Army
Inspectorate in Rzeszow also repeatedly informed about the involvement
of Jews in the communist conspiracy, which posed a threat to the inde-
pendence conspiracy (Szopa 2009: 56-72).

So, Jews were denied service at the Home Army also because the
organization considered them as a potential threat. Jews were severely
persecuted by the Germans. Thus, they were much more exposed to the
risk of being detained and brutally interrogated, which might possibly
lead to the identification of those who had helped them. What mattered,
too, was simply pragmatism related to all newly recruited Home Army
soldiers. A Home Army soldier was not only an asset but also an invest-
ment — he had to be trained and equipped. Funds were limited, so only
those who could give a 100% guarantee were selected. This was the in-
stitutional “survival strategy”.

However, the fact that Jews and Poles were treated differently within
the Home Army should not be interpreted to mean that the Polish con-
spiracy could ensure safety for the Jewish collective. Just like it could
not protect Poles from being deported to Siberia in 1940, rescue children
in Zamojszczyzna from German hands, protect the population of
Volhynia and Eastern Galicia against the crimes of the Ukrainian Insur-
gent Army, rescue the residents of Polish villages pacified by the Ger-
mans or even tear down prisons to rescue its own soldiers and Polish
civilians.

Frydel is aware that after the liquidation of ghettos the attitude of the
Home Army towards Jews was a complex and multi-faceted issue. To
prove this complexity, Frydel refers to notifications. He found two doc-
uments drafted by the Underground authorities in an area falling within
the jurisdiction of the Home Army’s Rzeszow Sub-Region. These de-
scribe the persecution of Jews hidden by the local community (Frydel
2018: 445). The first one is dated 5 July 1943 and, according to Frydel,
was published in the local Rzeszow paper “Na Posterunku” (Frydel
2018: 445). It is an announcement made by the commander of armed
forces informing about the setting up of special courts. It says “It seems
that, as compared to the Home Army, the Peasants’ Battalions in the
Podkarpacie Province were far more interested in providing aid to run-
away Jews or finding ways to discourage the locals from hunting for
people. And, based on fragmentary reports, the attitude of the Home
Army towards Jews could at the very best be defined as indifferent and at
the very worst as hostile; what can be noticed, too, is that the organiza-
tion was only interested in the Jewish community insofar as it directly
affected the fate of Poles.” (Frydel 2018: 444) So much for an extensive
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citation. This harsh opinion is interesting for a few reasons. Two pages
earlier Frydel says that the archives of D¢bica Home Army structures
were destroyed. So, on what basis were these conclusions drawn? From
1943, the Peasants’ Battalions had been a part of the Home Army. Jews
served and even held commanding positions in the Home Army (e.g.,
Piotr Jarosz, that is, most likely Naftali Spaglet, pseudonym "Papro¢" —
commanded the 4™ Company of Peasants’ Battalions of the Rzeszow
District). Even in the publicly available (posted on YouTube for many
years) memoirs of Marek Verstandg — one of the victims of the Home
Army attack in Chrzastow — Verstandg states that when he was detained
by the Home Army from Tuszoéw Narodowy, he told the soldiers he him-
self was a cadet [podchorazy] of the Home Army. As evidence of this
fact he presented a document signed by the then deceased Wiadystaw
Jasinski, the famous "Jedrus". On a side note, Verstandg’s account con-
tains many other details of this tragic crime that are worth noting. They
shed a slightly different light on this matter.

Although the organization looked at the Jewish population with cau-
tion, it does not mean that it was not interested in their fate at all.

The local Rzeszow paper “Na Posterunku” to which the author is re-
ferring was a publishing organ of the Home Army Inspectorate for
Rzeszow ZWZ-AK. In total, 119 issues were released, and the circula-
tion ranged from a few hundreds to 5,000 copies, which made “Na
Posterunku” one of top conspiracy papers in the area (Brzgk 1975: 14, 2—
3). Let us see, then, what kind of content was published. The first page
of “Na Posterunku” no. 37 of September 1%, 1942 says: “(...) Before the
eyes of the Polish Nation, millions of Jews living next to us are being
exterminated; and this extermination is a warning for us (...)”. A month
later, the following content was published in issue no. 39: “(...) Along-
side the tragedy suffered by the Polish society decimated by the enemy,
again, for almost a year now, in our land, a horrifying, planned slaugh-
ter of Jews is happening. This mass murdering is unprecedented in the
world’s history. It is unparalleled to any known atrocity. Infants, chil-
dren, the disabled, the sick, the healthy, men, women — Catholics, Jews —
mercilessly murdered, poisoned with gases, buried alive, thrown off from
great heights (...). Incapable of resisting actively, on behalf of the entire
Polish society, the Directorate of Civil Resistance is protesting the geno-
cide of Jews. All Polish political and social groups have joined this pro-
test. Just like crimes against Poles, these crimes will be accounted for by
their perpetrators and accomplices” (Na posterunku: 1 X 1942, nr 39: 5).

In Debica county, an Information Bulletin was also distributed. On
18 March 1943, a special warning to the perpetrators was published:
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“Warning. The Polish society, despite that it is itself a victim of the hor-
rible terror, with horror and deep sympathy observes the murdering of
the remaining Jewish community in Poland. Polish society protested
these murders; their protest was communicated to the entire free world,
and Jews who fled from ghettos or extermination camps were provided
with such a substantial aid that the German invader published an ordi-
nance threatening all Poles who helped hiding Jews that they would be
killed. Nonetheless, there were some with no honour and conscience,
criminals, who made blackmailing Jews and Poles who hid them a new
source of their shameful income. The Directorate of Civil Resistance is
warning that, where possible, each such blackmail is being recorded and
severely punished, or will be recorded and punished in the future”
(Szopa 2014: 176). This warning was often copied by the local Under-
ground press. Numerous death sentences given by underground courts
prove that this was not groundless. Out of approximately 500 people
who were executed or attempted to be executed in the Rzeszow sub-
district, death sentences were also given to people who committed
crimes against Jews. Also in the Rzeszow Home Army Inspectorate,
within which the structures of Home Army’s Dgbica Region operated.
One of them was Franciszek Groch, against whom the commander of the
structures of Home Army’s Dgbica Region, Capt. Adam Lazarowicz ps.
"Gwo6zdz" drew up an indictment in which, among other counts, he
pointed out: "He tracked down and shot a whole number of hiding Jews."
He was executed by the Home Army soldiers on August 24", 1943. In
another case from this inspectorate, the commanding officer, Capt.
Cieplinski personally submitted a criminal report to the Special Military
Court and the Special Civil Courts requesting the death penalty for those
who had committed the murder of Jews.

About 500 executions carried out during the occupation by under-
ground structures were largely the implementation of sentences handed
down by underground courts operating in the Rzeszow Subdistrict of the
Home Army. Several dozen such cases concerned crimes committed
against Polish citizens of Jewish nationality. Such cases, which are de-
scribed in the literature, also took place in Dg¢bica county (Szopa 2014:
158, 264, 347, 354; Wojnarowski 1996: 7).

Interesting information can also be found in the existing literature
concerning the area in question. Local researcher of the Mielec region,
Mirostaw Maciaga, Ph.D., says that on 9 July 1944, a group of Home
Army soldiers operating under the command of captain Wiadystaw
Kwarciany, confiscated from the German settlers in Goleszow former
Jewish property that had been seized by the Nazis. A Jew by the name
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Mendel from Ksigznice participated in this operation (Macigga: 1994,
334). And on 28 July 1944, “a group of Jews from Radomysl forests
liaised with the local Home Army outpost; “Ciechan” participated in the
talks. As a result of the negotiations, the Jews were joined by “Gawlik”
with 20 people (Maciaga: 1994, 334). This means that there were con-
tacts between hiding Jews and Home Army structures. Frydel’s assertion
that the Home Army was not interested at all in the situation of the Jew-
ish population in D¢bica county must be considered groundless.

The author ignores entirely the Home Army’s contribution to res-
cuing Jews in Debica county. There are known cases of help being
provided in various forms by Home Army soldiers, e.g. by providing
Aryan documents enabling, for example, trips to work in the Reich,
organizing such trips or hiding in occupied Poland (AIPN, IPN Rz
107/1272: 1, 117).

Frydel writes about, for example, the existence of grassroots social
networks helping the Jewish population (Frydel 2018: 424-425).
Though, a question should be asked whether those who operated within
these networks were not engaged in conspiracy? Accordingly, it should
be asked whether these networks did not act with the knowledge and aid
of the Underground structures? Frydel describes how Kazimierz Zaczek
relocated Elzbieta Reibscheid and her family. He says that Zaczek had
a German uniform. How did he get it? Did he have any documents that
would be necessary in the case of a random check point and, if so, where
did he get them? Why does Frydel not ask these questions? This is what
happens when the accounts of those who were hiding are the only source
of information. Elzbieta Reibscheid and her family did not only need to
but was not supposed to know that those who were hiding her and her
family were in the Home Army. This was a general principle applied to
protect both those who were being hidden and those who hid. Another
example of the activity of the “social network” is Jews hidden in the
buildings of the manor house of count Tarnowski in Chorzelow. Interest-
ingly, in 1944, this very mansion house was the headquarters of the
Home Army’s Mielec Region during Operation “Tempest”, which sug-
gests that the Home Army might have known about the Jews that were
being hidden there. Whereas this information can be questioned, about
Aleksander and Leokadia Mikotajkow [Mikolaykov], the rescuers of the
Reich family, Frydel straightforwardly says that they acted in conspiracy
and “could count” on the support of the structures of Home Army’s
Debica Region. Nonetheless, he still sees it as “social network™ aid ra-
ther than aid provided by the Polish resistance movement. However,
Frydel concedes that the Mikotajkows were in the Home Army, the



94 ELZBIETA RACZY, MIROSLAW SURDEJ, PIOTR SZOPA

Home Army provided false kennkartes for the hiding Jews and that these
Jews were relocated to Warsaw where they fought in the Warsaw Upris-
ing, most probably, as Home Army soldiers. So, perhaps an obvious
conclusion should be made that it was the Home Army rather than some
“social network™ that helped them. Let us now look at another case,
namely a (single) crime that the Home Army committed on Jews, that is,
the Verstinding family, who were killed in Chrzastow in 1944 r. Frydel
has no doubt that the crime was committed by the “local conspiracy”
(Home Army). The soldiers of the group that killed the Verstdndings in
Chrzastow were later afraid of the reaction of the command and Military
Special Courts. Even they understood that what they did was an act of
banditism and not a Home Army operation. Of course, they tried to justi-
fy their deeds by saying that they had committed this crime for the sake
of safety. Nonetheless, they acted on their own initiative. Therefore,
charging the Home Army with this crime is unjust. The Home Army
never gave an order to kill the family from Chrzastow. Looking from
Frydel’s perspective, according to which the Home Army should be con-
sidered responsible for the death of the Verstdndings, it should be conse-
guently concluded that it was the very same Home Army and not the
“social network” that was engaged in saving the Reichs in Dgbica. In
both cases, those involved in these operations acted on their own initia-
tive. Frydel concedes that Verstinding was hiding at Marcin Walas’s —
a Home Army soldier. Despite that, he claims that, to rescue the
Versténding family, Walas used a “network of friends”. The author did
not give details of the murder and of what happened later, for example
that after his escape Verstinding returned to his place of hiding and that
Walas soon provided him with a list of names of Home Army soldiers
who had committed the crime.

What seems to be worth commenting on are the statistics referred to
by Frydel in his publication. He says there were 952 deaths among hid-
ing Jews. Out of these 952 persons, four (the Verstindings) were killed
by Home Army soldiers. So, on what basis did the author conclude that
the Polish Underground had been a threat to Jews? Perhaps, such was the
subjective feeling of the Jewish community. However, a historian’s
judgement should always tend to be objective. Based on what Frydel
writes about the Kaplan’s Group, it is questionable who should be con-
sidered a greater threat to Jews hiding in Debica county — the Home Ar-
my or, perhaps, the Kaptan’s Group?

It is worthy of note as well that, on a few occasions, the Home Army
attempted to kill those whom Frydel brands as “leaders in violence” to-
wards Jews — for example Hans Urban or “Rudi” Zimermann. During
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these operations, a few Home Army soldiers were killed. Also, the attack
on the labour camp in Biesiadka, which was carried out by a partisan
group, according to the attackers was aimed at setting free and rescuing
those confined. Some Jews, however, decided to stay or return to the
camp. Not only does this show how difficult life was outside of the camp
but also proves that some Jews made such a choice because they hoped
to the very end that the worst case scenario would not come true and
they would survive in the reality created by the Germans.

Frydel says that the way Poles in Dg¢bica behaved was sometimes
determined by a fear of being informed on by the Jews. Perhaps a ques-
tion should be asked whether Jews who decided to stay at the German
camp did not act in a similar fashion?

Frydel attempts to systematize information obtained from the con-
sulted sources, which is a good thing. However, he seems to have had
serious problems with it. For instance, table no. 4, titled “Population
migration before Aktion »Reinhardt« in the years 1939-1942”, consists
of the following: Resettlements/deportation; population, locality, period,
number of persons and comments. Item 4 contains the following infor-
mation: “Resettlement of village population residing around future prov-
ing grounds”, Population — “Polish, Jewish”, locality — “area of proving
grounds ‘“Potudnie” and SS Heidelager”, period — “Spring 1940-1944,
number of persons — “15000-20000”. Putting aside the fact that the in-
formation he provides goes beyond the adopted timeframe (1939-1942),
a reader analyzing the table will not see that most of the resettled popula-
tion included Poles from the neighbouring villages.

What should be commented on as well is table no. 9 titled “Perpetra-
tors and circumstances of death of runaway Jews”. Underneath the table,
Frydel writes that “for all the three categories of murders committed by
police forces, the victims that had been “informed on by the locals” were
the majority of those killed. Catching and handing over Jews to the Ger-
mans was the initiative of the local villagers, mainly those who were
members of village self-defence committees”. Frydel says that there
were altogether 952 deaths among runaway Jews. Let us have a closer
look at the table, then. In “Perpetrator — the German police”, “own ac-
tion” — killed — 10”; “Informed on by the locals” — 52. “No data” — 160.
Further, in “Perpetrator — German police + blue police”, “own action”
(as a marginal note it should be added that no information is given on
whose “own action” it was), 12 killed persons are provided; “Informed
on by the locals — 37 persons; “No data” — 52. Further, in “Perpetrator —
blue police”, “own action”, 8 victims are provided. “Informed on by the
locals ”— 7 victims. “No data” - 74 victims. What is more, the table con-
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tains serious errors. For instance, according to what the table says,
8+7+74 equals 153 victims! In fact, there were 89 of them. This is not
all. According to Frydel, unidentified police forces were responsible for
the death of 258 persons. During manhunt actions carried out by com-
bined police and military forces in forests, 162 persons were killed. The
local conspiracy (Home Army) was made responsible for the death of
4 persons, local civilians for 10. Others causes (bandits, passing of the
war front, Wehrmacht, typhus etc.) were responsible for the death of
4 persons. What seems to be particularly astounding is the last of these
figures. It is unrealistic considering the causes Frydel provides. To sum
up, 952 Jewish runaways were killed. In three instances the table pro-
vides information on the type of action and says that there were 412 vic-
tims. Out of this number, for 286 persons Frydel provides no data on the
circumstances surrounding death. So, bluntly speaking for 70% of the
persons at hand there is simply no data. A question arises, then, how did
Frydel draw his conclusions? Also, two pages later he writes: “It is diffi-
cult not to conclude that the lion part of the victims in the county were
killed by the German police.” What does he mean by “it is difficult not to
conclude” since such were the facts? Classifying under the same catego-
ry and adding up together the victims of the Home Army (4), local civil-
ians (10) and the so-called “other causes” (42) (“other causes” including
also “typhus” passing of the front”, Wehrmacht [sic!], bandits”) seems
strange to say the least.

To recapitulate, the article of Frydel is definitely a very important
contribution to the long-lasting discussion about the attitude of Poles
towards Jews in German-occupied Poland. Frydel’s article is the first
scholarly work discussing the issue of survival “on the Aryan side” in
a county that is currently part of the Podkarpacie Province. Beyond all
doubt, the author did immense work collecting materials for his publica-
tion. Nonetheless, he relied on the accounts of Jews only, which seems to
be too little to describe the complex nature of Polish-Jewish relationships
existing in the county. What can be inferred from Frydel’s article is one
simple conclusion. Anything Jews did to stay alive on the Aryan side
was their survival strategy. They had all the right to do what they did and
must be understood. But why does Frydel not give this right to Poles?
Did they not have the right to save their lives or be scared? The reasons
why Poles showed a negative attitude towards ghetto runaways are far
more complex than these described by Frydel. There was much more to
it than just Polish anti-Semitism or greed.

Frydel’s article implies that, in the recollections of Jews, Poles pre-
dominantly have a negative image. This, however, is not entirely true.
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The pre-war Jewish community were not only made of those who sur-
vived the war. Perhaps we should look at this issue from a different per-
spective. Perhaps most of these recollections exist because those rescued
met only Poles along the way. A great majority of those who met only
Germans in the period from Aktion Reinhardt to the entry of the Red
Army had no chance of leaving any accounts of what happened to them.
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Studium polemiczne na temat strategii przetrwania Zydéw po aryjskiej stronie
na terenie starostwa debickiego

Streszczenie

Od wielu lat wérod historykow trwa dyskusja dotyczaca postaw Polakoéw wobec
Zydow w czasie Holocaustu. Artykut Tomasz Frydla o strategiach przetrwania Zydow
W czasie niemieckiej okupacji na terenie powiatu dgbickiego wpisuje si¢ w te debatg.
Celem autorow prezentowanego tekstu byto zwrdcenie uwagi na schematyczne podejscie
T. Frydla do problematyki stosunkow polsko-zydowskich. W pierwszej czesci skupiono
si¢ przede wszystkim na krytycznej analizie przyktadowych relacji i zeznan oséb, ktore
przezyty Holocaust na terenie obecnego wojewddztwa podkarpackiego. Ukazano takze
realia zycia polskich mieszkancow starostwa debickiego pod niemiecka okupacja, ktore
byty jedng z waznych przyczyn ich stosunku do uciekinieréw z gett.

W drugiej czesci omoéwiono stosunek Armii Krajowej do Zydéw ukrywajacych sie
po aryjskiej stronie na terenie okupacyjnego powiatu dgbickiego. Omoéwiono takze za-
prezentowane w tek$cie T. Frydla wyniki jego ustalef dotyczace liczby zamordowanych
Zydow oraz okolicznosci ich $mierci.

Stowa kluczowe: Polacy, Zydzi, strategia przetrwania, strona aryjska, Armia Krajowa,
sie¢ spoteczna
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Ziemianstwo polskie wobec komunistéw
i idei rewolucyjnej
na przyktadzie dystryktu radomskiego 1939-1945

Streszczenie

W koncowej fazie okupacji niemieckiej ob6z komunistyczny m.in. na terenie General-
nego Gubernatorstwa przystapit do fazy przygotowawczej rewolucji marksistowskiej.
W odniesieniu do $rodowisk wiejskich polegata ona glownie na zwalczaniu ziemianstwa
polskiego jako gwaranta trwania starego porzadku. Zwalczanie obszarnikéw prowadzono na
ptaszczyznie ideologicznej (propaganda antyziemianska na wsi i w majatkach), ekonomicznej
(strajki, rekwizycje, kontrybucje, niszczenie plondw i parku maszynowego), organizacyjnej
(proby zakladania w folwarkach komitetow parcelacyjnych) oraz ludzkiej (akty terroru
i fizycznej likwidacji wiascicieli majatkéw — porwania, mordy). Ziemianie z racji swojego
konserwatywnego $wiatopogladu i pozycji spotecznej odniesli si¢ negatywnie do idei komuni-
stycznej i dziatan obozu rewolucji. Poczynania polityczne komunistow uznawali za nielegal-
ne, a akcje przeciw ziemianstwu za zwykty bandytyzm. Chronigc swoje zycie i mienie, jedno-
czesnie podejmowali dziatania zmierzajace do wzmocnienia obozu antyrewolucyjnego
poprzez wsparcie konspiracji zbrojnej i organizowanie wlasnych koterii politycznych. Wobec
jednak niekorzystnej sytuacji geopolitycznej zabiegi te okazaty si¢ nieskuteczne.

Slowa kluczowe: II wojna $wiatowa, dystrykt radomski, ziemiafstwo, obdz komuni-
styczny, rewolucja komunistyczna

Ziemianstwo polskie w okresie II wojny §wiatowej jako spolecz-
no$¢ przetrwato jedynie w centralnej Polsce, a wigc na terytorium
Generalnego Gubernatorstwa? (dmtliches Gemeide... 1943: X 51-70;

1 Dr hab. prof. UIK Jerzy Gapys, Instytut Historii, Uniwersytet Jana Kochanow-
skiego w Kielcach, ul. Uniwersytecka 17, 25-406 Kielce, e-mail: jerzy.gapys@ujk.
edu.pl, nr ORCiD: 0000-0003-0097-0771.

2 Dystrykt radomski byt jednym z pieciu okregow w GG. Skiadat si¢ z 10 powiatow,
ktore przed II wojna $wiatowa wchodzity w sktad wojewddztwa kieleckiego i 1odzkiego. Byly
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Koba-Ryszewska 1970: 24-25). Na innych terenach okupowanych prze-
stato istnie¢ jako kategoria spoteczna (Jasiewicz 1998: 105-118; Gapys,
Nowak 2009: 199-215; Gapys 2003b: 129-167; Kwilecki 1996: 129—
136; Ziemianstwo wielkopolskie 1998, passim; Jastrzebski 1960: pas-
sim). Mimo tego, jak i wbrew przeobrazeniom spolecznym sfery zie-
mianskie jako ogdt pozostaly $rodowiskiem na wskro§ konserwatyw-
nym. Ziemianie opierali swoje zycie prywatne na tradycyjnych wzorcach
(katolickich) i dazyli, by cate zycie spoteczne uktada¢ wedlug zasad
konserwatywnych (Gapys 2010a: 161-177). W okresie okupacji na sku-
tek wzmocnienia pozycji spolecznej® (Gapys 2003a, s. 55-71) i poprawy
sytuacji ekonomicznej wiascicieli ziemskich (por. Gapys 2003b: passim)
aspirowali do odegrania czolowej roli w spoteczenstwie polskim. Rzad
polski, jak i podziemie niepodlegtosciowe w kraju mimo ograniczenia
stanu posiadania wielkiej wlasno$ci ziemskiej (parcelacja arealu powyzej
50 ha lub 100 ha) opowiadaty si¢ za utrzymaniem ziemianstwa jako gru-
py spotecznej (Madajczyk 1961: 9-34; Gapys 2003b: 285-350). Ta rola
w czesci zostala zakwestionowana przez lewice ludowa, np. na terenie
pow. itzeckiego oddzialy BCh dowodzone przez Jana Sonte ps. ,,Oska”
postulowaty parcelacje gospodarstw juz od 30 ha (CAW, BCh, sygn.
266/62/53: 18; Wojtas 1979: 60-64, 237-273). Komunisci nie tylko nie
uznawali roli ziemianstwa, ale opowiadali si¢ za systemowym rozwigza-
niem kwestii agrarnej. Uznajac obywateli ziemskich za warstwe szko-
dliwa spotecznie, postulowali jej likwidacje. Dlatego tez komunistyczne
podziemie zbrojne (Gwardia Ludowa — Armia Ludowa) obok walki
Z okupantem niemieckim rownoczes$nie zwalczato obszarnikow* — jako

to: buski, jedrzejowski, kielecki, konecki, opatowski, radomski, radomszczanski, piotrkowski,
tomaszowski i starachowicki. Dystrykt radomski, poza wyjatkiem powiatu piotrkowskiego
i radomszczanskiego, stanowil zwarty obszar pod wzgledem spotecznym i gospodarczym.

3 Pozycja spoleczna ziemianstwa polskiego w Generalnym Gubernatorstwie zostata
wzmocniona na skutek polityki niemieckiej, ktora w wielkiej wlasnosci ziemskiej upa-
trywata podstawe intensyfikacji produkcji rolnej. Do majatkow ziemskich byt adresowa-
ny szeroki wachlarz preferencji ekonomicznych, zaprzestano parcelacji jako bezsensow-
nego procesu niweczenia potencjalu produkcyjnego. Ziemianie korzystali roéwniez
z wysokiej koniunktury rolnej, to wszystko przetozylo si¢ na poprawe ich sytuacji go-
spodarczej. Obywatele ziemscy wobec utrzymywania stosunkowo poprawnych relacji
z administracja niemiecka (status ekonomiczny, prestiz spoteczny i uwarunkowania
okupacyjne) byli uznawani przez otoczenie za osoby, ktore miaty mozliwosci uchronie-
nia rodakoéw przed wywozka na roboty do Niemiec, zwolnienia z wigzien 1 zmniejszenia
kontyngentu. Najczgéciej ziemianie chronili przed wywdzka robotnikéw pracujacych
W majatkach.

4 Dla oddania specyficznego klimatu ideologicznego tamtych lat, mimo pejoratyw-
nej konotacji, nie zrezygnowano z uzywania stow ,,obszarnik” czy ,,0b6z reakcji”,
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podpore tzw. reakcji spotecznej (CAW, Oddziat VI, sygn. 1777/90/481: 12;
PK, sygn. 374/62/53; 15, ,Kraj” — Agencja Informacyjna nr 7, 7 1X 1943,;
Gontarczyk 2003: 7477, 130-185, 340-351; Nazarewicz 1998: 9-48).

Polska Partia Robotnicza glosita unicestwienie ziemianstwa w kon-
teks$cie przebudowy catego systemu spolecznego i politycznego w duchu
marksistowskiej rewolucji. Komunisci (jeszcze nawet w manifescie
PKWN) ukrywali ostateczne cele, zapewne odrobiwszy lekcje z 1920 r.,
kiedy to jawnie rewolucyjne i antypolskie hasta nie przysporzyly im
zwolennikoéw (Zielinski 2013: passim; Zenczykowski 1990: 51-123).
Ziemianie byli doskonale zorientowani w celach PPR, mieli bowiem
w pamieci doswiadczenia z okresu wojny polsko-bolszewickiej (Dunin-
Kozicka 2011: passim; Roszkowski 1986: 90-96; Nazarewicz 1998: 49—
51; Gontarczyk 2003: 74-77). W rzeczywistosci komunisci instalowani
w Polsce docelowo zaktadali zorganizowanie panstwa polskiego na wzor
radziecki. Zamierzano zbudowaé spoteczenstwo egalitarne, oparte na
gospodarce nakazowo-rozdzielczej i centralnym planowaniu. Dgzono do
stworzenia ,,nowego” cztowieka, wyzutego z religii i wszelkiej transcen-
dencji, zorientowanego na doczesno$¢ i panstwo, ktore miato przejac
role regulatora zycia spotecznego. Nie bylo wiec miejsca w tym spote-
czenstwie dla ziemianstwa, stad juz w okresie Il wojny rozpoczgto jego
zwalczanie w ramach przygotowania podtoza rewolucji marksistowskiej
(Kersten 1990: 74-145).

Program rewolucji stat w jaskrawej sprzeczno$ci z dazeniami zie-
mian, co rodzito u nich postawy antykomunistyczne. W raporcie mie-
sigcznym Biura Propagandy Komendy Gtéwnej Zwiazku Walki Zbrojne;j
— Armii Krajowej stwierdzono, ze ziemianstwo nalezalo niejako do
urzedowych przeciwnikéw komunizmu (AAN, AK, sygn. 203/VI1I-8: 17;
por. Czaplicki 2000: 204-205). Ziemianie byli programowo przeciwni
wszelkim rewolucjom, na czele z rewolucja bolszewicka. Zwalczali ko-
munistow nie tylko z przyczyn klasowych, jak twierdzita historiografia
peerelowska (Iwaniak 1975: passim), ale tez w obronie starego porzadku
spolecznego, ktorego urzadzenia byly obiektywnie niezbedne do rozwo-
ju spoteczenstwa. Do tych zaliczy¢ trzeba: praworzadnosé, religig, ro-
dzing, wlasnos¢ prywatna, solidaryzm spoteczny i ewolucyjny rozwdj
cywilizacji (Rudnicki 1981: 6; Tokarczyk 1987: 312-1313; Mich 2000:
passim; por. Dmowski 1938: 5, 19; Gorski 1908: 165; Kozub 1978: 70—
82; Bardach 1971: 126). Sprzeciw wobec wywlaszczenia, niszczenia
i rabunku mienia, mordoéw czy tez wspieranie sil antykomunistycznych

zwlaszcza tam, gdzie opis czy analiza dotycza programu czy akcji propagandowej obozu
komunistycznego.
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byly w istocie protestem przeciw zagladzie tego §wiata, poniewaz unice-
stwienie wielkiej wlasnosci ziemskiej oznaczalo dekonstrukcje dotych-
czasowego porzadku. U podstaw tego $wiatopogladu lezaty gieboko
zakorzenione struktury mentalne. Jacek Bartyzel nazywa te struktury
genotypem konserwatywnym (Bartyzel 2001: 35-38). Okreslaly go na-
stepujace paradygmaty: absolutyzm etyczny — istnieje ponadczasowe
prawo moralne, ktore posiada sankcj¢ transcendentng (boska), nie moze
jej naruszy¢ zaden interes spoteczny; myslenie metafizyczne — zaktada
stato$¢ i jedno$¢ bytu, realne sg jedynie naturalne wspdlnoty; humanizm
supranaturalistyczny® — w zyciu spofecznym prymat pierwiastkow du-
chowych nad zmystowymi (stad zasady katolickie), hasta rewindykacji
sg wyrazem nizszych instynktow; pesymizm antropologiczno-historio-
zoficzny — natura ludzka jest sktonna do zta. Niedostatki zycia doczesne-
go sg nieusuwalne, mozliwe jest ich tagodzenie przez prace dobroczynng
i rozwéj gospodarczy.

Celem niniejszego opracowania jest przedstawienie stosunku zie-
mianstwa polskiego do dzialan obozu komunistycznego reprezentowa-
nego przez Polska Partie Robotnicza i Gwardi¢ Ludowa/Armi¢ Ludowa
na terenie dystryktu radomskiego w latach 1939-1945 (Gapys 2003b,
132)®. Przedmiotem badan objeto stosunek obywateli ziemskich do gto-
szonych haset przebudowy spoteczenstwa polskiego (idei rewolucji spo-
tecznej)’ i poczynan partyzantki komunistycznej, przede wszystkim wo-
bec ziemianstwa.

Zasadniczym celem spoteczenstwa polskiego, w tym ziemianstwa,
byta walka o odzyskanie niepodleglosci panstwa. Na terenie GG miat on
glownie posta¢ oporu wobec eksploatacji gospodarczej i polityki depo-
pulacyjnej oraz zaangazowania w akcj¢ zbrojng podziemia niepodlegto-
sciowego (Strzembosz 2000: 18-37). Utworzenie w 1942 r. na terenie
okupowanego kraju Polskiej Partii Robotniczej (Gontarczyk 2006: 116
i nn.)8, a szczegolnie dziatalnos¢ partyzantki GL i AL (Gontarczyk 2006:

5> Humanizm naturalistyczny z kolei afirmuje naturalng dobro¢ cztowieka oraz pod-
nosi do rangi praw naturalnych egoizm ludzki i instynkty cztowieka.

6 Na terenie dystryktu radomskiego zamieszkiwato ponad 9 tysiecy osob ze sfer
ziemianskich. Ziemianie gospodarowali w 1246 majatkach.

"Po klesce idei rewolucyjnej gloszonej w Polsce w 1920 r. nie mogto by¢ mowy
0 otwartym gloszeniu haset rewolucji spotecznej w okresie Il wojny $wiatowej, choé¢
w istocie taki byt cel obozu komunistycznego. Credo to zostalo zawarte w deklaracji
programowej PPR O co walczymy.

8 W 1942 r. PPR wg raportu Marcelego Nowotki dla Moskwy liczylo 4 tys. czton-
kow w 10 okregach. Stosunkowo najsilniejsze struktury partii znajdowaly si¢ na Lu-
belszczyznie i Kielecczyznie.
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167-193)°, ktora byta stosunkowo aktywna na terenie dystryktu radom-
skiego, wywotaly niepokdj wsrod ziemian. Oboz komunistyczny dyspo-
nujacy niewielkim zapleczem spotecznym nie mogt si¢ odwotaé do spo-
feczefistwa polskiego, wiec majatki niemieckie i dobra ziemianskie
w mys$l wytycznych GL/AL byly gtownym rezerwuarem zapatrzenia
jego oddziatow, o czym dale;.

Na skutek okolicznosci, a przede wszystkim wobec taktyki konfron-
tacji sit komunistycznych postawe ziemianstwa mozna zdefiniowa¢ dwo-
jako: z jednej strony jako opdr/strategie przetrwania, najczescie] w wy-
miarze jednostkowym wobec agresywnych poczynan komunistow,
z drugiej za$ jako srodowiskowa strategie systemowego zwalczania obo-
zu komunistycznego i dyskontowania gloszonych idei rewolucyjnych.
Do gtéwnych przejawow strategii w wymiarze jednostkowym trzeba
zaliczy¢: ucieczki z majatkdw w celu ratowania zdrowia i zycia, wywoz-
ke cenniejszego dobytku do rezydencji miejskich, ptacenie okupow
i kontrybucji finansowych oraz branie zatog obronnych do majatkoéw. Do
dzialan systemowych za$ nalezaly: wspieranie prolondynskiego podzie-
mia zbrojnego, organizowanie partii konserwatywnych z alternatywnymi
programami politycznymi, akcje dobroczynne i wspieranie KoSciota
katolickiego. Traktowano te instytucje i organizacje jako sojusznikéw
w zwalczaniu obozu komunistycznego i idei rewolucji spoteczne;j.

Dziatania komunistéw w Polsce w okresie I wojny $wiatowej — po-
za tzw. Polska Lubelska, gdzie w praktyce wcielano w zycie idee komu-
nistyczne, m.in. proces wywlaszczenia ziemianstwa (Zenczykowski
1987: 19-28, 106-113) — nie wyszly poza faze przygotowawcza rewolu-
cji spotecznej. Prowadzono tzw. ciagla i przestrzenng walke z okupan-
tem niemieckim (por. Zywiq i bronig... 2009: passim), jednocze$nie
przygotowywano podtoze rewolucji, tj. ostabiano tzw. reakcj¢ spoteczna.
Stad ziemianie stali si¢ obiektem walki ideologicznej i atakow fizycz-
nych. Dewastowano majatki, niszczono autorytet ziemian w folwarkach
i spoteczenstwie®® (Gapys 2005: 93-123), przekonywano tez o szkodli-

% Liczebno$¢ Gwardii Ludowej, potem Armii Ludowej szacowana jest (w zalezno-
$ci od badaczy) na 5-11 tys. ludzi. W 1942 r. GL posiadato 52 grupy partyzanckie. Naj-
silniejsze organizacyjnie, liczebnie i pod wzgledem bojowym byly oddziaty komuni-
styczne na Lubelszczyznie i KielecczyZznie, m.in. na potudniowym wschodzie, pénocy
i na polocnym zachodzie dystryktu radomskiego. Wedlug Gontarczyka dziatalno$é
oddziatéw w duzej mierze koncentrowata si¢ na rabunku, a w mniejszym stopniu na
walce z okupantem niemieckim.

10'W czasie Il wojny $wiatowej w spoteczenstwie polskim, a zwlaszcza w spolecz-
nosciach lokalnych ziemianin nadal cieszyt si¢ duzym autorytetem i zaufaniem spotecz-
nym. Bez jego udzialu w zasadzie trudno byto o powodzenie jakiejkolwiek akcji spo-
teczne;j.
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wosci istnienia sfer ziemianskich (AAN, AK, sygn. 203/IV-2: 5; Naza-
rewicz 1998: 134-216; Gontarczyk 2003: 130-185, 340-351. Poprzez
terror (porwania, szantaz, dywersj¢) wytworzono atmosferg niepewnosci,
a przez to poczucie koniecznosci przemian dziejowych.

Jednym z pierwszych posuni¢é byta proba zideologizowania proletaria-
tu wiejskiego. Liczono na szeroki oddzwigk haset wzywajacych do walki
z obszarnikami 1 wyzyskiem. Akcje¢ podjeto juz jesienig 1942 r. Ulotki pro-
pagowane przez komunistow wzywaly ludno$¢ wiejska do zakladania
w kazdej wsi Narodowych Komitetow Walki, grup partyzanckich i gromad
bojowych. Mialy one zwalcza¢ okupanta niemieckiego, ale réwniez rodzima
Hreakcje”, tj. ziemianstwo (AAN, Antyk., sygn. 228/17—1: 12). W pdzniej-
szym okresie namawiano réwniez do rabowania mienia dworskiego oraz
podpalania tego, czego nie mozna zabra¢, w imi¢ wyréwnywania roznic
spotecznych (CAW, Oddziat VI, sygn. 1777/90/476: 24). Wiosng 1944 r.
kampania propagandowa osiggneta kulminacje. W ulotkach nawotywano,
aby nie czekaé, tak jak w 1920 r., na rozdanie ziemi przez dziedzicow, ale
tworzy¢ juz instytucje parcelacyjne (CAW, PK, sygn. 552/62/53: 12, Ode-
zwa do Stuzby Folwarcznej i Robotnikéw Rolnych! Do Chlopéw Bez
i Matorolnych, Okrggowy Komitet PPR, IV 1944 r.) Obok AL ulotki wy-
dawat tez pion polityczny i propagandowy Armii Berlinga (CAW, Oddziat
VI, sygn. 1777/90/271: 69). Gloszono, ze dla dobra ogdétu nowa Polska musi
by¢ wolna od ucisku obszarniczego (AAN, Antyk., sygn. 228/17-1, k. 8-12;
CAW, PK, sygn. 552/62/53: 2, Niech zyje 1 Maja — ulotka KC PPR i KC
RPPS, z kwietnia 1944 r.). Przekonywano wszystkich, ze po wojnie ,,pano-
wie 1 ksi¢za znikng z powierzchni ziemi” (Turnau cz. 11, t. I: 214; por. Ma-
dajczyk 1961: 166-191).

Nie udalo si¢ jednak komunistom zorganizowac robotnikow rolnych
przeciw ziemianstwu, jedynie nieliczni sympatyzowali z podziemiem
rewolucyjnym (AAN, AK, sygn. 203/VII-8: 17; Delegatura, sygn.
202/11-8: 56; CAW, Oddziat VI, sygn. 1777/90/483: 12). Nie powiodto
si¢ tez wykorzystanie kwestii ptacowych do walki z wtascicielami ziem-
skimi. W dystrykcie radomskim odnotowano jedynie incydentalne prote-
sty. Mialy one charakter niezorganizowany i byly prowadzone niezalez-
nie od komunistow. Zrodla historyczne nie odnotowaly fali strajkowej
czy nawet odizolowanych jej ognisk (Turnau'! 2014: 37; Gapys 2011:
117-128). Nie tworzono tez Komitetow Folwarcznych przed 1945 r.
i nie byto masowego rabunku mienia ziemianskiego przez robotnikow??,

W tekscie wymiennie bedziemy si¢ odwotywaé¢ do opublikowanych fragmentow
pamigtnika Stanistawa Turnaua badz do r¢kopisu.

2 Dos¢ czeste byty przypadki kradziezy na polach folwarcznych, ale wynikaty one
z biedy i niskiego poziomu moralnego. Dopiero pod koniec wojny zaczgto kradzieze
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Wynikato to zapewne ze wzrostu prestizu spolecznego ziemianstwa,
uprzywilejowanej pozycji wielkiej wlasnosci wzgledem robotnikow (np.
zniesienie przez okupanta niemieckiego umow zbiorowych, sztywne
i niskie stawki placy). Sami ziemianie tez tonowali radykalne nastroje,
prowadzac pomoc wobec §rodowiska robotniczego. Poza og6lna pomoca
rzeczowg w niektorych dworach istniaty ochronki dla dzieci folwarcz-
nych, kuchnie i punkty dozywiania dla ubogich, a nawet sierocince.
Czg$¢ ziemian poprzez organizacje dobroczynne spieszyla ubogim
z pomocg (ok. 90 0s6b w ramach RGO, PCK, Caritasu). Ponadto wielu
wiascicieli ziemskich, mimo przepisow niemieckich, wyptacato wyzsze
uposazenia i deputaty. Poczucie solidarnosci wzmacniaty tez represje
niemieckie (Zwierkowski, sygn. 9897/1I1: 41; Lempicki sygn. 15362/I1:
15; Karwacki sygn. 15436/11: 131; Turnau cz. I, t. II: 559; Kruczkowska
1988: 327; Turnau sygn. 15638/I11: 37; AAN, RGO, sygn. 763: 212, 269,
271; sygn. 761: 54-56, 180; sygn. 755: 135-137, 139-142, 208-209;
sygn. 772: 205-209, 123, 191, 220; sygn. 762: 7677, 140, 49-50;
sygn. 770: 68; APR, Pol.KO Radom, sygn. 51: 12; CAW, Oddziat VI,
sygn. 14; Bojanowski 1997: 23-24).

Ziemianie zyskiwali tez przychylno$¢ otoczenia, posredniczac
w sporach ludnosci wiejskiej z okupantem, np. w kwestii kontyngentow,
wywozek na roboty przymusowe, naktadanych kar, grzywien itd. Wyni-
kato to ze znajomosci jezyka niemieckiego przez czgs$¢ ziemian, ale
gtéwnie z ich pozycji w relacjach z wladza okupacyjng wyznaczanej
prerogatywami niemieckiej polityki preferencji wobec wielkiej whasno-
Sci ziemskiej, ktora miata by¢ glownym producentem zywno$ci na po-
trzeby Rzeszy (Gapys 2003a: 55-71; Auleytner 1996, BN, sygn. akc.
15112: 34; Karski 2000: 3; Turnau t. VII, sygn. akc. 10571/7: 108-
109159-160). Stad jedynie nieliczni robotnicy (Turnau cz. 11, t. I, sygn.
akc. 10703/1: 181) wykorzystali akcje zaopatrzeniowe GL-AL, by
przytaczy¢ si¢ do rabunku majatkéw. Rekwirowano zywno$¢, plody
rolne, tekstylia i gotowke. Majatki ziemianskie wedtug zatozen party-
zantki komunistycznej stanowily obok dobr pozostajacych we wtadaniu
niemieckim podstawowe zrodto zaopatrzeniowe. W praktyce byto ono
dos¢ skrupulatnie eksploatowane przez caty okres dzialalno$ci party-
zantki komunistycznej (AAON, AK-KG, sygn. 111/22/8: 13; CAW, AL,
sygn. 78/62/53: 18; sygn. 183/62/53: 46; sygn. 181/62/53/. 4647,
sygn. 184/62/53: 11, 12; por. Tajne oblicze... 1997: passim; Nazare-
wicz 1998: 65).

traktowac jako wykonywanie tzw. sprawiedliwosci spotecznej. Zapewne w jakims$ stop-
niu bylo to efektem propagandy komunistyczne;j.
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Oddziaty partyzanckie (GL potem AL) organizowaly rowniez akty
dywersji w majatkach, uzasadniajac to uderzeniem w zaplecze gospodar-
cze okupanta (CAW, PK, sygn. 552/62/53: 2, Niech Zyje 1 Maja; CAW,
AL, sygn. 184/62/53: 11,12; sygn. 183/62/53: 46; sygn. 181/63/53: 46—
47). Prowadzity one niejednokrotnie do znacznej dewastacji dobr, po-
niewaz niszczono substancje majatkowa w folwarkach, tj. park maszynowy,
zabudowania, palono stogi ze zbozem, a nierzadko i zbiory na pniu (CAW,
Oddziat VI, sygn. 1777/90/481: 13, 14). Helena Jakowska wspomina o roz-
bijaniu przez GL mlockarni juz jesienig 1942 r. (Jakowska, sygn. 9892/111:
96.). Trudno na podstawie dostgpnej dokumentacji oszacowac skale tych
zjawisk. Brakuje zestawien statystycznych, a stosunkowo liczne przyktady
w literaturze (Gontarczyk 2006: 330-359) i zrodtach (reprezentatywne
dla badanego obszaru) oddaja przede wszystkim okreslone tendencje.
Najwigcej takich atakow bylo na terenie powiatéw opatowskiego, ra-
domskiego, tomaszowskiego i piotrkowskiego.

Od 1944 r. zaczg¢to naktada¢ na wiascicieli regularne kontyngenty
i okupy finansowe (od 2 do 5 tys. zt). Okupy wymuszane byly szantazem,
najczesciej porwaniem lub grozba skrzywdzenia kogo$ z rodziny (Turnau
cz. I, t. I: 302-304; Lempicki sygn. 15362/II: 15; Karwacki sygn.
15436/11: 128; Jakowska sygn. 9892/111: 99; Kruczkowska 1988: 334).
O tym, Ze nie byly to jedynie pogrozki, swiadczg gwatty dokonywane na
ziemiankach i przypadki mordowania ziemian (Gapys 2014: 200-211)%,
Jednym z takich haniebnych czynow byl gwalt dokonany w majatku
(APP, IPAK, sygn. 87: 4-5). Komunis$ci atakowali glownie osoby sympa-
tyzujace z NSZ czy AK, niekiedy w odwecie za zwalczanie przez te od-
dziaty bojowek GL-AL. Najczgsciej partyzantka niepodleglosciowa pacy-
fikowata oddzialy komunistyczne, ktére w wielu rejonach dystryktu
radomskiego terroryzowaty dwory, plebanie i bogatszych chiopow (Tur-
nau cz. Il, t. I: 266, 283, 284-285, 291, 292294, 299).

Jednego z najbardziej brutalnych morderstw dokonano na rodzinie
Rauszerow w Grzegorzewicach (zabito zone i corke, a dwor puszczono
z dymem). Ofiarg komunistoéw padli m.in.: Roman Cichowski ze Stabu-

13 Tematem opracowania jest antyziemianska dziatalno$¢ komunistow, stad skon-
centrowano si¢ tylko na tym watku. Powszechnie wiadomo, ze mordow, gwaltow i ra-
bunkéw dokonywaty tez bandy rabunkowe innego autoramentu. Zdarzalo si¢, ze bez-
prawne rekwizycje przeprowadzaty rowniez oddziaty Armii Krajowej. Trudno jednak
wobec braku odpowiednich zrédet statystycznych ustali¢ proporcje tych aktow. O ile
w przypadku oddziatow akowskich byly one na ogét niesubordynacja wobec przetozo-
nych i obowigzujacych schematow dzialania, o tyle dla komunistow byta to celowa
dziatalnos¢.
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szowic, August Kobylanski z Drzewicy (zamordowany wraz 7 pracowni-
kami, w fabryce ,,Gerlach” zabrano wtedy tez kasetke z pieniedzmi oraz
zniszczono dokumentacje¢ dotyczaca produkceji) i Witkowski z Brzozowej
— zamordowany wraz ze sklepikarzem i dwoma chtopami (Kruczkowska
1988: 333-334; Turnau cz. I, t. I: 289, 292293, 314-315, 31; Jakowska
sygn. 9892/111: 102-104,106; Czaplicki 2000: 205; CAW, AL, sygn.
78/62/53: 11-12; AAN, RGO, sygn. 45: 54-56; Gontarczyk 1999: 89-107;
Turnau Pamietnik..., cz. 11, t. 1, k. 239-240; Relacja A. Arkuszewskiego
1996: 4). Zwolennicy podziemia zbrojnego (AK, NSZ) byli tez mordowani
przez komunistow w nadbuzanskich powiatach dystryktu warszawskiego
(Czaplicki 2000: 194; Bechta 2000: passim). Nie nalezy tez zapominac,
ze po utworzeniu PKWN i wydaniu szeregu dekretow m.in. o rozwigza-
niu organizacji podziemnych, zbrodniach stanu (kolaboracja z okupan-
tem niemieckim), ochronie panstwa, walka z reakcjg spoteczng stawala
si¢ dla komunistow legalna. W $wietle tych przepisow winnymi zdrady
narodowej byli wszyscy, ktorzy oddawali kontyngenty czy tez wspierali
konspiracje polska (np. AK, NSZ). W pewnym sensie AL czynita zado$¢
nowemu porzadkowi prawnemu (Kersten 1990: 74-108).

Jaki byt stosunek ziemianstwa do tych poczynan sit rewolucji? Wia-
Sciciele ziemscy traktowali komunistow jako element wywrotowy, ktory
dazyt do zaglady ziemianstwa i zmiany dotychczasowego porzadku spo-
tecznego (Gapys 2002: 261-283). Jako legalisci wobec prawowitej wla-
dzy polskiej — Rzadu na Uchodzstwie i Polskiego Panstwa Podziemnego
w Kkraju — utworzenie struktur wtadzy komunistycznej, czyli Krajowej
Rady Narodowej, PKWN i Rzadu Tymczasowego (Zenczykowski 1987:
19-28, 106-113; 1990: 51-123; Kersten 1990: 143), uznali za ztamanie
zasad praworzadno$ci. Wiadza komunistyczna byta dla nich nielegalna,
a wydane przez nig akty prawne — nieobowiazujace. Kontestowano nie
tylko dekret o reformie rolnej, ale tez wspomniane wczesniej dekrety
PKWN (legalizowane przez KRN), ktore konstytuowaty podstawy ustro-
jowe nowej wladzy w Polsce. Byli doskonale zorientowani, co dzialo si¢
na terenach tzw. Polski Lubelskiej, gdzie trwal proces parcelacji (Zen-
czykowski 1990: 137-145) i usuwanie ziemian z majatkow* (Walewska
sygn. akc. 14272: 2) oraz aresztowania i wywozki w gltab ZSRR (Turnau
cz. I, t. Il: 433-435, 515).

Pomimo nielegalnosci, jakg przypisywano tym posuni¢ciom, juz la-
tem 1944 r. zdawano sobie sprawe, ze zapoczatkowane procesy oznacza-
ja w praktyce unicestwienie warstwy wilascicieli ziemskich. Niestety

14 Nieprecyzyjny jednak zapis mowigcy o parcelacji majatkow pow. 50 ha byt przez
wielu ziemian interpretowany w ten sposob, ze pozostawi si¢ im te 50 ha.
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wiedza ta nie miata wickszego przetozenia na poczynania przedstawicieli
ziemianstwa (Karwacki sygn. 15436/11: 141; Zwierkowski sygn. 9897/I1:
76; Lempicki sygn. 15362/11: 34; Jakowska sygn. 9892/I11: 68). Jedynie
czes¢ wiascicieli zdecydowata sie na ucieczke i ukrycie si¢ przed nowa
wladza. Nieliczni skorzystali z propozycji niemieckiej i ewakuowali si¢
w glab Rzeszy, inni ukryli si¢ w wynajetych mieszkaniach w miastach
na Kielecczyznie i w miastach wzdluz zachodniej granicy GG (Turnau
cz. I, t. I: 263). Nikt nie zdecydowat si¢ na sprzedaz swojego majatku,
a taka opcja w srodowisku byla szeroko dyskutowana. Helena Jakowska
wspomina, ze latem i jesienia 1944 r. w kregu ziemianstwa opatowskie-
go dyskutowano o tym, ze zanim przyjda bolszewicy, moze warto sprze-
da¢ swoje dobra okolicznym chtopom. Nie podala jednak, czy byto to
realne wobec nacisku wtadz niemieckich na zachowanie potencjatu (tak
wigc i areatu) produkcyjnego majatkow (Jakowska 9892/111: 22). Wigk-
szo$¢ ziemian zostata wyrzucona z majatkow dopiero wraz z rozpocze-
ciem procesu wywlaszczania wielkiej wlasnosci ziemskiej] w woj. kie-
leckim w 1945 r. (AAN, MRIRR, sygn. 79-3167; Ilwaniak 1975:
passim).

Analizujac postawy ziemianstwa wobec komunizmu, trzeba stwier-
dzi¢, ze na poczatku wojny nie brano powaznie poczynan komunistow
w Polsce, uznano je za zwykla, cho¢ agresywng walke polityczng. Nie
spodziewano si¢ zadnych wiekszych przetasowan, wobec istnienia rzadu
polskiego i sojuszu z aliantami. Dopiero narastajaca presja ze strony
komunistow wywotata silniejsza reakcje. Elity ziemianskie stworzyty
alternatywne programy, w ktorych propagowano tzw. upowszechnianie
wlasnosci ziemi wsrod ludu za odszkodowaniem. Spoleczenstwo i pan-
stwo miato zosta¢ oparte na zasadach katolickiej nauki spotecznej. Zie-
mianstwo miato mie¢ stuzebny charakter wobec spoteczenstwa polskie-
go. W tym celu zamierzano powotaé Instytut Ksztalcenia Mtodziezy
Ziemianskiej, w ktorym miano formowaé prospoteczne postawy synow
i corek wihascicieli ziemskich (Gapys 2002: 261-283).

Odnoszac si¢ do innych dziatan komunistow, trzeba stwierdzi¢, ze
hasta o bezuzytecznosci klasy obszarniczej uwazano najczesciej za zwy-
kty, cho¢ irytujacy frazes. Obawiano si¢ tylko, ze naduzywanie tego
sloganu moze wytworzy¢ zly wizerunek ziemian w spoteczenstwie (Tur-
nau cz. II, t. II: 603.). Dlatego tez wdawano si¢ w spory ideologiczne
z wizytujagcymi dwory partyzantami. Dyskutowano m.in. o korzysciach
i zagrozeniach w systemie komunistycznym w ZSRR (Jakowska sygn.
9892/111: 97). Podobnie i probe zideologizowania srodowiska robotnikdw
rolnych pracodawcy ziemianscy postrzegali jako batamucenie i psucie
robotnika. Niestety nie dostrzegano procesoOw emancypacyjnych ludno-
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sci chlopskiej, ktora domagata si¢ rozwiazania kwestii agrarnej, cho¢
niekoniecznie w duchu komunistycznym (Gapys 2005: 93-123).

Akcje zaopatrzeniowe, rekwizycje zywnos$ci, kontyngenty finanso-
we, szantazem wymuszane okupy — czyli szeroko rozumiane organizo-
wanie przez komunistow zaplecza materiatowego®® — ziemianie postrze-
gali jako zwyczajny rabunek (CAW, AL, sygn. 78/62/53: 18; sygn.
183/62/53: 46; sygn. 181/62/53/: 46-47; sygn. 184/62/53: 11, 12; sygn.
184/62/53: 11,12; sygn. 183/62/53, k. 46). Nie mogli si¢ tez zgodzi¢ na
dobrowolne wspieranie swoich wrogdéw ideologicznych, stad ,,Swiadcze-
nia” na rzecz oddzialdéw komunistycznych byly wymuszane silg. Zie-
mianie nie akceptowali tez tzw. koncepcji ciaglej i przestrzennej walki
z okupantem. Niszczenie przez komunistow mtockarni, stogow i zboza
na pniu uznawano za bezsensowne i bezcelowe z punktu widzenia woj-
skowego, ale i ekonomicznego. Partyzantka komunistyczna czynita to
juz od 1943 r. (CAW, Oddziat VI, sygn. 1777/90/481: 13, 14). Zniszczo-
ne ziemioplody powodowaly niedobory w folwarkach, uszczuplajac na
przyktad ilo§¢ wydawanej ordynarii. Ziemianie w tych atakach widzieli
przede wszystkim celowe i $wiadome niszczenie ziemianstwa — jako
preludium unicestwienia obszarnikow (Turnau cz. 11, t. I: 159).

Wiasciciele ziemscy wobec bezposredniego zagrozenia zycia lub
mienia uciekali si¢ do rozmaitych sposobdéw obrony przed napascia.
Poza optacaniem okupdéw do skutecznych metod ochrony nalezato wy-
wozenie co cenniejszego mienia do miast, np. Warszawy, Krakowa,
Radomia. By ustrzec si¢ przed utratg zycia, wzglednie by zapobiec
uchybieniu czci dorastajacej miodziezy zenskiej, umieszczano mtode
ziemianki w szkotach klasztornych czy u rodziny w miescie (Rutkowska
sygn. Il 7924: 14; Jakowska sygn. 9892/111: 98; Turnau cz. |1, t. 1:161).
W skrajnych przypadkach cate rodziny przenosity si¢ do pobliskich
miast, dojezdzajac do majatku albo tylko w dzien, wzglednie kilka razy
w miesigcu (Turnau cz. Il, t. 1:192). Inni opuszczali majatki na state, np.
rodzina Linowskich (Linowski sygn. 15366/111: 93). Nieliczni zdecydo-
wali si¢ na przyjecie uzbrojonej ochrony. Kilka dworéw na krotki okres
przyjeto do swoich dobr druzyny Zzandarmerii niemieckiej. Inicjatywa ta
wyszla ze strony niemieckiej. Wtadze okupacyjne, by zapobiec nadmier-
nej dewastacji majatkow (niemoznosci regulowania kontyngentow),
proponowaty uzbrojenie w bron palna, wzglednie przyjecie zatdg nie-
mieckich. Na takg opcje zdecydowaty si¢ m.in. majatki Gotoszyce, Kali-
szany i Sobotka (Kruczkowska 1988: 334; Turnau cz. Il, t. I: 304). Opi-

15 Zreszta sama AL w swoich raportach przyznawata si¢ do rabunkowe;j i chaotycz-
nej eksploatacji majatkow.
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nia ziemianska takie kroki traktowata jako ciche porozumienie z Niem-
cami o wspotpracy (Turnau 2014: 145).

Niektorzy zaprosili do obrony swoich dworow oddziaty AK lub
NSZ. Ich gléwnym zadaniem byta ochrona majatku przed partyzantka
komunistyczng i zwyklym bandytyzmem. R. Nazarewicz twierdzi, ze
oddzialy GL-AL zwtlaszcza w 1944 r. zostaly zmuszone do kontrakcji na
skutek masowo podjetej przez NSZ, w mniejszej skali przez AK, brutal-
nej akcji niszczenia partyzantki komunistycznej (Nazarewicz 1998: 149—
225). Zdarzato sig, ze zalogi te liczyly nawet 20 i wigcej partyzantow,
adwor z przyleglo$ciami otaczano drutem kolczastym i zasiekami,
W bramie za$ ustawiano gniazda karabindéw maszynowych. Bywatlo, ze
wlasciciele owych majatkow dogladali gospodarstwa w asysScie uzbrojo-
nych zohierzy. Brak przekazow ilustrujacych akceptacje wladz niemiec-
kich wobec takich zaldg. Skoro jednak istniaty przez jaki$ czas w kilku
majatkach, to mozna przypuszczaé, ze Niemcy w imi¢ bezpieczenstwa
produkcji i zbiorow tolerowali takowe zjawisko, wszak sami chcieli roz-
da¢ bron wiascicielom celem ochrony majatkéw (Turnau cz. 11, t. I: 270;
Jakowska sygn. 9892/I1I: 103). Byly to jednak dorazne metody, swoista
strategia zachowania mienia i zycia.

Kompleksowe poczynania obozu komunistycznego wymusily tez
szersza strategie walki z ideg rewolucyjna, cho¢ wiele dziatan podjeto
juz znacznie wezesniej. Od poczatku wojny poszukiwano sojusznikow,
by zneutralizowaé obo6z rewolucji (Gapys 2002: 267— 272; 2003b: 320—
351. Ziemianie oparli swoje kalkulacje na instytucjach panstwa polskie-
go, glownie na podziemnym wojsku polskim — AK i NSZ¢ (Gapys
2003b: 342-351), ktore realnie mogly by¢ tamg dla idei rewolucyjnych.
Staty za nimi majestat Rzeczypospolitej oraz zaplecze polityczne, ktore
postulowato zachowanie ziemianstwa (Duraczynski 1993: passim; Ma-
dajczyk 1961: passim). Pomimo wiec zastrzezen co do taktyki i metod
walki AK czynnie wspierano podziemie zbrojne. Wiele dworoéw i majat-
kéw stato sig zapleczem lokalowym dla kadry akowskiej 1 zrodtem po-
mocy rzeczowej (naturalia, furaz, medykamenty) i finansowej (Gapys
2010Db: 147-157). Niestety podjeta proba przeforsowania w kraju przez
konspiracje¢ zbrojng polskiej racji stanu (m.in. akcja ,,Burza”, Powstanie
Warszawskie) wobec szczuptosci srodkow, ale glownie ze wzgledu na
sytuacje geopolityczng w Europie (podziat strefy wptywow pomiedzy
USA i ZSRR) nie powiodta si¢ (Armia Krajowa... 1994: passim; Ker-
sten 1990: 108-144).

16 Wprawdzie jedynie czg$¢ NSZ zostato scalone z AK, to jednak ich skrajny komunizm
i prawicowy $wiatopoglad czynily z tej formacji atrakcyjng organizacje¢ dla ziemian.
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Waznym sojusznikiem ziemianstwa w walce z nadciggajaca dyktatu-
ra komunizmu byt Koscidt katolicki. Komunizm od samego poczatku
budzit sprzeciw w Kosciele, dlatego srodowiska ko$cielne staraty si¢ go
zdyskredytowac. Czyniono to gtownie przez refleksj¢ spoteczna, w kto-
rej wskazywano na niezgodno$¢ komunizmu z naturg ludzka i propono-
wano wlasne rozwigzania (Leon XIII 1996; Pius X1 1987: 41-103). Na-
uczanie koscielne, formacja duchowa kaptandéw i wiernych oraz praca
charytatywna miaty tez skutecznie neutralizowa¢ wplywy idei rewolu-
cyjnej w spoteczenstwie (Pelczar 1916: passim; Majka 1985: 241-262;
Dobroczynna posfuga... 2005: passim) Dlatego tez ziemianie postrzegali
Kosciot katolicki nie tylko jako autorytet duchowy, ale tez jako czynnik
stabilizujacy stosunki spoteczne, tworce i obronce moralnosci (Bartyzel
2001: 35). Manifestowali wigc w czasie wojny swoje przywigzanie do
Kosciota i religii poprzez praktyki religijne i katolickie wychowanie
dzieci. Jako kolatorzy wspierali materialnie parafie, zakony i szkolnic-
two katolickie. Wspomagali tez materialnie dzieta mitosierdzia, tj. ,,Cari-
tas”. Przykltadowo cze$¢ srodowiska ziemianskiego w diecezji kieleckiej
(pow. jedrzejowski i miechowski) w 1940 r. ztozyta na ten cel 3730 zt
i dwie tony ziemioptodow (ADK, AKO, Notatnik charytatywny ks. Sta-
nistawa Borowieckiego, sygn. OE-24: 94-96, 100-102). Dwory staty si¢
tez domami rekolekcyjnymi dla kaptandéw odprawiajacych rekolekcije
wielkopostne, np. dobra hr. Dabskiego w Kalinie Wielkiej. Rekolekcje
adresowane byly na ogo6t do domownikéw, cho¢ zdarzaly sie przypadki, ze
wlasciciele ziemscy organizowali ¢wiczenia duchowe dla spotecznosci
folwarcznej (ADK, AKO, sygn. OP-8/1, Rekolekcje kaptanskie 1938—
1948, Pismo wikariusza generalnego do hrabiego Dabskiego z 2.08.1943,
k. 165; Gocel 2012: 178-186).

Podsumowujac niniejsze rozwazania, trzeba stwierdzi¢, ze ziemian-
stwo polskie dobrze rozpoznato zagrozenie ptynace z utworzenia i dzia-
falnosci sit rewolucji (obozu komunistycznego) na terenie okupowanego
kraju, pomimo gloszonego przez te sity oficjalnie nieco mniej radykal-
nego programu przebudowy systemu spoteczno-gospodarczego. Agre-
sywna propaganda antyziemianska wzywajaca do likwidacji obszarni-
kow, rabunek majatkow (proba sterowania nastrojami pracownikoéw
folwarcznych i rolnych), ataki fizyczne na wiascicieli ziemskich, a nawet
mordy byly przejawem przygotowywanej rewolucji spotecznej. Ziemia-
nie z racji swego konserwatyzmu odniesli si¢ negatywnie, ale jednocze-
$nie pragmatycznie do idei rewolucji spotecznej i poczynan obozu ko-
munistycznego. Wobec niemoznos$ci osobistego przeciwstawienia si¢
aktom agresji z jednej strony podejmowano dzialania majace na celu
ochrong Zycia i mienia (m.in. wyjazdy do miast, zatogi ochronne w fol-
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warkach, placenie okupow), z drugiej za$ stawiano na wsparcie konspi-
racji zbrojnej i organizowanie wtasnych koterii politycznych jako syste-
mowej zapory przeciw rewolucji.
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Polish gentry attitudes towards the communists and the revolutionary idea
on the example of the Radom district in 1939-1945

Abstract

In the final phase of the German occupation, the communist camp, in the General
Government amongst other areas, embarked on the preparatory phase of the Marxist
revolution. In the countryside it consisted mainly of fighting the Polish landowners, as
a guarantor of the continuation of the old order. The fight against the landowners was
carried out on an ideological level (anti-landowner propaganda in the countryside and on
the estates), on an economic level (strikes, requisitions, contributions, destruction of
crops and machinery), on an organizational level (attempts to set up parceling commit-
tees on the manors), and acts of terror (kidnappings, murders) were carried out to physi-
cally liquidate the landowners. Landowners, because of their conservative inclinations
and social position, reacted negatively to the communist idea and the activities of the
revolutionary camp. The political actions of the communists were considered illegal, and
their operations against the landed gentry as mere banditry. While protecting their lives
and property, at the same time they took steps to strengthen the anti-revolutionary camp
by supporting the armed conspiracy and organizing their own political coteries. Howev-
er, in view of the unfavorable geopolitical situation, these efforts ultimately proved inef-
fective.

Key words: World War 11, Radom District, gentry, communist camp, communist revolution
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Polski Teatr Ludowy we Lwowie
— fenomen radzieckich czaséw

Streszczenie

Polski Teatr Ludowy we Lwowie to scena pod wicloma wzglgdami niezwykta. Po-
wstat w Ukrainskiej Socjalistycznej Republice Radzieckiej w 1958 r., a zatozyt go eme-
rytowany nauczyciel jezyka polskiego Piotr Hausvater. Zebrat on wokot siebie grupe
pasjonatow, amatordw, ktorym przez kolejne lata udalo si¢ stworzy¢ zespot dajacy
przedstawienia nie tylko w Zwigzku Radzieckim, ale tez poza jego granicami. Wsrod
aktoréow nie bylo profesjonalistow, ale Teatr osiagnal w pelni profesjonalny poziom
i zdobywat liczne nagrody, prezentujagc w trudnych warunkach pafstwa totalitarnego
sztuki w jezyku polskim. Uczniowie, studenci, robotnicy, inzynierowie, nauczyciele
i intelektuali$ci — wszyscy po$wigcali swoj prywatny czas, by charytatywnie tworzy¢
sztuke. Efekt ich pracy byt dla wielu Polakoéw w ZSRR jedynym kontaktem z ojczystym
jezykiem. Byt to tez sposob, by zapozna¢ si¢ z dorobkiem kulturalnym kraju, z ktérym
wciaz czuli wiez. Co ciekawe, zespot tworzyli nie tylko ludzie o polskich korzeniach, ale
takze Ukraincy i Rosjanie. To rosyjski artysta Walery Bortiakow kierowat Teatrem Lu-
dowym po tym, jak jego dyrektor, Zbigniew Chrzanowski, musiat wyjecha¢ ze Zwiazku
Radzieckiego w zwigzku z represjami za ztozenie kwiatéw pod pomnikiem Adama Mic-
kiewicza we Lwowie. Teatrowi udato si¢ przetrwaé komunistyczne represje i z powo-
dzeniem dziata do dzi$, w wolnej Ukrainie.

Stowa kluczowe: kultura, Zwigzek Radziecki, mniejszos¢ polska, Ukraina

Rzeczywisto$¢, w jakiej przyszto zy¢ Polakom, ktorzy po Il wojnie
Swiatowej pozostali w granicach Zwigzku Radzieckiego, stawiata przed
nimi wiele wyzwan, takze tych zwigzanych z utrzymaniem tozsamosci
narodowej, pielegnowaniem je¢zyka i kultury polskiej, o co bylo szcze-
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golnie trudno w panstwie, ktore oficjalnie nie znalo nawet pojecia
,»mniejszosci narodowej”. Nie funkcjonuje ono ani w konstytucji ZSRR
z 5 grudnia 1936 r. (Koncturyuus... 1936), ani w konstytucji Ukrain-
skiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej z dnia 30 stycznia 1937 r.
(Kouctutymisi... 1937), a jeszcze w 1988 r. nawet strona polska, mo-
wigc o Polakach w ZSRR, uzywala terminu ,,polska grupa etniczna”
(AMSZ 1988: 3). I cho¢ Michait Gorbaczow twierdzit, ze ZSRR jest
zwiazkiem rownoprawnych narodéw i narodowosci, to droga do swo-
bodnej dziatalnosci, takze na niwie kulturalnej, byta wtedy jeszcze
daleka (Pezomroyuu...).

Po II wojnie $wiatowe] oficjalne upowszechnianie polskiej kultury
w Ukrainskiej Socjalistycznej Republice Radzieckiej, tak jak i w calym
ZSRR, byto Scisle zwigzane z polityka i ideologig, a co za tym idzie,
dokonywato si¢ w duzej mierze na szczeblu panstwowym. Gros przed-
siewzie¢ o charakterze kulturalnym organizowano w ramach Dni Kultu-
ry Polskiej w ZSRR, z okazji rocznic i §wiat panstwowych, co bylo
istotne propagandowo, ale tez pozwalato zachowa¢ kontrol¢ nad prezen-
towanymi tresciami. Zwykle pokazywano dorobek kulturalny artystow
z Polski, gdyz w USRR przez dlugie lata przejawem legalnej dziatalno-
sci Polakéw w tym zakresie byt wylacznie Polski Teatr Ludowy we
Lwowie, ,,jedyny polski zespot teatralny w ZSRR, ktory otrzymat wy-
rozniajacy si¢ tytut teatru ludowego” (Podgorski 1980: 241). Prezento-
wane przezen spektakle teatralne byty dla wielu osob jedyna forma kon-
taktu z mowionym jezykiem polskim. Szkoty, w ktorych nauczano po
polsku, nie mogly przyja¢ wszystkich chetnych, ponadto byly dostepne
tylko dla mtodego pokolenia, a z czasem liczba takich placowek zostata
zredukowana do dwoch, we Lwowie. Co prawda w Kosciele rzymskoka-
tolickim odbywaty si¢ w tym jezyku nabozenstwa, lecz w ocenie wielu
0s6b udzial w mszy byt obarczony zbyt wielkim ryzykiem (m.in. szykan,
represji, grozby wydalenia z pracy), podczas gdy spektakl teatralny jawit
sie jako neutralny w swojej formie.

Celem niniejszego wywodu begdzie przyblizenie historii Polskiego
Teatru Ludowego i podjecie rozwazan na temat tego, czy byl on zwigza-
ny tylko z kulturg polska w $cistym tego stowa znaczeniu, a w jego prace
zaangazowani byli jedynie przedstawiciele mniejszosci polskiej, czy
moze odegrat szersza rolg¢ w zyciu kulturalnym Lwowa, skupiajac wokot
sceny artystow réznych narodowosci. W tym celu przedstawiona zosta-
nie historia Teatru i losy jego tworcow, a takze momenty kluczowe dla
jego dziatalnosci. Zaprezentowane bedg takze relacje pomiedzy Iwowia-
kami, ktorzy byli zwigzani z Teatrem, a mniejszoscig polska w Zwiazku
Radzieckim oraz Macierza. Dzigki temu mozliwe bedzie zweryfikowanie
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przyjetej hipotezy badawczej, wedle ktorej Polski Teatr Ludowy we
Lwowie byt unikatowym projektem w skali ZSRR, ktory taczyt artystow
niezaleznie od ich tozsamos$ci narodowej i przez wiele lat pozostawat
jedyna polskojezyczng sceng prezentujaca dorobek polskich i $wiato-
wych dramaturgéw. Postawione zostang przy tym nastgpujace pytania
badawcze: Czy w Zwigzku Radzieckim istniaty mozliwosci pielggnowa-
nia polskosci, a jesli tak, to jakie? Czy zaangazowanie w dzialalno$¢
Teatru wigzato si¢ z innymi rodzajami aktywno$ci na rzecz mniejszosci
polskiej? Czy byt to zespol, ktorego dziatania aprobowaty wtadze komu-
nistyczne? Czy strona polska, w tym polscy dyplomaci pracujacy
W USRR, wspierali dziatalno$¢ Teatru? Czy artySci Polskiego Teatru
Ludowego we Lwowie wspotpracowali z przedstawicielami innych grup
narodowos$ciowych niz polska, a jesli tak, to jakie to miato znaczenie dla
loséw sceny?

Nietatwy czas dla mniejszosci

Polski Teatr we Lwowie zatozyt w 1958 r. (cho¢ préby rozpoczeto rok
wczesniej) emerytowany polonista Iwowskiej szkoty nr 24 Piotr Hausvater,
galicyjskim zwyczajem tytulowany ,,profesorem”. Urodzony 13 listopada
1894 r. milosnik muzyki, autor podrecznikow jezyka polskiego i przez
czterdziesci lat pedagog, chciat realizowac¢ wespot z uczniami trzech Iwow-
skich szkol, w ktorych nauczano jezyka polskiego, mate formy dramatyczne
(Z Zatobnej ... 1967: 95; Olbromski 2013: 22).

Nie byt to tatwy czas dla takich przedsiewzig¢. Co prawda rozpocze-
fa si¢ juz odwilz, a Nikita Chruszczow, przemawiajgc w 1956 r. na
XX zjezdzie Komunistycznej Partii Zwigzku Radzieckiego, dostrzegt
istnienie r6znych narodowosci w ZSRR, lecz zrobil to wybiorczo, nie
wspominajac chociazby o losach Tatarow krymskich czy przesiedleniach
Polakow (Xpymues). Ci, ktorzy zostali w USRR, wcigz mieli trudnosci
z pielegnowaniem swojego jezyka, nawet polskojezyczne placowki
o$wiatowe z biegiem lat stawaly si¢ osrodkami sowietyzacji. Programy
nauczania dostosowano do obowigzujacych w catym kraju, zmarginali-
zowano zagadnienia omawiajgce tworczos¢ klasyczng, usunigto tresci
propolskie i religijne, a ,jedna trzecig programu zajmowata literatura
ukrainska” (Jubileusz szkoly... 1996: 46). Niewatpliwie przyznanie
prymatu kulturze ukrainskiej zdawato si¢ czyms$ oczywistym w USRR,
ale rownoczesnie byt to elementem budowania przez wladze niecheci
migdzy spoteczno$ciami, z ktorych jedna czuta si¢ marginalizowana
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kosztem narodowos$ci dominujacej. Dzigki temu rzadzacy mogli zapo-
biega¢ tworzeniu si¢ solidarnej, antyradzieckiej wspolnoty.

Z rozlicznymi problemami borykat si¢ takze Kosciot rzymskokato-
licki, bedacy dla wielu oséb ostojg polskosci. Ubytek wiernych, zwigza-
ny nie tylko ze stratami ludzkimi w czasie wojny, ale tez z wyjazdami
poza granice ZSRR, w polaczeniu z antyreligijng polityka wtadz skut-
kowat zamykaniem $§wiatyn. Brakowato kaplanéw i sidstr zakonnych,
ponadto wiele os6b obawiato si¢ manifestowaé swoja wiarg, nie chcac
naraza¢ si¢ na represje. 26 kwietnia 1946 r. Lwow opuscil metropolita
Eugeniusz Baziak i w tym samym roku zlikwidowano Kuri¢ Metropoli-
talng we Lwowie. Do Polski przeniesiono Wyzsze Seminarium Du-
chowne Archidiecezji Lwowskiej, przestano wydawac pras¢ rzymskoka-
tolicka, zarzucity swoja dziatalno$¢ organizacje wiernych (Icmopis...).

Przez dlugie lata nie funkcjonowaly takze $wieckie organizacje
i towarzystwa skupiajgce mniejszo$¢ polska. W radzieckiej Ukrainie
przestaty one dziata¢ przed 1939 r., po likwidacji Komunistycznej Par-
tii Polski, cho¢ jeszcze w 1927 r. istnialy Stowarzyszenie Kulturalno-
-Oswiatowe ,,Praca”, 24 kluby i 42 polskie biblioteki (AMSZ 1989: 2-3).
Przyjeto sie uwazac, ze po Il wojnie Swiatowej pierwsza oficjalna organi-
zacja spotecznosci polskiej w USRR powstata w 1976 r. i byt to tuganski
Klub Mitosnikow Literatury i Kultury Polskiej ,,Warszawa” (Grunberg,
Sprengel 2005: 257). Jego dziatalno$¢ byta ukierunkowana raczej na roz-
wijanie ,,przyjazni miedzy narodami” niz zaspokajanie potrzeb spoteczno-
$ci polskiej. Ponadto regionalny charakter Klubu wykluczal mozliwos¢
szerokiego oddzialywania na $rodowisko polskie w USRR iw zwiazku
z tym Klub odegrat raczej niewielka role w zyciu mniejszosci. Trzeba tu
nadmieni¢, ze cho¢ lwowski Teatr rozpoczal swoja dziatalnos¢ dwie deka-
dy wcze$niej, to nie uwaza si¢ go za organizacj¢ mniejszosci polskiej
W $cistym tego terminu znaczeniu. Przede wszystkim dlatego, ze podsta-
wowym kryterium dotaczenia do zespotu nie byta wyrazona przez ,.kan-
dydata” wola i deklaracja przestrzegania zapisoOw statutu czy regulaminu,
jak to jest w zwyczaju rozlicznych stowarzyszen, a talent.

Dopiero w 1987 r. odnotowano, ze w Ukrainie panuje ,,sprzyjajacy
klimat do dziatan na rzecz powotania stowarzyszenia typu klubu polo-
nijnego” (AMSZ 1987: 5), co formalnie gwarantowata konstytucja
USRR. Przyznawata ona obywatelom republiki prawo do zrzeszania si¢
Ww organizacje spoleczne, majgce mozliwos¢ realizacji zadan statutowych
(Koucturytis... 1978). De facto w skali catego kraju przejawy dziatal-
nosci spolecznej, kulturalnej i o§wiatowej byly ograniczone, co sygnali-
zowal ambasador PRL w Moskwie Wtodzimierz Natorf (AMSZ 1987a).
Wiladze komunistyczne nie byly zainteresowane uznaniem potrzeb naro-
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dowosci zamieszkujgcych republike, a o umozliwieniu obywatelom legalnej
nauki jezyka ojczystego, zaktadania organizacji, teatrow czy wydawania
prasy szeroko wspominano dopiero w projekcie programu opozycyjnego
Ukrainskiego Ruchu na rzecz Przebudowy, powstatego w dniach 8-10
wrzesnia 1989 r. (Sawicz 2015).

W drugiej potowie lat 80. XX w. nastepowaty jednak zmiany w sytuacji
narodoéw zamieszkujacych ZSRR, a wymusifa je nie tylko pieriestrojka, ale
przede wszystkim rozbudzenie §wiadomosci narodowej. 18 kwietnia 1988 r.
w USRR powstata Komisja do spraw Patriotycznego i Internacjonalnego
Wychowania i Stosunkéw Miedzynarodowych, na czele z Leonidem Kraw-
czukiem, zajmujaca si¢ m.in. kulturg i o§wiatg grup innych niz ukrainska
(Ipo ytBopennsi). Z kolei podczas obrad XI1X konferencji KPZR w dniach
28 czerwca — 1 lipca 1988 r. w rezolugji ,,0 stosunkach narodowosciowych”
zadeklarowano realizacj¢ potrzeb narodowo-kulturalnych narodowosci ra-
dzieckich mieszkajacych poza granicami swoich panstw lub takich panstw
nieposiadajacych (Pesomoyuu. . .).

Byta to w znacznej mierze reakcja rzadzacych na podnoszone w re-
publikach zadania przestrzegania praw czlowieka i obywatela, ale nalezy
podkresli¢, ze podejmujac dziatania majgce na celu poprawe sytuacji
narodéw mieszkajacych w ZSRR, jednoczes$nie wtadze mogty zachowaé
kontrole nad tymi grupami ludnosci. W dobie dazen niepodlegltoscio-
wych miato to szczegdlne znaczenie, gdyz mogto powstrzymac¢ tenden-
cje odsrodkowe. Dla przyktadu Polska Sekcja Kulturalno-Os$wiatowa
przy Ukrainskim Towarzystwie Przyjazni i Laczno$ci z Zagranica
w Kijowie powstatla na mocy decyzji Biura Politycznego KC KPU
5 lipca 1988 r., a od 13 marca 1989 r. (jako Polskie Stowarzyszenie Kul-
turalno-Oswiatowe na Ukrainie) dziatata przy Towarzystwie Przyjazni
Polsko-Radzieckiej. Juz po proklamacji przez Ukraing niepodlegtosci,
W pazdzierniku 1991 r. PSKOU zostato przeksztalcone w Zwiazek Pola-
kow na Ukrainie, zarejestrowany 16 stycznia 1992 r. (Szatacki 1997,
AMSZ 1988a: 1-2).

Odmienna byta natomiast historia Towarzystwa Kultury Polskiej
Ziemi Lwowskiej, ktore powstato 3 grudnia 1988 r. (Mazepa 2008: 18).
Mozna byloby przyjaé, ze byta to przeciwwaga dla PSKOU, lecz regio-
nalny charakter towarzystwa wyklucza t¢ tezg. Niemniej jego zatozenie
bylo efektem obaw przed przejeciem przez komunistoéw kontroli nad
spolecznoscig polska w zachodnich obwodach republiki i tu doswiad-
czenia stowarzyszenia firmowanego przez Szatackiego odegraty znacza-
cg role. Ponadto, jak wspominat Konstanty Czawaga, chciano zapobiec
powtorce scenariusza znanego z republik nadbattyckich, gdzie dzialat
lojalny wobec komunistéw Interfront (Czawaga 2009: 10-11).
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Z tych wzgledow utworzeniem TKPZL byli zywo zainteresowani
przedstawiciele innych niz polska narodowos$ci, ktorych intencja byto
zapobiezenie inicjowaniu przez rzadzacych konfliktéw miedzy przed-
stawicielami r6znych grup. Zalozyciele siggneli do doswiadczen Stowa-
rzyszenia Spoteczno-Kulturalnego Polakéw na Litwie oraz Stowarzy-
szenia Zydowskiego Szolom Alejchem, a w gronie pomystodawcow
znalezli si¢ m.in. Ukrainiec Rostystaw Bratun, Azer Jurij Szarifow czy
zwigzany z Teatrem Polskim Rosjanin Walery Bortiakow (Mazepa 2008:
18; Woskowski 2003: 8).

Wsréd cztonkow TKPZL byty takze inne osoby z zespotu Polskiego
Teatru Ludowego, m.in. przyszly prezes Stanistaw Czerkas czy wicepre-
zes Wladystaw Lokietko, ktory byt rowniez zatozycielem choru ,,Echo”,
a pierwsze zebrania Towarzystwa odbywaty sie w Domu Nauczyciela,
W ktoérym dziatal Teatr (Mazepa 2008: 18). Artysci swoje doswiadczenia
kulturalne wykorzystywali takze, pracujac na rzecz Lwowskiego Towa-
rzystwa Przyjaciot Sztuk Pigknych, Uniwersytetu III Wieku czy Polskie-
go Radia Lwow i do dzi$ podtrzymujg te tradycje (Wasylkowski 2008:
167). Mozna przy tym odnie$§¢ wrazenie, ze grono Polakow chcacych
angazowac si¢ w Zycie mniejszosci polskiej bylo stosunkowo niewielkie,
co moglto wynika¢ m.in. z obaw przed podejmowaniem tego rodzaju
aktywnos$ci w warunkach opresyjnego panstwa radzieckiego.

Zarazem nieliczna byla tez spotecznos¢ polska w obwodzie Iwow-
skim. W 1989 r. zdeklarowanych Polakow byt tam zaledwie 1%, przy
czym w samym Lwowie 1,2% mieszkancow (IIpo xinvkicme...), CO
oczywiscie nie oddaje faktycznego stanu samoidentyfikacji tej spotecz-
nosci. Podczas spisow ludnosci nie wszyscy udzielali odpowiedzi zgod-
nych z przekonaniami, trudno tez wskaza¢ wymierne i obiektywne wy-
znaczniki przynaleznos$ci narodowe;j.

Historia Teatru

Jak pisat Janusz Wasylkowski, kulturalne zycie Lwowa w latach 50.
XX w. ,.koncentrowato si¢ na politycznych, rocznicowych na ogo6l, im-
prezach, w organizacjach 1 placoéwkach podlegajacych sowieckiej wila-
dzy” (Wasylkowski 2008: 5). Zdecydowanie unikano prezentowania
tworczosci wspotczesnej, mogacej zawiera¢ treSci niezgodne z obowia-
zujacy ideologig, natomiast chetnie celebrowano jubileusze zwigzane
Z postaciami, ktore wpisywaly si¢ w kulture $wiatowa, jak Chopin, Mo-
niuszko czy Matejko. W repertuarze ukrainskich teatréw mozna bylo
znalez¢ ,,Halke” i ,,Straszny Dwor” Stanistawa Moniuszki, czy tez balet
Ludomira Rozyckiego ,,Pan Twardowski” (Mazepa 1997).
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Lwow, podobnie jak inne miasta, ktore znalazty si¢ w granicach
ZSRR, opuscito wielu intelektualistow, a ci, ktorzy pozostali, czgsto nie
mieli mozliwosci rozwoju, degradowano ich i odmawiano im prawa do
pracy zgodnej z wyksztatceniem. W tej sytuacji zapleczem kulturalnym
spolecznosci polskiej staty si¢ szkoty z polskim jezykiem wyktadowym
—nr 10, nr 24 (obie istnieja do dzis) oraz nr 30, z ktorych w latach 60.
XX w. pozostaty dwie placowki. Z nich szkot¢ nr 10 przeksztatcono
W o$mioklasowa, a status szkoty $redniej odzyskata dopiero w 1990 r.
(Jubileusz szkoty... 1996: 49), do matury w jezyku polskim mozna byto
przystapic tylko w szkole nr 24 (111 Festiwal Kultury... 2000: 53-54), tej
samej, w ktorej kotko dramatyczne prowadzit Piotr Hausvater.
W ,,Magdusi”, czyli szkole nr 10, takimi zajgciami opiekowata si¢ Maria
Jaworska, a w szkole nr 30 Maria Rzepecka (Wasylkowski 2008: 7).

II wojna $§wiatowa nie zniszczyla tradycji teatralnych Lwowa. Juz
14 wrze$nia 1940 r., pod okupacjg radziecka, premierg ,,Tani” Aleksieja
Arbuzowa rozpoczat dziatalnos$¢ Polski Teatr Dramatyczny pod kierow-
nictwem Wladystawa Krasnowieckiego (Wegrzyniak). Ponownie dzia-
falno$¢ podjat po opuszczeniu miasta przez Niemcoéw w sierpniu 1944 r.,
w tym samym gmachu przy ul. Jagiellonskiej, pod taka sama nazwa.
Jego dyrektorem i kierownikiem artystycznym zostal Bronistaw Dg-
browski, ktory zebral wokot siebie ,,sktadajacy sie z kilkudziesigciu osob
zespOt aktorski”. Rezyserowania podjeli si¢ procz Dabrowskiego ,,Bar-
dini, Zytecki i Cegielski”. W iScie imponujagcym tempie, bo zaledwie
W dziesig¢ miesigcy, przygotowano kilkanascie utwordow scenicznych,
poczawszy od polskiej klasyki, takiej jak dzieta Wyspianskiego i Zapol-
skiej, po ,,Misj¢ mister Perkinsa do kraju bolszewikéw” Aleksandra
Kornijczuka, ,,aktualng satyrg polityczng w thumaczeniu Wandy Wasi-
lewskiej”. Te sztuki byly uklonem w strong¢ komunistycznej wiadzy
i odpowiadaly regutom obowigzujacym w $wiecie kultury w ZSRR,
w mys$l ktorych promowanie tworcOw zwiagzanych z partia bylo nieod-
tacznym elementem misji pelnionej przez artystow. Spektakle wystawia-
no codziennie, w programie byly tez akademie okolicznosciowe, np.
z okazji wyzwolenia Warszawy, a liczbe widzow do czerwca 1945 r. sza-
cowano na 100 000. By¢ moze, tak jak prasa Iwowska, ale tez kijowska czy
moskiewska, doceniali oni wysoki poziom zespolu, lecz pozytywne recenzje
nie przesadzaty o tym, Ze pozostanie on we Lwowie. Rozwazano bowiem
wyjazd do Bytomia juz latem 1945 r., a gdyby tak si¢ nie stato (,,czego pra-
gnetyby miarodajne czynniki radzieckie”), do repertuaru miata wej$¢ m.in.
sztuka Siemionowa ,,Tak bedzie” (Friihling 1945: 7).

W 1945 1. powstat tez przy Zwigzku Patriotow Polskich we Lwowie
Teatr Matych Form ,,Miniatury”. Specjalizowat si¢ w lekkim, rewiowym
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repertuarze i dopiero po péirocznej dziatalnosci, na poczatku kwietnia
1946 r., zaprezentowal ,,powazna sztuke” Nicodemiego pt. ,,Swiderek”
(,, Swiderek”). Wkrotce jednak artysci przygotowali pozegnalny wystep
dla Iwowskiej publicznosci — ,,Razem z wiosng” pod kierunkiem dyrek-
tora Sylwestra Czosnowskiego i w rezyserii Henryka Lotara. Premiera
konczaca ,,pétroczng dziatalno$¢ na scenie przy ul. Lermontowa” odbyta
si¢ 4 maja 1946 r., przed wyjazdem zespotu do Szczecina (Teatr 1946).

Kolejne powojenne spektakle w jezyku polskim wystawiono we
Lwowie w 1948 r. i byly to sceny z ,,Dziadow” Adama Mickiewicza, re-
zyserowane przez Mari¢ Jaworska 1 Mari¢ Pachorek. Publiczno$¢ przyjeta
tez przychylnie sceny ze ,,Slubow panienskich” Aleksandra Fredry, a Ja-
worska podjeta sie wyrezyserowania catosci komedii, lecz prace te prze-
rwala jej $mier¢ w 1957 r. (Wasylkowski 2008: 7). Ta pedagog, postanka
na Sejm RP w latach 1928-35, autorka licznych publikacji i aktywistka
pozostawila jednak godnych nastgpcow (Jaworska...), a sztuke, nad ktorg
pracowata, wyrezyserowatl Tadeusz Garlinski, przewodniczacy komitetu
rodzicielskiego w szkole nr 10, ktéry z czasem okazal ogromne wsparcie
dla inicjatywy Hausvatera (Tysson 2001). To w jego domu odbywaty si¢
proby przed amatorskimi wystepami, m.in. ,,Porwaniem Sabinek” Juliana
Tuwima, ,,Obrong Ksantypy” Hieronima Morstina czy ,,Szatanem z sidd-
mej klasy” Kornela Makuszynskiego. Niemniej, jak wspomina Janusz
Wasylkowski, to Piotr Hausvater mogl poszczyci¢ si¢ najwigkszym do-
$wiadczeniem teatralnym, cho¢ takze dalekim od profesjonalizmu. Jeszcze
przed Il wojna ,,prowadzit robotnicze teatrzyki”, napisat dwie ksigzki:
Bilans. Obrazek sceniczny w jednej odstonie ze spiewami i tancami dla
miodziezy szkol handlowych i Obrazek sceniczny w 1 odstonie z Zycia Jo-
zefa Mgczki, pozniej pracowal nad przedstawieniami w szkole nr 24. Do-
piero jednak gdy przeszedl na emeryturg, postanowit poswieci¢ czas ze-
spotowi teatralnemu, ktory tworzy¢ mieli absolwenci trzech polskich szkot
we Lwowie (Wasylkowski 2008: 7; Podgérski 2015; Zateczny 2020: 85—
100), a ,,Zaczelo sie¢ od wieczorkow literackich, imprez okoliczno$cio-
wych, spotkan polonistycznych” (Bury 1980: 31).

Debiut teatralny odbyt sie¢ 19 kwietnia 1958 r. w sali szkoty nr 10,
a w programie znalazly si¢ mate formy dramatyczne: ,,Rycerskos¢ wie-
$niacza” Giovanniego Vergi i farsa ,,Babcia i wnuczek, czyli noc cudow”
Konstantego Ildefonsa Gatczynskiego (Historia...). Nikt wtedy nie przy-
puszczal, ze $wietujac jubileusz potwiecza w tej samej sali, na tej samej
scenie, sztuka Galczynskiego zagosci raz jeszcze, odegrana w hotdzie
zatozycielowi Teatru (Wasylkowski 2008: 158-159).

Po spektaklu na tamach ukazujacej si¢ w Polsce ,,Trybuny Ludu”
pojawita si¢ informacja o powstaniu zespolu, awizowana przez Moskwg.
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Zdarzato si¢ w ZSRR, ze o wydarzeniach regionalnych, nie zawsze wy-
godnych dla lokalnych wiadz, zainteresowani dowiadywali si¢ z prasy
0 zasiggu ogodlnokrajowym czy zagranicznej. Nierzadko dziennikarze od
razu pomijali szczebel regionalny i przesytali wiadomosci najpierw do
stolicy kraju. Jak wspominat aktor Janusz Tysson, we Lwowie notatke
0 Teatrze przyjeto ,,ze zdziwieniem i pewnym rozbawieniem”, gdyz
dziennikarz ubarwial rzeczywisto$¢, piszac o wystawieniu przez grupe
»Kilku sztuk cieszacych si¢ wielkim powodzeniem”... co nawet jesli nie
byto prawda, podnosito prestiz trupy (Tysson 1998: 12).

Znacznie powsciagliwiej o zatozeniu ,,przy Obwodowym Domu Na-
uczyciela” polskiego teatru, ,.ktory nie jest jednak zadng samodzielna
organizacja, a tylko skromng przybudéwka instytucji, w ktoérej dominuja
Rosjanie i Ukraincy”, pisano w Londynie. Ten ,,amatorski zespol” miat
dziata¢ dzieki ,,po§wieceniu kilku polskich jednostek™, a wszelkie niedo-
ciggniecia i braki ,,rozentuzjazmowani widzowie” mieli chetnie wyba-
cza¢ tylko dlatego, ze byt to ,,zespot polski”. Autor notatki podawat przy
tym (z bledem) nazwiska pieciorga wykonawcdéw, co moglo sugerowac,
ze tylko tyle osob liczy sobie trupa. Na wzmianki zastuzyli ,,Jolanta
Martynowicz, Lidia Krzanowska, Anna Hausvater oraz Zbigniew Krza-
nowski i siwowlosy najstarszy cztonek zespotu Franciszek Dudek” (Pol-
ski Teatr... 1963: 57).

Rzeczywiscie, zespot teatralny stanowili nie tyle nawet amatorzy, ile
»ochotnicy”, spotecznicy wykazujacy si¢ wielkim profesjonalizmem,
cho¢ na co dzien wykonujacy tradycyjne zawody. Byli wsrdd nich wy-
czynowi sportowcy, inzynierowie, jak Janusz Tysson, pielggniarki, ucz-
niowie i ich nauczyciele, tacy jak Wtadystaw Lokietko. Lidia Chrzanow-
ska-Ttku pracowata w biurze projektow, Wactaw Haniuk w telewizji,
Luba Bartosz byta pracownicg naukowa (Bury 1980: 33).

Na przestrzeni lat do wspotpracy z Teatrem garneli si¢ nie tylko stu-
diujacy we Lwowie mtodzi ludzie z Polski, ale tez uznani tworcy.
O oprawe muzyczng dbat prof. Andrzej Nikodemowicz, a scenografie,
m.in. do sztuki ,,Stara kobieta wysiaduje” Roézewicza, stworzyt Zashuzo-
ny Dziatacz Kultury Ukrainy Jewhen Lysyk (€szen Jlucux; Stara kobie-
ta...). Procz niego o dekoracje sceniczne dbali Walery Bortiakow, Lubart
Leszczynski i Lidia Chrzanowska-Itku. Oprawa choreograficzna byla
dzietem Haliny Sachnowskiej i Hermana Isupowa, a solistami baletu byli
Helena Barer 1 Witalij Jakimowicz. Aktorzy laczyli tez role sceniczne
z technicznymi i administracyjnymi (tak jak Jadwiga Pechaty, Kazimierz
Zigbowicz, Seweryn Wolloch, Anatol Lewak, Marian Robotycki czy
Adolf Wistowski). Nie grat jedynie ,,maszynista sceny, Jan Derunow”
(Bury 1980: 34). W 1980 r. zesp6? teatralny liczyt sobie 40 osob, a dla
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nowych kandydatéw organizowano egzaminy, chcac, by na sceng wcho-
dzili ludzie w pelni oddani sztuce i nieuznajacy ,.taryfy ulgowej”. Ponad-
to istotna byla znajomos¢ jezyka polskiego, gdyz tylko po polsku wy-
stawiano wszystkie spektakle. Zdarzalo sie, ze przyszli aktorzy byli tak
zdeterminowani jak utalentowana Rosjanka Irena Asmotowa, ktora
W ciggu dwoch lat opanowata polski do tego stopnia, ze mowita ,,bez
najmniejszych naleciato$ci”, podjeta studia na Iwowskiej polonistyce
i wyjezdzata do Warszawy na letnie wyktady Polonicum. Do zespotu
dotaczyla tez jej kolezanka ze studiow, Ukrainka Natalia Stupko (Gore-
wicz 1981: 49).

22 listopada 1958 r. wystawiono premierg ,,Balladyny” Juliusza
Stowackiego, a po kolejnym spektaklu 7 grudnia w Domu Tworczosci
Ludowej patronujgcym dziatalnosci zespotéw amatorskich, na scenie
dawnej ,,Bagateli”, pojawily si¢ przychylne recenzje, w tym pidra
prof. Aleksandra Rudnickiego (Mazul; Wasylkowski 2008: 12). To one
niewatpliwie przyczynity sie do tego, ze w 1960 r. zespo6t otrzymat sie-
dzibe, w ktorej urzeduje do dzis. Stat sie nig Obwodowy Dom Nauczy-
ciela, dawny patac Bielskich we Lwowie przy ul. Kopernika 42. Wtedy
oficjalnie zatwierdzono Hausvatera jako kierownika i rezysera Teatru,
a jego asystentem zostal Lokietko (Wasylkowski 2008: 14).

Rok pozniej uchwatg Ukrainskiej Republikanskiej Rady Zwiazkow
Zawodowych i Ministerstwa Kultury Ukrainskiej SRR zespotowi nadano
status Polskiego Teatru Ludowego. Odtad mogt korzysta¢ z panstwo-
wych dotacji, w tym na wyjazdy poza granice Lwowa, ale tez przyznaé
etaty dla kierownictwa artystyczno-administracyjnego, co wiazato si¢ ze
statym dochodem i umozliwiato wigksze zaangazowanie w prace zespo-
hu, a tym samym przektadato si¢ na regularno$¢ wystepéw (AMSZ, b.d.:
2). Dzieki temu pierwsze spektakle poza Lwowem mogli podziwia¢ wi-
dzowie z Moscisk i Sambora, a po rozpadzie ZSRR kolejne miasta,
w$rod nich takze widownia w Anglii czy Szwecji, na Wegrzech, Biato-
rusi 1 w Niemczech. Wérod szczegolnie docenianych premier znalazito
si¢ ,,Wesele” Stanistawa Wyspianskiego, staly punkt repertuaru przez
dwanascie sezondéw, do pazdziernika 1981 r. — fragmenty tej sztuki byly
takze prezentowane w Wilnie (,, Wesele” 1970: 79), a podczas Il Festi-
walu Dramaturgii Polskiej w Moskwie w 1969 r. zespot zostat za nig
nagrodzony honorowym dyplomem Ministerstwa Kultury ZSRR i doce-
niony przez rektora Moskiewskiej Szkoty Teatralnej, wybitnego rezysera
Borysa Zachawe (Martynowicz 1978: 36; Kanapceka 2022). Wystepo-
wano tez przed niefestiwalowa publicznos$cig, jaka byli polscy robotnicy
pracujacy w Komarnie przy stacji pomp gazociagu ,,Sojuz” lub budow-
niczowie ropociagu w Birzach (Goérewicz 1981: 50).
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Nalezy takze doda¢, ze nagroda ministerialna w Moskwie nie byla
jedyna, jaka otrzymat Teatr Polski, a niektore budzity mieszane uczucia
poza ZSRR. W 1967 r. na tamach ,,Biuletynu” Kota Lwowian wspomi-
nano, ze ,teatrzyk polski we Lwowie” zdobyt dyplom pierwszej klasy
i nagrode za 1. miejsce w ,,prowincjonalnym konkursie amatorskich
zespolow urzadzonym z okazji 50-lecia rewolucji bolszewickiej”.
Wzmianka ta, w ktorej stlowo ,,prowincjonalny” zostato podkreslone,
a ,.teatrzyk” brzmiato pogardliwie, mogta swiadczy¢ o tym, ze w $rodo-
wisku londynskiej emigracji ocena dzialalnosci sceny nie byla jedno-
znacznie pozytywna, co mogto wynika¢ z niezrozumienia specyfiki ra-
dzieckiej rzeczywistosci (10-lecie... 1968: 40).

W 1963 r. odnotowano, ze Teatr mial juz za soba najtrudniejszy
czas, gdy nie tylko byl malo znany, ale nawet nie posiadat niezbednych
kostiuméw. Te tworzono czgsto wlasnym sumptem, ale tez z pomoca
przyszli artysci z Polski, w duzej mierze dzigki prywatnym kontaktom
(Polski Teatr we Lwowie 1963: 60). Wsparcia udzielali takze dyplomaci
— konsul generalna z Kijowa w latach 1957-1965 Wanda Michalewska,
ktora ,,byta czestym gosciem w Teatrze”, zadbala o komplet kostiuméw
do ,,Panny mezatki”, stroje do ,,Wesela” dostarczyla ambasada Polski
w Moskwie (Za kulisami... 2013: 21).

Momentem najwickszej proby byta jednak $mier¢ profesora Hausva-
tera 21 czerwca 1966 r. Kierownictwo artystyczne sceny przejat wtedy
aktor zespotu i absolwent Iwowskiej polonistyki Zbigniew Chrzanowski,
co zbieglo si¢ z ukonczeniem przez niego studiow na wydziale rezyser-
skim Szkoty Teatralnej przy Teatrze im. Wachtangowa w Moskwie.
Chrzanowski nie byt w tej dziedzinie debiutantem, gdyz juz od roku, od
premiery ,,Panny Maliczewskiej” Gabrieli Zapolskiej, rezyserowal sztuki
wraz z Hausvaterem (Historia Teatru).

Pod skrzydtami Hausvatera i Chrzanowskiego, z czasem nagrodzo-
nego odznaka Zastuzonego Dziatacza Kultury Polskiej, juz w pierwszej
potowie lat 60. Teatr nawigzat kontakty z zespotami z Uzhorodu i Le-
ningradu (Martynowicz 1978: 37) i z polska sceng w Wilnie, m.in.
z Zespotem Piesni i Tanca ,,Wilia” oraz grupami teatralnymi pracujacy-
mi przy wilenskim Domu Kultury Medykow i Domu Kultury Kolejarzy.
Rewizyte po pierwszych wystepach Iwowiakéw w Wilnie w grudniu
1962 r. zorganizowano w dniach 13-14 lipca 1963 r., a goscie z Litwy
zostali entuzjastycznie przyjeci przez miejscowe srodowisko polskie, o
czym Huasvater pisal na tamach ,,Czerwonego Sztandaru”, jedynego
wowczas w pelni polskojezycznego pisma ukazujacego si¢ w Zwigzku
Radzieckim (Polski Teatr... 1963: 60-61). Z kolei Teatr Polski w maju
nastepnego roku w Patacu Zwigzkéw Zawodowych w Wilnie wystawit
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,Panne mezatke” Jozefa Korzeniowskiego (Polski teatrzyk... 1964: 73),
a 1 maja 1966 r. , Sluby panienskie” Fredry. Wtedy tez zorganizowano
wspolny wystep z ,,Wilia” (Polski teatrzyk... 1966: 56), a t¢ sama sztuke
lwowiacy zaprezentowali tez w stolicy Litwy w setng rocznice $mierci
Fredry (Sluby... 1976: 55). Dwa lata wcze$niej, w grudniu 1974 r., ,,Wi-
lia”, liczaca sobie wowczas 90 cztonkow, goscita poza raz czwarty we
Lwowie (Zespot... 1975: 42).

Rosnaca popularno$¢ i artykuty prasowe opisujace dziatalnos¢ trupy
sprawity, ze nie tylko Polacy dostrzegli ,,to dzielne grono entuzjastow
stowa polskiego”, ale i ,,dygnitarze komunistyczni z Kijowa i Moskwy
niejako zatwierdzili prawo teatru do zycia, przybywajac na przedstawie-
nie” podczas wystawy ,,.Lenin w Polsce”, ktoéra odbyla sie¢ w kwietniu
1963 r. we Lwowie. Wérdd gosci znalezli si¢ m.in. ambasador Bolestaw
Jaszczuk i ,,wicepremier rzadu ukrainskiego”, a od tego momentu Teatr,
jak pisano z perspektywy Londynu, postrzegany byt jako placowka mo-
gaca ,przydac si¢ przy roznych manifestacjach zgodnego wspotzycia
narodow bloku sowieckiego”. Jak si¢ wydaje, taka ocena byta zgodna
Z rzeczywistos$cia, lecz nie nalezy zapominac o kontekscie i warunkach,
w jakich przyszto dziata¢ artystom — w Zwigzku Radzieckim balansowa-
nie migdzy dziataniami zgodnymi z polityka komunistow a potrzeba
prezentowania kultury polskiej byto jedyng mozliwoscig realizowania
przyjetych zalozen. Stad nie bylo niczym dziwnym, ze wystawiano nie
tylko sztuki polskich dramatopisarzy, w tym wspotczesnych, jak Krysty-
na Salaburska, ktora przyjechata na spektakl swojego autorstwa ,, Krzysz-
tof” i pozytywnie ocenita sztuke, ale tez tworcow ukrainskich i rosyj-
skich, takich jak Iwan Franko czy Michait Pogodin (Polski Teatr... 1963:
60). Polscy artysci, ktorych lwowski Teatr goscit w swoich progach,
m.in. Jerzy Jesionowski, Seweryn Pollak, Wojciech Siemion czy Adam
Kilian, niewatpliwie wykazywali zrozumienie dla doboru repertuaru
(Martynowicz 1978: 37), a Daniel Olbrychski, bedacy ,,przejazdem we
Lwowie”, zazyczyt sobie nawet wystapi¢ wspoélnie z lwowiakami (Go6-
rewicz 1981: 42).

Gdy Teatr obchodzil swoje dwudziestolecie, pisano, ze lgczy on
»Zywiot amatorstwa z zawodowym kierownictwem artystycznym i ze
wspotczesng technikg sceniczng”, a jego tworczo$¢ zostata nagrodzona
przez Ministerstwo Kultury i Sztuki PRL tytutem ,,zastuzonego dla kul-
tury polskiej”. Blisko 60% wystawianych sztuk 32 autorow stanowity
dzieta polskie, nie tylko klasykow, ale tez tworcow wspdtczesnych, cho-
ciazby Mrozka czy Maliszewskiego (Kudlinski 1978: 35). Wsérod zagra-
nicznych dramatopisarzy znalez¢ mozna nazwiska Szekspira (premiera
,»Snu nocy letniej” odbyta si¢ w 1974 r.) (Nowa premiera... 1974: 69),
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Moliera czy Puszkina, co dowodzito poziomu sceny, mierzacej si¢
z powodzeniem z takimi wyzwaniami. Ponadto w repertuarze byty pro-
gramy poetyckie poswigcone tworczosci Baczynskiego, Broniewskiego,
Kasprowicza, Norwida, Mickiewicza, Jesienina, Puszkina i Szewczenki
(Gorewicz 1981: 51), a taka roznorodno$¢ przyciagata liczng i wielona-
rodowa publicznos¢.

W ostatnich latach Zwigzku Radzieckiego

Ozywienie ruchu dysydenckiego w ZSRR, powstawanie Grup Hel-
sinskich walczacych o prawa cztowieka i doswiadczenia polskiej ,,Soli-
darnos$ci” nie pozostaty bez wptywu na stosunek wtadz do Teatru. Jak na
standardy radzieckie byt on zbyt niezalezny, jego zespot miat zbyt wiele
kontaktow poza granicami republiki i kraju, krzewit kulture w jezyku
innym niz rosyjski, dlatego obawiajac si¢ ,,solidarnosciowej zarazy”,
W 1981 r. wladze radzieckie postanowity zamkna¢ scene. Przyczyna
miato stac si¢ zlozenie przez artystow kwiatow pod Iwowskim pomni-
kiem Mickiewicza, czym chciano uczci¢ otwarcie sezonu teatralnego.
Czyn ten uznano za naruszenie spokoju spotecznego, a cztonkdéw zespo-
tu spotkaly represje. Chrzanowskiego i jego siostr¢ Lidi¢ zwolniono
Z pracy, Zofi¢ Iwanowa usunigto z uczelni, studentow Politechniki
Lwowskiej, ktorzy mieli polskie obywatelstwo, wydalono z ZSRR.

Chrzanowski postanowil opusci¢ ZSRR, korzystajac z mozliwosci,
jakie dawata akcja tzw. taczenia rodzin. Na krotko zastapita go Tatiana
Magar, z nazwy Teatru usunigto przymiotnik ,,Polski” i zmieniong ja na
Ludowy Teatr Dramatyczny. Co ciekawe, zachowal on swoja siedzibe,
co bylo zastuga dyrektorki Domu Nauczyciela Larysy Swerdlyk. Za
swoja decyzje otrzymata upomnienie przedstawiciela wiadz, a ten sam
cztowiek po latach nagrodzit jg za uratowanie teatru (Wasylkowski 2008:
83-85; AMSZ b.d.: 2; Rafalska 1999: 14; Tysson 1998: 6). Na poczatku
1984 r. kierownictwo zespotu przejat Wactaw Haniuk, a w kolejnym
roku Rosjanin Walery Bortiakow, aktor, rezyser, scenograf, malarz, poe-
ta i kompozytor (Masalska).

Potrzebe przywrocenia Lwowskiemu Teatrowi Ludowemu nazwy
Teatr Polski polscy dyplomaci artykutowali jesienig 1987 r., ale stato sie
to dopiero w 1993 r. (AMSZ 1987: 5) Jak wspominat Konstanty Czawa-
ga, tymczasowa nazwa pojawiajgca si¢ na afiszach, ,,Przyjazn”, tak na-
prawde oddawata specyfike zespolu, ktorego 60% stanowili Polacy,
a procz nich Ukraincy, Rosjanie i Zydzi (Yasara), niemniej w pewnym
sensie deprecjonowala tez jego dorobek i historig.
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Do powrotu Chrzanowskiego w 1988 r. zespot ostroznie dobierat re-
pertuar, siggajac po dramaturgow rosyjskich i ukrainskich. Otrzymat tez
wsparcie Agencji Konsularnej we Lwowie, dzigki czemu w 1988 r. wy-
jechal po raz pierwszy do Polski, goszczac w Krakowie, Rzeszowie
i Lancucie, na Festiwalu Moniuszkowskim w Kudowie Zdroju czy Fe-
stiwalu Teatréw Polonijnych w Bielsku-Biatej (AMSZ 1989a: 4; Wo-
skowski 2012: 77-79). Niektore wyjazdy byly mozliwe dzigki niestan-
dardowym dziataniom dyplomatow — jak wspominat kierownik AK
Wilodzimierz Woskowski, do Wroctawia Teatr oficjalnie zaprosit Zarzad
Glowny Towarzystwa Przyjazni Polsko-Radzieckiej, cho¢ faktycznie
zrobity to wroctawskie wiadze koscielne (Woskowski 2012: 77—79).

Kres ZSRR otworzyt nowy rozdziat w historii Polskiego Teatru Lu-
dowego. Scena, ktora obchodzi¢ bedzie 65 lat swojego istnienia, wciaz
jednoczy przedstawicieli r6znych narodowosci, a jej spektakle bijg re-
kordy popularnosci. Powstala i rozwijata si¢ jako zjawisko wyjatkowe,
swoisty fenomen w czasach Zwiazku Radzieckiego, i te trudne lata byly
szczegolnie znaczace dla uksztattowania si¢ jej rysu scenicznego, wply-
nety na dobor repertuaru, ale tez konsekwencje, z jaka Teatr wystawiaja-
cy sztuki tylko po polsku dbat o rozwdj polskiej kultury i tozsamosci.
Jego przetrwanie bylo mozliwe nie tylko dzigki zaangazowaniu Polakoéw
w USRR, ale takze przedstawicieli innych narodowosci, $wiadomych
wagi tego przedsiewzigcia jako przejawu wolnosci w komunistycznym
panstwie.

Polscy dyplomaci wspominali, ze dziatalno$¢ Teatru byta niezwykle
wazna dla mniejszo$ci polskiej i przyczyniala si¢ do ,,0zywienia i kultu-
ralnego dowarto$ciowania skupisk polskich poza Lwowem” (AMSZ
1990: 14). Z kolei Aleksander Gorewicz pisal, ze co wieczor ,,w Starym
patacyku na ulicy Kopernika” spotykali si¢ ,,inzynierowie, robotnicy,
studenci i nauczyciele, ktorych laczy wspolne zamilowanie do sztuki.
Stycha¢ mowe polska, ozywajg postacie ze znanych i mniej znanych
utworé6w kreowane na scenie, wylaniajg si¢ skomplikowane charaktery
i sytuacje, z ktorych widz wspotczesny moze wiele wyczytaé” (Gorewicz
1981: 51). Ci ludzie i kolejne pokolenie lwowiakoéw spotykajg si¢ tam
takze dzi$, konsekwentnie krzewigc polskosc¢.

Podsumowanie
W ZSRR istnialy ograniczone mozliwosci pielggnowania polskiej

tozsamosci narodowej czy znajomosci mowy ojczystej. Przede wszyst-
kim nos$nikiem polskosci byt Kosciot rzymskokatolicki i jego ducho-
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wienstwo, lecz w wielu przypadkach obywatele obawiali si¢ negatyw-
nych konsekwencji uczestnictwa w nabozenstwach i modlitw po polsku
— w zlaicyzowanym kraju religijno$¢ byta czesto powodem przeslado-
wan. Niewielkg role petnily tez szkoty z polskim jezykiem wyktado-
wym, ktore dziataly tylko we Lwowie, co za tym idzie, nie byly po-
wszechnie dostgpne. Podobnie zakup polskojezycznej prasy czy
ksiazek nie byl mozliwy na obszarze catej republiki, a ,,Czerwony
Sztandar”, periodyk prokomunistyczny, prezentowat tresci, z ktorymi
nie kazdy chcial si¢ zapoznawaé. Z kolei organizacje skupiajace
przedstawicieli mniejszo$ci zaczety na szersza skale dziata¢ dopiero
w drugiej potowie lat 80. XX w., wigc stosunkowo p6zno, a wystepy
goscinne polskich artystow nie zaspokajaly ogromnych potrzeb kon-
taktu z zywym jezykiem, ale tez polska kulturg. Dlatego na przestrze-
ni kolejnych dziesigcioleci to Polski Teatr Ludowy we Lwowie byt
niezwykle wazng instytucja, ktora docierajac ze swoimi spektaklami
do widzéw niezaleznie od ich narodowosci, przyciagala takze, a moze
nalezatoby powiedzie¢ przede wszystkim, Polakow mieszkajacych
w USRR, a z czasem i w innych republikach. Byt dla nich czesto je-
dyng mozliwo$ciag wzglednie regularnego obcowania z klasycznym
I wspoOlczesnym repertuarem.

Sami czlonkowie zespolu teatralnego angazowali si¢ tez z biegiem
lat w inne formy aktywnosci na rzecz polskosci. Wérod nich znalezli sie
cztonkowie polskich organizacji i Uniwersytetu III Wieku, artysci
i dziennikarze m.in. Polskiego Radia Lwow. Korzystajac z nabytych
doswiadczen, ale i zadzierzgnigtych kontaktow i znajomosci, budowali
coraz to nowe mozliwosci realizowania si¢ i wspotdziatania spotecznosci
polskiej.

Ta wszechstronno$¢ niewatpliwie pozytywnie oddziatywata na oto-
czenie. Dodatkowo wplyw na ksztaltowanie si¢ wigzi i poszerzanie moz-
liwosci wspolpracy nie tylko migdzy Polakami, ale tez przedstawicielami
innych narodowos$ci miata otwarto$¢ na osoby, ktore nie identyfikowaly
si¢ z polskoscia, ale byly zafascynowane polskg kulturg i1 jezykiem. Do-
faczaly one do grona artystow amatorow, wzbogacajac zespoél, ale tez
sprawiajac, ze dzialalno$¢ Ilwowskiej sceny tatwiej bylo zaakceptowaé
komunistycznym decydentom. Widzieli w niej nie wyizolowany zespot,
a teatr wpisujacy si¢ w kontekst ,,narodu radzieckiego” i wspotpracy
miedzy r6znymi jego obywatelami. To oficjalne uznanie byto niezwykle
wazne. Dawato mozliwo$¢ korzystania z panstwowych funduszy i posia-
dania siedziby, co miato przeciez ogromne znaczenie dla amatorskiej
trupy. Ponadto otwierato drogg do wystepow goscinnych poza Lwowem,
przez co artysci mogli krzewi¢ kulturg¢ polska rowniez w innych republi-



Polski Teatr Ludowy we Lwowie — fenomen radzieckich czasow 131

kach ZSRR i umacnia¢ relacje chociazby z niezwykle aktywng spotecz-
noscig litewska, z ktorej doswiadczen, m.in. w zakresie tworzenia orga-
nizacji, chetnie we Lwowie korzystano.

Cho¢ Teatr byt poczatkowo czgsto krytycznie oceniany, na przyktad
w §rodowisku brytyjskiej emigracji, to w Polsce specyfika jego dzialania
w warunkach totalitarnego panstwa byla, jak sie wydaje, znacznie lepiej
rozumiana, a wymuszona wspotpraca z wltadzami radzieckimi nie dawata
pretekstu do negatywnych opinii. Prezentowanie szerokiej publicznosci
dziel scenicznych bylto tez wspierane przez polska dyplomacje, ale
i Polakow za granicami ZSRR, gléwnie w Macierzy. Zespot dysponuja-
cy ograniczonymi $rodkami finansowymi moégt liczy¢ na pomoc, przy
czym czesto, zwazywszy na sytuacje polityczna, byta to pomoc niefor-
malna, oparta na kontaktach towarzyskich, jak w przypadku wyposaze-
nia aktorow w kostiumy. Dopiero gdy we Lwowie zaczgta w 1987 r.
dziata¢ Agencja Konsularna, dyplomaci zyskali szersze mozliwosci rea-
gowania na potrzeby artystow, w czym dodatkowo pomoglty zmiany
zachodzace wowczas w ZSRR.

Trzeba wszakze w tym miejscu dodaé, ze kilka lat wczesniej po-
wstanie ,,Solidarnosci” i strajki w Polsce, a takze nasilenie si¢ nastrojow
antykomunistycznych w Zwiazku Radzieckim sprawity, ze wladze zde-
cydowaty si¢ ograniczy¢ dziatanie Teatru. Wtedy okazato sig, jak wazna
byla wieloletnia budowa kontaktow ze $srodowiskiem ukrainskim i in-
nymi narodowo$ciami zamieszkujagcymi Lwow, gdyz to w duzej mierze
dzigki zaangazowaniu osob, ktore nie byly Polakami, Teatr mogt wcigz
dziata¢ i przetrwat.

Bez watpienia Polski Teatr Ludowy we Lwowie byl pierwsza tego
rodzaju scena w ZSRR i przez dlugie lata jedyng. Co istotne, polaczyt
artystOw o zroéznicowanej tozsamosci narodowej, a podstawowym kry-
terium ich doboru byta mito§¢ do sztuki i znajomo$¢ jezyka polskiego.
Przyczynit si¢ nie tylko do umocnienia polskosci, ale rownoczes$nie do
wspolpracy migdzy przedstawicielami réznych narodowosci, co nie
byto powszechna praktyka w 6wczesnej rzeczywistosci, w ktorej wia-
dze czgstokro¢ podejmowaly kroki majace zasia¢ nieufno$¢ pomigdzy
obywatelami.
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Polish People's Theater in Lviv - a phenomenon of Soviet times
Abstract

The Polish People's Theater in Lviv is an extraordinary stage in many respects. It
was founded in the Ukrainian Soviet Socialist Republic in 1958 by a retired Polish lan-
guage teacher, Piotr Hausvater. He gathered around him a group of enthusiasts, amateurs
who over the years managed to create a team that played not only in the Soviet Union,
but also outside its borders. There were no professionals among the actors, but the Thea-
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ter reached a fully professional level and won numerous awards, presenting plays in
Polish in the difficult conditions of a totalitarian state. Pupils, students, workers, engi-
neers, teachers and intellectuals - all devoted their private time to create art for charity.
The effect of their work was for many Poles in the USSR the only contact with their
native language. It was also a way to become acquainted with the cultural heritage of the
country with which they still felt a bond. Interestingly, the band was made up not only of
people with Polish roots, but also Ukrainians and Russians. It was the Russian artist
Valery Bortyakov who managed the Theater after its director, Zbigniew Chrzanowski,
had to leave the Soviet Union due to repressions for laying flowers at the monument to
Adam Mickiewicz in Lviv. The theater managed to survive the communist repressions
and successfully operates to this day, in free Ukraine.

Key words: culture, Soviet Union, Polish minority, Ukraine
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Streszczenie

Odzyskanie przez Litwe niepodleglosci przyniosto polskiej mniejszosci narodowe;j
znaczng popraw¢ w zakresie mozliwosci rozwoju wiasnej kultury. Szczegolny wptyw na
to miato otwarcie granic, ktore pozwolito na zacie$nienie kontaktow z Polska oraz Pola-
kami rozsianymi po catym $wiecie. Przyczynito si¢ m.in. do powstawania nowych pol-
skich organizacji, a przede wszystkim do budowy Domu Kultury Polskiej w Wilnie,
ktéry stat si¢ miejscem spotkan kulturalnych. Dziatania te sprzyjaly podtrzymywaniu
i rozwojowi $wiadomosci narodowej, zachowaniu wlasnej tozsamos$ci oraz przekazywa-
niu jej nastepnym pokoleniom.

Szczegblng role w tym procesie odegrali ludzie, ktorzy poprzez swoja cigzka
prace i podejmowane aktywnosci wktadali wiele trudu w krzewienie ojczystego
stowa 1 kultury. Dzigki ich wysitkom kultura polska na Litwie przetrwata i wyrdzni-
ta si¢ wsérdd innych rozwijajacych sig¢ kulturalnie na tych terenach mniejszosci naro-
dowych. Kazdy, kto spotkatl na swej drodze tych niezwyktych ludzi, starat si¢ za ich
przyktadem pielegnowac pigkna polska kulture i tak jak oni przekazywaé ja swoje-
mu otoczeniu.

Warto zauwazy¢, ze istniejg czynniki taczace ze soba ludzi, ktorzy utozsamiajg si¢
z jednym narodem i kultura. Z pewnoscig dla Polakow zamieszkujacych Republike
Litewska takimi ogniwami byly m.in. jezyk, religia, literatura, piesni i tafce narodowe.
Nalezy zatem przybliza¢ dziatalno$¢ polskich zespotéw piesni i tanca, teatréw amator-
skich, réznorodnych stowarzyszen i instytucji kulturalnych, ktére w szczegdlny sposob
dbaty o pielegnowanie polskiej kultury, a poprzez przekazywanie jej kolejnym pokole-
niom chronity srodowiska polskie przed wynarodowieniem.
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Wstep

Wilno — litewska stolica — to miejsce wyjatkowe, a jego historia po-
kazuje, jak przez stulecia zyli tu obok siebie ludzie r6znych narodowo-
éci: Polacy, Litwini, Biatorusini, Zydzi, Tatarzy, Niemcy czy Rosjanie.
Rézne narody, kultury i wyznania wzajemnie si¢ przenikajace i oddzia-
lywujace na siebie czynity to miasto otwartym i tolerancyjnym, przycia-
gajacym kolejnych chetnych do zamieszkania w nim. Bogata mozaika
narodowosci 1 kultur w sposob istotny ksztattowala zycie i mentalno$¢
mieszkancoéw tych terenow. Nielatwo byto utrzymac wilasng tozsamosé
kulturowa w miejscu tak réznorodnym. Polakom si¢ to udato.

Warto zada¢ pytania, dlaczego tak wtasnie si¢ stato? Co sprawilo, ze
polsko$¢ w Wilnie i na Litwie przetrwata mimo wielu lat wypierania jej
z serc i pamieci tamtejszych Polakow? Co pomoglo przezwycigzy¢ nie-
zbyt przychylna postawa litewskiego spoteczenstwa, ktore po 1991 r. da-
zyto do lituanizacji wtasnego panstwa? Odpowiedzi nasuwajg si¢ same.
Mocno zakorzeniona polska kultura, tradycja i wiara katolicka to czyn-
niki, ktore pozwolily polskim mieszkancom panstwa litewskiego prze-
trwac trudne czasy i zachowa¢ przy tym wilasng tozsamos$¢ narodowa
i kulturowa. Do tego jeszcze jezyk polski, o ktory pieczotowicie dbano.
Nie bytoby to jednak mozliwe bez ludzi, ktérzy poprzez swoja codzienng
pracg, ogromne zaangazowanie i podejmowane aktywnosci wkladali
wiele trudu w krzewienie ojczystego stowa i kultury. Troska ta byla
szczegolnie wazna w pierwszych latach po odzyskaniu przez Litwe nie-
podleglosci, kiedy to zwlaszcza mtodzi ludzie, szukajac wiasnej tozsa-
mosci, stawali si¢ podatni na nowe trendy, niejednokrotnie zrywajace
z tradycja poprzednich pokolen.

Znalezli si¢ jednak i tacy — reprezentujacy szeroko rozumiang dzia-
talno$¢ artystyczng — jak m.in. Zofia Gulewicz (wieloletni kierownik
grupy tanecznej i choreograf Polskiego Zespolu Artystycznego Pies$ni
i Tanca ,,Wilia”), Irena Rymanowicz (wieloletni dyrektor i rezyser Pol-
skiego Teatru w Wilnie), Wiadystaw Lawrynowicz (wieloletni prezes
Tworczego Zwiagzku Polskich Artystow Malarzy na Litwie ,,Elipsa”), Jan
Mincewicz (zatozyciel i wieloletni kierownik Reprezentacyjnego Zespo-
tu Piesni i Tanca ,,Wilenszczyzna”), Apolonia Skakowska (inicjatorka
i dyrektor Centrum Kultury Polskiej na Litwie im. Stanistawa Moniusz-
ki), Henryk Kasperowicz (zalozyciel i wieloletni kierownik Zespotu
Tanca Ludowego ,,Zgoda”), Renata Brasel (wieloletni kierownik arty-
styczny 1 chormistrzyni Zespotu), Lilija Kiejzik (wieloletni kierownik
artystyczny 1 rezyser Polskiego Studia Teatralnego w Wilnie), Irena Li-
twinowicz (wieloletni dyrektor Polskiego Teatru w Wilnie), Janina Labul
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(wieloletni kierownik artystyczny Polskiego Zespotu Ludowego Pies$ni
i Tanca ,,Wilenka”), Janina Stupienko (wieloletni kierownik artystyczny
i dyrygent choru Polskiego Dziecigcego Zespotu Piesni i Tanca ,,Pier-
wiosnki”), Krystyna Bogdanowicz (zatozyciel i wieloletni kierownik
artystyczny Polskiego Dzieciecego Zespotu Piesni i Tafca ,,Switezianka™),
Diana Markiewicz (opiekun szkolnego teatru w Szkole Sredniej Lazdinai
w Wilnie), Beata Kowalewska (opiekun Zespolu Teatralnego ,,Szkic”
w Szkole Sredniej im. S. Konarskiego w Wilnie) i wielu innych animatoréw
kultury polskiej w Wilnie, dzigki ktorym kultura ta przetrwata, nadal si¢
rozwija 1 wyr6znia na tle innych mniejszosci narodowych. Osob, ktoérym
mozna przypisac t¢ zaszczytng role, jest znacznie wigcej, nie sposob opisaé
wszystkich. Warto przyjrze¢ si¢ reprezentantom poszczegdlnych dziedzin
artystycznych, ktorych dziatalno$¢ — zdaniem autorki — miata najwickszy
wplyw na podtrzymanie polskiej kultury na omawianych terenach.

Celem niniejszego artykuty jest pokazanie, w jaki sposob dziatal-
no$¢ artystyczna, a przede wszystkim ludzie z nig zwigzani, przyczynita
si¢ do krzewienia polskiej kultury wsérod Polakéw zamieszkujacych pan-
stwo litewskie. Warto zaznaczy¢, ze momentem przetomowym byty lata
90. XX w. i odzyskanie przez Litwe niepodleglosci, ktdre przyniosto
polskiej mniejszosci narodowej szersze mozliwosci rozwoju wilasnej
kultury. Opracowujac temat, autorka korzystala przede wszystkim z ar-
tykulow pochodzacych z polskiej prasy ukazujacej si¢ w Wilnie oraz ze
stron internetowych. Niezwykle istotna byla tez mozliwo$¢ spotkania
i rozmowy z tymi wielkimi Polakami, co niewatpliwie pozwolito lepiej
zrozumie¢ poruszane kwestie.

Wtladza radziecka podczas swych rzadow na terytorium Litewskiej
Socjalistycznej Republiki Sowieckiej dgzyta do catkowitego podporzad-
kowania sobie opanowanych terenéw. Liczne dziatania zmierzajace do
ograniczenia aktywnosci kulturalnej mniejszosci narodowych sprawity,
iz w tym okresie dzialata w Wilnie jedynie niewielka liczba zespotéw
folklorystycznych, kilka kotek poetyckich oraz dwa amatorskie teatry.
Sytuacja zmieniata si¢ wraz z odzyskaniem przez Litwe niepodlegtosci
w 1991 r. Polacy uzyskali wowczas petng swobode dziatania na wielu
ptaszczyznach zycia, co zaowocowato rozkwitem réznych form aktyw-
nosci. Otworzyly si¢ granice, a to korzystnie wplyneto na kontakty li-
tewskich Polakow z Macierza. Ogromne znaczenie dla krzewienia pol-
skiej kultury na Litwie mial powstaly w 1989 r. Zwigzek Polakéw na
Litwie (ZPL), uwazany za najwicksza i najbardziej wptywowa polska
organizacj¢ w panstwie litewskim.

Wigkszos¢ tworzacych sie po 1991 r. polskich organizacji powsta-
wata pod wptywem aktywno$ci ZPL. Znacznie rozwinagl si¢ amatorski
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ruch folklorystyczny, funkcjonowato coraz wigcej klubow i stowarzyszen
promujacych polska kulture na terenie panstwa litewskiego. Warto zauwa-
zy¢, iz najpopularniejsza formg uczestnictwa Polakow w zyciu kultural-
nym byto zaangazowanie w prace licznych zespotow folklorystycznych
oraz dwoch teatrow amatorskich (Bobryk 2006: 120-125, 310).

Dom Kultury Polskiej w Wilnie

W pierwszych latach ksztattowania si¢ suwerennego panstwa litew-
skiego coraz bardziej ujawnialy si¢ potrzeby i dazenia polskiej mniejszo-
sci narodowej, ktore znajdowaly wyraz w dynamicznym rozwoju r6zno-
rodnych organizacji. Jednocze$nie zastanawiano si¢ nad miejscem, ktore
miato sta¢ si¢ centrum polskiego zycia na Litwie, gdzie Polacy mogliby
si¢ spotyka¢ i wspolnie spgdzac czas. Z idea budowy polskiego domu po
raz pierwszy wystapil Zwigzek Polakéw na Litwie w sierpniu 1994 r.
Przez kilka kolejnych lat zatatwiane byly kwestie organizacyjne zwiaza-
ne z miejscem na budoweg, projektowaniem, wyborem firm budowlanych
i oczywiscie zebraniem srodkow finansowych. Wszystko odbyto si¢ bez
wigkszych komplikacji i 18 lutego 2001 r. nastgpito uroczyste otwarcie
Domu Kultury Polskiej w Wilnie (DKP). Budynek ten miat stuzy¢ lokal-
nej spotecznosci polskiej w rozwijaniu i promowaniu polskiej kultury na
Litwie, jak rowniez pomoc w polsko-litewskiej integracji i pogltebianiu
miedzynarodowej wspotpracy. Dom bardzo szybko zyskat miano osrod-
ka, w ktorym odbywaly si¢ najwigksze 1 najwazniejsze imprezy kultural-
ne. Od samego poczatku nie tylko petnit role integratora w $rodowisku
Polakow, ale takze promowat polska kultur¢ wérdd Litwindéw i innych
narodowosci.

Gléwnym celem DKP stata si¢ organizacja zycia kulturalnego miej-
scowych Polakow. Instytucja prowadzila bowiem szeroko rozwinigta
edukacje kulturalng polegajgca m.in. na promowaniu polskiej literatury
i sztuki wérod lokalnych mieszkancow. Organizowane byly liczne wy-
stawy 1 wernisaze, koncerty, wieczory poetyckie, projekcje filmowe,
festiwale oraz przedstawienia teatralne. Polskie szkoty urzadzaty w nim
imprezy, jubileusze, konkursy, przeglady dziatalnosci artystycznej. To
tutaj tradycyjnie obchodzone byly polskie $wigta narodowe oraz inne
wazne dla lokalnej spoleczno$ci uroczystosci. Taka rozszerzona i zrdzni-
cowana oferta pozwalata dotrze¢ do szerokiego grona odbiorcow. Warto
doda¢, iz wszystkie te wydarzenia kulturalne cieszyly si¢ ogromnym
zainteresowaniem polskich mieszkancéw Wilna. Pracownicy instytucji
starali si¢ ocali¢ od zapomnienia wszystkie warto$ci, ktore od wielu po-
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kolen ksztattowaty tozsamo$¢ narodowsg i kulturalng Polakéw na Wi-
lenszczyznie. Realizacja tych zamierzen stata si¢ mozliwa dzieki wspot-
pracy z licznymi organizacjami spolecznymi, ktore znalazty swoje sie-
dziby w tym wiasnie budynku. Od 2019 r. swoja siedzibe miata w tych
murach takze redakcja TVP Wilno. Co wazne, w 2021 1. rozpoczgla si¢
rozbudowa budynku, ktéra po ukonczeniu z pewnoscia zaowocuje dal-
szym rozwojem polskiego $Srodowiska na Wilenszczyznie. Budynek
DKP, nawet gdyby byl najlepiej wyposazony, niewiele znaczylby
wszakze bez osob, ktore sprawialy, ze tetnito w nim zycie (Mazul 2006: 1;
Andrzejewski 2001: 1; b.a. 2001c: 3; b.a. 2001a: 2).

Apolonia Skakowska

O propagowaniu polskiej kultury na Litwie nie sposob mowic bez
podkreslenia ogromnego zaangazowania w t¢ idee Apolonii Skakow-
skiej. Pod jej kierownictwem dziatalo Centrum Kultury Polskiej w Wil-
nie im. Stanistawa Moniuszki (CKPnL). Centrum to zostalo oficjalnie
zarejestrowane 22 listopada 1993 r. jako osrodek wsparcia przede
wszystkim dla polskich zespotow folklorystycznych, polskich teatrow
amatorskich, chorow i orkiestr pracujacych na terytorium panstwa litew-
skiego (Marczyk 1994b: 18-20). Warto przyjrzeé si¢ blizej inicjatorce
i zatozycielce, a jednoczesnie prezes tej instytucji Apolonii Skakow-
skiej?. Jako prezes-dyrektor Centrum w sposob szczeg6lny interesowala
si¢ polskimi zespotami folklorystycznymi. Chcac zacheci¢ je do pracy,
zainaugurowata Festiwal Polskich Zespotow Ludowych, znany jako
Festiwal Kultury Polskiej na Litwie ,,Piesn znad Wilii”, ktérego celem
byla przede wszystkim integracja polskiej spotecznosci i podniesienie
poziomu polskiej kultury. Pierwsza edycja Festiwalu odbyta si¢ w 1994 r.,
natomiast w 2022 r. zorganizowano go juz po raz 29. (Jotkiatto 2007: 22;
1994: 9; Marczyk 1994a: 4, 22; Giedroj¢ 2022).

W organizacji kolejnych edycji Festiwalu A. Skakowskiej przyswie-
caly dwa podstawowe cele. Jak sama przyznata, dazyta do udzielenia

2 Apolonia Skakowska — nauczycielka, poetka, dziataczka kulturalna i organizatorka zy-
cia kulturalnego Polakoéw na Wilenszczyznie. Urodzita si¢ 5 lutego 1932 r. w Nowosiotkach
w rejonie wilenskim. Po ukonczeniu w 1955 r. Sredniej Szkoly Pedagogicznej w Trokach
pracowata jako nauczycielka klas poczatkowych w Szkole Sredniej nr 26 w Nowej Wilejce.
Jednoczesnie studiowata na Wydziale Filologii Polskiej Instytutu Pedagogicznego w Nowej
Wilejce, po ukonczeniu ktorego rozpoczeta nauke na Wydziale Filologii Polskiej Instytutu
Pedagogicznego w Wilnie. Poza praca nauczycielska zdobywata doswiadczenie w branzy
turystycznej, by wreszcie oddac si¢ dziatalnosci kulturalnej (Jackiewicz 2003: 265-266).
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zespotom konkretnej pomocy w doskonaleniu kunsztu pod okiem wybit-
nych specjalistow oraz dawata im mozliwos¢ zaprezentowania swego
dorobku przed szersza publicznosciag. Kazdy Festiwal byt inny, z kazdym
rokiem doskonalszy, a dla uczestnikdéw niezmiennie najwazniejsze byty
indywidulne spotkania i konsultacje ze znawcami sztuki. Dzieki tym
wystepom zespoty dotychczas nieznane zyskiwaly uznanie i rozglos
(wywiad w posiadaniu autorki).

Z Festiwalem Kultury Polskiej ,,Piesn znad Wilii” zwigzany byt Fe-
stiwal Dzieci i Mtodziezy Muzycznie Uzdolnionej im. S. Moniuszki,
promujacy utalentowanych muzycznie mtodych artystoéw z terenow Wi-
lenszczyzny. Na Festiwalach dominowata muzyka klasyczna, wykonaw-
cy prezentowali swoje zdolno$ci, grajac na instrumentach badz $piewa-
jac. Dla wielu uczestnikow Festiwal ten stal si¢ poczatkiem kariery
muzycznej (Jotkiatto 2007: 24).

Tradycjg CKPnL staly si¢ coroczne spotkania wigilijne, na ktore
nieprzerwanie od 1993 r. A. Skakowska zapraszata dzialaczy kultury
polskiej na Wilenszczyznie, przedstawicieli polskich szkoél oraz wielu
innych gosci, w tym z Polski. Wieczerzy zawsze towarzyszyl program
artystyczny, stanowiacy doskonatg okazje do zaprezentowania si¢ zespo-
tow badz solistow. Organizatorka za kazdym razem starata si¢ szukaé
nowych wykonawcow, ktorzy prezentowali najpickniejsze polskie kole-
dy w charakterystyczny dla siebie sposob, nadajac przy tym uroczystosci
odpowiedni nastroj (Jotkiatto 2007: 19-21; 1996: 1-2; Gladkowska
2002b: 5).

Dziatalnos¢ dyrektorki CKPnL w sferze kulturalnej nie ograniczata
si¢ do promowania muzyki i polskiego folkloru. Dzigki staraniom Cen-
trum przybywali na Litwe aktorzy z wielu polskich teatrow, m.in. z War-
szawy, Krakowa, Kalisza, Lublina, Gorzowa, Torunia itd. Wszystko to
robione byto z mysla o tutejszych miodych Polakach, bowiem glownym
celem dyrektorki byta edukacja kulturalna dzieci i mlodziezy (Jotkietto
2007: 39-46).

Centrum Kultury Polskiej na Litwie pod kierownictwem A. Ska-
kowskiej nawigzato wspotprace z licznymi miastami w Polsce, a takze
z wieloma srodowiskami polonijnymi rozsianymi po catym swiecie (Jot-
kiatto 2007: 65-67). Kazdy, kto poznat t¢ niezwykla kobiete, doskonale
zdawal sobie sprawe, jak wiele zrobita, aby polska kultura na Litwie
przetrwata i wcigz tetnita zyciem.

Za swoja dhugoletnig prace za rzecz promowania polskiej kultury na
Litwie zostata wielokrotnie wyrozniona. Otrzymata m.in.: Dyplom Ho-
norowy MSZ RP przyznany za wybitne zastugi dla polskiej kultury na
$wiecie; Krzyz Kawalerski Orderu Zastugi Rzeczypospolitej Polskiej
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przyznany przez Prezydenta RP za catoksztalt dziatalnosci kulturowe;,
oswiatowej i spotecznej wsrod Polakow na Litwie; odznake Zastuzony
dla Kultury Polskiej przyznang przez Ministerstwo Kultury i Sztuki RP;
Medal Senatu RP za krzewienie polskiej kultury na Litwie.

Ponadto byla trzykrotna laureatka konkursu ,,Polak Roku” oraz
otrzymata dyplomy uznania: w 1996 r. ,,Za wybitne zastugi dla kultury
polskiej w $wiecie”, za§ w 1999 r. ,,Za dziatania na rzecz integracji kul-
tury polskiej i litewskiej” (Jotkiatto 2007: 12; Jackiewicz 2003: 266;
Masenas 2006: 5).

Poprzez wszystkie lata swojej dziatalnos$ci A. Skakowska starala sie
pracowac tak, by Polacy zamieszkujacy ziemie panstwa litewskiego nie
zapominali o swoich korzeniach. Swoja postawa i zaangazowaniem
w zycie kulturalne chciata nauczy¢ rodakéw, jak nalezy dba¢ o wiasna
kulture 1 szanowa¢ dorobek kulturalny przodkéw. Przez 30 lat dziatalno-
sci Centrum pod jej kierownictwem znacznie umocnilo swoja pozycje.
Dorobito si¢ pieczeci, sztandaru oraz wiasnej nagrody — Statuetki
im. Stanistawa Moniuszki, przyznawanej od 2006 r. za najwyzsze osia-
gniegcia dla polskiej kultury i o$wiaty, za prace spoteczng na rzecz Rze-
czypospolitej Polskiej, utwierdzanie i zachowanie polskich tradycji oraz
tozsamosci narodowej. W 2013 r. CKPnL zostato laureatem konkursu
Vox Populi, organizowanego dorocznie przez Kapitule Akademii
,Mistrz Mowy Polskiej” w Warszawie (Giedroj¢ 2022).

Jan Gabriel Mincewicz

Jak juz wspomniano, istnialo wiele czynnikoéw, ktore w wigkszym
badZ mniejszym stopniu przyczynity si¢ do podtrzymania polskiej kultury
wsrod Polakow zamieszkujacych panstwo litewskie. Wérod nich niezwy-
kle istotng rolg¢ odegraty i nadal odgrywajg polskie zespoly twdrczosci
artystycznej, w tym zespoty ludowe piesni i tanca. Folklor muzyczny sta-
nowit cenny sktadnik spuscizny, jaka pozostawili mtodszemu pokoleniu
starsi. Uwazany byl za pewnego rodzaju pomost mi¢dzy czasami dawnymi
a wspolczesno$cig. Kazdy z dziatajacych na Litwie zespotow charaktery-
zowal si¢ wlasng specyfika, prowadzily go osoby ktadace nacisk na rézne
aspekty, co pozwalato im dotrze¢ do rzeszy Polakow stesknionych za pol-
skoscia. Zespoty folklorystyczne prezentowaly przede wszystkim repertu-
ar z Polski, a jedynie nieliczne grupy zdecydowaly si¢ czerpa¢ z dorobku
tworczo$ci regionalnej, z tworczosci Ziemi Wilenskie;j.

Rodzimy folklor spod wilenskich wsi, gromadzenie regionalnych
stow 1 melodii to znak rozpoznawczy Reprezentacyjnego Zespotu Piesni
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i Tanca ,,Wilenszczyzna”. Szczegolne zastugi mial w tej dziedzinie zato-
zyciel i wieloletni kierownik Zespolu Jan Gabriel Mincewicz®. Bedac
osoba powszechnie znang i szanowang na Wilenszczyznie, przez cale
zycie dziatal na rzecz promowania polskiej tradycji i kultury na Litwie
(Polak w swiecie... 2001: 199, Jackiewicz 2003: 195; Ogromna i niepo-
wetowana strata... 2016).

Rozpoczynajac po studiach prace w polskiej szkole w Nowej Wilej-
ce, a nastgpnie Niemenczynie, zatozyl tam i prowadzit chlopigcy chor
,Orleta” oraz chor mieszany ,JJutrzenka”. Szkolne chory pod kierownic-
twem J. Mincewicza osiagnely wysoki poziom wykonawczy. Wraz
z zakonczeniem szkoly uczniowie odchodzili z chéru, jednak zaszcze-
pione przez kierownika umitowanie muzyki sprawito, ze nadal chcieli
si¢ na tym polu rozwija¢. Tak wtasnie powstata kultywujaca wilenski
folklor ,,Wileniszczyzna”. Jan Mincewicz osobiscie objezdzit wiele wio-
sek, uwieczniajac na tasmach magnetofonowych melodie wy$piewywane
przez najstarszych mieszkancow. Owocem tej pracy byt opracowany
i wydany w latach 1992 i 2007 zbior polskiego folkloru Ziemi Wilen-
skiej zatytutowany ,,Piesni Wilenszczyzny”, w ktorym przedstawiono
120 oryginalnych pie$ni z omawianych regionow (Jotkiatto 1991; Mazul
2011: 22-25; Jackiewicz 2008: 3; Mincewicz 2007).

Prezentowanie wilenskiego folkloru byto cecha, ktéra odrdzniata
»Wilenszczyzng” m.in. od kultywujacej polskie piesni i tance ,,Wilii”.
Repertuar ,,Wileniszczyzny” przepetlniony byt autentyczng wilenska pie-
$nig ludowa, ktéra gleboko zakorzeniona w pamieci ludzkiej, taczyta
rodakow z ojczysta ziemig. Wydawac by si¢ mogto, ze tak skompono-
wany program bedzie nieciekawy dla publicznos$ci, nic bardziej mylne-
go. Zespot kierowany przez J. Mincewicza na scenie prezentowal nie
tylko piesni i tance wilenskie, ale czgsto taczyt je w odrebne kompozy-
cje, odtwarzajac w ten sposob dawne zwyczaje, tradycje i obrzedy. Przy-
czynito si¢ to do powstania programow tematycznych oraz spektakli
muzycznych. Tak powstawaty obrazki folklorystyczne, takie jak m.in.
. Wesele wilenskie” czy ,,Noc Swigtojanska”. Kazdy koncert ,,Wilensz-

3 Jan Gabriel Mincewicz urodzit si¢ 25 marca 1938 r. w Suzanach. Cate zycie zwia-
zany byt z muzyka. Po ukonczeniu w 1962 r. studiow w Konserwatorium Muzycznym
w Wilnie w klasie dyrygentury choralnej rozpoczat nauk¢ w Akademii Muzycznej
w Wilnie. Jednoczes$nie pracowat jako nauczyciel wychowania muzycznego w szkotach
srednich w Nowej Wilejce (1961-1973) i Niemenczynie (1973-1992). Zanim zatozyt
zespot ,,Wilenszczyzna”, kierowat chorami mtodziezowymi ,,Orleta” i ,,Jutrzenka” oraz
zespotem wokalnym ,,Stokrotki”. Poza dziatalno$cig muzyczna J. Mincewicz byt aktyw-
nym dziataczem kulturalno-o§wiatowym, angazujacym si¢ takze politycznie, byl m.in.
postem na Sejm Republiki Litewskiej w latach 1992—2004 (Jackiewicz 2003: 194-195).
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czyzny” fachowcy oceniali bardzo wysoko, za$ publicznos$¢ przyjmowa-
ta go z ogromnym wzruszeniem (Reprezentacyjny Polski Zespot Piesni
i Tanca Wilehszczyzna. Program koncertu wydany z okazji 30-lecia ze-
spotu (biuletyn); Mazul 2001: 1-2; Gladkowska 2002a: 1, 3).

Aktywno$¢ 1 zaangazowanie J. Mincewicza spotkaly si¢ z uznaniem
srodowiska, o czym $wiadczyly przyznane mu licznie nagrody i wyr6z-
nienia. Ws$rdd najwazniejszych warto wymieni¢, m.in.: Nagrode
im. Oskara Kolberga; tytut ,,Zastuzony dla Kultury Polskiej”; Tytut ,,Po-
lak Roku 1998 w plebiscycie czytelnikow ,,Kuriera Wilenskiego”; Me-
dal Komisji Edukacji Narodowej; Krzyz Kawalerski Orderu Zastugi RP;
Krzyz Oficerski Orderu Zastugi RP; Medal Honorowego Stowarzyszenia
Mitosnikow Tradycji ,,Mazurka Dabrowskiego” (Jackiewicz 2003: 195).

Jan Mincewicz ponad trzydziesci pig¢ lat (zmart 7.12.2016 r.) nie-
strudzenie przewodzit ,,Wilenszczyznie”. Od samego poczatku swoja
dziatalnos¢ opart na promowaniu rodzimego folkloru, czym dokonat
rzeczy niezwyktej. Nie tylko uchronit od zapomnienia wiele wilenskich
piesni i tancoéw, ale rowniez rozpowszechnit je niemal po catym $wiecie
(Gladkowska 2006: 5; inf. whasna 1993: 3; Mincewicz 1991: 10-12).

Lilija Kiejzik

Poza pregznie dziatajacymi zespotami folklorystycznymi w Wilnie
funkcjonowaly polskie teatry amatorskie, w ktorych ogromng role przy-
wigzywano do mowienia pigkng, poprawng polszczyzng. Najstarszy
z nich, Polski Zesp6t Dramatyczny przy Wilenskim Klubie Pracowni-
kow Lacznosci (obecnie Polskie Studio Teatralne w Wilnie — PST), po-
wstal w 1960 r. z inicjatywy Janiny Struzanowskiej — z zawodu lekarki.
W 1967 1. do grupy teatralnej dolaczyta Lilija Kiejzik* i w niej zostata, pet-
nigc od 1986 r. funkcje kierownika. Od przejecia tej waznej, ale zarazem
bardzo odpowiedzialnej roli starata si¢ zachowa¢ ducha tradycji, w jakiej
powstawat i funkcjonowat teatr. Ponadto zajeta si¢ rezyseria, co sprawito, ze
milodziez chetnie angazowala si¢ w aktorstwo w jej wydaniu. Sprzyjala jej
takze zmieniajgca si¢ sytuacja polityczna. Konczyt si¢ bowiem okres
wzmozonej cenzury, co pozwolito na rozbudowg repertuaru, ktéry wzboga-
cono o nowe sztuki zarowno polskich, jak i litewskich dramaturgéow. Pierw-
szg proba rezyserska L. Kiejzik byla sztuka E.K. Perkowskiej pt. ,,Dziura

4 Lilija Kiejzik urodzita si¢ 5 czerwca 1951 r. w Dojlidach rejonu solecznickiego.
Wigkszos¢ zycia zwigzana z teatrem. W 1975 r. ukonczyta studia polonistyczne w Insty-
tucie Pedagogicznym w Wilnie, a nastgpnie w 1988 r. rezyseri¢ w Konserwatorium
w Wilnie (Jackiewicz 2003: 128-129).
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czyli tajemnica pewnej pracowni naukowej” oraz praca dyplomowa
w Filharmonii Litewskiej — sztuka J. Jesionowskiego ,,Nowe pigkne cza-
sy” (Surwilto 2000: 9-11; Jackiewicz 2003: 128-129; Bajor 2010: 7-1,
Polskie Studio Teatralne w Wilnie).

Zdolnosci rezyserskie oraz umiejetno$¢ skupiania wokot siebie lu-
dzi, zwlaszcza mlodych, zlozyly sie na sukces wyrezyserowanych przez
L. Kiejzik przedstawien. Niewatpliwie jednym z najmocniejszych byt
wystawiony w 1988 r. spektakl ,,Proces sagdowy” oparty na ,,Dziadach”
Adama Mickiewicza i ,,Jmprowizacji” Szymona Konarskiego. Ponadto
do repertuaru teatru wiaczono takie spektakle jak: ,,Styks” Zbigniewa
Nienackiego, ,Jaryna” Joézefa Ignacego Kraszewskiego, ,Labirynt”
wg utwordw Czestawa Mitosza, ,,Na wilenskiej ulicy” wg Konstantego
lldefonsa Gatczynskiego i innym wilenskich poetow, ,,Kartoteka rozrzu-
cona” Tadeusza Roézewicza, dramaty: ,, Krawiec”, ,,Wdowy”, ,,Zabawa”,
,Dom na granicy”, ,,Emigranci”, ,,Serenada” Stawomira Mrozka, ,,Cho-
chochochochopin” na podstawie listow Chopina do bliskich wg Alwidy
A. Bajor, ,Kreacja” Ireneusza Iredynskiego, ,.Zapiski oficera Armii
Czerwonej” Sergiusza Piaseckiego i wiele innych (Rolska 1994: 6; b.a.
2001b: 24; Bajor 2004: 26; Urbanowicz 2005: 26; Lisiewicz 2010: 2;
Bajor 2010: 7-15; Polskie Studio Teatralne w Wilnie).

Z inicjatywy kierowniczki Polskiego Studia Teatralnego w Wilnie
w dniach 16-20 listopada 1994 r. zorganizowano mi¢dzynarodowy fe-
stiwal teatralny I Wilenskie Spotkania Teatralne Scen Polskich. Cieszyty
si¢ one duza popularnoscig i zainteresowaniem, w zwiazku z tym miaty
swoje kolejne edycje. II Wilenskie Spotkania Teatralne Scen Polskich
odbyty si¢ w dniach 18-23 listopada 1995 r. Po nich byto kilka lat prze-
rwy 1 do organizacji Spotkan powrdcono w pazdzierniku 2007 r. Od tego
czasu Spotkania zapraszaja zespoty teatralne regularnie co dwa lata.
Ostatnie takie $wigto teatru zorganizowano w dniach 10-14 wrze$nia
2021 r. Celem tych migdzynarodowych przedsigwzig¢ jest integrowanie
polskich osrodkow teatralnych rozproszonych po calym $wiecie. Dodat-
kowo Spotkania umozliwily wilenskiej widowni zapoznanie si¢ z dzia-
talnoscig innych zespotéw i wshuchanie si¢ w polskie stowo przekazy-
wane przez rodakow zamieszkujacych roézne zakatki globu (Marczyk
1994c: 20; Marczyk 1995: 13; Lewandowska 2021).

Jak wspomniata Lilija Kiejzik w jednym z wywiadéw, od mo-
mentu ,,zetchnigcia si¢” z teatrem wiedziata, ze to wtasnie chce robic.
O ogromnym zaangazowaniu si¢ pani rezyser w prace¢ teatru Swiadczy
i to, ze ciggle szukala czego$ nowego, co wspolnie z aktorami starata
si¢ na scenie wyprobowac¢. A mozliwosci miata spore, bowiem rézno-
rodnos¢ aktorow byla szeroka. W jej zespole znalazlo si¢ miejsce dla
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kazdego, niezaleznie od wieku, wystarczyly jedynie checi, odrobina
zdolnos$ci i pomystowos¢.

Przez te wszystkie lata dzialalno$ci przez PST przewingly sie setki
osob. Wiele z nich podjeto prace w polskich szkotach, tworzac teatry
szkolne. Lilija Kiejzik chetnie podejmowata z tymi teatrami wspolprace
— wypozyczala sprzet, kostiumy i rekwizyty. Mtodzi arty$ci czgsto byli
zapraszani przez Studio do wspdlnych wystepow. Uczniowie przychodzili
na proby z aktorami z PST, ¢wiczyli z nimi 1 brali udziat w spektaklu.
A pozniej konczac szkote dotaczali do zespotu (na podstawie wywiadow
z Diang Markiewicz w dniu 22.03.2012 r. oraz Beatag Kowalewska w dniu
26.03.2012 r. tresci w prywatnych zbiorach autorki).

Za ogromne zaangazowanie w prace PST L. Kiejzik otrzymata licz-
ne nagrody i wyr6znienia, m.in.: Ogdlnozwiazkowy Medal za Zastugi
dla Kultury (1986); Nagrode Burmistrza Miasta Wilna (2004); odznake
honorows ,,Zastuzony dla Kultury Polskiej” (2004, 2009); Nagrode Spe-
cjalng Fundacji Polskiej w Australii im. Jerzego Bonieckiego (2006);
Medal Komisji Edukacji Narodowej (2009); Srebrny Medal Stowarzy-
szenia ,,Wspodlnota Polska” (2010); Krzyz Kawalerski Orderu Rzeczypo-
spolitej Polskiej (2010); Medal ,,Meritus Patriae — Zastuzony Ojczyznie”
(2012, 2015); Krzyz Oficerski Orderu Zastugi RP (2018); Brazowy Me-
dal ,,Zastuzony Kulturze Gloria Artis” (2018).

Kultura polska na Wilefiszczyznie kojarzyta si¢ przede wszystkim
z folklorem i dziatalno$cig wielu zespotow folklorystycznych. Lilija
Kiejzik swoja wieloletnig praca pokazata, ze promowac polsko$¢ mozna
réwniez poprzez teatr, w ktorym przez ponad 60 lat rozbrzmiewato pol-
skie stowo. Dziatata aktywnie w czasach, gdy sukcesywnie zmniejszane
byly $rodki finansowe na dziatalno$¢ kulturalna, ale PST rozwijato si¢
i doskonalito. Polskie Studio Teatralne w Wilnie znalazto swojego wi-
dza, ktéry wiernie przychodzil na kazdy spektakl. A najwigksza nagroda
dla kierowniczki byta pelna widownia.

Polskie sSrodowisko literackie w Wilnie

Specyficzna cecha Polakoéw na Litwie, ktora odrozniata ich od roda-
kow zamieszkujacych inne republiki radzieckie, byt dobrze zachowany
jezyk ojczysty. Wptyneta na to m.in. rozbudowana sie¢ polskojezyczne-
go szkolnictwa, w tym dzialalno$¢ polonistyki w Wilenskim Panstwo-
wym Instytucie Pedagogicznym, a takze dbanie o rozwdj polskiej prasy
i audycji radiowych. Pielegnowaniu polszczyzny stuzyto takze aktywne
zycie kulturalne, w ktorym prym wiodly zespoty piesni i tanca oraz ama-
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torskie teatry. To wilasnie dzicki ruchowi teatralnemu rozwingl si¢
w Wilnie polski ruch literacki. Polska poezja w znacznym stopniu po-
moglta w utrwaleniu $§wiadomosci narodowej Polakéw na Wilenszczyz-
nie, zwlaszcza w okresie, kiedy to import ksiazek z Polski byt mocno
utrudniony, a mimo to wciaz szukano kontaktow z jezykiem.

Rozwoj polskiego srodowiska literackiego na Wilefszczyznie prze-
biegat podobnie jak w innych srodowiskach mtodych literatow. Najprez-
niejsza grupa poetow dziatata w Kotku Literackim skupionym przy re-
dakcji dziennika ,,Czerwonego Sztandaru”, organu KC Komunistycznej
Partii Litwy. Zgrupowanie to w 1987 r. zmienilo nazwe na Koto Literac-
kie i podjeto szereg ciekawych inicjatyw, ktorych celem bylo prezento-
wanie dorobku lokalnych poetow. Sprzyjalo temu takze nawiazywanie
oficjalnych kontaktow z literackim $rodowiskiem w Polsce. Zmiany te
wraz z budzacym si¢ odrodzeniem narodowym polskiej mniejszosci
doprowadzity do zatozenia w kwietniu 1989 r. Sekcji Literatéw Polskich
przy Zwiazku Pisarzy Litwy, na ktorej czele stangt Aleksander Sokotow-
ski (Bobryk 2006: 325; Bujnicki 2002: 326).

Do najwazniejszych wilenskich przedstawicieli polskiej poezji nalezeli
m.in. Aleksander Sokotowski (pierwszy polski poeta na Wilenszczyznie,
ktory wydat swoje wiersze, laureat wielu prestizowych konkursow), Alek-
sander Sniezko (uwazany za jednego z najbardziej ,,wilenskich” poetow,
poniewaz w swych wierszach wiele miejsca poswigcat swemu rodzinnemu
miastu Wilnu), Wojciech Piotrowicz (pisat utwory charakterystyczne dla
wspotczesnej mu polskiej poezji na Litwie, zawierajace motywy wilen-
skie i zwigzang z nimi problematyke mickiewiczowska), Romuald Miecz-
kowski (jeden z najaktywniejszych wilenskich tworcow literackich, dzien-
nikarz radiowy i telewizyjny) czy Alicja Rybatko (jedna z najbardziej
znanych i cenionych przedstawicielek wspotczesnej polskiej poezji na Wi-
lenszczyznie) (Wspdlczesna polska poezja... 1986: 33-35, 73—-75; Melkow-
ski 1992: 5; Turkiewicz 2001: 13-14; Turkiewicz 2005: 12—16; Turkiewicz
2010b:15-19; Kurzawa 1995: 74-76; Po stokro¢ wracam... 1996: 32; Tur-
kiewicz 2010a: 11; Turkiewicz 2003: 28-32).

Warto podkresli¢, ze wilenscy poeci byli bardzo wrazliwi na poszu-
kiwanie i unaocznianie $§ladow polskosci na obszarze, ktory zamieszki-
wali. Dziatali na styku co najmniej dwoch kultur i narodowosci. Z jedne;j
strony czuli si¢ duchowo zro$nigci z Polska, a jednoczesnie nie wyobra-
zali sobie zycia z dala od litewskiej ziemi. Ich literatura stale podkreslata
polskie korzenie, jednak wzbogacona byla o odwolania do znakow
i symboli charakterystycznych dla innych kultur. Co wazne, literatura
wilenska, cho¢ stanowita cze$¢ polskiej literatury ukazujacej si¢ poza
terytorium panstwa polskiego, nie miata charakteru emigracyjnego. Wy-
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ro6zniato ja mocne zakorzenienie w Srodowisku wilenskim oraz trwate
przypisanie do terenu zamieszkania (Turkiewicz 2002: 30-32; 1996:
287-306; Bujnicki 2002: 327, 332).

Polscy malarze w Wilnie

Rownie wazng grupe artystow stanowili polscy malarze na Litwie.
Poczatkowo nie tworzyli zadnej organizacji, co sprawilo, ze wlasciwie
nikt nie zauwazal ich tworczosci posrdod litewskich artystow. Wszystko
to zmienilo si¢ wraz z pojawieniem si¢ Tworczego Zwigzku Polskich
Artystow Malarzy na Litwie ,,Elipsa” w 1993 r., ktory skupiat najzdol-
niejszych artystow polskiego pochodzenia (Bobryk 2006: 324; b.a. 2003,
b.a. 2014: 10).

Analizujac tworczos¢ wilenskich malarzy, warto przytoczy¢ nazwiska
najwybitniejszych: Wladystawa Lawrynowicza (zalozyciela Zwiazku
»Elipsa” i jego wieloletniego prezesa), Stanistawa Kaplewskiego (wspot-
zatozyciela ,,Elipsy”, zwigzanego od najmtodszych lat z grafikg i malar-
stwem) czy Danuty Lipskiej (wieloletniej nauczycielki plastyki w Wilen-
skiej Szkole Sredniej im. Wiadystawa Syrokomli, skarbnika ,Elipsy”)
(Polacy z Wilenszczyzny, Wilno 2003 (biuletyn); Karkut 2006: 24-25).

Malarzy z ,,Elipsy” doskonale znano nie tylko na Litwie. Ich wysta-
wy byly prezentowane w Polsce, w Niemczech, we Francji, w Rosji,
w Czechach, w Szwajcarii czy w USA. Czesto zapraszano ich na roézne-
go rodzaju imprezy, plenery oraz wernisaze. Wszedzie tam tematyka
wilenska cieszyta si¢ duzym zainteresowaniem i przyciagala rzesze od-
biorcow, co bardzo cieszylo zarowno artystow, jak i organizatorow (My
Polacy z Wilenszczyzny... 2013; Dowdo 2003: 16-17).

Zakonczenie

Patrzac na zlozona dziatalno$¢ polskiej mniejszosci narodowej na
Litwie, zwlaszcza po odzyskaniu przez panstwo litewskie niepodlegto-
$ci, mozna wyodrebni¢ czynniki tgczace ze soba ludzi, ktérzy utozsamia-
li si¢ z jednym narodem i jedng kulturg. Z pewnoscia dla Polakow za-
mieszkujacych Republike Litewska takimi ogniwami byty jezyk, religia,
literatura, piesni i tance narodowe. Warto zatem przybliza¢ dziatalnos¢
polskich zespotéw piesni i tanca, teatrow amatorskich, réznorodnych
stowarzyszen i instytucji kulturalnych, ktore w szczeg6lny sposob dbaty
o pielegnowanie polskiej kultury, a poprzez przekazywanie jej kolejnym
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pokoleniom chronity polskie srodowiska przed wynarodowieniem. War-
to przedstawiaé sylwetki osob, dzigki ktorym polska kultura na Litwie
rozwija si¢ i pigknieje, pisa¢ o dziatalnosci tych, w ktorych dziataniach
urzeczywistniaty si¢ stowa papieza Jana Pawta II: ,,Kultura jest wyrazem
cztowieka. Jest potwierdzeniem cztowieczenstwa. Czlowiek ja tworzy —
1 wlasnie przez nig tworzy siebie”.
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Promoters of Polish culture in Vilnius and their role
in promoting Polishness in an independent Lithuania

Abstract

The regaining of independence by Lithuania brought the Polish national minority
a significant improvement in terms of the possibility of developing their own culture.
This was particularly influenced by the opening of borders, which allowed closer con-
tacts with Poland and Poles scattered around the world. This contributed to the creation
of new Polish organizations, and above all to the construction of the Polish Cultural
Centre in Vilnius, which became a place of cultural meetings. These activities were
favourable for maintaining and developing national awareness, preserving and passing on
identity to future generations.
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A special role in this process was played by people who, with their hard work and
actions, put a lot of effort into promoting their native language and culture. Thanks to
their efforts, Polish culture in Lithuania survived and stood out from other national mi-
norities in these areas. Everyone who met these extraordinary people on their way tried to
follow them and take care of the beautiful Polish culture and, just like them, pass it on to
their surroundings.

It should be noted that there are factors that unite people who identify with one na-
tion and culture. Certainly, for Poles living in the Republic of Lithuania such factors
included language, religion, literature, national songs and dances. Therefore, the activity
of Polish song and dance ensembles, amateur theatres, various associations and cultural
institutions, which particularly cultivated Polish culture, and by passing it on to the next
generations, protected them from denationalisation.

Key words: Polish national minority, culture animators, Polish language, Lithuania
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Konflikt izraelsko-palestynski stanowi jedno z najpowazniejszych
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konfliktu lub przynajmniej trwalej stabilizacji jest kluczowa dla wielu
aktorow stosunkow migdzynarodowych, w szczegolnosci dla Stanow
Zjednoczonych, Izraela, organizacji palestynskich i arabskich panstw
regionu. Zmagaja si¢ one ze stanem permanentnego kryzysu uchodzcze-
go z terytoriow Zachodniego Brzegu Jordanu oraz Strefy Gazy. Lata
2008-2020 przyniosty wiele wydarzen, ktore rzutuja na izraelsko-
-arabskie relacje 1 wplywaja na globalng strategi¢ bezpieczenstwa Sta-
néw Zjednoczonych. Mocarstwo to za swdj cel obrato ustabilizowanie
regionu Bliskiego Wschodu. W ciggu ponad dekady kolejni prezydenci
USA starali si¢ wnie§¢ tam nowe wizje i zrealizowac¢ strategie w kierun-
ku rozwigzania palacych problemow. Za najbardziej istotny uznano kon-
flikt izraelsko-arabski.

Celem artykutu jest analiza polityki USA wzgledem regionu w la-
tach 2008-2020. Okres ten charakteryzuje si¢ przywodztwem prezyden-
tow Baracka Obamy i Donalda Trumpa. Skupiono si¢ zarowno na dzia-
faniach samych prezydentéw, ich administracji, jak i efektach oraz
dynamice zmian w przedmiotowym obszarze. Realizacja zamierzen ba-
dawczych obejmuje probe odpowiedzi na kilka pytan: 1. Jak kreowatly
si¢ wizje poszczegolnych prezydentdéw wobec regionu? 2. Jakie czynniki
decydowaty o skutecznosci zatozen i planéw opracowanych przez admi-
nistracje prezydenckie wobec Bliskiego Wschodu? 3. Jakie rozwigzania
zaproponowano, by zwigkszy¢ bezpieczenstwo Izraela oraz panstw arab-
skich w kontekscie stabilizacji regionu?

W artykule wykorzystano przede wszystkim analiz¢ tresci oraz stu-
dium przypadku. Podstawe stanowig dokumenty opracowane przez admi-
nistracj¢ Bialego Domu, ze szczegdlnym uwzglednieniem problematyki
Bliskiego Wschodu, w tym propozycji rozwigzania konfliktu izraelsko-
-palestynskiego.

Podstawy polityki bezpieczerstwa USA na Bliskim Wschodzie

Bliski Wschod z racji swojego polozenia stanowi pomost taczacy
trzy kierunki polityki globalnej: Afryke (ze strategiczng rolag Kanalu
Sueskiego), Europe i Azje. Panstwa regionu zasobne w ropg¢ naftowag
i gaz ziemny to wazni gracze na $Swiatowym rynku energetycznym.
Atrakcyjnos$¢ potozenia i znaczenie dla $wiatowej gospodarki przyciaga-
ja migdzynarodowych aktorow, ktorzy chcac budowacé swoja mocar-
stwowos¢, wykorzystuja wptywy 1 ingeruja w stosunki migdzynarodowe
w regionie (Lizak 2017). W okresie zimnej wojny dziatania Standéw
Zjednoczonych wobec Bliskiego Wschodu kreowane byty przez rywali-
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zacje ze Zwigzkiem Radzieckim (Brzezinski 1990), reakcje¢ na dyna-
miczne zmiany w regionie w czasie wojen arabsko-izraelskich oraz wy-
darzenia z poczatku lat 80. XX w., w tym przez powstanie Islamskiej
Republiki Iranu w 1979 r. i wojng iracko-iranskg z 1980 r. (Corm 2003).

Znaczenie regionu dla USA wzrosto po zakonczeniu zimnej wojny.
Prezydent Dwight Eisenhower okre$lit Bliski Wschdd mianem najbar-
dziej istotnego strategicznie regionu na arenie mi¢dzynarodowej (Chom-
sky 1991). Wraz z upadkiem dwubiegunowego porzadku $wiata region
ten stal si¢ wylgczna strefa wptywow USA, globalnego hegemona (Hun-
tington 1999). Sytuacje te najlepiej oddaje koncepcja ,,nowego tadu
Swiatowego”, ktora zapoczatkowala prezydentura George’a W. Busha.
Zakladata ona dzialania oparte na wspotpracy migdzynarodowej pod
przywodztwem Stanow Zjednoczonych. Taka postawa byta najbardziej
widoczna w trakcie wojny w Zatoce Perskiej w latach 1990-1991, kiedy
strategia zaangazowania USA w globalny system bezpieczenstwa do-
prowadzita do wyzwolenia Kuwejtu spod irackiej okupacji przez mie-
dzynarodowg koalicje.

W regionie Bliskiego Wschodu Stany Zjednoczone muszg przeciw-
dziata¢ wielu wyzwaniom (Czornik 2012). Najbardziej ztozony i wyma-
gajacy zrecznosci w dziataniu jest konflikt izraelsko-arabski, ktorego
przebieg skutkowal czterema konwencjonalnymi wojnami i wieloma
mniejszymi starciami. Laczy si¢ on rdwniez z innymi wyzwaniami, jak
iranski program nuklearny, fundamentalizm islamski i aktywnos$¢ rady-
kalnych ugrupowan, takich jak Hamas w Strefie Gazy czy proiranski
Hezbollah w Libanie (Kissinger 2017). Wptyw na ksztattowanie polityki
USA wobec tego konfliktu ma réwniez izraelskie lobby, ktére poprzez
dziatalno$¢ migdzy innymi American-Israel Public Affairs Committee
(AIPAC) realizuje izraelskie interesy, wptywajac na dziatalno$¢ amery-
kanskich politykow (Huczko 2019). Jednym z czynnikéw ksztaltujacych
polityke Standéw Zjednoczonych wobec Bliskiego Wschodu jest terro-
ryzm mi¢dzynarodowy, ktorego konsekwencja byt atak na World Trade
Center z 11 wrzeénia 2001 r. Ponadto skomplikowane relacje wewngtrz-
ne panstw regionu i istnienie wielu rezimow autorytarnych powodowaty
szereg konfliktow, ktore wymagaly amerykanskiego zaangazowania.
Kulminacjg byt wybuch Arabskiej Wiosny w 2010 r. Wydarzenie zbie-
glo si¢ w czasie z procesem transformacji koncepcji polityki zagranicz-
nej Standéw Zjednoczonych po objeciu urzedu prezydenta przez Baracka
Obame¢ i zmianie wektora amerykanskiej strategii bezpieczenstwa
w kierunku regionu Azji Wschodniej i Pacyfiku (Dziekan, Zdulski, Ba-
nia 2020). Waznym czynnikiem polityki USA wobec Bliskiego Wscho-
du sg iransko-saudyjskie wojny zastgpcze oraz ich regionalne i globalne
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konsekwencje. Krolestwo Arabii Saudyjskiej jako jeden z najwazniej-
szych amerykanskich sojusznikow w regionie, ograniczajac wpltywy
iranskie, dbato, poprzez ochron¢ wlasnych interesow w regionie Zatoki
Perskiej, o realizacje¢ celow strategii bezpieczenstwa Standow Zjednoczo-
nych na Bliskim Wschodzie (Czornik 2018).

Polityka ,zwiekszonego nacisku” Baracka Obamy

W trakcie kampanii wyborczej w 2008 r. Barack Obama zapowia-
dal zwiekszenie nacisku w kwestii rozwigzania konfliktu izraelsko-
-palestynskiego. Wizja objgcia przez niego urzedu prezydenta wywotata
zadowolenie wsrdd panstw arabskich. Fale optymizmu nowy prezydent
wykorzystywal od poczatku petnienia urzedu. Spotkat si¢ z krélem Jor-
danii, zaprosit do Waszyngtonu kolejno premiera Izracla Binjamina Ne-
tanjahu, prezydenta Autonomii Palestynskiej Mahmouda Abbasa i pre-
zydenta Egiptu Husniego Mubaraka. Obama w przeciwienstwie do
poprzednikow, Billa Clintona i George’a W. Busha, przyjat rol¢ media-
tora otwartego zarowno na propozycje arabskie, jak i izraelskie. Za pod-
stawe swoich dziatan pokojowych przyjat Arabska Inicjatywe Pokojowa
z 2002 r. Zapowiedziat takze, ze cze$¢ jej zalozen zostanie ujgta w przy-
sztej propozycji pokojowej administracji USA. Istotnymi jej elementami
mialy staé si¢ negocjacje izraelsko-palestynskie i izraelsko-syryjskie.
Gléwnym celem za$ byto uznanie panstwowosci Izraela przez cztonkow
Ligi Panstw Arabskich oraz powrdt do granic sprzed 1967 r. Ponadto
negocjacje miaty obejmowac¢ kwesti¢ uchodzcow palestynskich (Sasnal
2017).

W celu osiggnigcia trwalego porozumienia pokojowego Barack
Obama wyznaczyl na stanowisko specjalnego przedstawiciela Standéw
Zjednoczonych na Bliski Wschdd senatora George’a Mitchella. Byt on
odpowiedzialny za opracowanie czeSciowego izraelsko-palestynskiego
planu pokojowego w 2001 r. oraz za prowadzenie skutecznych negocja-
cji pokojowych w Irlandii Pétnocnej. Uznano go zatem za odpowiednie-
go kandydata do prowadzenia rozméw z Izraelem i Autonomia Palestyn-
skg. Problemy negocjacyjne wywotywat jednak podzial Palestynczykow
na zwolennikow Fatahu i Hamasu. Szczegolnie ta druga organizacja byla
istotna dla przysztego porozumienia pokojowego, gdyz przez charakter
swoich dzialan w Strefie Gazy stanowita czynnik destabilizujacy i zagra-
zajacy bezpieczenstwu Izraela. Prezydent Obama zetknat si¢ z proble-
mem swoich poprzednikow, czyli z niemozliwos$cia negocjacji z Hama-
sem (uwazanym przez USA i Izrael za organizacje terrorystyczna),



Polityka Stanéw Zjednoczonych wobec konfliktu izraelsko-palestynskiego... 157

dopdki nie zaprzestanie ona swojej agresywnej dziatalnosci i nie uzna
prawa Izraela do istnienia. W 2009 r. Mitchell odbywat regularne roz-
mowy z przedstawicielami Izraela i Palestynczykéw. Do wickszych
przelomowych krokéw nie doszlo z uwagi na polityke rzadu premiera
Netanjahu i jego radykalne podejscie do negocjacji z Palestynczykami.
Wobec tego Mitchell zdecydowat si¢ rozmawia¢ 0 utrzymaniu zawiesze-
nia broni pomig¢dzy Izraelem i Hamasem w Strefie Gazy, kontrolowane-
go przez Egipt. W 2009 r. Netanjahu odbywal wizyte w Waszyngtonie,
gdzie rozmawiatl z Obamg o problemach regionu Bliskiego Wschodu.
Premier Izraela za gtéwny temat rozmoéw uwazat rozwoj iranskiego pro-
gramu nuklearnego, natomiast prezydent USA skupit si¢ na wznowieniu
procesu pokojowego. W zwigzku z niechecig izraelskiego premiera do
rozméw na temat konfliktu izraelsko-palestynskiego Obama probowat
przekona¢ swojego rozmowce, iz rozwoj procesu pokojowego i utwo-
rzenie Panstwa Palestynskiego pomoze wplyna¢ na ograniczenie rozwo-
ju iranskiego programu nuklearnego (El-Khawas 2010).

Przysztos¢ polityki Standéw Zjednoczonych za prezydentury Obamy
wobec regionu Bliskiego Wschodu zostata catosciowo zdefiniowana
W przemowieniu wygloszonym przez prezydenta 4 czerwca 2009 r. na Uni-
wersytecie w Kairze. Obama zadeklarowal nowy poczatek w relacjach Sta-
néw Zjednoczonych ze $wiatem islamu oraz zapowiedzial walke z nega-
tywnym stereotypem muzutmanina i imperialistycznym wizerunkiem USA.
W przemowieniu przedstawit rowniez sze$¢ najwazniejszych problemow,
ktore oddziatujg na relacje Stanéw Zjednoczonych i panstw Bliskiego
Wschodu. Byly to: 1) brutalny ekstremizm, 2) konflikt izraelsko-
-palestynski i szerszy izraelsko-arabski, 3) nuklearne aspiracje panstw
oraz zwigzane z nimi prawa i obowigzki, 4) zagadnienie demokracji
i demokratyzacji panstw, 5) wolnos$¢ religijna, 6) prawa kobiet w pan-
stwach muzutmanskich.

Obama podkreslil rowniez, ze Stany Zjednoczone nie majg zamiaru
narzuca¢ panstwom regionu formy rzadow oraz zaznaczyl, ze nowej
administracji zalezy na dziataniach z poszanowaniem suwerennos$ci
panstw 1 prawa mig¢dzynarodowego. W dalszej czg¢sci przemodwienia
nawigzat rowniez do szczegoélnych relacji USA i Izraela oraz potepit
grozby wymierzone w Izrael. Nastepnie zapowiedzial potrzebg utwo-
rzenia panstwa palestynskiego 1 wyrazit brak akceptacji dla powstawa-
nia nowych osiedli zydowskich na terytorium Zachodniego Brzegu
Jordanu. Waznym punktem przemowienia byto rowniez nawiagzanie do
problematyki iranskiego programu nuklearnego, jednak zapewnit, ze
Stany Zjednoczone sg otwarte na dialog z Islamska Republika Iranu
(Czornik 2012).
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W Narodowej strategii bezpieczenstwa USA z 27 maja 2010 r. za
glowny czynnik okre$lajacy przyszie dziatania wzglgdem problemow
regionalnych Bliskiego Wschodu uznano soft power oraz zapowiedziano
mniejsze zaangazowanie USA w problemy mig¢dzynarodowe. Atrybuta-
mi nowej strategii miaty by¢ dyplomacja, dialog, pokojowe rozwigzy-
wanie konfliktow oraz wspotpraca miedzynarodowa. Administracja
Obamy zrezygnowata réwniez z doktryny ataku wyprzedzajacego oraz
z priorytetowego podejscia do walki z terroryzmem migdzynarodowym.
Gléwne zagrozenia widziano natomiast w proliferacji broni masowego
razenia oraz aspiracjach nuklearnych Iranu. Mimo nacisku na soft power
i wspotpracg USA nie porzucito roli globalnego hegemona. W Strategii
poswigcono rowniez miejsce kwestii wspotpracy z Izraelem w sferze
bezpieczenstwa i wspierania Palestynczykow w ich dazeniach do utwo-
rzenia panstwa. Zakladano ponadto dzialania na rzecz rozwigzania kon-
fliktu izraelsko-arabskiego oraz planowano podja¢ negocjacje z pan-
stwami arabskimi dotyczace bezpieczenstwa Izraela, granic, uchodzcow
palestynskich oraz statusu Jerozolimy. Strategia zaktadata rowniez wy-
stosowanie propozycji wspolpracy w zbudowaniu migdzynarodowych
instytucji, ktore mialy wspiera¢ Palestynczykow w tworzeniu zrgbdw
administracyjnych przysziego panstwa oraz pomaga¢ w catosciowym
rozwoju regionu. Doktryna Obamy zaktadata zatem zmiane w podejmo-
waniu dzialan i decyzji politycznych. Prezydent odchodzit od polityki
swojego poprzednika, jednak czes¢ elementéw doktryny Busha zostata
dostosowana do nowych warunkéw regionalnych Bliskiego Wschodu.
Nadal planowano utrzyma¢ hegemoniczng pozycje USA, jednak w oparciu
o wykorzystanie smart power i z wigkszym naciskiem na multilateralizm.
Administracja prezydenta Obamy zapewniata rOwniez poszanowanie prawa
kazdego panstwa do swojej suwerennos$ci przy podejmowaniu decyzji.
Wazne miejsce w doktrynie Obamy zajmowata kwestia ograniczania Iranu
w jego mocarstwowych zapedach. Prezydent USA podkreslat tez, ze
konflikt izraelsko-palestynski jest najwickszym wyzwaniem regional-
nym i musi zosta¢ rozwigzany.

Nowa wizja polityki USA wobec Bliskiego Wschodu zostata zwery-
fikowana przez wydarzenia Arabskiej Wiosny w muzulmanskich pan-
stwach Afryki Polocnej i Bliskiego Wschodu. Wydarzenia z 2010 r.
spowodowane byty wielopoziomowymi kryzysami. Rosnace niezadowo-
lenie spoteczne dato o sobie zna¢ po raz pierwszy w Tunezji w grudniu
2010 r. w momencie trudnej sytuacji spoteczno-ekonomicznej i ucisku
ze strony prezydenta Zajna al-Abidin Ben Alego. Symboliczhym mo-
mentem wybuchu protestow stat si¢ akt samospalenia 28-letniego Mo-
hameda Buoaziziego, ktory prowadzac stragan z warzywami w miejsco-
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wosci Sidi Bu Zajd, zostal niesprawiedliwie potraktowany przez miej-
scowg policje (Rymarowicz 2021). Fala protestow w Tunezji rozlata si¢
na inne panstwa Bliskiego Wschodu i Afryki Polnocne;j.

Najwicksze rewolucje dotknety sasiadow Izraela — Egipt i Syrie.
Protesty w Egipcie zwiazane byly z podobnymi kwestiami spotecznymi
jak w innych panstwach objetych Arabska Wiosng. Problemy gospodar-
cze trapigce spoleczenstwo egipskie byly mocno odczuwalne pomimo
uznawania Egiptu za ,.raj turystyczny”, zwlaszcza w Europie. Przyczyna
spolecznego niezadowolenia byly réwniez wieloletnie rzady generata
Husniego Mubaraka rzadzacego Egiptem od 1981 r. Pierwsze protesty
rozpoczely sie 25 stycznia 2011 r. na placu Wyzwolenia (At-Tahrir),
gdzie pojawito si¢ 15 tysigcy protestujacych. Pretekstem do okazania
niezadowolenia byly wydarzenia w Tunezji 1 spoleczna mobilizacja
Egipcjan za pomoca Internetu. Manifestacje na placu At-Tahrir wywota-
ly kolejne rozruchy w innych miastach Egiptu. Zadania ustgpienia
Z urzedu prezydenta zostaty spelnione 11 lutego 2011 r., kiedy Husni
Mubarak zdecydowat si¢ zrezygnowac z pelnionej funkcji. Decyzja ta
byla spowodowana utrata wsparcia mi¢dzynarodowego, zwlaszcza ze
strony Baracka Obamy. Nastepca Mubaraka zostal wybrany w wolnych
wyborach kandydat Partii Wolnosci i Sprawiedliwo$ci Muhammad Mur-
si. Co istotne, partia ta ideowo wywodzi si¢ ze Stowarzyszenia Braci
Muzutmanéw (Dziekan, Zdulski, Bania 2020). Zwycigstwo Mursiego
wzmocnito pozycje Hamasu w Strefie Gazy. Organizacja ta kontroluje
ten obszar od 2007 r. i rywalizuje o wptywy z Fatahem. Na korzy$¢ Ha-
masu przemawiat tez braku postepéw w rozmowach Izraela z Organiza-
cja Wyzwolenia Palestyny na temat pokoju, co sprzyjato radykalizacji
spoleczenstwa palestynskiego. Probujac zneutralizowaé rosnace wpltywy
Hamasu, prezydent Autonomii Palestynskiej Mahmoud Abbas spotkat
si¢ w 2012 r. w Dausze z Chalidem Miszalem. Spotkanie dotyczylo po-
wotania technokratycznego rzadu jednosci narodowej, ktory miat pomodc
w przygotowaniu wyboréw do wtadz Autonomii. Nie doszlo jednak do
porozumienia i Mahmoud Abbas powierzyt stworzenie nowego gabinetu
Salamowi Fajjadowi, 6wczesnemu szefowi rzagdu Autonomii Palestyn-
skiej. Ponadto rok 2012 byt intensywny pod wzglgdem napie¢ w rela-
cjach Hamasu z Izraelem (Lizak 2013).

Po zwycigstwie wyborczym w 2012 r. gtdéwnymi wyzwaniami w re-
gionie Bliskiego Wschodu na drugg kadencje Baracka Obamy byly
przemiany spoteczno-polityczne, ktore dokonaty si¢ w trakcie Arabskiej
Wiosny, oraz stagnacja w izraelsko-palestynskim procesie pokojowym.
Pragnac jg przetamac i doprowadzi¢ do wznowienia procesu pokojowe-
go, prezydent Obama i sekretarz stanu John Kerry rozpoczeli 20 marca
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2013 r. podrdz do Izraela i Zachodniego Brzegu Jordanu w celu spotka-
nia si¢ z premierem Izraela B. Netanjahu i prezydentem Autonomii Pale-
stynskiej M. Abbasem. Okolicznosci, w jakich planowano przekonaé
obu rozméwcow do ponownego przystapienia do negocjacji pokojo-
wych, nie byly sprzyjajace. Napigcie na linii Izrael-Hamas wynikajace
Z operacji ,,Filar Obrony” w Strefie Gazy, ponadto sytuacja, w ktorej
Palestynczycy znalezli si¢ na dobrej drodze do uzyskania statusu obser-
watora w ONZ, stanowily gtéwne problemy, ktore nalezato rozwigzac
przed planowanymi negocjacjami pokojowymi. W okresie marzec—lipiec
2013 r. Kerry pigciokrotnie odbywat wizyty w Izraelu i Zachodnim
Brzegu Jordanu, omawiajac z lokalnymi liderami warunki rozpoczecia
nowych negocjacji izraelsko-palestynskich. Nastroje wsrod Palestynczy-
kéw byty negatywne. Prezydent Abbas, chcac zapewnié sobie polityczne
wsparcie i sprawdzi¢ wiarygodnos¢ premiera Netanjahu, zgodzil si¢ na
rozpoczecie negocjacji po zaakceptowaniu przez lzrael trzech warun-
kéw, byly to: 1) oparcie negocjacji o granice sprzed 1967 r.; 2) wypusz-
czenie przez lzrael 104 palestynskich wigzniow aresztowanych przed
zawarciem porozumien z Oslo; 3. zaprzestanie izraelskich aktywnosci
zwigzanych z osadnictwem na Zachodnim Brzegu i w Jerozolimie
Wschodniej, tacznie z planowaniem budowy nowych osiedli i stawia-
niem jakichkolwiek nowych konstrukcji.

Ostatecznie strony doszty do zgody na rozpoczecie negocjacji, co
zostalo ogloszone przez Kerry’ego w Jordanii 19 lipca 2013 r. Pertrakta-
cje zainicjowano 1 sierpnia 2013 r. w Waszyngtonie. Strong izraelska
kierowata Cippi Liwni, natomiast strong palestynska Sa’ib Urajkat.
Trudnosci z zawarciem porozumien pojawity si¢ juz w pierwszej rundzie
negocjacji. Strona izraelska zgodzita si¢ na zwolnienie 26 wigznidw
W zamian za zgode strony palestynskiej na budowg trzech tysigcy no-
wych osiedli na terytoriach palestynskich. Po trzech rundach negocjacji
nie doszto do przelomu i rozmowy utknety w martwym punkcie. Na
przetomie grudnia 2013 r. i stycznia 2014 r. doszto do ich zatamania
(Goldenberg 2015).

W marcu 2014 r. prezydent Obama spotkat si¢ z prezydentem Abba-
sem. Celem spotkania byla proba przekonania do ustepstw i wznowienia
negocjacji z Izraelem. Prezydent USA na wstgpie rozmowy stwierdzit,
ze nalezy podja¢ wazne polityczne decyzje i ryzyko prowadzace do dal-
szych negocjacji. Abbas docenit decyzje Izraela o zwolnieniu aresztowa-
nych Palestynczykoéw i wynikajaca z niej izraelskg wiarygodnos¢ nego-
cjacyjng. Czlonkowie delegacji palestynskiej, ktorzy uczestniczyli
w negocjacjach z Izraelem, twierdzili natomiast, ze strona izraelska nie
byta partnerem do rozmow.
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Netanjahu zapewnial Obame, ze Izrael robi co w jego mocy, by
osiggna¢ porozumienie z Palestynczykami. Powiedziat rowniez, ze jego
panstwo wywiazato si¢ z ustalen negocjacyjnych, a wing za ich zalama-
nie zrzucit na stron¢ palestynska. Pokazatl wiec, ze nie zamierza prowa-
dzi¢ dalszych rozméw o wznowieniu negocjacji z Palestynczykami.
Skupil si¢ natomiast na kwestiach zwigzanych z nalozeniem sankcji
amerykanskich na Iran i na rosyjskiej agresji na Krymie.

Catkowite zamrozenie izraelsko-palestynskich negocjacji nastapito
w kwietniu 2014 r., kiedy Fatah podpisat bezprecedensowe porozumie-
nie z Hamasem. Umowa wywolala oburzenie premiera Netanjahu, ktory
wydal ultimatum Abbasowi, méwiac, ze ma wybor pomiedzy trwalym
pokojem a porozumieniem z Hamasem. Prezydent Autonomii odpowie-
dziat w o$wiadczeniu, Ze ,,nie ma niezgodnosci pomiedzy pojednaniem
[z Hamasem] a rozmowami pokojowymi”, oraz podkreslil, ze strona
palestynska nadal jest zaangazowana w pokojowe negocjacje oparte na
rozwigzaniu bilateralnym. Administracja Stanéw Zjednoczonych byta
zawiedziona porozumieniem pomigdzy Fatahem i Hamasem, w kregach
amerykanskich panowalo przekonanie, ze doprowadzi to do powaznych
komplikacji przy negocjacjach z lzraelem.

Polityka , polepszenia zycia regionu” Donalda Trumpa

Donald Trump w swoim programie wyborczym jako cel zakoncze-
nia konfliktu izraelsko-palestynskiego okreslit, proponowane réwniez
przez jego poprzednikow, rozwiazanie dwupanstwowe. Dla Stanow
Zjednoczonych przewidywat ograniczona rolg mediatora pomigdzy stro-
nami konfliktu. W trakcie swojej przemowy 27 kwietnia 2016 r. skryty-
kowal réwniez wczesniejsze dziatania USA wobec panstw Bliskiego
Wschodu. Uwazal bowiem, ze panstwa takie jak Arabia Saudyjska czy
Zjednoczone Emiraty Arabskie czerpia korzysci z sojuszu ze Stanami
Zjednoczonymi, nie dajgc nic w zamian. Odnoszac si¢ do Izraela, Do-
nald Trump podkreslat, Zze panstwo to jest przyjacielem USA i jedyna
bliskowschodnia demokracja.

W 2017 r. prezydent Trump zapowiedzial przeniesienie ambasady
Stanoéw Zjednoczonych z Tel Awiwu do Jerozolimy, co finalnie stato si¢
w grudniu 2018 r. Decyzja ta miala wiele konsekwencji dla przebiegu
procesu pokojowego. Status Jerozolimy ma ogromne znaczenie dla przy-
sztosci relacji izraelsko-arabskich. Palestynczycy uznaja bowiem
Wschodnig Jerozolime za przyszlg stolice ich pafistwa i wspierani sg
w tych dazeniach przez wszystkich cztonkow Ligii Panstw Arabskich.
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Przeniesienie ambasady Stanow Zjednoczonych do Jerozolimy oznacza-
to w praktyce uznanie jej za stolice Izraela, co wywotalo wzrost napieé
w stosunkach izraelsko-arabskich i amerykansko-arabskich. Arabskie
panstwa sojusznicze USA znalazly si¢ w trudnym potozeniu, jako ze
utrzymywanie pozytywnych relacji ze Stanami Zjednoczonymi byto
gwarantem ich bezpieczenstwa. Z drugiej jednak strony akceptacja tej
decyzji databy sygnal, Ze interesy ze Stanami Zjednoczonymi i Izraclem
zyskuja na znaczeniu kosztem popierania dgzen Palestynczykoéw do nie-
podlegtosci. Przywddcey panstw sojuszniczych USA na Bliskim Wscho-
dzie wyrazili stanowcza krytyke decyzji Donalda Trumpa i wezwali do
jej wycofania. Przedstawiciele Hamasu uznali ten krok USA za deklara-
cje wojny i wzywali do kolejnej intifady, natomiast wtadze Autonomii
Palestynskiej — do rozpoczecia strajkow i protestow. Strona izraelska
uznata dziatania Stanoéw Zjednoczonych za sukces polityki zagranicznej
obranej przez rzad premiera Netanjahu (Wojnarowicz 2018).

Kolejng decyzja prezydenta Donalda Tumpa byto uznanie Wzgorz
Golan za terytorium Izraela. Obszar ten, posiadajacy strategiczne zna-
czenie dla jego bezpieczenstwa, jest terytorium spornym Izraela i Syrii.
Wzgorza zostaly zdobyte przez Izrael podczas wojny szesciodniowej
w 1967 1., a w 1981 r. zostaly przez Kneset objete izraelskim systemem
prawno-administracyjnym i de facto wiaczone przez parlament do tery-
torium Izraela. Wowczas spoleczno$¢ migdzynarodowa nie uznata pra-
womocnosci tej decyzji. Oficjalne uznanie Wzgoérz Golan przez prezy-
denta Trumpa za terytorium Izraela oznaczato zlekcewazenie prawa
miedzynarodowego oraz potwierdzito proizraelski kierunek amerykan-
skiej polityki zagranicznej administracji Donalda Trumpa.

Przeniesienie ambasady USA do Jerozolimy oraz decyzja o uznaniu
Wzgobrz Golan za terytorium Izraela doprowadzity do powaznych napigé
w stosunkach pomigdzy Stanami Zjednoczonymi i panstwami arabskimi.
Prowadzac polityke oparta na interesach, administracja Donalda Trumpa
przygotowala grunt pod przyszie dziatania zmierzajace do zagwaranto-
wania bezpieczenstwa Izraelowi poprzez wzmacnianie pozycji premiera
Netanjahu w negocjacjach z przedstawicielami panstw arabskich. W celu
poprawy warunkow wewnatrz Izraela i na terytoriach okupowanych
administracja prezydenta Trumpa rozpoczgta prace nad ozywieniem
izraelsko-palestynskiego procesu pokojowego. Planowano rowniez dzia-
tania majace zwigkszy¢ bezpieczenstwo Izraela poprzez doprowadzenie
do nawigzania stosunkéw dyplomatycznych pomiedzy tym panstwem
a jego arabskimi sgsiadami i innymi panstwami regionu Bliskiego
Wschodu i Afryki Pétnocnej. W krotkiej perspektywie decyzje prezy-
denta Trumpa doprowadzily do pogorszenia si¢ relacji pomigedzy Stana-
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mi Zjednoczonymi i panstwami arabskimi. Byly one jednak konieczne
do podbudowania pozycji Izracla w regionie oraz wyrazenia poparcia dla
tego panstwa ze strony USA. Kroki te byly wazne dla dalszych dziatan
administracji prezydenta Trumpa, poniewaz pracowata ona nad planem
zakonczenia konfliktu izraelsko-palestynskiego (czy szerzej, izraelsko-
-arabskiego) i wlaczeniem w ten proces panstw arabskich.

Donald Trump 28 stycznia 2020 r. podczas konferencji prasowej
w Bialym Domu oficjalnie zaprezentowal swoja wizj¢ zaprowadzenia
pokoju na Bliskim Wschodzie. Opracowany dokument przedstawiat zato-
Zenia i rozwigzania konieczne, wedlug Trumpa, dla utrzymania pokoju
palestynsko-izraelskiego. Jego oficjalna nazwa to Plan dla dobrobytu.
Wizja polepszenia Zycia narodu palestynskiego i izraelskiego (ang. Peace
to Prosperity. A vision to Improve Lives of the Palestinian and Israeli
People). Dokument zawieral 22 sekcje omawiajace poszczegodlne zagad-
nienia i etapy wprowadzania planu pokojowego. Sekcja numer jeden sta-
nowita swoisty wstep, przedstawiata skrocone tlo historyczne konfliktu
izraelsko-palestynskiego, a takze odwotanie do porozumien z Oslo
z 1993 r., ktére sa fundamentem procesu pokojowego na Bliskim Wscho-
dzie i podstawa opracowania planu pokojowego przez Trumpa. Porozu-
mienia z Oslo doprowadzily do wzajemnego uznania si¢ Izraela i Organi-
zacji Wyzwolenia Palestyny (OWP). Stanowig rowniez podstawe istnienia
Autonomii Palestynskiej. Prezydent opart swoj plan pokojowy na dwu-
panstwowym rozwiazaniu, czyli podziale na Izrael i panstwo palestynskie.
Palestyna miataby sklada¢ si¢ z terendw Zachodniego Brzegu Jordanu
i Strefy Gazy. Stolicg Palestyny miataby by¢ Jerozolima Wschodnia, jednak
cale miasto byloby pod niepodzielng kontrolg Izracla. Dodatkowo plan za-
ktadat, ze w ciggu 4 lat od przyjecia planu miatoby dojs¢ do powstrzymania
izraelskiego osadnictwa na terytorium Zachodniego Brzegu Jordanu.

Nalezy podkresli¢, ze dwa regiony palestynskie funkcjonuja w rozny
sposob. W szczegolnosci warto zwrdci¢ uwage na dziatajace na tych
terenach grupy, ktore walczg o utworzenie panstwa palestynskiego oraz
sa zaangazowane w walke z Izraelem. Na obszarze Zachodniego Brzegu
Jordanu funkcjonuje organizacja Fatah, natomiast w Strefie Gazy — Ha-
mas. Sam status Strefy Gazy zostat rozbudowany w planie pokojowym.
Strefa ta miata sta¢ si¢ obszarem catkowicie zdemilitaryzowanym, po-
nadto Palestynczycy mieszkajacy w Strefie Gazy mieliby zosta¢ catko-
wicie rozbrojeni. Utworzenie panstwa palestynskiego miato dojs¢ do
skutku wylacznie wtedy, gdy strona palestynska przyjetaby wszystkie
zatozenia planu pokojowego.

Premier Netanjahu po ogloszeniu planu pokojowego przez prezy-
denta Trumpa powiedziat, ze na stolice Palestyny Izrael proponuje Abu
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Dis, malg miejscowos¢ oddzielong od Jerozolimy wysokim ogrodze-
niem. Potwierdzit tez, ze Jerozolima pozostanie niepodzielnie pod kon-
trolg Izraela. Prezydent Abbas dzien po ogloszeniu zatozen planu poko-
jowego odrzucit go, zapowiadajac, ze ,,Palestyfczycy nie padng na
kolana” (Fayyad 2020). Ogloszenie planu pokojowego, nazywanego
przez Trumpa ,,umowa stulecia”, przyniosto odwrotny do oczekiwan
skutek. Doszto do natychmiastowego zerwania stosunkow Palestynczy-
kow z lzraelem i Stanami Zjednoczonymi. Plan odrzucity réwniez, co
zrozumiale, Iran i Hezbollah, ale takze Turcja (Abdelaziz 2020).

Zastanawiajace wydawalo sig, dlaczego muzulmanskie panstwo be-
dace cztonkiem NATO, a przez to sojusznikiem USA, odrzucito stwo-
rzenie trwatego pokoju na Bliskim Wschodzie i utworzenie Palestyny.
Ma to zwigzek z obecnoscig w Turcji Kurdéw, wykazujacych od dlugie-
go czasu tendencje niepodlegtosciowe. Wyrazenie przez Turcje aprobaty
dla utworzenia panstwa dla Palestynczykéw datoby silny argument Kur-
dom w dziataniach prowadzacych do utworzenia ich panstwa.

Dodatkowo plan zostal odrzucony réwniez przez Lige Arabska, kto-
rej cztonkowie nie uznaja panstwowosci Izraela. Przyjecie planu w mysl
rozwigzania dwupanstwowego oznaczatoby de facto uznanie izraelskiej
panstwowosci przez panstwa arabskie (Munayyer 2020).

Plan opracowany przez Trumpa dawat nadziej¢ na osiggnigcie real-
nego pokoju izraelsko-palestynskiego. Propozycje utworzenia panstwa
palestynskiego, zakaz osadnictwa izraelskiego na terenach Zachodniego
Brzegu czy rozwigzanie problemu uchodzcéw sprawialy wrazenie zbli-
zenia si¢ do przysztego oraz trwatego pokoju.

Doktadniejsze analizy planu pokojowego Trumpa pokazaly jednak,
jak bardzo plan ten faworyzowal strone¢ izraelskg. Dodatkowo miato
doj$¢ do utworzenia w pehni funkcjonujacego nowego panstwa w regio-
nie w ciggu zaledwie kilku lat. Punkt ten stanat jako jeden z gléwnych
problemow na przeszkodzie w zawarciu trwalego pokoju. Kwestia roz-
wigzania dwupanstwowego w przypadku tego konfliktu nie jest nowo-
Scig. Wcezesniejsze propozycje rowniez zakladaty powstanie dwoch by-
tow panstwowych. W przypadku ,,dealu stulecia” (jak zostat okre§lony
przez Trumpa 6w plan pokojowy) zostaly szczegdélowo wymienione
warunki, na jakich miatyby funkcjonowaé¢ oba panstwa. Panstwo pale-
stynskie miato zapewni¢ swoim obywatelom bezpieczenstwo i mozliwo-
$ci rozwoju (Miller 2020).

Waznym wydarzeniem dla realizacji planu byto podpisanie tak zwa-
nych Porozumien Abrahama, czyli szeregu umoéw zawartych pomiedzy
Izraclem a panstwami arabskimi: Bahrajnem i Zjednoczonymi Emirata-
mi Arabskimi (ZEA), a takze Sudanem oraz Marokiem. W mysl tych
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porozumien panstwa arabskie zobowigzaty si¢ do wspotpracy ekono-
micznej i militarnej z Izraelem, co oznaczato de facto uznanie izraelskiej
panstwowosci. Izrael natomiast zobowiazat si¢ dzigki nim do realizacji
zatozenia planu Trumpa moéwigcego o zatrzymaniu osadnictwa zydow-
skiego na Zachodnim Brzegu Jordanu. Porozumienia odrzucily inne
panstwa arabskie, jednak nie miato to duzego znaczenia dla Izraela czy
Stanoéw Zjednoczonych. Kazda strona umow normalizacyjnych z Izrae-
lem miata w zamian za ich podpisanie otrzymaé obietnicg, ze USA roz-
wigzg ich problemy regionalne lub przynajmniej zaczna uczestniczy¢
w realizacji ich interesow. W przypadku panstw Zatoki Perskiej, czyli
ZEA 1 Bahrajnu, obietnicg byto wyrazenie przez Netanjahu zgody na do-
starczenie zaawansowanego sprzetu wojskowego (izraelskiego i amery-
kanskiego) do panstw Zatoki Perskiej. Dodatkowo Trump zapewnit
0 uwzglednieniu tych panstw w amerykansko-izraelskich planach strate-
gicznych oraz o wspolpracy w dziedzinie neutralizowania zagrozen
W cyberprzestrzeni (Wojnarowicz 2020). Maroko z kolei otrzymato obiet-
nice poparcia przez Stany Zjednoczone dazen Krolestwa do objecia pelne;j
kontroli nad spornym terytorium Sahary Zachodniej. Porozumienia z Bah-
rajnem i ZEA mialy zapewni¢ rowniez fundament rozméw normalizacyj-
nych z innymi panstwami Zatoki Perskiej. Zwigzane to bylo z proba
wplyniecia przez panstwa arabskie na Palestynczykow, by przekonac ich
do zatwierdzenia planu pokojowego i rozpoczecia rozméw z Izraelem.

Warto podkresli¢, ze porozumienia doprowadzity do znacznego
wzrostu wymiany handlowej pomigdzy Izraelem i panstwami, z ktoérymi
je zawarto. Szczegdlny wzrost nastapit w relacjach pomiedzy lzraelem
a ZEA. Najlepszym przyktadem bedzie fakt, ze wedtug raportu izrael-
skiego Centralnego Biura Statystycznego rok po podpisaniu Porozumien
Abrahama import towarow z ZEA do Izraela wzrdst z poziomu 0 do
75 milionéw dolarow, a eksport towarow z Izraela do ZEA z poziomu
11 milionéw dolaréw do 18 milionéow dolaréw. Jednym z najwazniej-
szych wydarzen po podpisaniu porozumien byto sprzedanie przez spotke
Delek Drilling LP, jednostke zajmujaca si¢ wydobyciem gazu i ropy
naftowej, ktora wchodzi w sktad Delek Group Ltd, 22% udziatow
w eksploatacji izraelskiego podmorskiego ztoza gazu Tamar emirackiej
firmie Mubadala Petroleum. Sprzedaz udzialow przyniosta Delek Group
ponad miliard dolarow zysku. Yossi Abu, dyrektor generalny Delek Dril-
ling LP, stwierdzit, ze decyzja ta stanowi krok milowy w relacjach Izrae-
lai ZEA (Lieberman 2021).

Porozumienia Abrahama mialy réwniez zapewnié, ze Stany Zjedno-
czone oraz panstwa arabskie gotowe sg na promowanie pokoju w regio-
nie 1 otwarcie si¢ na rozmowy z Izraelem. Problemem jednak stato si¢
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podejscie samego Izraela do tych porozumien. Co prawda Netanjahu
zgodzit si¢ ograniczy¢ osadnictwo na Zachodnim Brzegu Jordanu, jed-
nak nie oznaczato to zakonczenia dzialan wymierzonych w Palestynczy-
kéw. Wynikiem takiego postepowania byto rozpoczgcie protestow Pale-
stynczykow w Jerozolimie, ktore prowadzone byly w akcie sprzeciwu
wzgledem wysiedlania rodzin palestynskich z ich domow na terenie
Jerozolimy. Protesty szybko przeniosly si¢ z Jerozolimy do Strefy Gazy
oraz na tereny Zachodniego Brzegu. W wyniku star¢ izraelskiej policji
z protestujacymi Palestynczykami doszto do eskalacji dziatan zbrojnych,
ktoére rozpoczal Hamas, prowadzac ostrzal rakietowy ze Strefy Gazy
w kierunku terytorium Izraela. 10 maja 2021 r. ponad 200 rakiet wy-
strzelonych przez Hamas spadto na przedmiescia Jerozolimy oraz na
miasta w potudniowym Izraelu. Wigkszo$¢ pociskow zostata przechwy-
cona przez system obrony powietrznej Zelazna Koputa. W odpowiedzi
na agresj¢ Izrael dokonat okoto 130 atakoéw na cele zwigzane z Hama-
sem. Starcia zakonczyly sie 21 maja 2021 r., kiedy podpisano zawiesze-
nie broni wynegocjowane przy mediacji Egiptu (Matusiak, Zielinska
2021).

Zakonczenie

Dynamika relacji Stanéw Zjednoczonych z panstwami regionu Bli-
skiego Wschodu decydowala o porzuceniu zimnowojennych strategii
wobec tego obszaru. Upadek bipolarnego porzadku $wiata sprawit, ze
USA staty si¢ jedynym mocarstwem globalnym. Doprowadzit tez do
wzrostu mocarstwowych aspiracji innych aktoréw miedzynarodowych,
mi¢dzy innymi Chin. Administracje kolejnych prezydentow Stanow
Zjednoczonych sukcesywnie zmienialy wektory polityki zagranicznej
z Bliskiego Wschodu w stron¢ Azji Wschodniej i Pacyfiku. Proces
opuszczania Bliskiego Wschodu przez USA doprowadzit do sklonienia
Izraela i panstw arabskich do rewizji wzajemnych stosunkow.

Analiza przeprowadzona w tekscie pozwala postawi¢ kilka ogolnych
wnioskéw. Wynikaja one z zatozen badawczych, w tym pytan postawio-
nych na wstgpie.

Po pierwsze, wizje kolejnych prezydentow USA rodzily si¢ na fali
wzrostu dynamiki stosunkow miedzynarodowych i koniecznos$ci prze-
ciwdziatania pojawiajacym si¢ kryzysom w regionie Bliskiego Wschodu
i Afryki P6lnocnej. Prezydent Barack Obama musiat zmierzy¢ si¢ z konse-
kwencjami Arabskiej Wiosny. Propagowane przez niego idee demokra-
tyczne i dgzenia do regionalnego pokoju nie przyniosty istotnych efek-
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tow. Destabilizacja regionu spowodowana wybuchem protestow utrud-
niata stworzenie dogodnych warunkéw do naprawy relacji izraelsko-
arabskich. Mediacje Stanow Zjednoczonych w izraelsko-palestynskich
negocjacjach pokojowych rowniez nie przyniosty zblizenia stron do po-
rozumienia. Wynikalo to przede wszystkim z izraelskiej operacji ,,Filar
Obrony” oraz braku woli naprawy relacji ze strony B. Netanjahu
i M. Abbasa. Donald Trump skoncentrowat si¢ na rozwigzaniu dajgcym
wigcej zyskow lzraelowi. Najwickszym osiggnigciem Trumpa stato si¢
podpisanie Porozumienn Abrahama, ktore rozpoczety proces zwigkszenia
bezpieczenstwa Izraela i stanowily przelom w relacjach izraelsko-
-arabskich. Daty one podstawe do budowania nowego systemu bezpie-
czenstwa regionalnego i walki z mocarstwowymi aspiracjami lranu, co
lezy w zywotnych interesach Stanéw Zjednoczonych. Na podstawie
Porozumien Abrahama dziata rowniez Joe Biden. Dokonat on rozszerze-
nia zakresu porozumien o poprawe relacji handlowych pomigdzy Izrae-
lem 1 Zjednoczonymi Emiratami Arabskimi. Swoja polityke wobec re-
gionu opart na strategii ,,bezwzglednego pragmatyzmu”, czesto
poswigcajac zagadnienia dotyczace przestrzegania praw czltowieka czy
idei demokratycznych na rzecz zwigkszania bezpieczenstwa regionalne-
go. Dotyczy to zwlaszcza wspotpracy Krolestwa Arabii Saudyjskiej badz
Zjednoczonych Emiratow Arabskich z Izraelem i USA.

Po drugie, realizacja zatozen poszczego6lnych wizji rozwigzania konflik-
tu izraelsko-arabskiego uzalezniona byta od woli politycznej decydentow
W Izraelu, Autonomii Palestynskiej oraz przywodcow panstw arabskich.
Administracje prezydentéw Standéw Zjednoczonych musiaty dostosowywaé
si¢ do istniejagcych warunkow w systemie migdzynarodowym, wartosciujac
kierunki polityki zagranicznej, co odbijato si¢ na sukcesie w dziataniu badz
jego braku wobec regionu Bliskiego Wschodu. Sytuacje skomplikowala
dodatkowo Arabska Wiosna, ktorej skutki zmusity USA do zwigkszenia
Swojego zaangazowania w regionie i rozpoczgcia procesu budowania no-
wego porzadku regionalnego, opartego na wspotpracy izraelsko-arabskiej,
po uprzednich obietnicach poparcia dziatan poszczegdlnych stron porozu-
mien Abrahama, jak byto na przyktad w przypadku Maroka czy Zjednoczo-
nych Emiratow Arabskich. Od sukcesu porozumien uzaleznione jest takze
powodzenie w przysztych dziataniach wzgledem Iranu i umacniania si¢
wplywow tego panstwa w regionie.

Po trzecie, brak skutecznych rozwigzan w dziataniu Stanéw Zjedno-
czonych wobec konfliktu izraelsko-palestynskiego nie zblizyt stron do
przetomowych decyzji dotyczacych przysztego funkcjonowania Izraela
I Palestynczykéw. Porozumienia Abrahama zaproponowane przez Do-
nalda Trumpa zwigkszaja poczucie bezpieczenstwa granic w lzraelu, co
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moze odbi¢ si¢ na relacjach palestynsko-izraelskich. Bezpieczenstwo
granic umozliwi Izraeclowi eskalacje dziatan skierowanych wobec Strefy
Gazy. Proces ten moze réwniez spotggowaé wewngtrzna, stata walka
polityczna o wiadze w Izraelu.

Po czwarte, obecha kadencja Joe Bidena przynosi specyficzne spoj-
rzenie na przedmiotowa kwesti¢. Wydaje si¢, ze dziatania obecnego pre-
zydenta USA mozna okre§li¢ mianem ,,bezwzglednego pragmatyzmu”
(Cook 2022). Obrana strategia charakteryzuje si¢ analizg najwazniejszych
probleméw regionu i okresleniem tych, ktére bezposrednio dotycza ame-
rykanskich intereséw. Zdecydowanym wyzwaniem sa w tym kontekscie
m.in. przeciwdziatanie wzrostowi potegi Chin, walka ze skutkami pande-
mii COVID-19, wojna rosyjsko-ukrainska czy zmiany klimatu (Kuper-
wasser 2022). W $wietle relacji podmiotowych szczegdlnego znaczenia
nabiera polityka wobec Arabii Saudyjskiej, Iranu, Jemenu, Syrii oraz ZEA
(Lynch 2022; Palti 2022). Stad tez dalsza analiza podjetych problemow
bedzie z pewnoscia niezwykle ciekawa i wazna poznawczo.
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U.S. Policy Toward the Israeli-Palestinian Conflict
between 2008 and 2020

Abstract

The aim of this article is to analyze US policy toward the Israeli-Palestinian
conflict in the second decade of the 21st century. This period was characterized by
dynamics in international relations and among Middle Eastern countries. These
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questions necessitated the involvement of US, attempts to stabilize the situation and
seek solutions to the region's major problems. The years 2008—-2020 saw the presi-
dencies of two American presidents whose plans of action to end the Israeli-
Palestinian conflict were of a completely different nature despite having the same
goal. The multiplicity of challenges and the visions of successive presidents make
the problem extremely interesting, and worthy of scientific and expert analysis.

Key words: International Security, Middle East, United States of America, Israel,
Palestine
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Powstanie Bohdana Chmielnickiego, ktore wybuchto w 1648 ., byto
i pozostaje jednym z najwazniejszych wydarzen w dziejach Rzeczypo-
spolitej Obojga Narodow. Po latach swietnosci panstwo polsko-litewskie
w potowie XVII w. weszto w okres zaburzen wewnetrznych i zewnetrz-
nych, ktérych zalgzkiem byt wybuch tegoz powstania. Bunt kozacki
przeciwko prawom i obyczajom Rzeczypospolitej, niezaleznie od jego
przyczyn i stopnia skomplikowania 6wczesnych proceséw spotecznych,
powaznie zagrozil panstwu, ostatecznie doprowadzajac do pierwszych
istotnych strat terytorialnych od blisko 100 lat. Jednoczeénie dat pocza-
tek ekspansji Moskwy/Rosji na zachéd — ekspansji, ktora trwa po dzis
dzien i tak jak owczesnie, tak i wspolczesnie prowadzona jest poprzez
step ukrainski. Mowi sig, ze ten, kto panuje nad Ukraing, panuje nad
Europa. Nawet jesli jest w tym troche przesady, to jednak nie da si¢ za-
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ktamac¢ przesztosci i nie dostrzegaé, ze Rosja swoja droge do pozycji
mocarstwa europejskiego rozpoczgta budowac¢ wtasnie poprzez opa-
nowanie ziem ukrainnych. Tym, ktory — najpewniej wbrew swej woli
— otworzyt taka mozliwos¢, byt hetman kozacki Bohdan Chmielnicki.
Najpierw wywotal bunt przeciw Rzeczypospolitej w 1648 r., a na-
stepnie oddat siebie, Kozakoéw i ziemie ukrainne pod opieke carska
W Perejastawiu w 1654 r. Od tamtego dnia Ukraina, ciagle jeszcze,
nie jest w stanie ostatecznie si¢ z tego uscisku wschodniego mocar-
stwa uwolnic.

Historiografia po§wiecona losom powstania Bohdana Chmielnickie-
go jest niezwykle bogata, cho¢ daleko jeszcze do stwierdzenia, ze wszel-
kie aspekty dwczesnych wydarzen zostaly juz podjete przez historykoéw
i doczekaly si¢ wyczerpujacych analiz. Jednocze$nie badacze poszukuja
dla siebie takich stref, ktére byly dotad stosunkowo najmniej eksploro-
wane, a tym samym jawig si¢ jako szczegoélnie ciekawe. Do tego nurtu
nalezy zaliczy¢ opracowanie Jana J. Blonskiego ,, Zwycigstwo stawnej
cudami w swoich obrazach”... Tradycje o cudownych ocaleniach miast
poludniowo-wschodniej Rzeczypospolitej w czasie powstania Chmielnic-
kiego, opublikowane przez Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Miko-
taja Kopernika w Toruniu w 2022 r. Z informacji zawartych w publikacji
mozna si¢ dowiedzie¢, ze jest to najpewniej poprawiona wersja pracy
magisterskiej, nagrodzonej drugg nagroda w konkursie na najlepsza pra-
c¢ magisterska z antropologii historii im. Bronistawa Geremka z 2020 r.,
organizowanym wspolnie przez Uniwersytet Mikotaja Kopernika w To-
runiu i Wydzial Historyczny Uniwersytetu Jagiellonskiego, a sam kon-
kurs odbywa si¢ pod patronatem Polskiego Towarzystwa Historycznego
i Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego. Autor ukonczyt histori¢ na
Uniwersytecie Warszawskim w 2019 r., a obecnie jest doktorantem
w Europejskim Instytucie Uniwersyteckim we Florencji, gdzie przygo-
towuje rozprawe doktorskg poswiecona roli karczem w Rzeczypospolitej
Obojga Narodow.

Biorac to wszystko pod uwage, mozna byto oczekiwaé nie tylko
ksigzki ciekawej (tu zaskoczenia i1 rozczarowania nie byto), ale takze
I merytorycznie solidnej (tu juz niestety byto duzo gorzej). Chociaz ana-
liza warstwy metodologicznej opracowania pana Jana J. Blonskiego
i fascynacji najnowszymi pradami w historiografii europejskiej nie jest
celem tego tekstu, to jednak warto si¢ pochyli¢ nad przyjetymi zatoze-
niami historycznymi. Jak si¢ bowiem wydaje, sposob rozumienia rze-
czywistosci Rzeczypospolitej Obojga Narodow przez autora jest dos¢
wybidrczy, momentami watpliwy, a miejscami wrecz daleki od prawdy.
W efekcie w swoich analizach odnosi si¢ do przesztosci, ktora co prawda



Nawet piszac o cudach, lepiej trzyma¢ si¢ faktow... 173

pasuje do przyjetego przez niego konceptu intelektualnego, ale nie bar-
dzo odpowiada prawdzie. To za§ moze mocno wplywa¢ na ogélny wy-
dzwigk przedstawionej w ksigzce tresci.

Jednym z — jak mozna s3dzi¢ — fundamentalnych zatozen badaw-
czych autora jest uznanie, ze: ,,Poczynajac zatem od tta europejskiego,
nalezy (nie zaglgbiajac sie moze przesadnie w szczegoly) zauwazy¢, ze
wigkszo$¢ organizmdéw politycznych pograzona byta w wiekach XVI-
XVII w kryzysie — politycznym, spotecznym, ekonomicznym” (Btonski
2022: 43). Wsrod panstw, ktorych ten kryzys miat dotkna¢, autor widzi
i panstwo polsko-litewskie, na co jednoznacznie wskazuje na stronie
nastgpnej swoich rozwazan. | mozna powiedzie¢, ze juz w tym momen-
cie stajemy wobec sporej kontrowersji w ocenie przeszlosci dokonanej
przez Jana J. Bloniskiego. Dzieje panstwa polsko-litewskiego, cho¢ pod-
legaly procesom ujawniajgcym si¢ w catej 6wczesnej Europie, szczegol-
nie tej zachodniej, to jednak charakteryzowaly si¢ wlasng dynamika
i czesto w efekcie tego nie moga by¢ rozpatrywane przez pryzmat tych
samych schematéw intelektualnych, ktore historiografia zachodnioeuro-
pejska przyjmuje dla dziejéw nowozytnych. W wieku XVI ziem panstwa
polsko-litewskiego w zaden sposob nie objety procesy rewolucji militar-
nej, ktéra w zasadniczej swej czgsci byla elementem rewolucji spotecz-
nej, wptywajacej na wszelkie aspekty owczesnego zycia. Polska nie do-
czekala si¢ silnego mieszczanstwa, stabniecia wladzy feudalnej czy tez
zakwestionowania roli szlachty/rycerstwa jako gléwnej warstwy spo-
tecznej odpowiedzialnej za obron¢ panstwa. Jednoczesnie Stulecie to
w zaden sposob na ziemiach polskich nie przyniosto nawet §ladu kryzy-
su. Nie bez powodu uwazane jest za ,,ztoty wiek”, w ktérym rozwoj kul-
tury, §rodowisk myslicieli czy tez po prostu przywodcoéw politycznych
byl absolutnie unikatowy w dziejach panstwa. Mozna wrecz postawic
teze, ze pod tym wzgledem byl to wiek wyjatkowy, najlepszy dla pan-
stwa polskiego. Wiek XVII, zwlaszcza w swojej pierwszej potowie,
w zaden sposdb nie ustgpowal poprzedniemu. Nazywany ,,srebrnym”,
przyniost kontynuacje polityki zagranicznej, umocnienie si¢ unikatowej
w skali §wiata demokracji szlacheckiej, utrwalenie wyjatkowego aktu
toleranciji religijnej poprzez faktyczne stosowanie aktu konfederacji war-
szawskiej 1 wzrost terytorialny panstwa. Sukces polityczny i militarny
panstwa polsko-litewskiego w wojnie z Moskwg przynidst nie tylko
korzystny rozejm w Dywilinie (Deulinie) w 1619 r., ale takze najwigk-
szy zasieg granic Rzeczpospolitej na wschodzie w dziejach. Powotany
do zycia w 1468 r. sejm walny, pomimo faktycznego obowiazku przyj-
mowania wszystkich konstytucji (ustaw) jednoglosnie, dziatat bez wigk-
szych zarzutow. Monarchia, cho¢ elekcyjna, trwata przy swojej tradycji,
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obierajac na tron Zygmunta III Waze, czyli Jagiellona po kadzieli, a wiec
w swym mysleniu monarche ,,swojego”, wywodzacego si¢ z wlasnej
dynastii, panujacej od tak dawna, Ze nikt nie traktowat jej jako obce;j.
A Ze krol zostal wybrany w sposob demokratyczny, na polu elekcyjnym,
to tym dumniej mogt si¢ czué, uznajac swoj wktad w istnienie, rozwoj,
trwanie wspoélnej Rzeczypospolitej. Funkcjonujaca bez wigkszych zgrzy-
tow unia polsko-litewska, potwierdzona unikatowym w skali 6wczesne;j
Europy aktem unii lubelskiej, dowodzita, ze panstwo znajdowalo si¢
w znakomitej ,,formie”. Mozna wigc zada¢ pytanie, gdzie ten kryzys —
trawigcy wszakze, ale Europe Zachodnig — gdzie te wojny religijne,
gdzie rzezie obcowiernych, jak noc $§w. Bartlomieja, czy tez dewastujace
wojny na miar¢ wojen wloskich, czy juz w XVII w. wojny trzydziesto-
letniej?

Autor nie dostrzega lub nie chce dostrzec tych wyraznych rdznic,
uznajac, ze kryzys panstwa polsko-litewskiego w drugiej potowie XVII
W. zapoczatkowany powstaniem Bohdana Chmielnickiego idealnie wpa-
sowuje si¢ w zaproponowany koncept intelektualny i tym samym pozwa-
la wpisa¢ Polske w schemat przyjety przez zachodnig historiografie. To
watpliwe zatozenie, tym bardziej ze autor w swoich rozwazaniach nie
dostrzega najpewniej praprzyczyny tego ,.kryzysu” Rzeczypospolitej
epoki nowozytnej, a wigc problemu szkolnictwa i wyksztatcenia elit
spolecznych, w tym zwlaszcza szlachty. Zanik wolnosci nauczania, roz-
woj kolegiéw jezuickich, ograniczanie podrozy edukacyjnych, zamykanie
milodziezy szlacheckiej we wzorcach proponowanych przez kontrreforma-
cyjny Kosciot, a szczegdlnie Jezuitow, catkowicie wypadly z kregu zainte-
resowania autora. A przeciez tak latwe przyjmowanie wiesci o cudach, ta-
twowierno$¢ w boska interwencje¢, zawierzanie panstwa Bogu, Matce
Boskiej i coraz diuzszej liscie $wietych nie wzigly sie z niczego. Kry-
tyczne, reformacyjne umysty polskich elit ,,zlotego wieku” najpewniej
nie ulegalyby tym wizjom az tak tatwo.

Autor, idac w $lad za przyjetym schematem ,,kryzysu Rzeczypospoli-
tej”, rysuje obraz panstwa upadajgcego: ,,Wszechobecna zapa$¢ nie omi-
neta 1 Rzeczypospolitej polsko-litewskiej. Wybuch powstania Chmielnic-
kiego niemal zbiegt si¢ w czasie ze $miercig Wiadystawa IV Wazy. Zgon
wladcy byt duzym zaskoczeniem i w obliczu kozackiej rebelii panstwo
zostalo zostawione bez przywddcy, zdezorganizowane, musiato tez
znaczng czes$¢ zasobow poswieci¢ na organizacje sejmu konwokacyjne-
go, elekcyjnego i1 koronacyjnego zamiast na wlasciwe zajecie si¢ wysta-
pieniem Chmielnickiego i pozostalymi problemami. Sam obraz sejmu
elekcyjnego dobrze obrazuje dwczesny chaos i dezorganizacje szlachty
przy wyznaczaniu priorytetow” (Btonski 2022: 44).
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Z ani jednym zdaniem zacytowanego powyzej fragmentu nie mozna
si¢ zgodzi¢. Ta ,,wszechobecna zapa$¢”, najpewniej rozumiana jako
wojna trzydziestoletnia w Europie, witasnie si¢ konczyla, a panstwa
z zachodniej czesci kontynentu rozpoczynaty procesy odbudowy. Takze
na wschodzie, w panstwie moskiewskim, trwal proces odbudowy kraju
po okresie ,,wielkiej smuty”, sprawnie realizowany przez cara Michala I
Romanowa, a nastepnie jego syna Aleksego Michajlowicza. Swiat wia-
$nie opuscit strefe kryzysu, gdy na ziemiach Rzeczypospolitej wybucha-
o powstanie kozackie. Trudno wigc te procesy ze sobg wigzac.

Kazda $mier¢ krdla jest zaskakujaca, nawet jesli monarcha zyje
96 lat i panuje 70, jak Elzbieta I Windsor. Nie da si¢ na $mier¢ przygo-
towaé, a poddani zawsze sa w szoku. Smier¢ Wihadystawa IV Wazy
w Mereczu takze takowsa byta, a ze doszlo do niej pomiedzy kleskami
pod Z6éttymi Wodami i Korsuniem, byto przypadkiem losu i dla przebie-
gu powstania w pierwszym okresie (a wigc kleski wyprawy ukrainnej
hetmana wielkiego koronnego Mikotaja Potockiego) nie miato zadnego
znaczenia. Katastrofa wojska koronnego pod Korsuniem i niewola obu
hetmanow koronnych dokonatyby si¢ niezaleznie od tego, czy krol by
zyl, czy tez zmart. Podobnie $mier¢ monarchy nie powodowala Zzadnej
»dezorganizacji”, o ktorej wspomina autor. Wtadzg przejmowat interrex,
polityka pozostawata w rekach kanclerza wielkiego koronnego i jego
otoczenia, a wojska statego i tak nie bylo, niezaleznie od tego, czy krol
zyl, czy nie. Panstwo nie pierwszy raz stawalo w obliczu wojny w okre-
sie bezkrolewia. Juz w czasie podwdjnej elekeji 1576 r. grozita Rzeczy-
pospolitej wojna domowa, a car Iwan IV Grozny wtargngl w jej granice
i zajat Inflanty, co zmusilo pozniej Stefana I Batorego do wojen lat
1579-1582, ktoérych celem bylo odzyskanie Inflant. Elekcja Zygmunta
III Wazy nie nalezala do spokojnych, a bitwa pod Byczyna w 1588 .
byla tego najlepszym dowodem. Bezkrélewiu po jego $mierci i elekcji Wia-
dystawa IV Wazy towarzyszyta agresja moskiewska i wojna o Smolensk
1632-1634, opromieniona pokojem w Polanowie potwierdzajacym wielkie
zyski terytorialne panstwa polsko-litewskiego uzyskane w pierwszej poto-
wie wieku kosztem Moskwy. Mozna wigc wrecz postawic teze, ze kazdemu
bezkrolewiu w panstwie polsko-litewskim od blisko wieku towarzyszyty
wojny 1 zagrozenia zewngetrzne. Autor kreuje wigc wizje przesztosci, ale
ta jednak pozostaje daleko w niezgodzie z faktami. Nie bardzo rozumiem
takze, W czym umocowane jest przekonanie pana Jana J. Blonskiego, ze
kolejne sejmy wyczerpywaty zasoby materialne panstwa i byly dla niego
tak kosztowne, ze odbieraty srodki na prowadzenie wojny z Kozakami
I Tatarami. Moze przydatyby si¢ tu jakies wyliczenia, bo jest to teza
nowa w historiografii i chyba warto by wskaza¢ dla niej jakie$ podstawy
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badawcze. Organizacja catego procesu wyboru nowej wtadzy nie obcig-
zata panstwa nadmiernymi kosztami, a juz na pewno nie miata zadnej
korelacji z wydatkami na armi¢, tym bardziej ze t¢ spokojnie zdotano
powotac i1 skierowaé na kampanie letnig 1648 r., co prawda zakonczong
klgska pod Pitawcami (przyczyny nie mialy nic wspolnego z procesem
wyboru monarchy), funkcjonowatla takze bez przerwy armia prywatna
ksigcia Jeremiego Wisniowieckiego i powolano nowg armi¢ na kampa-
ni¢ 1649 r. Mozna wregcz powiedzie¢, ze panstwo pozbawione krola,
hetmanoéw koronnych, powaznie zranione kleskami na polu wojennym
zdato egzamin: sprawnie wybrato krola, zatrzymato wrogie armie i przy-
gotowato si¢ do nastgpnej kampanii. Nie dostrzegam wiec tego ,,chaosu
i dezorientacji”, ktore autor imputuje panstwu i szlachcie. Koszty za$ nie
byly az tak wielkie, zwtaszcza w odniesieniu do procesu wyboru whadcy.

To nie oznacza, ze wszystko byto idealnie. Panstwo zostato pokona-
ne. Kleski pod Z6tymi Wodami, a zwlaszcza pod Korsuniem byly szo-
kujace. Katastrofa pod Pitawcami tylko potegowata niedowierzanie, za$
porzucenie Lwowa przez wojsko i ksigcia Jeremiego Wisniowieckiego
musialo odbi¢ si¢ gltosnym echem. Przyczyny jednak lezaty gdzie in-
dziej, niz chce je widzie¢ Jan J. Blonski. I co warto podkresli¢, przeciw-
nik ani Lwowa, ani Lublina, ani Zamoscia nie zdobyt, do Wisty nie do-
szedt, a panstwo zdato egzamin, nawet jesli dawno w tak trudnej sytuacji
nie byto. Pomogla zaraza w wojsku kozackim, odejscie sojusznika tatar-
skiego i postepujacy proces rozktadu jakosciowego armii kozackiej.
Z wojska elitarnego (wojsko siczowe, rejestrowe, doswiadczeni wypisz-
czycy) przeksztatcata si¢ ona w liczne wojsko oparte o czern, ale coraz
mniej warto§ciowe. Co prawda, dzigki Henrykowi Sienkiewiczowi obraz
klegski Rzeczypospolitej wydaje si¢ nieskonczony jak ocean, a jej symbo-
lem staly si¢ stowa ,,Bar wziety!”, ale przeciez ta twierdza kresowa nie
byta ani najwigksza, ani o czymkolwiek decydujaca. Nie warto utrwala¢
mitoW 0 przesziosci.

Nie sposob si¢ zgodzi¢ takze z kolejng teza autora: ,,Ale wybor no-
wego wladcy wecale nie przynidst poprawy. Wrecz przeciwnie — cate
jego panowanie naznaczone bylo stopniowym pogarszaniem si¢ sytuacji
w kraju” (Blonski 2022: 45). W oczywisty sposob wybor Jana II Kazi-
mierza Wazy przyniost uporzadkowanie. Sukces kampanii 1649 r. i za-
warcie ugody zborowskiej daty pokoj krajowi na dwa nastgpne lata.
Wznowienie wojny z Kozakami i Tatarami w 1651 r. nastgpito z polskiej
inicjatywy. Krdl i jego otoczenie poczuli sie gotowi, by ztamaé porozu-
mienie z Kozakami i podjg¢ probe przywrdcenia dawnego porzadku.
Zwycigstwo pod Beresteczkiem w 1651 r. mogto zwiastowac, ze mieli
racje. I cho¢ ugoda biatocerkiewna, z tego samego roku nadal byta kom-
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promisem, to jednak podyktowanym przez hetmana wielkiego koronne-
go Mikotaja Potockiego pokonanemu Bohdanowi Chmielnickiemu i w
niczym nie przypominata stanu kleski po bitwie korsunskiej. Kolejne
kampanie 1652 i 1653 r., cho¢ juz nie tak zwycigskie, nie wskazywaty na
jakikolwiek kryzys. Zmiana przyszta wraz z decyzja Bohdana Chmiel-
nickiego w 1654 r., by w Perejastawiu odda¢ Ukraing w rece Moskwy
I tym samym poszerzy¢ krag panstw zaangazowany w konflikt. Nawet
jednak i ten czynnik nie zagrozil panstwu polsko-litewskiemu, bo cho¢
wojsko moskiewskie weszto na Ukraine i do Litwy, to jednak w star-
ciach z wojskiem koronnym ponosito porazki, jak cho¢by pod Ochma-
towem w styczniu 1655 r. Wojna, cho¢ trudna, prowadzona byta z na-
dzieja zwyciestwa. Dopiero wejécie Szwecji do konfliktu zmienito obraz
sytuacji. Jednakze ,,potop” byl w duzej czgsci konsekwencja fatalnej
polityki pétnocnej wszystkich Wazéw, w tym szczegolnie Zygmunta I11
Wazy. Jego syn raczej zbierat owoce niz do czegokolwiek si¢ przyczynit.
Warto tez przypomnieé, ze te¢ wojng panstwo polsko-litewskie takze
wygrato, a wrogie armie szwedzkie z ziem polskich wyparto. A jeszcze
pokonano wojska siedmiogrodzkie Jerzego Il Rakoczego, faktycznie
usuwajac go z gry politycznej w tej czgsci Europy. Umocniono sojusz
z Habsburgami oraz pozyskano nawet sympati¢ protestanckich panstw
zachodnich, jak Dania czy Niderlandy, ktore wsparty Rzeczpospolitg
W wojnie ze Szwecja. Kraj zostat zniszczony, ale jednak si¢ obronit. Pod
koniec panowania Jana Il Kazimierza Wazy, w 1668 r., poza stratami na
wschodzie, dwczeénie traktowanymi jako przejsciowe, bo w 1667 r.
podpisano w Andruszowie rozejm, a nie pokoj, jak twierdzi autor (Bton-
ski 2022: 49), kraj nie poniost strat terytorialnych, ustrdj i instytucje
polityczne dziataty, pokdj wewnetrzny, cho¢ kruchy, to jednak panowat.
Krél abdykujac, zostawiat kraj bezpieczny i faktycznie w stanie pokoju.
Czynil to ztamany osobiscie $miercig krolowej Ludwiki Marii Gonzagi,
najwazniejszego swego doradcy, upokorzony drugim liberum veto i po-
zbawiony nadziei na elekcj¢ vivente rege. Tylko czy to oznacza, ze sytu-
acja si¢ ,,stopniowo” przez cate jego panowanie ,,pogarszata”?

W ocenie zasadniczej wigkszo$ci historiografii takiej tezy nie da si¢
udowodni¢, podobnie jak tego, ze w czasie panowania tego monarchy
panstwo polsko-litewskie musiato radzi¢ sobie z ,,nieustannymi najaz-
dami tatarskimi” (Btonski 2022: 49). Przeciez Tatarzy, Chanat Krymski,
to od 1654 r. sojusznik Rzeczypospolitej, nie napadajacy na jej ziemie,
a walczacy z Moskwa i Kozakami. Jesli juz pustoszyli ziemie ukrainne,
to i tak w tym czasie znajdowaly si¢ one poza polskim witadaniem. Czy
wigc naprawde dokonywali oni wrogich wobec Polski i nieustannych
najazdéw? Podawane zdarzenia odnosza si¢ do okresu 1626-1661,
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a wiec nie do konca odpowiadajgcego momentowi powstania Chmiel-
nickiego, za to $wietnie konsumujgce z jednej strony czas przed 1648
rokiem, a z drugiej, szczeg6lnie lata potopu, ktore przyczynity sie do
zasadniczego spustoszenia kraju.

Autor ma niezno$ng tendencje taczenia faktow, a nawet bardziej
opinii, ktére pasuja do jego obrazu przesztosci, cho¢ faktycznie ich
zwigzek ze soba nie byl zbyt wielki. Krytyka autoramentu cudzoziem-
skiego za panowania Jana Il Kazimierza Wazy (Btonski 2022: 47) nie
wynikata z probleméw finansowych czy klopotow armii jako efektu
kryzysu wywotanego powstaniem Bohdana Chmielnickiego. Wynikala
z politycznej kalkulacji opozycji krolewskiej skupionej wokot Jerzego
Sebastiana Lubomirskiego. Krol, chcac ostabi¢ opozycje i wymusié re-
formy obozu dworskiego (notabene bardzo zasadne), starat si¢ podkopaé
jej zaplecze. Rozwiazywal wigc choragwie autoramentu narodowego,
czesto bliskie Jerzemu Lubomirskiemu, a jednoczesnie brat na zotd co-
raz wigcej rot cudzoziemskich, ktore byty mu wierne i od niego zalezne.
Opozycja to krytykowata i przeciwko temu zaciggowi z wolnego bgbna
protestowata. Byt to jednak efekt sporow politycznych i walk o reforme
panstwa, a nie dowod na ktopoty finansowe armii.

Inna sprawa, ze szlachta uwielbiata w Polsce krytykowaé ,niewy-
dolny” system podatkowy, ale jak przychodzito do zaptaty podatkéw
uchwalonych przez sejm, to ich $ciggalno$¢ wsrdd tejze szlachty nie
przekraczata 30%. Pan Jan J. Blonski znajdzie oczywiscie w zrddlach
ogrom argumentow, ze takie narzekania szlacheckie miaty miejsce, ale
odrobina doswiadczenia w analizie Zrodet staropolskich pozwala zacho-
wac wobec takowych opowiesci daleko posunietg ostroznosc.

Rokosz Jerzego Lubomirskiego z lat 1665-1666 nie byt, wbrew
twierdzeniom Jana J. Blofiskiego, dowodem na ostabienie wladzy kro-
lewskiej (Blonski 2022: 48). Rokosz byl efektem sprzeciwu wobec pla-
néw zdecydowanych refom obozu dworskiego promowanych przez kro-
la. Krol nie do$¢, ze chcial wzmocnienia swojej wladzy, to probowat
sitowo przeprowadzi¢ te zmiany. Opor wobec tego doprowadzil do woj-
ny domowej, wyniszczajacej dla stosunkow spotecznych, ale nie ostabit
pozycji krola. Jan II Kazimierz Waza po przegranej bitwie pod Matwami
musiat zrezygnowac z planow reform, jednak ugoda w Legonicach nie
ujmowala niczego z jego autorytetu, godnosci i pozycji politycznej. Na
pewno za$ wydarzenia te nie prowadzily do ,,spadku zaufania do wtadzy
wykonawczej i sejmu oraz decentralizacji panstwa” (Btonski 2022: 48).
Niestety, ale tak budowana wizja panstwa w upadku, wygodna dla auto-
ra, nie ma wiele wspolnego z rzeczywistoscig. Tymczasem taka to wizja
stanowi podbudowe merytoryczng dla pozniejszych rozwazan poswigco-
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nych roli, miejscu, znaczeniu i tradycji cudownych ocalen miast w toku
powstania Bohdana Chmielnickiego. Nie sg to wigc w zadnym wypadku
kwestie oboczne i docelowo dla prowadzonych przez Jana J. Blonskiego
analiz mato istotne.

Autor kreuje apokaliptyczna wrecz wizjg zmian w Rzeczypospolitej
za Jana Il Kazimierza Wazy. Pojawienie si¢ liberum veto w okresie pa-
nowania tego monarchy to fakt, jednak zastosowano je jedynie dwukrot-
nie i trudno uznac je za trwaly element systemu ustrojowego w tym cza-
sie, tym bardziej ze zasadnicza cze$¢ sejmow walnych zakonczyla si¢
powodzeniem i przyjeciem konstytucji. Koncepcja elekcji vivente rege
nie miata w Rzeczypospolitej wielkiej tradycji, wigc podjecie jej, a na-
stepnie porzucenie przez oboz dworski Jana Il Kazimierza Wazy, wbrew
twierdzeniom autora, nie oznaczalo zadnej wyraznej zmiany w zasadach
ustrojowych panstwa (Btonski 2022: 50). To wlasnie gdyby przyjeto to
rozwigzanie, nastgpitaby zmiana systemu ustrojowego. Tak wszystko
pozostato po prostu po staremu. Wrzucone do jednego worka jako do-
datkowe argumenty ,,Rzeczpospolita sejmikowa” i ,,idea krdla Piasta” to
kolejne z dowolnie dobranych argumentéw niemajace zadnego sensow-
nego i merytorycznego uzasadnienia.

Przenoszenie decyzji z sejmu walnego na poziom sejmikow ziem-
skich rozpoczeto si¢ za panowania Zygmunta III Wazy, a wiec wiele lat
przed wybuchem powstania Bohdana Chmielnickiego i byto proba obej-
$cia przez krola opozycji skupionej wokot kanclerza wielkiego koronne-
go Jana Zamoyskiego, a po jego $mierci Mikotaja Zebrzydowskiego. Po
rokoszu sandomierskim krol, nie chcac ciggle spiera¢ sie na sejmie, 0b-
chodzil procedure i wiele spraw kierowal na poziom sejmikow. Jesli
wiec komus$ przypisywaé tu zmiany ustrojowo-obyczajowe w polityce,
to raczej whadcy, ktory zmart w 1632 r., a nie jego synowi.

Idea krola Piasta, krola Polaka, powracata na kazdej kolejnej elekcji
i nie byla niczym wyjatkowym. Autor poszukuje sensacji w wyborze
Michata Korybuta Wisniowieckiego, a wigc Piasta (notabene Rusina)
w toku elekcji 1669 r. Tymczasem ten pomyst wykreowany przez ow-
czesnego podkanclerzego koronnego Andrzeja Olszowskiego byt jedynie
proba przetamania niecheci wobec kandydatur francuskiej i habsburskie;j.
Odwotywal si¢ takze do powszechnie powracajacej idei. Nie wolno bo-
wiem jednocze$nie zapominac¢, ze Wazowie byli dynastig de iure rodzi-
ng, poprzez kadziel po Jagiellonach, a wigc byt to wybor tegoz Piasta.
Nawet jesli wynoszono na tron ksigcia siedmiogrodzkiego Stefana I Ba-
torego, to wraz z matzonka Anng I Jagiellonka, faktycznie takze wybrang
na krola, siostra Zygmunta II Augusta. Co elekcj¢ powracat kandydat
Piast, cho¢ nie zawsze szlachta potrafita okresli¢, kto miatby nim by¢.
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Autor widzi w powyzszych kwestiach ,,zasadnicze zmiany spoteczne”,
cho¢ wcale takowymi nie byly.

Poglad autora, ze abdykacja Jana Il Kazimierza Wazy byla efektem
walk wewnetrznych (rokoszu Jerzego Lubomirskiego), jest mocno nacigga-
ny. Rokosz zakonczyt si¢ w 1666 r. kompromisem nieujmujacym niczego,
powtarzam, z krélewskiej pozycji w panstwie. Rok p6zniej zmarta krélowa
malzonka, a dopiero w 1668 r. monarcha abdykowat i to po zerwanym sej-
mie. Historia Rzeczypospolitej byta trochg bardziej skomplikowana i petna
niuansow, niz to probuje opowiedzie¢ Jan J. Blonski.

W tym, ze uzyjemy raz jeszcze tego stowa, apokaliptycznym obrazie
loso6w Rzeczypospolitej pomiedzy 1648 a 1668 rokiem do pozycji jedne-
go z filar6w dramatu urasta traktat w Radnot, czyli w ocenie autora pro-
ba rozbioru Polski. Nawet to sformutowanie, cho¢ faktycznie pojawiaja-
ce si¢ literaturze, jest troche na wyrost, ale juz znaczenie tego
dokumentu zostato tu mocno wyolbrzymione, tym bardziej ze jedynym,
co uratowato Polske przed jego realizacja, miaty by¢ wedlug Jana J.
Blonskiego ,,animozje migdzy uczestnikami porozumienia” (Blonski
2022: 52). Autorowi taka wizja pasuje, szkoda tylko ze jest skrajnie
uproszczona, a przez to nieprawdziwa. Poréwnywanie Polski z 1656 r.,
a wiec momentu podpisania traktatu w Radnot, z czasami o 100 lat p6z-
niejszymi jest jednak pewnym naduzyciem. Rzeczypospolita w obliczu
wojny ze Szwecjag na pewno znalazta si¢ w trudnym momencie, ale
w grudniu 1656 r. to Szwedzi znajdowali si¢ juz w odwrocie, tracili kon-
trole nad ziemiami polskimi. Siedmiogrod nie byt powaznym rywalem,
co pokazaly nastgpne miesigce, a udziat w traktacie Kozakéw Bohdana
Chmielnickiego czy Bogustawa Radziwilta mozna uznaé¢ bardziej za
emanacj¢ osobistych marzen i ambicji niz realne zagrozenie dla pan-
stwowosci polskiej. Udzial Brandenburgii-Prus, ktéry z czasem przynie-
sie skutek w postaci traktatu welawsko-bydgoskiego i utraty lenna pru-
skiego, byl raczej efektem bigdéow krola niz powagi zawieranych
w Radnot porozumien. Panstwo polsko-litewskie na przetomie 1656—
1657 byto zdecydowanie zbyt silne i posiadato zbyt wielu sojusznikow,
by marzenia przelane na papier w Radnot mialy szans¢ na realizacje.

Podobnie, nie dostrzegam wielkiego sensu w zestawianiu tego do-
kumentu z unig hadziacka, porozumieniem — jak by nie patrze¢ — we-
wnetrznym Rzeczypospolitej. Idea Ksigstwa Ruskiego, cho¢ mato reali-
styczna, byta jednak proba przemian wewnetrznych, a juz na pewno nie
objawem kryzysu panstwa. Od strony idei mozna uzna¢, ze nawet wrecz
odwrotnie.

Cato$¢ zasygnalizowanych powyzej watpliwosci odnosi si¢ do roz-
dziatu drugiego, najmocniej historycznego, majacego zbudowaé siatke
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merytoryczng wydarzen historycznych dla dalszych rozwazan Jana J.
Blonskiego. Dlatego powinny tym rozwazaniom towarzyszy¢ szczegdlna
ostrozno$¢, staranno$¢ i dazenie do perfekcji. Niestety, zaden z tych
elementow nie zostal dotrzymany. Autor, ktory zasadniczo chce si¢ zaj-
mowac¢ mitami, tradycja, i to taka, ktora nie ma za mocnych podstaw
w faktach, a jedynie w wierzeniach, sam buduje do$¢ mityczny obraz
dziejow. Najpewniej nie bytby to problem ogromny, gdyby nie fakt, ze
autor wierzy w te swoja wizje dziejow i twardo to potwierdza: ,,Okres
panowania Jana Kazimierza to czas potgznego kryzysu politycznego,
spotecznego i gospodarczego Rzeczypospolitej polsko-litewskiej. Pogra-
zone w wyniszczajacych wojnach panstwo ledwo zdotato ocali¢ swoj
byt” (Btonski 2022: 174). Mozna by wrecz powiedzie¢ ocalito prawie
cudownie, tylko wizji cudu tu brak.

Tymczasem co prawda kryzys wywolany wybuchem powstania
Bohdana Chmielnickiego byt faktem, to jednak podstawy panstwa byty
nadal wiecej niz zdrowe i to wlasnie one zadecydowaty, ze panstwo prze-
trwalo ten czas kryzysu. Osrodek centralny, a wiec krol i dwor okazaty sie
na tyle sprawne, ze potrafity funkcjonowa¢ i w okresie bezkrolewia, i w
czasie kolejnych wojen. Armia, cho¢ oparta o podatki uchwalane dowolnie
przez sejm, nieposiadajgca trwatego zaplecza finansowego, faktycznie od-
parta wszystkich najezdzcoéw. Rozejm w Andruszowie dzielacy ziemie
ukrainne pomiedzy Polske i Moskwe traktowany byt w tamtym momen-
cie jako pauza wojenna, 0 niczym nie $wiadczaca. To, ze sie utrwalit,
bylo efektem bledow politycznych nastgpcow Jana II Kazimierza Wazy,
w tym szczegélnie Jana III Sobieskiego. Sejm walny nadal dziatat,
a pojawienie si¢ liberum veto uznawano za wynaturzenie i raczej kazdy
kolejny projekt reform stawiat na likwidacj¢ tego ztego obyczaju poli-
tycznego. To, ze si¢ ta instytucja umocnita, wynikato znoéw ze sporow
politycznych czas6w panowania Jana III Sobieskiego, a wigc jednak
czasow, gdy Rzeczypospolita Obojga Narodow ponownie postrzegana
by¢ mogta jako mocarstwo europejskie i potega militarna. Trawigca ja
choroba oligarchii magnackiej (notabene pojecie, ktorego Jan J. Blonski
nie uzywa) miala powoli zatruwaé cate panstwo i przyczynia¢ si¢ do
jego stabosci.

Te wszystkie kwestie autorowi umykaja. Moze dlatego, ze ma swoja
wizje dziejow panstwa polsko-litewskiego, i do tej wizji dostosowuje
narracje. A ze obraz ten jest daleki od prawdy, to tym gorzej dla niej.

Czy wigc nalezy ksigzke Jana J. Blonskiego uzna¢ za nieudang
i zdecydowanie odradzi¢? No wtasnie nie. Porusza ona niezwykle frapu-
jace kwestie kulturowe, antropologiczne. Poszukuje odpowiedzi na pyta-
nie o fenomen religijnego uniesienia, przeniesienia mitu ponad realno$¢
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wydarzen, jego trwatosci, wregcz zdominowania dyskursu o przesztosci.
Mit o cudownie ocalonym Lwowie w 1648 r. w efekcie ukazania
$w. Jana Dukli na watach miejskich jest nie tylko obecny w kulturze, ale
jest silniejszy niz racjonalne spojrzenie na przesztos¢. Przeciez o losie
miasta zdecydowata odwaga mieszkancow i nastepnie spory okup, przy
jednoczesnym dazeniu hetmana kozackiego do jak najszybszego marszu
w glab ziem polskich. Stanie pod murami Lwowa w zaden sposob nie
bylo mu na reke, a okup byt cenny. Lwow okupit swoja wolnos¢, nie
ocalat cudownie.

Autor odnosi si¢ do powszechnie wykorzystywanych motywow, prze-
noszenia ich na grunt polskich dziejow i1 kultury lokalnej. Opowies¢
0 cudownie ocalonym Lublinie (Btonski 2022: 76) doskonale wpisuje si¢
w podobne podania krgzace w Owczesnej Europie. Autor konfrontuje je
z doskonale znanymi Zrodtami, glownie pamigtnikarskimi jak Kronika Joa-
chima Jerlicza czy Pamietniki Albrychta Radziwilta. Pod tym wzgledem
narracja prowadzona jest sprawnie, wnioski budowane sa ciekawie, a cato§¢
pociaga dyskursem pomigdzy tym co prawdziwe a tym co mistyczne.

Mozna jedynie zatowa¢, ze Jan J. Btonski, pokazujac, jak mity o cu-
downych ocaleniach wrastaty w tradycje, sam nie zdotat unikngé utrwa-
lania pewnych mitow o Rzeczypospolitej. Ta tatwos¢ przenoszenia opi-
nii do nowych sytuacji, niekoniecznie odpowiadajacych rzeczywistosci,
jest jednak irytujaca. Nie jest bowiem pewne, czy opinie Andrzeja Gliwy
0 obronie przez najazdami tatarskimi mozna wprost przenosi¢ na walki
z Kozakami, Szwedami, Turkami czy wojskami Hohenzollernow (Blon-
ski 2022: 107). Mozna odnie$¢ wrazenie, ze jest to jednak spore uprosz-
czenie, a opdr wobec muzutmanskich Tatarow zyskiwat inny kontekst
kulturowy niz wobec cho¢by Szweddw czy Moskali. Nawet jesli kontek-
sty religijne byly tu istotne, to jednak na ziemiach wschodnich panstwa
polsko-litewskiego nie brakowato prawostawnych, dla ktorych Moskale
religijnie nie byli wrogami, raczej za$ protestanckie w duzej czgsci
mieszczanstwo, ale tez i szlachta ziem litewskich i koronnych nie zawsze
gotowe byly ulegaé religijnym kontekstom w swoich dziataniach. Kroél
Jan Il Kazimierz Waza, dokonujac slubow Iwowskich oddajacych pan-
stwo w macierzysta niewol¢ Matce Boskiej Krolowej Polski, szukat
mozliwosci nadania wojnie religijnego podtekstu, wykorzystania zna-
nych z zachodniej Europy zachowan, takze stosowanych w toku wojny
trzydziestoletniej. Na ile to miato 6wczesnie przetozenie na zachowania,
decyzje ludzi, a na ile z biegiem czasu zyskato na znaczeniu w odbiorze
kulturowym, pozostaje tu zagadka. Ogromna ilo§¢ zrodet z czasow dru-
giej fazy wojny ze Szwecjg nie wskazuje, ze ten religijny kontekst miat
zasadnicze znaczenie.
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Jan J. Blonski widzi w oddaniu decyzja Jana Il Kazimierza Wazy
pewnych kosciotow prawostawnych po 1651 r. w rece Kosciota unickie-
go dowdd na uciemig¢zenie Kosciota schizmatycznego wobec katolicy-
zmu, dowdd nietolerancji, poglebiania si¢ kryzysu panstwa w tym
wzgledzie. Tymczasem unici odzyskiwali jedynie cze$§¢ majatkdw ode-
branych im po 1648 r. przez dziatania Kozakow. Krol naprawial, cho¢
W cze$ci zamieszanie powstale w wyniku buntu kozackiego. Przez cale
swoje panowanie, mimo ze byt bytym kardynatem katolickim, nie dawat
dowodow szczegolnej nietolerancji wobec prawostawia. Rzeczpospolita
nadal niezle trzymalta si¢ swej zadekretowanej tolerancji. Wygnano
Arian, ale nie decyzja krola, tylko sejmu. Inng kwestig bylo to, ze wszy-
scy inaczej wierzacy nie ,,przepadali” za arianami i si¢ ich obawiali.
Decyzja o zakazie tego wyznania byla wigc spowodowana szerszg gama
przyczyn niz tylko mozliwg nietolerancja monarchy.

Trudno wigc ustali¢, czy ta apokaliptyczna wizja, jednoznacznie
sformutowana przez autora, na pewno miata swe wcielenie: ,,Kiedy wiec
$wiat doczesny walit si¢ w posadach, panstwo, armia, lokalne spoteczno-
$ci znajdowaly sie w rozsypce, ludzie szukali pocieszenia i nadziei
w religii. Polscy katolicy — majacy poczucie, jakby tkwili w oblezonej
zewszad twierdzy — znalezli bastion obronny, ktory pozwalal im znosi¢
codzienne trwogi” (Btonski 2022: 108). Pytaniem pozostaje, gdzie po-
cieszenia szukal Adam Kisiel, katolikiem niebedacy, gdzie poszukiwali
jej protestanci na Litwie czy tez majacy oparcie w wierze braci czeskich
Leszczynscy, bedacy potega na terenie Wielkopolski. Rzeczpospolita
Obojga Narodow byta krajem zdecydowanie bardziej kolorowym religij-
nie, by zamyka¢ ja w schemacie Polak-katolik. Kraj nie byt w rozsypce
i nie walit si¢ w posadach. Autor zbudowat sobie obraz dziejow, dobrat
do niego argumenty, wykorzystal je lepiej czy gorzej i na tym tle popro-
wadzit rozwazania.

Catos¢ pozostaje wigc kontrowersyjna. Na osiem zaproponowanych
rozdziatéw jeden jest mocno wadliwy, pozostate, to prawda, zdecydo-
wanie mniej. Czy jednak to zasygnalizowane powyzej wady niwelu-
je? Niestety nie. To, co najbardziej zastanawia, to fakt, ze ksigzka byta
wielokrotnie oceniana i tej mitologii upadajacego panstwa polsko-
-litewskiego nie wytknigto, nie zdecydowano si¢ zaproponowac autoro-
wi dokonania tutaj korekt. A moze to jednak mit, tradycja jest silniejsza
od prawdy i racjonalnych argumentdéw i to nie tylko w odniesieniu do
cudownie ocalonych miast potudniowo-wschodniej Rzeczypospolitej
w czasie powstania Bohdana Chmielnickiego? Moze wolimy wierzyé
W ten obraz chaosu, dezorganizacji i upadku panstwa polsko-litewskiego
w drugiej potowie XVII wieku? Moze dzigki temu nie musimy odpo-
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wiedzie¢ na ciggle najtrudniejsze pytanie, czy o losie panstwa, wtedy, ale
nie tylko wtedy, zadecydowaly upadek szkolnictwa i miatko$¢ wyksztat-
cenia elit, od ktorych los tegoz zawsze zalezy?

I juz na koniec warto podda¢ pod zadume jeszcze jedna kwestie.
Wspotczesny Sejm RP przyjmuje wszystkie ustawy i uchwaly wiekszo-
$cig gltoséw. Glosowanie jednoglos$nie zdarza si¢ rzadko, wrecz od wiel-
kiej okazji i najczgsciej dotyczy uchwat okoliczno$ciowych. Sejm walny
I Rzeczypospolitej pracowal jednoglosnie, bo panowalo niewzruszone
przekonanie, ze wszyscy w narodzie szlacheckim sg rowni. Pomigdzy
1468 a 1652 rokiem, a wiec przez 184 lata zdawalo to egzamin. Panstwo
funkcjonowalo, a postowie szlacheccy i senatorowie — zaré6wno duchow-
ni, jak i $wieccy — ponad wiasne ambicje przedktadali dobro panstwa.
Konstytucje byly uchwalane, kraj byt rzadzony. Pomimo tego Rzeczpo-
spolita Obojga Narodéw przedstawiana jest jako kraj w upadku, chaosie
i dezorganizacji, rozrywany przez prywate szlachecka. No co6z, jak
w takim razie oceni¢ wspolczesng Polske i jej elity polityczne? To juz
jednak rozwazania na zupetnie inny szkic.
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